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Tablica w schodu  i zachodu  słońca
długość  dnia i godzin, które z eg a r  nasz  w edług  c z a s u  śred n io -eu ro p ejsk ieg o  czyli  
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R O K  1913
je s t w e d le  k alen d arza  g regoryań sk iego  (n o w eg o  sty lu ) p o d  w zg lęd em  
as tro n o m iczn y m  i fizycznym  ro k iem  zw ycza jn ym , m ający m  365 dni.

D zieli się n a  cz te ry  p o ry  a s tro n o m iczn e , k tó re  ro z p o czy n a ją  s ię : 
W i o s n a  d n ia  21 m a rc a  o g o d z in ie  2 p o p o łu d n iu , g d y  w  chw ili w s tą ­

p ie n ia  s ło ń c a  w  zn a k  B a ran a  ( 6 )  n a s tę p u je  w io se n n e  z ró w n a ­
n ie  d n ia  z no cą . -

L a t o  d n ia  22 cze rw ca  o g o d z in ie  10 ran o , g d y  w raz  z w s tą p ie n ie m  
s ło ń c a  w  zn a k  R a k a  ( © )  d o k o n u je  się  le tn ie  p rze s ilen ie  d n ia  
z n o c ą  i ro z p o c z y n a  się  u b y te k  w  trw a n iu  św ia tła  n a  w id n o k ręg u . 

J e s i e ń  d n ia  23 w rz e śn ia  o g o d z in ie  12 w  nocy , g d y  w  chw ili w s tą ­
p ie n ia  s ło ń c a  w  zn a k  W ag i (^i=) n a s tę p u ie  je s ien n e  z ró w n an ie  
d n ia  z nocą .

Z i m a  d n ia  22 g ru d n ia  o g o d z in ie  7-m ej w ieczó r, g d y  w raz  z w s tą ­
p ie n ie m  s ło ń c a  w  zn a k  K o z io ro żca  ( ^ )  d o k o n u je  się  z im ow e 
p rz e s ile n ie  d n ia  z n o c ą  i ro zp o c z y n a  się  p rz y b y te k  w  trw an iu  
św ia tła  n a  w id n o k ręg u .

R o sy a n ie  i R u sin i trzy m a ją  się. s ta re g o  k a le n d a rz a  rzym sk iego , nie- 
p o p ra w io n e g o , k tó ry  w p ro w a d z ił Ju liusz C eza r i s tą d  zw ie się  on  Ju liań ­
skim . O d  k a n le n d a sz a  n aszeg o , p o p ra w io n e g o  p rzez  p a p ie ż a  G rzeg o rza  X V , 
(i s tą d  zw an eg o  G reg o ry ań sk im ), p o z o s ta je  on  w  ty le  o 14 dni.

K alen d arz ju liańsk i (s ta re g o  s ty lu ). R o k  1918 je s t ro k iem  zw y cza j­
nym , m a  dn i 365, ro zp o czy n a  się 1 s ty czn ia  s ta re g o  sty lu , a  14 sty czn ia  
n o w eg o  sty lu .

Zaćm ienia przypadające w  roku 1913.
W  ro k u  1913 b ę d ą  trzy  zaćm ien ia  s ło ń c a  i d w a  zaćm ien ia  k siężyca , 

z k tó ry c h  ż a d n e  w  E u ro p ie  n ie  b ę d z ie  w id o czn e .
1-sze częśc io w e  zaćm ien ie  s ło ń c a  d n ia  6 k w ie tn ia , w id o czn em  będ z ie  

w  p ó łn o cn e j A m e ry c e  i A zy i.
2-gie częśc io w e  zaćm ien ie  s ło ń ca  d n ia  31 s ie rp n ia , w id o czn e  b ęd z ie  

w  A m e ry c e  p ó łn o cn e j.
3-cie częśc io w e  zaćm ien ie  s ło ń ca  d n ia  29 w rześn ia , w id o czn e  w  A fryce .
1-sze ca łk o w ite  zaćm ien ie  k s ięży ca  dn ia  14— 15 w rześn ia , w id o czn e  

b ę d z ie  w  A m e ry c e  p ó łn o cn e j, A u stra lii i A zy i.
2-gie ca łk o w ite  zaćm ien ie  k s ięży ca  d n ia  21— 23 m arca , w id o czn e  

w  A m e ry c e , A u stra lii i A zyi.

Dni krzyżow e.
W  p o n ie d z ia łe k , w to re k  i ś ro d ę  p rz e d  W n ie b o w s tą p ie n ie m  P ań sk iem , 

28, 29 i 30 k w ie tn ia .



W igilie.

a) do  Z ie lo n y c h  Ś w ią te k ;
b ) do  śś. A p . P io tra  i P a w ła ;
c) d o  W n ieb o w z ięc ia  N. M. P . ;

d ) d o  W sz y s tk ish  Ś w ię ty ch ;
e ) d o  N iep o k . P ocz . N. M. P . ;
f) d o  B ożego  N aro d zen ia .

W ig ilia  p rz y p a d a ją c a  w  n ied z ie lę , p rzen o si s ię  n a  so b o tę  p o p rz e d z a jąc ą .

Posty nakazane.

1. W ie lk i po st, trw a ją c y  o d  ś ro d y  p o p ie lco w cj d o  W ie lk an o cy .
2. P o s t ad w e n to w y , w  śro d ę , p ią te k  i so b o tę  po  1-szej n iedz ie li 

a d w e n to w e j do  B ożego  N aro d zen ia .

Suche dni.

a) W  śro d ę , p ią te k  i so b o tę  p o  1-szej n iedzie li p o s tu , t. j. 12, 14 i 15 lu tego .
b) W  śro d ę , p ią te k  i so b o tę  p o  Z ie lo n y c h  Ś w ię tach , tj. 21, 23 i 24 m aja .
c) W  śro d ę , p ią te k  i so b o tę  p o  P o d w y ż . św . K rzyża , t. j. 17, 19 i 20 

w rześn ia .
d) W  śro d ę , p ią te k  i so b o tę  p o  św . Ł u cy i, t. j. 17, 19 i 20 g ru d n ia .

Św ięta ruchom e.

Im ien ia  Jezus (w  2 n iedz . p o  3 K ró lach ) d. 19 s tyczn ia . 
S ta ro z a p u s tn a  —  3-cia n iedz . p rz e d  1-szą n ied z . w  p o śc ie  19 styczn ia . 
P o p ie le c  d n ia  5 lu tego .
7 b o leśc i N. P . M ary i (w  p ią te k  p rz e d  W . P ią tk ie m ) d. 14 m arca . 
W ie lk a n o c  (n ied z ie la  p o  1-szej p e łn i p o  w io śn ia n e m  p o ró w n a n iu  d n ia  

z n o cą ) d n ia  23 m arca .
O p ie k i św . Jó zefa  (3 n iedz . p o  W ie lk a n o c y ) d n ia  13 k w ie tn ia . 
W n ie b o w stą p ie n ie  P a ń sk ie  (w  40 dn i p o  W ie lk a n o c y ) d n ia  1 m aja . 
Z ie lo n e  Ś w ię ta  (2 n. p o  W n ie b o w stą p ie n iu  P a ń sk ie m ) dn . 11 m aja . 
Św . T ró jcy  (1 n ied z ie la  p o  Z ie lo n y c h  Ś w ię tach ) d n ia  18 m aja .
B oże C iało  (w e  czw artek  p o  Św . T ró jc y ) d n ia  22 m aja.
S e rca  Jezu so w eg o  (w  p ią te k  p o  o k taw ie  B ożego  C ia ła ) d n ia  30 m aja . 
Bł. J a n a  z D ukli (w  l-szą  n ied z ie lę  p o  o k ta w ie  śś. P io tra  i P a w ła )  

d n ia  13 lipca.
ŚŚ. A n io łó w  S tró żó w  (n a jb liższa  n ied z ie la  p o  29 s ie rp n ia )  d n ia  

31 sie rp n ia .
Im ien ia  N. M . P . (w  n ied z ie lę  p o  N ar. N. M . P .)  d. 14 w rześn ia . 
R ó ż a ń c a  św . (1 n iedz . p a ż d z .)  d n ia  5 p a ź d z ie rn ik a .
P o św ięcen ie  K o śc io ła  d n ia  19 p aźd z ie rn ik a .
O p ie k i N. P . M ary i (2 n iedz . w  lis to p .) d. 9 lis to p ad a .
Św . S ta n is ła w a  K ostk i (w  1-szą n ied z ie lę  p o  13 lis to p .) d n ia  16 lis to p . 
N ied z ie la  p ie rw sz a  A d w e n tu  d n ia  30 lis to p a d a .



Dni norm ow e.

K oście ln e:
T rz y  o s ta tn ie  dn i W ie lk ieg o  ty ­

g o d n ia  20, 21 i 22 m arca . 
D zień  B ożego  C ia ła  22 m aja . 
W ig ilia  B ożego  N aro d z e n ia  d n ia  

24 g ru d n ia .

D w o r sk ie :
28 czerw ca, w ig ilia  roczn icy  sk o ­

nu  c e sa rz a  F e rd y n a n d a  I.
10 w rześn ia , w ig ilia  roczn icy  sk o ­

nu  ces. E lżb iety , m ałżo n k i c e ­
sa rz a  F ran c iszk a  Józefa  I.

W  n ied z ie lę  w ie lk a n o c n ą  d n ia  23 m arca , —  w  n ied z ie lę  Z ie lo n y c h  
Ś w ią te k  d n ia  11 m aja , ja k o te ż  w  d z ień  B ożego  N a ro d z e n ia  d. 25 g rudn ia , 
p rz e d s ta w ie n ia  te a tra ln e  i in n e  w id o w isk a  m o g ą  b y ć  d a w a n e  n a  cele  
d o b ro c z y n n e  i za  zezw o len iem  zw ierzchności. W  dn i te  b a le  p u b liczne  
i ta ń c e  są  zab ro n io n e .

Ferye sądow e.

D l a  k a t o l i k ó w :  N ie w o ln o  o d b y w a ć  a u d y en cy j w  n ied z ie le  i w  d z ień  
B ożego  N aro d zen ia . N a  in n e  dn i św ią teczn e  w o ln o  w y zn aczać  au d y e n c y e  
je d y n ie  w  raz ie , g d y  zw ło k a  grozi n ieb ezp ieczeń stw em . P rz y  w y zn aczen iu  
a u d y en cy j s ą d o w y c h  n a leży  b aczy ć  n a  to , b y  n ik t w  u ro czy s te  św ię to  
sw eg o  w y z n a n ia  do  ja w ie n ia  się w  sąd z ie  w zy w an y  n ie  był. F e ry e  s ą ­
d o w e  ro z p o czy n a ją  się  d n ia  15 lip ca  i trw a ją  w łączn ie  d o  25 s ie rpn ia . 
D o  sp ra w  fe ry a ln y ch  n a le ż ą  sp o ry  w ek slo w e , o p ro w a d z e n ie  ro zp o czę te j 
b u d o w y , p ro w izo ry a ln e , z k o n tra k tó w  słu żb o w y ch , ze  s to su n k u  m ięd zy  
g o sp o d a rz a m i i p rzew o źn ik am i a  g ośćm i i p o d ró żn y m i, sp o ry  d ro b ia z g o ­
w e, w n io sk i w  sp ra w ie  w y d a n ia  o g ran iczen ia  lub zn ies ien ia  ty m czaso w y ch  
z a rząd zeń , sp ra w y  eg zek u cy jn e , k o n k u rso w e , h ip o te c z n e  i k a rn e . O z n a ­
czen ie  in n y ch  sp ra w  sp o rn y ch  lub  n ie sp o rn y ch  jak o  feryalnych , n a leży  do  
k ie ro w n ik a  są d u  lub  p rz e w o d n ic z ąc e g o  sen a tu .

D l a  ż y d ó w  d n iam i w o ln y m i d o  s ta w a n ia  w  są d a c h  s ą :  1. N ow y  
R o k  (d w a  dn i) —  2. Ś w ię to  p o je d n a n ia  ( je d e n  d z ień ) —  2. Ś w ię to  K u ­
c zek  (d w a  p ie rw sz e  i d w a  o s ta tn ie  dn i) —  4. W ie lk a n o c  (d w a  p ie rw sze  
i d w a  o s ta tn ie  d n i) —  5 Z ie lo n e  Ś w ię ta  (d w a  dni).

D w anaście znaków  zw ierzyńca n iebieskiego.

1. B aran  'Y '
2. B yk  Q
3. B liźn ię ta  | |
4. R a k  0

5. L ew  0
6. P a n n a  li]'
7. W a g a  tCH
8 . N ied źw iad . H§€ Ul

9. S trze lec  ^  f
10. K o z io ro żec  ,5
11. W o d n ik  ^
12. R y b y  YZ 5



P łanetą  panującą w  r. 1913 jest

WENUS.
G d y  o sta tn im i p ro m ien iam i zach o d z ąc e g o  s ło ń c a  z a ró żo w io n y  firm a­

m en t p o d  sz a rą  zm ierzchu  sk ry je  się  o słoną , u k a z u je  się  oczo m  z iem ian  
g w ia z d a  ja sk ra w a , z le w a ją ca  b ia łe  sw e  św ia tło  n a  te  m iliony  is to t lu d z ­
k ich , k tó re  u n ie s io n e  m y ślą  w  św ia t zaz iem sk i, tę sk n e  ku  g ó rn y m  re g io ­
n o m  zw raca ją  sp o jrzen ie .

G w ia z d a  ta , to  W e n u s , —  k ró lo w a  n ieb ios, k tó rą  w  p ię k n e  w ieczo ry , 
a  często  i w e  d n ie  g o łem  o k iem  p o d z iw ia ć  m o żn a .

A  ja k  ruch liw o ść  M erk u reg o  u czy n iła  go w y s ła n n ik ie m  bó stw , ta k  
n iezw y k ły  a  św ie tn y  b la sk  W e n e ry  d a ł jej ro d o w ó d  m ito log iczny , czyn iąc  
ją  b o g in ią  p ię k n a  i m a tk ą  m iłości, z aw sz e  czczo n ą  i o p ie w a n ą !

Już w  zam ierzch łe j p rzesz ło śc i d z ie jó w  św ia ta  zdob ili n ią  s ta ro ży tn i 
p o e m a ty  o w d z ię k u  i k ra s ie :  H o m e r n. p. d a je  jej n a z w ę : „P h ilo m m eid es"  
(z m iłym  u śm iech em ) lub „ C h ry z e e “ (z ło ta ), C icero  zaś  m ian u je  ją  „ V e sp e r"  
(w ieczo rn ą) i „L uc ife r"  (n io są c ą  św ia tło ).

P o w o d e m  tej dw o jak ie j n azw y , n a d a n e j W e n e rz e  p rzez  C icero n a , by ło  
m n iem an ie , że s tan o w i o n a  d w ie  o d rę b n e  p la n e ty , z k tó ry ch  je d n a  rano , 
d ru g a  w ieczó r u k a z u je  się  n a  firm am en cie , d o p ie ro  P y th a g o ra s  d o w iód ł, 
że  g w ia z d a  p o ra n n a  i w ieczo rn a  to  je d n a  i ta  sa m a  p la n e ta , k tó ra  k o le j­
no  i u staw iczn ie  zm ien ia  się  d la  n a szeg o  oka.

T o  też  n a jracy o n a ln ie jszem  b y ło  m ian o , n a d a n e  jej p rzez  S łow ian , 
k tó rzy  nazw ali j ą : „ Z o rz ą " , a  w  s to su n k u  d o  teg o , czy  p o ja w ia ła  się  n a  
w sch o d n im  w id n o k ręg u  p rz e d  w sc h o d e m  słońca , czy  n a  zach o d n ie j s tro n ie  
n ie b a  p o  zach o d z ie  s ło ń ca , d aw a li jej m ia n o : „zo rzy  p o ra n n e j"  lub  „zorzy  
w ieczo rn e j" .

Z n a k  W e n u s  w  k o sm o g ra fii Q p rz e d s ta w ia ć  m a  zw ie rc iad ło  z rę k o ­
jeśc ią , ja k o  a try b u t bog in i p ięk n o śc i, —  tak im  sa m y m  też  z n a k ie m  o z n a ­
czo n o  w  m in era lo g ii m iedź , ja k o  m eta l, z k tó re g o  p ie rw sz e  zw ie rc iad ła  
sp o rz ą d z a n o .

P o n ie w a ż  W e n u s  je s t 108,000.000 K m . o d d a lo n a  o d  S łońca , k tó re  
o k rąża jąc , z a k re ś la  d ro g ę  n a jb a rd z ie j d o  linii k o ła  zb liżoną, p rz e to  b ę d ą c  
o d  n iego  m niej w ięce j zaw sze  w  tej sam ej od leg łośc i, te m  w ię k sz e  różn ice  
o d d a le n ia  o d  Z ie m i w y k azu je . N ajm n ie jszą  b y w a  o d leg ło ść  jej o d  n as  
w te d y , g d y  w ch o d z i m ięd zy  Z ie m ię  a  S łońce , i w te d y  je s t ze  w szy stk ich  
p la n e t  na jb liższą  n a sz ą  s ą s ia d k ą ; —  n ie s te ty  je d n a k  je s t o n a  w ó w czas  
w  ta k  m ałe j czą s tce  o św ie tlo n a , że n a jb ieg le jsi a s tro n o m o w ie  n ie  m ogli 
z b a d a ć  d o tą d  ta jem n ic  jej is tn ien ia , —  i ty lk o  n a  sp o s trzeżen iach , d o k o ­
n an y c h  w  czasie  o św ie tlen ia  p o ło w y  jej m asy , (g d y  z p ra w e j lub  lew ej 
s tro n y  s ło ń ca  się  zn a jd u je ), o p ie ra ją  sw o je  tw ie rd zen ia .



O d m ia n y  W e n u s  o d k ry ł G alileu sz  w  r. 1610., a  b y ły  o n e  jed n y m  
z p ie rw szy ch  d o w o d ó w  teo ry i K o p e rn ik a , jak o  w y m o w n y  p rz y k ła d  o b ro tu  
p ła n e t d o k o ła  S łońca .

Ś red n ica  W e n e ry  w y n o si 12.000 K m ., a  w ięc  m a ło  co m niej, niż 
nasze j ziem i, —  p o w ie rzch n ia  jej 450,000.000 K m . —  m a sa  (v o lu m en ) 
jej 898.000 m ilionów  K m . sześć .

O ta c z a jąc a  ją  b a rd z o  g ę s ta  a tm o sfe ra , p o tę g u ją c  tru d n o ść  ob serw a- 
cyi, n ie  p o z w a la  d o s trzed z  jak ich k o lw iek  za ry só w  g eograficznych , sk u tk iem  
czego  z n ad zw y cza j sp rzeczn em i co  d o  jej w łaśc iw o śc i sp o ty k a m y  się 
zd an iam i.

K ilku  n. p . as tro n o m ó w , i to  n ie  by le  jak ich , p rzy p u szcza , że  p o d o b n ie  
ja k  n a  M erk u ry m  —  p rzy p ły w y , ja k ie  sp ra w ia ło  S ło ń ce  n a  m orzach , czy  
p ły n n e j kuli tej p ła n e ty  b y ły  d o ść  silne, b y  ją  h a m o w a ć  w  w iro w an iu , aż 
w reszc ie  z a trzy m a ły  ją  tak , ja k  z iem ia  z a trz y m a ła  sw ój K sięży c  —  i zm u ­
siły  ją  ta k  sam o  do  u k az y w a n ia  S łońcu  w ciąż  tej sam ej strony .

B a d a n ia  F la m m a rio n a  w y k a z a ły  jed n ak , że  W en u s  m a  b ieguny , 
a  sk o ro  je  m a, to  się  d o k o ła  osi o b raca , zaś  jeśli się  o b raca , to  n ie  m o że  
w ciąż  tej sam ej s tro n y  S ło ń cu  u k azy w ać .

Inni a s tro n o m o w ie  obliczyli, że  w  u staw iczn y m  sw y m  ru ch u  p rz e ­
b ieg a  W e n u s  33 '2  K m . na sek u n d ę , a  czas ro tacy i jej w y n o s i: w e d le  C assi- 
n iego  23, w e d le  B ianch in iego  24 dni, a  w e d le  S c h ró te ra  23 dni, 21 m in. 
21'93 sek ., —  S ch iap are lli zaś  d o w o d zi, że ro ta c y a  W e n e ry  trw a  ta k  
d ługo , ja k  o b ró t jej d o k o ła  S łońca , tj. 224 '7  dni.

P ła n e ta  ta  rzu ca  w  n o cy  n a  Z ie m ię  zn aczn y  cień , i to  cień , tern  od  
c ien ia  S ło ń ca  i K sięży ca  ró żn iący  się, że  n iem a  zu p e łn ie  p rze jśc io w y ch  
odcien i, ty lk o  jed n o lite , n iep rze jrzy s te  s tan o w i p asm o .

N ajp ięk n ie jszą  i n a jja śn ie jszą  w y d a je  się n a m  W e n u s  w  czasie  n a j­
w ięk szeg o  jej o d d a le n ia  o d  S łońca , i w te d y  w ła śn ie  w id z im y  ją  p a n u ją c ą  
n a d  zm ro k iem  p rzez  3 g o d z in y  p o  zach o d z ie  S łońca.

A stro n o m o w ie  X V II-go  s tu lec ia  u trzy m y w ali, że  ja k  Z ie m ia  ta k  i W e ­
nus m a  k sięży c  za  to w arzy sza , —  H o rre b o w  je d n a k  w  r. 1768 d o w iód ł, 
że  b y ło  to  ty lko  z łu d zen ie  o p ty czn e , a  c ia ło , za  ów  d o m n ie m a n y  k sięży c  
u w a ż a n e , b y ło  p o  p ro s tu  je d n ą  z g w iazd  k o n s te lla c y i: „ W a g a “ .

P o n ie w a ż  W en u s , ja k o  p ła n e ta  n iższa, s ta je  c zasem  p o m ię d z y  S ło ń  
cem  a  Z iem ią , p rz e to  tw o rzy  t. zw . „przejścia W en ery" , k tó re  p o w o d u ją  
p o p ło c h  m ięd zy  z iem ian am i, p o c z y tu jącem i z jaw isk o  to  za  w ró żb ę  g łodu , 
w o jn y  lub m oru , g d y  ty m czasem  w a ż n ą  o d eg ra ło  ono  ro lę  w  n a u c e  m e ­
ch an ik i n ieb iesk ie j.

Jak  św iad czy  b o w iem  d zie ło  G re g o ry ’ego  p . t. „ O p tie s “ w y d a n e  
w  r. 1663., i ob liczen ia  H a lle y a  z r. 1677, p rzy czy n iły  się  „p rze jśc ia  W e ­
n e ry "  d o  d o k ła d n e g o  o z n aczen ia  od leg ło śc i S ło ń ca  od  Z ie m i i w y m iaru  
p o ło w y  w ielk ie j osi ek lip ty k i z iem sk ie j, k tó ra  służy  a s tro n o m o m  za  m iarę  
do  m ie rzen ia  ca łeg o  sy s tem u  p la n e ta rn e g o .



P o n ie w a ż  W e n u s  co 584 dn i s ta je  m ięd zy  S ło ń cem  a  Z iem ią , p rze to  
co  584 dn i p o w in n y  się  p o w ta rz a ć  ta k ż e  „ p rz e jś c ia " ; —  że  je d n a k  p o ­
ch y len ie  je j d ro g i w zg lęd em  ek lip ty k i 3°, a  śred n icy  S ło ń ca  ty lk o  0'5° 
w y nosi, p rz e to  p rz e w a ż n ie  dz ie je  się tak , że  W e n u s  a lbo  za  n isko , a lbo  
z a  w y so k o  w z g lę d e m  S ło ń ca  s ta je  i ty lko  co  p e w ie n  czas n a  ta rczę  jego  
n a tra fia . O b liczen ia  a s tro n o m ó w  d o w io d ły , że  „p rze jśc ia"  ta k ie  z jaw ia ją  
s ię  co p e w ie n , m a te m a ty c z n ie  je d n o s ta jn y  sze reg  lat, a  m ia n o w ic ie : co 
8 i 105 Va la t —  p o te m  w  8 i 121 '/ 2 ro k u  i n a  n ow o: 8 i 105 V2 itd . Ż e  ob liczen ia  te  są  
ścisłe , d o w o d z i fak t, iż licząc o d  r. 1761, (k tó ry  b y ł rok iem , d ecy d u jący m  
w  n a u c e  o w ażn o śc i „p rze jść  W e n e ry " ) , zd a rzy ło  się  na jb liższe  „p rze jśc ie"  
w  r. 1769 (tj. w  8 la t), —  n a s tę p n e  w  r. 1874 (w  105 lat), p o te m  w  r. 1882 
(z n o w u  w  8 la t) a  d a lsze  z d a rz y  się  aż w  1211/2 la t od  o sta tn ieg o , t. j. 
w  r. 2004. —  I zn o w u  te  sa m e  m ięd zy  je d n e m  a d ru g iem  „p rze jśc iem " 
n a s tą p ią  p rze rw y , z jaw isk o  to  b o w iem  o b se rw o w ać  b ę d ą  m ieszk ań cy  zie­
m i w  la ta c h : 2012, 2117, 2125 i t. d.

„P rze jśc ia "  te  z a o b se rw o w a ł p ie rw szy  K ep ler, z a p o m o c ą  sw y ch  ta ­
blic , k tó re  n a  cześć  ce sa rz a  R u d o lfa  II. n a z w a ł:  „ rud o lfiń sk iem i".

M im o ta k  w ie lu  i ta k  n iezw y k ły ch  w ła śc iw o ść1 tej p ięk n e j p łan e ty , 
p o b y t n a  n iej n a le ż a łb y  z p e w n o śc ią  d o  m niej p rzy jem n y ch , niż n a  ty m  
n a sz y m  p a d o le , a tm o sfe ra  ta m  b o w iem  je s t w ciąż  p o ch m u rn a , co  d o w o ­
dzi, że  k lim a t ta m te jsz y  je s t n a d e r  m glisty .

W en u s w  h istoryi. M ito log ia  rzy m sk a  p o w ia d a , że  n ie  b y ło  d rugiej 
ta k  cu d n e j bogin i, ja k  ta , k tó ra  p e w n e g o  d n ia  w io sen n eg o  z łab ęd z ich  p u ­
chów  p ia n y  m o rsk ie j n a  ląd  w y szed łszy , p rzez  u s łu żn e  H o ry  (b og in ie  p ó r 
ro k u ) i b o g a  ż ąd zy  P o th o sa , n a  O lim p  p rz y p ro w a d z o n ą  zo sta ła .

M iłość W e n e ry  d o  A d o n isa  i trag iczn a  śm ierć  jego  n a  p o lo w an iu  za 
d z ik im  zw ie rzem , d a ły  p o c z ą te k  k w ia to w i an em o n y , k tó ry  n a  ro zk az  b o ­
gini w y ró s ł z p o p io łó w  m ło d z ie ń c a ; —  ta k  sam o , ja k  sy m p a ty a  jej d la  
c y p ry jsk ieg o  k tó ra  P ig m alio n a , o ży w iła  p o s ta ć  k a m ie n n ą  p ięk n e j G a la te i.

A  choć w  n ien aw iśc i ta k ż e  u m ia ła  ta  bog in i u ży w ać  sw ej siły, czego  
d o w o d z i p rz e m ia n a  H ip p o m e n e sa  i A ta la n ty  w  p a rę  lw ów  k rw io żerczy ch , 
za  to , że  za  m a ło  ją  czcili, —  to  je d n a k  u m ia ła  b y ć  n a w e t w d z ięczn ą  
z a  k u lt jej o d d a w a n y . Ś w iad czą  o tern  dz ie je  P a ry sa , k tó ry  n a  jej rzecz 
ro z s trz y g n ą ł „ k o n k u rs  p ięk n o śc i"  n a  O lim p ie , p rz y są d z iw sz y  jej p rz e z n a ­
czo n e  n a  n a g ro d ę  z ło te  jab łk o  g ra n a tu  z o g ro d u  H e sp e ry d .

W a lk a  o p rz y rzeczo n ą  m u p rzez  bo g in ię  „n a jp ięk n ie jszą"  ko b ie tę , 
sp o w o d o w a ła  zg u b ę  T ro i, b ęd ą c e j o jczy zn ą  P a ry sa , je d n a k  b y ło  to  w ed le  
p o jęć  ó w czesn y ch  rzeczą  n ieu n ik n io n ą , a lb o w iem  w y ro czn ia  za raz  po  
u ro d zen iu  P a ry sa  o rzek ła , że  s ta n ie  się  on  sp ra w c ą  zg u b y  ro d z in n e j z ie­
m i —  i d la teg o  w ła śn ie  n ie  w y c h o w y w a n o  go  n a  d w o rze  jak o  sy n a  w ład cy , 
jen o  jak o  p a s te rz a  k ró lew sk ie j trzo d y  n a  gó rze  Ida.

M im o to z a w io d ły  go losy  do  sp a rta ń sk ie g o  k ró la  M en e lau sa , k tó ­
reg o  m a łż o n k a  b y ła  w ła śn ie  tą  p rz e z n a cz o n ą  P a ry so w i p rzez  o lim p ijską  
A fro d ite  k o b ie tą .



D zieje  te  w z ią ł s ły n n y  m u zy k  O ffen b ach  za  te m a t sw ej o p e ry  k o ­
m icznej p . t. „Piękna H e le n a ‘, k tó re j b a rd z o  p o p u la rn ą  c ząs tk ę  s tan o w i 
p ie ś ń :

„W  lask u  Id a  trzy  bog in ie  
S p ó r zac ię ty  w io d ą  w raz :
K a ż d a  z n a s  p ięk n o śc ią  słyn ie ,
K tó raż  n a jp ięk n ie jsza  z n a s ? “

I o to  m o cą  w y ro k u  P a ry s a  og ło szo n o  W e n u s  „bog in ią  p ięk n o śc i" , 
a  trzy  G racy e , (b og in ie  w d z ięk u , za  s ta łe  jej p rz y d a n o  to w arzy szk i).

U lu b io n y m i k w ia tam i W e n e ry b y ły :  róża , ja k o  sy m bo l m iłości, i m irt, 
sy m b o l m a łżeń stw a . T o  też  p rz y  sp ra w o w a n iu  jej k u ltu  n a  C y p rze  i Cy- 
te rze , w  P afo s, A m a to s , K n id o s  i M elos, o b a  te  k w ia ty  o d g ry w a ły  n ie ­
p o ś le d n ią  ro lę , ta k  sam o , ja k  z p o ś ró d  o w o có w  jab łk o  (z n a k  w ła d z y ) i m a k
(u k o jen ie )  —  a  z p o śró d  p ta k ó w  go łąb , w ró b e l i ja sk ó łk a .

S y n o w ie  jej, p rz e ją w sz y  częśc io w o  sp u śc izn ę  „za le t"  p o  m a tce , u le ­
cieli ra zu  p e w n e g o  w  p rz e s tw ó r w szech św ia ta , gd z ie  je d e n  z n ich, E ros 
czyli A m o r  a lbo  K u p id o , ja d e m  m iłości z a tru te  s trza ły  m ięd zy  z iem ian  
w y sy ła , i d la teg o  „b o żk iem  m iłośc i"  je s t n a z w a n y , —  d rug i zaś  H y m en , 
ko i g o jący m  b a lsa m e m  ból ra n  z a d a n y c h  p rzez  b ra ta  i u m ila  d o lę  z ra ­
n io n y ch  w sp ó ln o śc ią  p o ży c ia , sk u tk iem  czego  też  „ b o żk a  m a łżeń stw a"  
nosi m iano .

W en u s w  astro logii. N a tle  w y ż  p o d a n y c h  w ie rzeń  s ta ro ży tn eg o  
św ia ta , osnuli a s tro lo g o w ie  śred n io w iecza  w różby , p rz e p o w ia d a jąc e , że 
dziecię , k tó re  się  w  ro k u  p a n o w a n ia  W e n e ry  u rodzi, b ę d z ie  p ię k n e g o  o b li­
cza, p e łn e  w d z ię k u  i k ra sy , u ta le n to w a n e  i cno tliw e. W  obcej s tro n ie  
c z e k a  je  p o w o d z e n ie , zw łaszcza, jeśli się  k u p ie c tw u  lub sz tu k o m  p ięk n y m  
p o św ięc i. B ędz ie  m ia ło  szczęście  w  m iłośc i i m a łżeń stw ie , lecz g d y  się  
o d d a  g o sp o d a rs tw u , m a k  zach w aśc i m u  zboże, a  w ró b le  z ia rn a  w ydzio b ią .

N ad to  w  s ła w n e m  „ append ix"  S ta n is ła w a  S ło w ak o w icza , o rd in a riu sa  
astro log ii w  C olleg ium  M inus u n iw e rsy te tu  k rak o w sk ieg o , d o łączo n em  do 
k a le n d a rz a  z r. 1683, k tó ry m  p o słu g iw a ł się Jan  III. W czasie  od sieczy  
w ied eń sk ie j, czy tam y , że  k a ż d y  „ w e n e re is ta "  tj, tak i, k tó ry  się w  ro k u  p a ­
n o w a n ia  p ła n e ty  W e n u s  u rodził, m a  o k rąg łe , ru m ia n e  oblicze, o k ra szo n e  
w e so łe m  spo jrzen iem , „k tó rem  a ffek ty  p rzy jac ie lsk ie  ło w i" , — w ło sy  b u jne  
i d ług ie , u  m ężczy zn  k ęd z ie rzaw e , nos lek k o  zak rzy w io n y , t. zw . „g reck i" . 
Z  u sp o so b ien ia  je s t W e n e re is ta  szczery  i sp raw ied liw y , w  jed zen iu  i n a p o ju  
u m ia rk o w an y , w e so ły  i d y sk re tn y .

W en u s w  g o sp od arstw ie . D łu g o le tn ie  d o św ia d c z e n ia  g o sp o d a rsk ie  
s tw ierd z iły , że  rok , w  k tó ry m  W e n u s  k ró lu je , o b d a rz y  z iem ian  ty lk o  ś re ­
d n im  u ro d za jem . T ra w y , s ło m y  i k w ia tó w  b ę d z ie  dużo , a le  z ia rn a  m ało . 
P o d  w zg lęd em  a tm o sfe ry czn y m  w io sn a  b ęd z ie  p ó ź n a  i w ilg o tn a , —  lato  
g o rą c e  i p a rn e , —  je s ień  p ię k n a  z w czesn y m i p rzy m ro zk am i, z im a  z p o ­
c z ą tk u  o s tra  i su ch a , p o te m  m o k ra .



Styczeń, Januarius, Siczeń m a dni 31. Prosiniec,
Ledzień

O dm iany księżyca 
i w rzekom y stan 

pogody

D n i R z y m s k o - k a to l i c k i e G r e c k o - k a to l i c k i e S ło w ia ń s k ie

1 s.
2 C.
3 P.
4 S.

Nowy Rok. Miecz. 
Makarego op. 
Genowefy p. 
Tytusa

19 Hrud. 1912. Won.
20 lhnatyja
21 Julianny m.
22 Anastazyi W. M.

M ie c z y ła w
S tr z e ż y s ła w
W ła s ty m ił a
D o b ro m ir

©
N ó w  d n ia  6 o 

g o d z . 10 m . 28  
w ie c z ó r . 

P o g o d n ie  i ł a g o ­
d n ie1. E w a n g . ś w . M a t. r. 2 . 

W  o w y m  c z a s ie ,  g d y  H e ro d
M at. 2.

K n y h a  R o ż d ż . Isu sa .

5 N.
6 P.
7 W.
8 S.
9 C.

10 P.
11 S.

lp o  N. R. Telesfora 
Trzech Króli K. M. B.
Walentego b. 
Seweryna op. 
Marcyanny p. m. 
Pawła 
Hyginiusza

23 N. pr. Roż.lOM.
24 Jewhenyi J-
25 Rożdż. Chrysta
26 Sobor pr. Boh.
27 Stefana mucz.
28 20000 mucz.
29 S. S. Mładańc.

W ła s ty b ó r
B o jo m ir

Ś w ię to s ła w
M śc iła w
W ła d y m ira
D o b r o s ła w
K rz e s im ir

3
P ie rw s z a  k w a d ra  
d n ia  15 o  g o d z  
4  m in . 1 ra n o . 
P o g o d a  t rw a  

d a le j .

00
2. E w a n g . św . Ł u k .  r. 2 . 

O  J e z u s ie  w  12 la ta c h .
M at. 2.

Isu s  u h o d y t  d o  E h y p tu . P e łn ia  d n ia  22  
o g o d z . 3 m . 4 0  

ra n o . 
D e s z c z  ze  ś n ie ­

g ie m .

€
O s ta tn ia  k w a d ra  
d n ia  28  o  g. 7

12 N.
13 P.
14 W.
15 S.
16 C.
17 P.
18 S.

1 po 3 Kr. Honor. 
Weroniki i Hilar. 
Feliksa z N.
Maura op. 
Marcelego i Ottona 
Antoniego pust. 
Pryski p.

30 N. po R. Anysyi
3 1 Mełanyi

1 Siczeń N.R. 1913
2 Sylwestra
3 Małachyja
4 Sobor. 70 Ap.
5 Fteopempta

C z e s ła w a
B o g o m ir
R a d o g o s t
D o m o s ła w
W ło d z im irz
R o ś c is ła w
J a r o p e łk

3. E w a n g . św . M a t. r. 20 . 
O  ro b o tn ik a c h  w  w in n ic y .

M ark . 1.
J o a n  p r e p o w id a je t  w id p u s t .

M ro ź n o .

19 N.
20 P.
21 W.
22 S.
23 C.
24 P.
25 S.

Staroz. Henr. i Ferd. 
Fabiana i Sebast. 
Agnieszki p. 
Wincentego m.
Zaśl. N. M. P. 
Tymoteusza b. 
Nawr. św. Pawła

6 Bohoj. Hospod.
7 Sobor ś. Joana
8 Hryhorya hr.
9 Połyjewkta

10 Hryhorya ep.
11 Fteodozya pr.
12 Tatyanny m.

R a ty m ir
S e b a s ty a n
J a r o s ła w a
W ity s ła w
W ró c is ła w a
C h w a lib ó g
M iło sz

W  s ty c z n iu  p r z y ­
b y w a  d n ia  o  1 

g o d z in ę

Przepow iednie,

4. E w a n g . ś w . Ł u k .  r. 8.
O  n a s ie n iu  i w ie lo ra k ie j  ro li.

M a t. 4 .
J o s y f  o p u s z c z a je t  N a z a re t .

w ed łu g  kalendarza  
stu letn iego:

26 N.
27 P.
28 W.
29 S.
30 C.
31 P.

Mięs. Polik. i Pauli 
Jana Złotoustego 
Karola W. 
Franciszka Sal. 
Martyny p.
Piotra z Noli

13. N. po B. Ermyła
14 S. S. Otec w S.
15 Pawła
16 Petra Wer.
17 Antonyja Weł.
18 Aftanazya pr.

S k a rb im ir
P r z y b y s ła w
R a d o m ir
Z d z is ła w

D o b ro g n ie w

S p ito g n ie w

S ty c z e ń : M ro z y  
t rw a ją  p rz e z  c a ły  
m ie s ią c ,  k u  k o ń ­
c o w i w ie trz n o  

i ś n ie ż n o , a le  ł a ­
g o d n ie j.

LUDWIK STEFAŃSKI TARNÓW, UL. KATEDRALNA
• \ NOWO OTWORZONY MAGAZYN

'  NOWOŚCI DLA PAŃ I PANÓW i



D a ta W y szczeg ó ln ien ie
P rzychód R ozchód

K o r. | gr. K o r. | gr.

ALOJZY KAEMPF
p rzed tem

F. L E S Z C Z Y Ń S K I
TARNÓW TELEFON Nr. 19.

Poleca:
Wielki z a p a s  win d o b o r o w y c h ,  
l ikierów, koniaków,  wódek ,  w s p a ­
n ia le  b o m b o n ie rk i ,  z n a k o m i t a  
h e r b a t a  w ł a snego  op ak o w an ia ,  
.'. dz i czyzn a ,  d r ó b ,  owoce .



L u ty , F e b ru a r iu s ,  L u  tyj, m a  d n i 2 8 . Siczeń, Luty
O dm iany księżyca 
i w rzekom y stan 

pogody.

D n i R z y m s k o - k a to l i c k i e G r e c k o - k a to l i c k i e S ło w ia ń s k ie

i s. Ignacego  b. 19 M ak a ry ja  p rep . Ż e g o ta ©

5 . E w a n g . ś w . M at. r. 8. 
O  łó d c e  C h ry s tu s a

M a t. 4 .
Isu s  p o c z y n a je t  u c z y ty .

N ó w  d n ia  5 
o  g o d z . 5 m . 21

2 N.
3 P. 
4W .
5 S.
6 C.
7 P.
8 S.

N M P. G rom niczn.
B łażeja  b,
W ero n ik i p.
A g a ty  p . F Popielec 
B o g d a n a  i D o ro ty  
R o m u a ld a  
Ja n a  z M alty

20  N. po 2 B. Ew f.
21 M ax y m a
22 T y m o fte ja  ap .
23 K ły m e n ta  m .
24 H reh o ry i ap .
25 K sen o fo n ta
26  Jo a n a  C hryz.

M iło s ła w a
B ła że j
W ito s ła w a
D o b ro c h n a
B o h d a n
S u lis ła w  b ł .
G n ie w o m ir

p o p o łu d n iu .  
D e sz c z  i śn ie g

3
P ie rw s z a  k w a d ra  
d n ia  13 o  g o d z . 
8  m . 33  w ie c z ó r . 

Z im n o  i w ie trz n o .

6 . E w a n g . ś w . M a t. r. 4.
O  c z a rc ie ,  k u s z ą c y m  J e z u s a .

M at. 22 .
O  m y ło s ty  b ły z n y c h . ©

9 N.
10 P.
11 W .
12 S.
13 C.
14 P.
15 S.

1. W stęp n a  A p o lo n . 
S ch o lasty k i p. 
Ł u c y a n a
M o d e s ta  F Suche dni 
Ju lian a
W a le n te g o  F S. dni 
F a u s ty n a  F S . dni

27 N . 3 po B. Jo an a
28 Je frem a
29 Ih n a ty ja  m.
30  T rech  S w iatyte l
31 K y ra  i Jo an a

1 Lutyj. T ry fo n a
2 Strit. H ospod .

G o ry s ła w  

T o m iła  b ł .  
Ś w ię to c h n a  
R a d z y ń  św . 
J o rd a n  św . 
N ie m ir  
S z c z ę s ła w

P e łn ia  d n ia  20  
o  g o d z . 2 m . 3 

p o p o łu d n iu .  
Ś n ie g .

©
O s ta tn ia  k w a d ra  
d n ia  27 o  g o d z .

7 . E w a n g . św . M at. r. 17. 
O  p rz e m ie n ie n iu  P a ń s k ie m .

Ł u k .  18.
O  M y ta ry  i F a ry z e i.

9  m . 15 ra n o . 
B u rz a  z  ś n ie ż y c ą .

16 N.
17 P.
18 W .
19 S.
20 C.
21 P.
22 S.

2. Su ch a Ju lian a  
K o n stan cy i 
F la w ia n a  
K o n ra d a  pu st. 
L e o n a  p. i N icefo ra  
E leo n o ry  król. 
P io tra  K at.

3 N .O M .iF .S y m .
4 Izydora
5 A h a fty i
6  W u k o ła  p r.
7 P a rften ija
8 F te o d o ra  S.
9 N y k y fo ra  M.

M ila d a  b ł .
S w ię to ra d
W ie lo s ła w a

C z c is ła w a
L u d o m ił
O n o s ła w a
W ró c is ła w a

W  lu ty m  p r z y ­
b y w a  d n ia  o  1 
g o d z . i m  27 .

Przepow iednie  
w ed łu g  £ a /enda- 
rza stuletniego:

8 . E w a n g . św . Ł u k .  r. 11. 
O  w y rz u c a n iu  d y a b łó w .

Ł u k .  15.
O  o b łu d n o m  sy n i.

L u t y : O d  1—7 
p o g o d n ie ,  8  p o ­
c h m u rn o ,  o d  9 
d o  13 m ró z , p o ­
te m  d e s z c z  ze  
ś n ie g ie m ; - w o - 
g ó le  a ż  d o  o s ta ­
tk a  p o w ie trz e  
n ie p rz y je m n e .

23 N.
24 P.
25 W .
26  S.
27 C.
28  P.

3 . G łu ch a  D am . i 
M ac ie ja  F lor. 
A n a s ta z y i p . 
W ik to ra  z A . 
A le k sa n d ra  b. 
R o m a n a  i L e a n d ra

10 N . O o b ł. syni.
11 W a s y a m . C har.
12 M ełe ty ja
13 M arty n ijan a
14 A w k se n ty ja
15 O n y sy m a

P r z e d z is ła w
M o jm ir
S ła w o b ó j
M iro s ła w
B o le s ła w a
C h w a lib ó g

ALOJZY KAEMPF { F. LESZCZYŃSKI
o -

TA R N Ó W , UL. K A TED R A LN A . T E L E F O N  Nr. 19.
p o l e c a :

Ryby najrozmaitsze, św ieże, marynowane, wędzone, w majonesie, auspigu itd. Sardynki, 
pstrągi, sery, kawior, owoce, ciasta. Obszerne pokoje do śniadań, dostawa podań wykwintnych.



D a ta W y szczeg ó ln ien ie
P rzych ód  R ozchód

K or. gr. i! K or. gr.

GOTOWE DRUKI
SĄDOWE, PARAFIALNE, GMINNE, G O SPODA RC ZE, 
NOTARYALNE I ADWOKACKIE UTRZYMUJE NA SKŁADZIE

DRUKARNIA JÓZEFA PISZA W TARNOWIE.



M a r z e c ,  M artiu s, M art, m a  d n i 31.

D n i R z y m s k o -k a to lic k ie G re c k o -k a to lic k ie

S. I A lb ina

K a z id r o g a ,
S u c h y j .

O d m ia n y  k s ię ż y c a  
i w r z e k o m y  s ta n  

p o g o d y .

S ło w ia ń sk ie

q  E w ang . św . Ja n a  r. 6. 
O  nak arm ien iu  5000 ludzi.

TŃT"
3 P.
4 W .
5 S.
6 C.
7 P.
8 S.

4. Srodop. H eleny  
K unegundy 
K azim ierza 
F ryderyka op. 
M arcyana 
T om asza z A kw . 
Jana Bożego

16 Pam fila
M at. 15.

O  straszn o m  sudi.

10.
9 N.

10 P.
11 W.
12 S.
13 C.
14 P. 
3 S.

E w ang. św . Ja n a  r. 8. O  ży­
d a c h  c h cąc y ch  u kam . Jezusa .

5. Czarna. Franciszki
40 M ęczenników
K onstan tyna
G rzegorza W .
K rystyny
M B . Boi. M atyldy
Longina

11.
6 N.
7 P. 
8W . 
9 S.

20 C.
21 P.
22 S.

E w an g . św . M at. r. 21. 
W ja z d  Je zu sa  do  Jeruzal.

6. Palm owa. L ubina
G ertrudy
E dw arda
Józefa O b i N M P . 
Wiecz. P. Joachim a 
W. Piątek Bened. 
W. Sobota K atarz.

17 N. Mias. T eofo ra
18 L w a pap .
19 A rch ipa ap.

20 L w a ep.
21 T ym ofteja
22 P etra
23 P o łykarpa  m.

M at. 6.
O  po sti i m y ło sty n i.

24 N / S y n  O br. hł.ś.J.
25 T a rasy a  ar.
26 Porfirya
27 P rokopyja
28 W asy ły ja  isp.

1 Mart. Ew dokii
2 F teodo ta  m.

Jo a n  1.
O  N aftanaity .

J 2  E w ang . św . M arka  r, 16.
* O  zm artw y ch w sta n iu  Je zusa

23 N.
24 P.
25 W.
26 S.
27 C.
28 P.
29 S.

13.
30 N. 
11 P.

W ielkanoc W iktora 
Poniedz. W . Gabr. 
Zw iast. N. M. P.
Em anuela, T eo d o ra  
Jana i Lidyi 
Sykstusa pap . 
Eustachego

3 N. I P. Jew tropia
4 H arasym a
5 K onona m.
6 42 Mucz. w  A.
7 W asylija, Jewr.
8 F teofy łak ta
9 S. 40 Mucz.

M ark  2.
O  ro zs łab łen n o m  w  K afarn .

E w ang . św . Ja n a  r. 20. 
O  u k azan iu  się C hrys. uczn.

1. B iała. K w iryna 
Balbiny

10 N. 2 P. Kondr.
11 Sofronija
12 T eo fan a  isp.
13 N ykyfora
14 B enedykta pr.
15 A hap ija  i 6 mucz.
16 S aw yna i Pap.

M ark 8.
O  h rad en y i p p  C hrysti.

17 N. 3 P. A łekseja
18 K iryła

B udzisław

R a d o sła w
S ła w o m iła
P a k o sła w
K azim irz
W o js ła w
B ogow it
M iłogost

M śc isław a
B ożesław
L u d o sław a
S w ato sz
N iecisław
B ożenna
D ługom ir

O jc o s ła w
Z b ig n iew
B o g u ch w ał
B ohdan
P o lem ir
L u d o m ira
G o d y s ła w

Z b is ła w  
L u b o m ira  
W ień czy s ław  
Ś w iętobój 
B o h d a r b ł. 
K rzesław  
C zcim isław

S zu k o sław
D ob ro m ira

N ó w  dn ia  7 
o godz. 12 m . 22 

p o p o łu d n iu . 
M roźno  i w ietrz.

P ie rw sza  k w ad ra  
dn ia  15 o godz. 
8 m . 58 rano. 
D eszcz  z śnieg.

P e łn ia  d n ia  21 
o godz. 11 m . 56 

w  nocy . 
Ś nieg  z w iatrem

©
O sta tn ia  k w ad ra  
d n ia  29 o godz. 

12 m . 57 noc. 
P o g o d a  i zim no.

W  m arcu  p rzy ­
b y w a  d n ia  o 1 
g odzinę  i m . 47.

Przepowiednie 
w edług kalenda­
rza stuletniego: 

M arzec: P ierw  
sza  p o ło w a  m ie­
s ią c a  w ie trzn a  i 

deszczo w a, p o tem  
go ło ledź , po  20 

p o g o d n ie , w  o sta  
tn ich  d n iach  

zn o w u  zim no.

Ludwik Stefański
Tarnów.

POLECA NA SEZON WIOSENNY:
P A R A S O L K I ;  Ż A B O T Y  ;  P R Z Y B O R Y  DO 
T O R E B K I  ;  K O Ł N IE R Z E  ;  P O DR ÓŻ Y  
P A S K I  :  R Ę K A W I C Z K I ;  LASK I e .  t .  c .



D a ta W  yszczeg ó ln ien ie
P rzych ód

K o r . gr-

R ozch ód

K o r .

ARTUR POPPER
Telefon 20 2 .  Tarnów, Krakowska 61. Telefon 202 .
chem . pralnia i art. farbiarnia ubrań m ęskich i dam skich
przy jm u je  d o  czy szczen ia  firanki, d y w a n y  p o rtie ry  i t. p . rzeczy . —  
W y k o n a n ie  n iez ró w n an e , —  czas d o s ta w y  2— 3 dni, —  n a  żąd a n ie  
w  24 g o d z in ach . P ro szę  u w a ża ć  na ad res!



K w ie c ie ń ,  A p rilis , Ć w ite ń , m a  d n i  30 . B e r e a z o l ,  L ż y -  
k w ia t ,  B r z e z i e ń

O d m ia n y  k s ię ż y c a  
i w r z e k o m y  s ta n  

p o g o d y .

D n i R z y m s k o -k a to lic k ie G re c k o -k a to lic k ie S ło w ia ń s k ie

IW
2 S.
3 C.
4 P.
5 S.

H u g o n a  b. 
F ran c iszk a  z P au li 
R y sz a rd a  b. 
Izy d o ra
W in c e n te g o  Fer.

19 C h ry san ta
20 S aw y
21 Jak o w a
22 W a sy łija
23 N ik o n a

Z b ig n iew  
S ud o m ir 
W ła ty s ła w  
M n o ży sław  
B ożyw ój b ł.

©
N ó w  d n ia  6 

o godz. 5 m . 48 
rano .

B urze z śn ieżyc.

14 . E w ang. św . Ja n a  r. 10. 
O  C hry stu s ie  d o b ry m  past.

M ark  9.
O  isciłenii n im oho . 3

6 N.
7 P. 
8 W . 
9 S.

10 C.
11 P.
12 S.

2 po W . C ele s ty n a  
H e rm a n a  w.
M ary i E gip .
T e o d o ry  iD y o n izeg o  
E zech ie la  
L e o n a  I. p ap . 
Ju liusza

24  N . 4  P . Z a c h a r ija
25 B ła ch . P. B ohor.
26  S o b o r H aw r.
27 M a tro n y  Set.
28  Ila ryona
29 M ark a
30 Iw an a  listw .

Ś w ię to b ó r
P rz e sła w
R a d o sła w
D o b ro sła w a
G o ry  s ła w
Jarom ir
L u b o s ła w

P ierw sza  k w ad ra  
d n ia  13 o godz. 
3 m . 39  p o p o ł. 

W ie trzn o  i d żd ży  
sto

®
P e łn ia  d n ia  20 
o godzin ie  9  m . 

32 rano . 
P ogodn ie .

©
O sta tn ia  k w ad ra  
d n ia  27 o godz. 
9 m . 32 rano . 

P o sęp n ie .

15 . Ew ang. św . Ja n a  r. 16. 
„M aluczko , a  zobacz . m n ie“ .

M ark  10.
O  sy n a ch  Z e w e d o w y c h .

13 N.
14 P. 
15W .
16 S.
17 C.
18 P.
19 S.

3 po W . Ju sty n y
W a le ry  a n a
L u d w in y
L a m b e rta
R u d o lfa
A p o lo n iu sz a
L eo n a  IX . p.

31 N. 5 P. Y p a ty ja
1 C w iteń . M aryi
2 T y ta  p rep .
3 N y k y ty  pr.
4 Jo sy fa
5 T e o d y ła
6 E u stach ia

P rz em y sław
M yślim ir
Ś w ię to sław
N o sis ław
K rasis ław
G o śc isław
W ło d z im ierz

16 . E w ang. św . Ja n a  r. 16. 
O  p rzyczy n ie  o d e jśc ia  C hr.

Jo a n  12.
O  h raden ii Isusa w o  Je rus.

W  kw ietn iu

20  N.
21 P. 
2 2 W .
23 S.
24 C.
25 P.
26 S.

4  po W . A g n ieszk i 
A n z e lm a  b.
S o te ra  i K a ja  
W o jc iech a  b. 
Je rzeg o  m.
M ark a  ew .
K le ta  i M arce lina

7 N. 6  P. H e rh ija
8 Iry d io n a
9 E w p sy ch ia

10 T e re n ty ja
11 Czetwer Wełyki
12 P ia tok  w e ły k i
13 Subola Wełyka

C z esław
D rogom ił
S trzeżym ir
W o jc iech  św .
Je rzy  św .
Ja ro s ław
S pitym ir

1 godz. i 36 m.

Przepowiednie 
w edług kalenda­
rza stuletniego: 

K w iec ień : P o ­
czą tk o w o  dni

1 7 . E w ang . św . Jan a  r. 16. 
O  sk u tk u  p ro śb y  w  im ię Jez.

Jo an  1.
O  B ożestw i Isusa.

w ilgo tne , od  9 
do  14 p o g o d a ,

27 N.
28 P. 
29W . 
30 S.

5 po W . A n a s ta z y i 
P a w ła  o d  K rz y ż a ] T 
P io tra  m.
K a ta rz y n y  S en . j < '

14 W osk res. H osp .
15 P oned . w oskr.
16 W tor. w oskr.
17 S y m e o n a

Bogu fał 
Z y w is ła w  
S o g o sław  
C h w a lis ław a

od  p o ło w y  m ie­
siąca  p rzym rozki 
i częs te  zm iany  
a tm osfery .

Ludwik Stefański TARNÓW, ul. Katedralna.
M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  M O D N Y C H

P O L E C A

KAPELUSZE MĘSKIE m  BIELIZNĘ m  PERFUMERYĘ m  KUFRY m  PLEDY m 
NECESSERY g a  PRZYBORY TOALETOWE m  RĘKAW ICZKI.



D ata W yszczegó ln ien ie
Przychód

K or. gr-

Rozchód

K or. gr-

ALOJZY KAEMPF przedtem F. LESZCZYŃSKI
TARNÓW, UL. KATEDRALNA. TELEFON Nr. 19.

poleca:
T ow ary po łu dn iow e p ierw szej jakości: w ino , k o n iak i, lik ie ry , w ódki w w ielkim  w yborze, P o rte r ang ., 
żyw iecki, p iw o p ilzneńsk ie  B. B. w beczkach i flaszkach , H erbata  ze św ieżego zb io ru , w łasn e  o pakow an ia .

TARNOW IANIN NA ROK 1913.



M aj, M ajus, M ai m a  dni 31. Trawnyj, Maj
Odmiany księżyca 
i wrzckomy stan 

pogody.

D n i R z y m s k o -k a to lic k ie G re c k o -k a to l ic k ie S ło w ia ń sk ie

1 c.
2 P.
3 S.

W nieb .P . Filipa i Jak.
Zygm unta
Znal. śu). Krzyża

18 Iwana prep.
19 Fteodora
20 Iwana weł.

L u b o m ir 
W ity  m ir 
Ś w ię to sław

©
N ó w  d n ia  5 
o godzin ie  8 

m . 24 w ieczór. 
P o w . zm ienne.18. E w ang . św . Ja n a  r. 15. 

O  p rzy jśc iu  P ocieszycie la .
Jo a n  20.

O  n ew irn o m  Ftom i.

4 N.
5 P. 
6W .
7 S.
8 C.
9 P.

10 S.

6 po W • F lo ry an a  i M alw . 
Piusa V. p.
Jana w Oleju m. 
Domiceli p. 
S tanisław a b. 
Grzegorza b,
Izydora

21 N. 1 A nt. Januar.
22 Salomei
23 Heorhija
24 Sawwy m.
25 M arka ap.
26 W asyłija
27 Sym eona

W ień czy sł. 
C h o c is ław  
G ościw it b ł. 
L u d o m iła  
S tan is ław  ś. 
B ożerad  b ł. 
C ierp im ir

3
P ie rw sza  k w a d ra  
d n ia  12 o godz. 
o 11 m inu t 45 

w  nocy. 
W ie trzn o  i dżdż .

19. E w an g . św . Ja n a  r. 14. 
O  zes łan iu  D u c h a  św .

M ark  16.
O  m y ro n o sn y c iach . P e łn ia  d n ia  19 

o godz. 7 m . 18 
w ieczór. 

P ow ie trze  zm ień .

e
O sta tn ia  k w ad ra  
dn ia  27 o godz. 
12 m . 3 w  p o ł. 

D eszcz.

11 N.
12 P.
13 W.
14 S.
15 C.
16 P.
17 S.

Ziel. Święta, Adolfa 
Pon. Ziel.Sw. Pankr.
Serwacego 
Bonifacego 
Zofii i 3 córek 
Jana N epom ucena 
Paschalisa

28 N. 2 M yr. Jasona
29 9 Mucz. w Kyz.
30 Jakowa ap.

1 Maj. Jeremyi
2 Borysa
3 Teodozyja
4 Pałachii pop.

L u d o w it
W szem ił
C ich o s ław
D o b ies ław
S trz eży sław
W ień czy s ł.
S ław o m ir

20. E w ang . św . M at. r. 20. 
O  w ła d z y  C hryst. P an a .

Jo a n  5.
O  ro zs łab łen n o m .

18 N.
19 P.
20 W.
21 S.
22 C.
23 P.
24 S.

1 po Sw. T rójcy Szczę- 
Piotra Cel. sny 
Bernarda w.
Heleny kr. J- Suche dni 
Boże Ciało. Julii 
Dezyderego T S. dni 
Joanny wd. J" S. dni

5 N. 3 K szoł. Jowa
6 Jowa Mnoch.
7 Znam . cz. kr.
8 Iwana Boh.
9 Per.m . Nykołaja

10 Sym eona Z. ep.
11 Mokija m.

W sz e sła w
K rzesom yśl
B ronim ir
P rz e s ła w a
W is ła w a  b ł.
B udziw ój
T o m ira

W  m aju  p rz y b y ­
w a  d n ia  o 1 g o ­
dzinę  15 m inut.

Przepowiednie 
w edług kalendarza 

stuletniego :
21. E w ang . św . Ł u k a sz a  r. 14. 

O  w ez w a n y c h  n a  w iecz.
Jo a n  4.

O  S am ary tan i.

25 N.
26 P.
27 W.
28 S.
29 C.
30 P.
31 S.

2 po Sw. Urbana
Filipa
Jana pap.
W ilhelma
Teodozego
Feliksa pap.
Petroneli p.

12 N .4S aw ar. Jepyf.
13 Hlikeryi m.
14 Izydora M.
15 Pachomija weł.
16 Teodora i Mod.
17 Andronika ap.
18 Fteodota

B o ry sław a
W ięcy m ił
R u s ław
Ja ro m ir
B ogusław a
S zczęsny
B ożesław a

M a j. do  6 p o ­
g odnie , p o tem  
w ie trzn o  i p o ­

chm u rn o , n a s tę ­
pn ie c iep ło  i p rzy ­

jem nie , jed n ak  
p o g o d a  n ies ta ła .

E “  MAGAZYN NOWOŚCI — ,
S3T I LIKW1KA STEFAŃSKIEGO
MĘSKA T A R N Ó W  —  U L IC A  K A T E D R A L N A . PASKI



Data W yszczególnienie
P rzych ód  R ozch ód

Kor. gr. || Kor. gr-

Telefon Nr. 202. P o p p 0 f  Te,ef° n Nr' 2 ° 2 '

Tarnów , ul. K rakowska 1. 61.
CHEM. PRALNIA i ART. FARBIARN1A w szelkiej gard erob y  m ęskiej, dam sk ie j, dziecinnej, 
. ' .  o raz uniform ów  i t .  p . W ykonanie sk ru p u la tn e  po n ad er przystępnych cenach. .•. 

Czas dostaw y 2 do 3 dni, n a  żądan ie  w  24 godzinach.



C zerw iec, Junius, C zerw ień  m a  dni 30. Ijun, Kwić, 
I z o k ,  W y s o k

O d m ia n y  k s ię ż y c a  
i w r z e k o m y  s ta n  

p o g o d y .

D n i R z y m s k o -k a to lic k ie G re c k o -k a to lic k ie S ło w ia ń s k ie

2 2 . E w ang . św . -Łukasza r. 15. 
O  zgubionej ow cy.

Jo a n  9.
O  ślip o rożdennom .

©
N ó w  d n ia  4-go 

o godz. 7 m . 57 
rano . 

P ogodn . i c iep ło .

O
P ierw sza  k w ad ra  
d n ia  11 o godz. 4 

m . 37 rano.

1 N.
2 P.
3 W.
4 S.
5 C.
6 P.
7 S.

3 po Sw. Nikodema
Erazma
Klotyldy kr.
Kwiryna
Bonifacego
Norberta
Roberta

19 N. 5 Slipor.
20 Tałateja
21 Konstantyna
22 W asyłyja
23 W ozn. Hospos.
24 Sym eona pr.
25 Obr. hł. s. J.

Ś w ię to p e łk
R a ty s ław
B ranm iła
L itom ił
D o b ro m ir
C ichom ir
W is ła w  b ł.

2 3 . E w ang . św . Ł u k a sz a  r. 5. 
O  ob fitym  p o ło w ie  ryb .

Jo a n  17.
O  p ro s ła w łe n y i Isusa.

P o g o d n ie .

8 N.
9 P. 

IOW. 
11S.
12 C.
13 P.
14 S.

4 po Sw. M edarda 
Felicyana i Jakóba 
M ałgorzaty 
Barnaby 
Onufrego w. 
Antoniego z P. 
Bazylego

26 N. 6 po W.
27 Fteraponta
28 Nykity
29 Teodozyi
30 Izaakija
31 Jaremija ap.

1 Czerw. Sub. zad.

W y sz o sła w
S ław oj
B ogum ił
R a d o m ił
W y szo m ir
C h o ty m ir
P rzedzim ir

®
P e łn ia  d n ia  18 

o godz. 5 m . 53 
ran o . 

P o g o d a  trw a  d a l.

©
O sta tn ia  k w ad ra  
d n ia  26 o  godz. 
5 m inut 40  ran o .

2 4 . E w ang . św . M at. r. 5. 
O  sp raw ied liw ości.

Jo a n  17.
O  D u ch u  św ia tym .

15 N.
16 P.
17 W.
18 S.
19 C.
20 P.
21 S.

5 po Sw. W ita i Mod. 
Franciszka Reg. 
Adolfa b.
M arka
Gerwazego i Prot. 
Sylwiusza 
Alojzego Gonzagi

2 N. Sosz. ś .  D u c h .
3 Pon. Sosz. ś . D .
4 M ytrofana m.
5 Doroftija
6 H yłaryona
7 Fteodota
8 Fteodora

W ito łd
B udzim ir
D ro g o m y sł
D łu g o sła w
B orzy sław
B ogna św .
D o m y sła w

P ow ie trze  zm ień .

W  czerw cu  p rz y ­
b y w a  dn ia  d o  20 
o m inu t 19, a  po  
20 u b y w a  o  5 m .

2 5 . E w ang . św . M at. r. 8.
O  nak arm ien iu  7000 ludzi.

M at. 10.
O  isp o w id an iju  Isusa.

22 N.
23 P. 
24W.
25 S.
26 C.
27 P.
28 S.

6 po Sw. M B. N. Pom. 
Zenona
Jana Chrzciciela 
Prospera 
Jana i Paw ła 
W ładysław a kr. 
Leona 11. pap.

9 N. 1 po S. W. S.
10 Tym ofteja
11 W arftołomeja
12 Onufryja
13 Akiłyny
14 Jełyseja pror.
15 Am osa pror.

B roniw ój
W a n d a
Ja n isław
W ła s ty m ił
R o z m y sław
W ła ty s ła w
Z b ro is ła w

Przepowiednie 
według kalenda­
rza stuletniego: 

C zerw iec : Z  p o ­
czątku  p iękn ie , 9 
i 10 d eszcz , 11 i 

13 m gliste p o ra n ­
ki, p o tem  aż  do  
k o ń ca  dżd ży sto

2 6 . E w ang . św . M at. r. 7. 
O  fa łszy w y c h  p ro ro k ac h .

M at. 4.
P e tr  id e t w o  ślid  Isusa.

29 N.
30 P.

7 po Sw. Piotra i P.
Emilii i Lucyny

16 N. 2 po S. Tych.
17 Manuiła m.

W y szo m ir
C ich o sław

i w ietrzno .

\}q i i  u  m u  w l i  c / l / n i n o  wielki wybór książeczek powieściowych, poleconych 
i \ d  H f l ^ l U U j  o A K U l l l t  przez c. k. Radą szkolną krajow ą

i KS I ĄŻEK DO NAB OŻEŃS TWA —  poleca

Księgarnia Józefa Pisza w Tarnowie.



D ata W yszczegó ln ien ie
P rzych ód R ozch ód

K or. gr- K or. gr.

Zaproszenie do przedpłaty
na tygodnik „POGOŃ“ — przyjmuje 

K S I Ę G A R N I A  J Ó Z E F A  P I S Z A  W T A R N O W I E .
W a r u n k i  p r z e d p ł a t y :  W Tarnowie rocznie K. 6 20, —  półrocznie 3-10, —  kwartalnie 1-55 

Na prowincyi „  „  7-20 „  3 60 „  1-80



L ip iec , Ju lius, Ł y p e ń m a  d n i 31. L ip ie ń ,  S ie n n ik ,  
C z e r w i e ń

O d m i a n y  k s ię ż y c a  
i w r z e k o m y  s ta n  

p o g o d y .

D n i R z y m s k o -k a to lic k ie G re c k o -k a to l ic k ie S ło w ia ń s k ie

IW .
2 Ś.
3 C.
4 P.
5 S.

T eo b a ld a  op. 
Nawiedz. N. M. P. 
A lfreda i H eliod. 
Jana K alasan tego  
F ilom eny

18 L eonty ja
19 Judy
20 M etodyja
21 Juliana ep.
22 Jew sew yja ap.

B ogusław
O jco m ił
M iło s ław
W elis ła w
P ro k o p

@
N ó w  d n ia  3 

o godz. 5 m . 6 
p °P ;

D żdżysto  i w ietrz.

2 7 . E w ang . św . Ł u k . r. 16. 
O  n ie sp raw ied l. szafa rzu .

M at. 6. N yk to  n e  m oże 
2 h o sp . s łuży ty . 3

6 N.
7 P. 
8W . 
9 S.

10 C.
11 P.
12 S.

8 p o S w .  Prz. krw iPJ. 
C yryla i M etodego 
E lżbiety król.
C yryla b.
A m alii i 7 braci śp. 
Pelagii m.
H en ry k a

23 N. 3 p o S .A ry p .
24 Rożdż. ś. Joana
25 Few ronyi
26 D aw yda
27 S am sona prep.
28 K yra i Iw ana
29 Petra i P aw ła

Izasław
K rasn o ro d a
C h w alim ir
S tra ch o ta
R adziw ój
O lg a  św .
T o lim ir b ł.

P ierw sza  k w ad ra  
d n ia  10 o godz.
9 m . 37 rano . 

W ie trzn o  i d ż d ż y ­
sto .

®

2 8 . E w ang . św . Ł u k . r. 19. 
O  zb u rzen iu  Je rozo lim y.

M at. 8.
O  so tnyci.

o godzin ie 6 m . 
6  w ieczó r.

13 N.
14 P.
15 W .
16 S.
17 C.
18 P.
19 S.

9  po Sw. Jana z D. 
B onaw entury 
R ozesłan ie  A posto ł. 
N. M. P. S zka p i 
A leksego  w. 
Szym ona z L ipnicy 
W incentego  a Paulo

30 N .4 p o S . S.12A.
1 Łyp. K ośm y i D.
2 Położ. R yzy Boh.
3 Jakyn ta
4 A ndry ja
5 K yryła i Met.
6 A tanazy ja

R a d o  m iła
D o b ro g o st
R a d o s ła w
D zierzy sław
D zierżykra j
U n is ła w
W o d z is ła w

P o sęp n ie .

©
O sta tn ia  k w ad ra  
d n ia  25 o  godz. 
9  m . 58 w ietrz . 

P ogod n ie .

2 9 . E w ang . św . Ł u k . r. 18. 
O  faryzeu szu  i celn iku .

M at. 8.
O  2 b isn u ju szczy ch . W  lipcu  u b y w a  

dn ia  o m in u t 57.

Przepowiednie 
według kalenda­
rza stuletniego: 

L ip ie c : Z  p o ­
czątku  c h ło d n o  
i p o ch m u rn o , o d

20 N.
21 P. 
22W .
23 S.
24 C.
25 P.
26 S.

10 po Sw. Eust. i Czes.
P raksedy
M aryi M agdaleny
A polinarego
K rystyny
Jakóba ap.
A nny, m atki NM P.

7 N. 5 po  S. T om y
8 P rokop ija  m.
9 P ankra ty ja

10 S. 45 Mucz.
11 Ewfem ii
12 P ro k ła  i Ił.
13 Sobor ar. H aw r.

S to sław  i D.
B o lesław a
W ło d z im ie rz
L u b o m ira
S ław o sz
M iro sław a
D an u ta

3 0 . E w ang . św . M a rk a  r. 7. 
O  uzd ro w ieo iu  g łuchon iem .

M at. 9.
O  ro z s ła b łe n n o m  ży łam y .

7 d o  10 p o g o d . 
i c iep ło , od  11

27 N.
28 P. 
29W .
30 S.
31 C.

11 po Sw. N atalii 
K unegundy i Inoc. 
M arty p.
A bdona 
Ignacego Lojoli

14 N. 6 po S. O nys.
15 W ołodym yra
16 A n tynohena
17 M artyny
18 Em iliana

C z esław
Ś w iętom ir
C ie rp isław a
Z d o b y s ła w
L u d o m ir

d o  17 d eszcz , 
p o czem  aż  do  

k o ń ca  u p a ły  
z d eszczem  na- 
p rzem iany .

Papier listowy
w  k asetk ach  i kopertach a 10 sztuk . — Ilustrow ane  
kartki korespondencyjne poleca g łó w n y  sk ład  papieru

Józefa P isza  w Tarnowie.



D a ta W yszczegó ln ien ie
Przychód

K o r. gr-

Rozchód

K o r. gr-

ODNOWIENIE PRENUMERATY
na tygodnik  „POG OŃ"

W miejscu  6 ko ro n  20  hal. roczn ie  
dla z a m ie j s c o w y c h  7 K. 20  h. rocznie.



S ie r p ie ń , A u g u s tu s ,  S e r p e ń  m a  d n i  31. Stojan, Żarew,
Odmiany księżyca 

i wrzekomy stan 
pogody.

D n i R z y m s k o -k a to lic k ie G re c k o -k a to l ic k ie S ło w ia ń s k ie

1 P.
2 S.

P io tra  w  o k o w ach  
N M P . Anielskiej

19 M ak ry n y
20 llyi p ro r.

B olisław
Ś w ię to sław a

©
N ó w  d n ia  2

3 1 . E w ang . św . Ł u k . r. 10.
O  m iło sie rn y m  S am ary tan .

M at. 9 
O  d w ó ch  ślipcach .

o godz. 12 m . 58 
w  nocy . 

P ow ie trze  zm ień

3
P ierw sza  k w ad ra  

d n ia  8 o  godz. 
4 m . 3 p o p o ł. 
D eszcz  i w iatr.

©
P e łn ia  d n ia  16

3 N.
4 P.
5 W .
6 S.
7 C.
8 P.
9 S.

1 2 p o S w .Z n . ś .S zcz .
D o m in ik a
N . M . P. Śnieżnej
Przem . Pańskie
K a je ta n a
C y ry a k a
R o m a n a  i Sek .

21 N . 7 po S. S ym .
22 M ary i M ahd .
23 T ro fy m a
24 C h ry sty n y
25 U sp en . ś. A n n y
26 Je rm o ła ja  i P ar.
27 P a n ta łe jm o n a

L eto sław  
O stro m ir b ł. 
S tan is ław  ś. 
C h leb o s ław  
O le h  św . 
N iezam yśl 
B orys i C hi.

3 2 . E w ang . św . Ł u k . r. 17. 
O  u zd ro w ien iu  10 tręd o w .

M at. 14.
O  5 ch lib ach  i 2 rybu .

10 N.
11 P. 
12W .
13 S.
14 C.
15 P.
16 S.

13 p o  Sw . W aw rzy ń -
Z u z a n n y
K la ry  p .
H ip o lita  m . 
E u zeb iu sza  •f- 
W n ieb o w z. N M P. 
Ja c k a  i R o ch a

28  N . 8  po S. P roch .
29  K a ły n y k a
30 S y ły  i S y ły a n a
31 Jew d o k y m a

1 Serpeń . W ecz. k.
2 P er. m osz. ś. St.
3 Izak ija  pr.

W aw rzy n iec
W ło d z im ira
S ła w a  b ł.
R o s ław
D ob ro w ó j
Ja c ła w  św .
D o m o rad

o godz. 8  m . 27 
rano. 

P o sę p n o  i dżdż .

€
O sta tn ia  k w ad ra  
d n ia  24 o godz. 

12 m . 17 noc. 
P ogodn ie .

3 3 . E w ang . św . M at. r. 6.
O  służen iu  Bogu i m am on.

M a t  14.
O  m ało w irstw i P e tro w o m .

17 N.
18 P.
19 W .
20 S.
21 C.
22 P.
23 S.

14 po Sw . A n as t. 
H e le n y  kr. 
B enigny  
S te fan a  kr.
Jo an n y  F rem . 
T y m o te u sz a  
F ilip a  b.

4 N .9 p o S . O tr .E .
5 E w sy ch n ia
6 P reobr. H osp .
7 D em etry ja
8 Jem y łjan a
9 M a ty ja  ap .

10 Ł a w re n ty ja  m.

M iron św .
B ron isław a
B olesław
S o b ies ław
K azim ira
R a d o m ił
C ich o m ił

Nar

N ó w  dn ia  31 o 
godz. 8 m . 38 

rano .

W  sie rpn iu  u b y ­
w a  d n ia  o 1 go ­
dzin ę  i 33 m in.

3 4 . E w an g . św . Ł u k . r. 7.
O  w skrzesz . syn . w d . w  N .

M at. 17.
O  b isn u js ia  n a  no w . m is.

-------

24 N.
25 P. 
26 W .
27 S.
28 C.
29 P.
30 S.

15 po S. B artlom . 
L u d w ik a  kr. 
Z e firy n a  m .
P rzen . św . K rzy ża  
A u g u s ty n a  
Ś c ięc ie  św . Ja n a  
Jo ach im a  i R ó ży

11 N . 10 po S. F o tija
12 Je w p ła
13 M ak sy m a
14 M ycheja
15 U sp en  Pr. B oh.
16 O b r. H o sp o d .
17 M y ro n a  m .

C ieszym ir
N am y sław
W ła s ty m iła
P rz ed z is ław
W y szo m ir
R a c ib o r bł.
S zczęsn y  ś.

Przepowiednie 
według kalendarza  
stuletniego: 

S ie rp ień : D o 9 
deszcz , p o  trzech  

d n iach  p o g o d y  
dżd ży sto  aż  do 

18, p o czem  zn ow u  
p o g o d n ie  d o  26 ; 
a  od  27 d o  31 

deszcz .
3 5 . E w ang . św . Ł u k . r. 14. 

O  u zd row ien iu  o p ę tan eg o
M at. 18.

O  d w ó c h  d o łż n y k a c h .
31 N. 16 po Sw . R a jm u n d a 18 N. 11 po S. F lora Ś w ię to sław

NA SF70N S7K0I NY k s i A ż k i i  z e s z y t y
i m O U M m O L l Y U L l I  I ORAZ W SZELKIE PRZYBORY SZKOLNE 

są  do nabycia w księgarni JÓZEFA PISZA w Tarnowie.



D a ta W yszczególnienie
Przychód Rozchód

K or. j gr. K or. ! gr.

Drukarnia Józefa Pisza w Tarnowie
wykonuje starannie wszelkie, w zakres 

drukarstwa w chodzące  roboty.



W r z e s ie ń , S e p te m b ris , W e re s e ń  m a  d n i 30. Październik,
Riuen.

Odmiany księżyca 
i wrzekomy stan 

pogody.

D n i R z y m s k o -k a to lic k ie G re c k o -k a to l ic k ie S ło w ia ń sk ie

i P. 
2W .
3 S.
4 C.
5 P.
6 S.

Idziego op.
S tefana kr. 
B ronisław y i Izabeli 
Rozalii i Joach. 
W aw rzyńca m. 
Z ach ary  asza

19 A n d rea
20 Sam uiła pr.
21 T ad e ja
22 A h ato n ik a  m.
23 Ł u p a  m.
24 E w tycha

D zierzysław
C zcibóg
P rz e s ła w a  ś.
R o śc isław
W o d z is ław
D rogow it

3
P ie rw sza  k w ad ra  

d n ia  7 o godz 
1 m . 5 w  nocy . 

P ogodn ie .

®
3 6 . E w ang . św . M at. r. 22. 

O  m iłośc i B oga i b liźn iego
M at. 10.

O  Junoszi b o h a tim .
P e łn ia  dn ia  15 

o godz. 12 m . 45 
w  nocy . 

P o g o d a  trw a.

€
O sta tn ia  k w ad ra  
d n ia  23 o g. 12 
m . 30 w  nocy . 
P o w . zm ienne.

7 N.
8 P. 
9W .

10 S.
11 C.
12 P.
13 S.

17 po Sw. R eginy 
N arodzenie NMP.
G orgoniusza 
M ikołaja z T . 
Jacka i P ro ta  
G w idona w. 
T ob iasza

25 N .1 2 p o S . W arft.
26 A n d ry an a  m.
27 P im ena pr.
28 M ojseja m.
29 Usikł. hł. ś. Joana
30 A łek san d ra
31 Poł. poj. P. Boh.

D o m o sła w a
R a d o s ła w a
S ob ieb ó r
W ład y b ó j
Iścisław
R adzim ir
C h ro n isław

3 7 . E w ang . św . M at. r. 9.
O  u zd row ien iu  p a ra lity k a

M at. 31.
O  z ły ch  d iła te lach . ©

14 N.
15 P. 
16W .
17 S.
18 C.
19 P.
20 S.

18 po Sw. Im. NM P. 
N ikodem a 
L udm iły m. 
L am berta  m. J- S.'d. 
T om asza
Januarego  •f S. dni 
E ustachiusza J" S. dni

1 W er. N. 13 po S.
2 M am anta
3 A n tym a
4 W aw yły
5 Z ach ary a  pr.
6 C zudo A rch. M.
7 Sozanta m.

Z ie m n o m y sł
B udzim ił
S ęd z is ław
D ro g o sław
D o brow it
K rzepim ir
M yslisław

N ó w  d n ia  29 
o godz. 4 m . 56 

p o p o łu d n iu . 
D eszcz  i w iatr.

W e  w rześn iu  u b y ­
w a  d n ia  o 1 g 

i m inu t 39.3 8 . E w an g . św . M at. r. 22. 
O  w ezw an iu  n a  god y

M at. 22.
O  m y ło sti B oha i b ły zn y ch .

21 N.
22 P. 
23W .
24 S.
25 C.
26 P.
27 S.

19 po Sw. M ateusza 
M aurycego i Tom . 
T ekli p. m.
G erard a  b.
K leofasa m.
Ł adysł. i C ypryana 
K ośm y i D am iana

8 N. 14R ożd. Boh.
9 Joakim a

10 M ynodory m.
U T eo d o ra
12 A w tonom a
13 K ornylia
14 W oz. cz. K resta

B ożydar
Z elim ir
B ogusław a
H om ir 
Ś w ię to p e łk  
Ł a d y s ła w  b ł. 
D am ian

Przepowiednie 
W edług £a/en</a- 
rza stuletniego: 

P ie rw sze  2 ty g o ­
d n ie  p o g o d n e  i 
c iep łe , p o czem  

d eszcz  i c h ło d n e  
po ran k i, od  20 

aż  d o  k o ń ca  m ie ­
sią ca  p o g o d a .

3 9 . E w an g . św . Ja n a  r. 4.
O  ch o ry m  sy n ie  k ró lew sk .

M at. 25.
O  rozd iłen iu  talen tiw .

28 N.
29 P.
30 W .

2 0  poSw . W acław a 
Michała arch. 
H ieronim a w,

15 N .1 5 p o S . N ykyty
16 Ewtym ii
17 Sofyi, W . N. L.

W a c ła w  św .
D ad z ib ó g
Im isław

GOTOWE DRUKI SZKOLNE
p o le c a  Drukarnia J. Pisza w Tarnowie.



D a ta W  yszczególnienie
P rzy ch ó d R ozchód

K o r. J gr. K o r. | gr.

KSIĄŻKI I ZESZYTY SZKOLNE
BRULIONY, BLOKI, RYSOWNICE, NOTATKI, PIÓRNIKI, 
OŁÓWKI, ATRAMENT i t. p. w wielkim wyborze poleca

Księgarnia J Ó Z E F A  P I S Z A  w Tarnowie.



P a ź d z ie rn ik  O ctobris, Z o w te ń  m a dni 31.
Pajęcznik,

W innik.
L istopad.

O dm iany księżyca 
i w rzekom y stan 

pogody.

D n i R z y m s k o - k a to l ic k ie G r e c k o - k a to l i c k i e S ło w ia ń s k ie

1 S.
2 C.
3 P.
4 S.

Remigiusza 
O ttona b. 
Kandyda 

i  Franciszka Seraf.

18 Efrema
19 Tryfona
20 Ewstatija
21 Kondrata

Z n a ty s ła w
S ta n im ir
S ie m a n
B r a ty s ła w

3
P ie rw s z a  k w a d ra  
d n ia  6  o  g o d z .

1 m . 4 6  p o p o ł .

4 0 . E w a n g . św . M at. r. 18.
O  d łu ż n ik u  i z ło ś l . s łu d z e .

M at. 22 .
O  z w a n n y c h  n a  b ra k i. ®

5 N.
6 P. 
7W .
8 S.
9 C.

10 P.
11 S.

21 po Sw. NM P. Roż.
Brunona
Justyny p.
Brygidy w. 
Dyonizego 
Franciszka 
Placydy m.

22 N. 16 po S. Foky
23 Zacz. ś. Joana
24 Ftekły
25 Ewfrozyny
26 Joana Boh.
27 Kałystrata m.
28 Charytona

Z a s ła w

B ro n is ła w
R o s ła w a
W o js ła w a
D o g o m o s t
T o m ił
D o b ro m iła

P e łn ia  d n ia  14 
o  g o d z . 6  m . 6 

p o p o łu d n iu .  
P o g o d n ie .

(D
O s ta tn ia  k w a d ra  
d n ia  22  o  g o d z .
10 m . 33  ra n o .41. E w a n g . św . M at. r. 22 .

O  o d d a w a n .  m o n e ty  c zy n sz .
M at. 15.

O  ż e n i c h a n a n e js k o j .

12 N.
13 P. 
I4W .
15 S.
16 C.
17 P.
18 S.

22 po Sw. Maksymil. 
Edw arda kr. 
Kaliksta pap. 
Jadwigi i Teresy 
Gaw ła op.
Lucyny
Ł ukasza ewang.

29 N. 17 po S. Kyrij.
30 Hryhorija

1 Żowt. Pokr. P.B.
2 Kypryana
3 Dyonizyja
4 Jeroteja
5 Charytyny m.

G rz m is ła w
Z ie m is ła w
D z ie rż y m ir
D łu g o s ła w a
R a d z is ła w
Z a s ty s ł a w a

B ra tu m ił

#
N ó w  d n ia  29  

o  g o d z in ie  2 m . 29  
w  n o c y . 

P o g o d n ie  i ła g .

4 2 . E w a n g . św . M a t. r. 9 .
O  w s k rz e s z e ń , c ó rk i Ja ira .

Ł u k .  5.
O  ło w y tw i  ry b .

19 N.
20 P.
21 W.
22 S.
23 C.
24 P.
25 S.

23 po Sw. Piotra z A. 
Felicyana i Ireny 
Urszuli p. m. 
Korduli p.
Jana Kapistrana 
Rafała arch. 
Kryspina

6 N .1 8 p o S . Tom y
7 Serhija
8 Pełachii m.
9 Jakowa

10 Enłampia
11 Fyłypa
12 Andronika

Z ie m o w it
B u d z is ła w a
D a ro m iła
P r z e b y s ła w a
W ła s ty m ir

S ie m is ła w
S a m o m y s ł

W  p a ź d z ie rn ik u  
u b y w a  d n ia  o  1 
g o d z . i 4 4  m in .

P rzepow iednie

4 3 . E w a n g . ś w . M at. r. 13. 
O  d o b r e m  n a s ie n iu .

Ł u k .  6 .
O  lu b w y  w ra h o w .

w ed łu g  ka lenda­
rza stuletniego :

26 N.
27 P.
28 W.
29 S.
30 C.
31 P.

24 po Sw. Jana Kant. 
Sabiny i Florent. 
Szym ona i Tadeusza 
Narcyza b. 
K laudyusza 
W olfganga '[  Wig.

13 N. 1 9 p o S .Karpa
14 Paraskewyi
15 Łukyjana
16 Lonhyna
17 Osyi pr.
18 Łuky ap.

L u to  s ła w

W ito m ił
W ła d y b ó g
D a m e l it
P r z e m y s ła w
G o d z im ir

P a ź d z i e r n ik :  D o  
10 . p o g o d n ie ,  a le  

c h ło d n o ,  o d  11 
d o  2 0  b a rd z o  

p ię k n ie ,  n a  k o n ie c  
ś n ie g  i z im n o .

TAJEMNICE RÓŻAŃCA ŚW. i PATENTA RÓŻAŃCOWE
ja k o te ż  wielki wybór obrazków św. —  poleca  tanio

Księgarnia J ó z e f a  P i s z a  w Tarnowie.



D a ta W  yszczególn ien ie
P rzych ód

Kor. gr.

R ozchód

K or. grt

Nasze H a s ło “
zb ió r p ieśn i p a try o ty czn y ch  z nu tam i przez  
S t. S u rzyńsk iego . S to so w n e  d o  z e b ra ń  to ­
w arzy sk ic h  i na  w ycieczk i d la  m łodz. szk.

N A  P A Ź D Z I E R N I K
Patenta ró ża ń co w e  na sztuk i i w  s e t ­
kach, ja k o też  T ajem nice Różańca św .

do nabycia w  księgarni J O Z E F A  P I S Z A  w Tarnowie.



Listopad, N o v e m b ris , P a d o ły s t  m a  d n i 30. Grudeń
Prosiniec.

Odmiany księżyca 
i wrzekomy stan 

pogody

D n i R z y m s k o -k a to lic k ie G re c k o -k a to l ic k ie S ło w ia ń sk ie

I s . W szy stk ich  Sw ięt. 19 Joiła pr. W arc is ław 3
44. E w ang . św . M at. r. 8. 

O  łó d c e  C hry stu sa .
Ł u k . 7.

O  w osk r. sy n a  w d . w  N.
P ie rw sza  k w ad ra  
dn ia  5 g. 6 m.

2 N.
3 P.
4 W .
5 S.
6 C.
7 P.
8 S.

Dz. zadusz. O p . NMP. 
H uberta  
K aro la Borom. 
E lżbiety m. 
L eonarda w. 
H erkulana 
4 K oronatów , Sew.

20 N. 2 0  po S. A rtem
21 Iłaryona
22 A w erky ja
23 Jakow a
24 A refty
25 M arkijana
26 D ym ytrya

W ity  m ir
C h w a lis ław
M ściw ój
S ław o m ir b ł.
W sz e w ła d
Ż y to m ir
Sędziw ój

34 rano . D żdży­
sto  i w ietrzno .

@
P e łn ia  d n ia  13 g. 

11 m . 11 rano . 
P rzym rozk i i 

o stre  pow ietrze .

©
O sta tn ia  k w a d ra  
d n ia  20 g . 7 m. 
36 w iecz. Śnieg 

z w ia trem .

©

45. E w ang . św . Ja n a  r. 12. 
O  uzd ro w ien iu  sy n a  k róla.

Ł u k . 8.
O  rozsijan i sim eniw .

9 N.
10 P.
11 W .
12 S.
13 C.
14 P.
15 S.

2 6  po Sw. T eo d o ra  
A ndrzeja  z A w el. 
M arcina b.
M arcina p. 
Eugeniusza 
Jozefata b. 
L eopo lda  w.

27 N. 21 po S. Nestor.
28 P araskeny i
29 A nastazy i
30 Z en o n a
31 S tachija

1 P ad ó ł. K ośm y
2 A kindyna

B ogodar
L u d o m ir
S p ito s ław
N o w o sław
W sz e ra d
W o d zim ir
P rz y b y s ła w

4 6 . E w ang . św . M at. r. 13. 
O  nasien iu  d o b re m  i z łem

Ł u k . 10.
O  b o h a tim  i Ł azari.

N ó w  dn ia  27 g, 
1 m . 41 p o p o ł.

16 N.
17 P.
18 W .
19 S.
20 C.
21 P.
22 S.

27  po Sw. Stanisł. K. 
E dm unda i Salom ei 
O tto n a  op.
Elżbiety 
F eliksa w. 
Ofiarowanie N M P . 
Cecylii p.

3 N. 2 2  po S. A itala
4 Joanykija
5 H ałak tyona
6 P aw ła  ap.
7 L azara  ap.
8 M y ch a iła  A rch .
9 E rasta  i O .

S tan isław  K.
R a d o m ir
Z b is ła w
D rogom ira
S ędzim ir
S ław
W sz e m iła

P o g o d n ie  i zim no.

W  listo p ad z ie  
u b y w a  dn ia  o 1 
godz. i 11 m inut.

47. E w ang . św . M a t. r. 24. 
O  koń cu  św ia ta .

Ł u k . 8.
Isus ish an ia je t b isów .

23 N.
24 P.
25 W .
26 S.
27 C.
28 P.
29 S.

2 8  po Sw. K lem ensa 
Emilii i Jana od i - 
K atarzyny  p. 
K onrada 
W aleryana 
K rescentego 
S aturnina m.

10 N. 23  po S. E rasta
11 *Myny i W ikt.
12 Josafata
13 Joana Z ł.
14 Fyłyppa
15 H urija Sam.
16 M afteja ap.

M iływ ój
D o ro sław
C hw alim ira
L e c h o sła w
T o m ir
G o śc isław
P rzem yśl

Przepowiednie 
Według kalenda­
rza stuletniego: 

L is to p ad  : O d  
1— 5 d eszcz  ze 
śn iegiem ; po  kil­

ku  d n iach  w zg lę­
dn e j po g o d y  zn o ­
w u dżdżysto ; od

4 8 . E w ang . św . Ł u k . r. 21. 
O  z n ak ac h  n a  n ieb ie  i ziem i.

Ł u k . 8.
O  w osk res . d oczk i Jaira.

17 d o  k o ń ca  śnieg 
i m rozy.

30N. 1 A dw . A ndrzeja  ap. 17 N. 2 4  po  S. H ryh. L u d o sław

NA SEZO N  ZIM OW Y! NA SEZO N ZIM OW Y!
R ękaw iczki

w e łn ia n e
B ie lizn a
J a e g e r a
C zap ki

Wielki w y b ó r  n o w o ś c i
p o leca

LUDWIK STEFAŃSKI

K a m a s z e
K a m i z e l k i
P o ń c z o c h y

c ie p łe



D a ta W  y sz c z e g ó ln ie n ie
P rzych ód

K or. gr.

R ozch ód

K or. gr«

NA DZIEŃ ZADUSZNY
liście i g o tow e  kw iaty  d o  wieńców n a g ro b n y c h ,  o r a z  wszelkie p rzy- 

b o ry  d o  ro b ie n ia  kwiatów —  p o le c a  tan io

firma J ó z e f  P isz  w Tarnowie.



G rudzień , D ecem bris, H ru d e ń  m a dni 31. Grudeń,
Studennyj.

Odmiany księżyca 
i wrzekomy stan 

pogody.

D ni R zy m sk o -k a to lick ie G reck o -k a to lick ie S ło w ia ń sk ie

1 P.
2 W.
3 S.
4 C.
5 P.
6 S.

Eligiusza
Aurelii i Babianny 
Franciszka Ksaw. 
Barbary p.
Sabby op.
Mikołaja bisk. i*

18 Platona
19 Awdyja
20 Hryhorya
21 W owed. Bohor.
22 Fyłymona ep.
23 Amfyłokija

S am osław a
Szulisław
W iślim ir
Lubom iła
Sp itosław a
Jarogniew

3
Pierw sza kwadra  
dnia 3 o godzinie  

2  m. 58 rano. 
P osęp n o i zim no.

4 9 . Ew ang. św . Mat. r. 11.
O  posels. Jana do Jezusa

Łuk. 10.
O  w padł, m ęży  rozbijnyki. Pełnia  dnia 13 

o  godz, 3 rano. 
Zaw ierucha  

śnieżna.

©
Ostatnia kwadra  
dnia 20 o godz. 

4 m . 15 rano.

7 N.
8 P. 
9W .

10 S.
11 C.
12 P.
13 S.

2 Adw. Am brożego 
Niepok. Pocz. NMP.
Leokadyi z W al.
N. M. P. Loret. 
Damazego 
A leksandra 
Łucyi i Otylii

24 N .25p oS . Kater.
25 Kłymenta
26 A łyppa
27 Jakowa
28 Stefana m.
29 Param ona
30 Andreja ap.

Ludom yśl
B oguw ola
W iesław a
R adzisław a
Moj mir
W olidar
W ład ysław a

50 . Ewang. św . Jana r. 1.
O  p osels . żyd ów  d o  Jana.

Łuk. 12.
O  bohatim , kot. nyw . zaród.

g iem .

14 N.
15 P.
16 W.
17 S.
18 C.
19 P.
20 S.

3 Adw. Nikazego
Fortunata
A delajdy
Łazarza *}• Suche dni 
Gracyana
Nemezyusza "J- S. dni 
Teofila m. J" S. dni

1 Hrud. N. 26p oS .
2 A w akum a
3 Sofronia pr.
4 W arw ary
5 Sawy
6 Nykołaja czud.
7 Am wrozyja ep.

Sław iflor
W olim ir
Z d osław a
Ż yrosław
W szem ił
M ścigniew
Bogum iła

©
N ó w  dnia 27 o  

godzinie 2 m. 58  
rano.

Jasno i m roźno.

51. Ew ang. św . -Łukasza r. 3. 
O  przygot. na przyjście M.

Łuk. 13.
Isus isciłajet w  Sabat.

w a  dnia o 16 
minut.

21 N.
22 P.
23 W.
24 S.
25 C.
26 P.
27 S.

4 Adw. Tom asza 
Zenona m. 
W iktoryi p.
A dam a i Ewy. Wig. 
Narodzenie Chr. P. 
Szczepana I. m. 
Jana Ewangelisty

8 N. 27 poS. Patap.
9 Zacyat. Bohor.

10 Myny Erm.
11 Danyiła
12 Spirydyona
13 Ewhenija
14 Ftyrsa m.

T om isław
Drogomir
Sław om ira
G od ysław a
G rzm isław a
W róci wój
R adom yśl

Przepowiednie 
według kalenda­
rza stuletniego: 
Grudzień: Pier­

w szy  tydzień śn ie­
żny, poczem  aż

52 . Ewang. św . Ł ukasza r. 2. 
O  proroctw ie Sym . i A n.

Łuk. 15.
O  m noho zw an . na w ecz .

do 15 m rozy, na­
stępnie śnieg  

z d e sz c z e m ; od  
23 aż do końca  
pow ietrze przy­

jem ne.

28 N.
29 P.
30 W.
31 S.

1 po B. N. Młodzian. 
Tom asza 
Dawida 
Sylwestra

15 N .2 8 p o  S. Ełewt.
16 Ahhea
17 Anania i Danyiła
18 Sewastyona

G od zisław  
G o sła w  bł. 
Ludom ił 
Lassota

Ludwik Stefański TARNÓW, ul. Rafedralna.
Podarki na „G wiazdkę44, Wyroby skó- II Krawaty, W achlarze, Rękawiczki 
rżane, Xessesery, Szelki jedwabne, II .-. „Z aharyasa“ , Perfumerya. .-.



D ata W  yszczególnienie Przychód
K or. hal.

Rozchód
K or. hal.

A L O J Z Y  KA EMP F
r  przedtem

F. LESZCZYŃSKI Tarnów —  Telefon Nr. 19.

herbata  ze św ieżego zbioru —  w łasne opakow anie.
_______  Bufet, pokój do śniadań.

TARNOW IANIN NA ROK 1913.



Kalendarz żydowski na rok 5673-5674.
Ż y d z i liczą  czas n ie  ja k  m y o d  N aro d z e n ia  C h ry stu sa  P a n a , ale od  

s tw o rz e n ia  św ia ta . K a le n d a rz  sw ój u k ła d a ją  w  ten  sp o sób , a ż eb y  P a sc h a  
czyli W ie lk a n o c  p rz y p a d ła  d n ia  15 m ies iąca  N issan , (k tó ry  w  b ieżący m  roku- 
1913 p rz y p a d a  22 k w ie tn ia ), p o czem  p o  u p ły w ie  dn i 163 n a s tę p u je  ro k  now y .

W  te n  sp o só b  na k a ż d y  ro k  e ry  ch rześc ijań sk ie j p rz y p a d a  u  ży d ó w  
d ru g a  część  ro k u  b ieżąceg o  e ry  ży d o w sk ie j i p ie rw sz a  część  ro k u  n o w eg o .

N a  b ieżący  ro k  e ry  ch rześc ijań sk ie j 1913 p rz y p a d a  w ięc  d ru g a  p o ło w a  
ro k u  5 6 7 3 , k tó ry  ro zp o czą ł się  d n ia  12 w rześn ia  1912 r„ a  sk o ń czy  się d n ia  
1 p aźd z ie rn ik a  1913 —  i p ie rw sz a  p o ło w a  ro k u  5 6 7 4 , k tó ry  ro zp o czn ie  się 
d n ia  3 p a ź d z ie rn ik a  1913 r. m ies iącem  T isz ri i b ęd z ie  ro k iem  z w y cza j­
n ym , m a jący m  383 dni.

Ś w ięta  ży d o w sk ie  w  roku 1913.
S zeb a t 5673 
A d a r  rischen  
A d a r  P u rim  K ut.
A d a r  sch e in e  
A d a r, P o s t E s te ry  
A d a r , P u rim  czy li H a m a n  
A d a r , S ch u an -P u rim  
N isan
N isan , P o c z ę te k  W ie lk a n o c y  
N isan  D ru g ie  św ię to  P a sc h y  
N isan , S ió d m e św ię to  P asch y  
N isan , O śm e  św ię to  P a sc h y  
Ijar
Ijar P e sa c h  schei.
Ijar L ag  B oem er 
S iw an
S iw an , Z ie lo n e  Ś w ię ta  
S iw an , D rug ie  św ię to  
T a m u z
T a m u z , P o st, Z d o b y c ie  św ią ty n i 
A b h .
A b h . P o st, S p a le n ie  św ią ty n i 
E lul
T iszri N ow y R ok 5 6 7 4
T isz ri d ru g ie  św ię to  N o w eg o  R o k u  
T iszri, P o s t G ed a lja  
T iszri, Ś w ię to  p o je d n a n ia  
T isz ri, K uczk i
T iszri, d ru g ie  św ię to  K u czek  
T iszri, Ś w ię to  p a lm  
T iszri, k o n iec  K u czek  
T iszri, R a d o ść  z p ra w a  
M arch eszw an
K islew  *
K islew , P o św ię c e n ie  św ią ty n i 
T e b e t.

9 s ty czn ia 1
8 lu tego 1

21 lu teg o 14
10 m a rc a 1
20 m arca 11
23 m a rc a 14
24 m arca 15

8 k w ie tn ia 1
22 k w ie tn ia 15
23 k w ie tn ia 16
28 k w ie tn ia 21
29 k w ie tn ia 22

8 m a ja 1
21 m a ja 14
25 m a ja 18

6 czerw ca 1
11 czerw ca 6
12 c ze rw ca 7

6 lip ca 1
22 lip ca 17

4 s ie rp n ia 1
12 s ie rp n ia 9

3 w rz e śn ia 1
2 p aźd z ie rn ik a
3 p a ź d z ie rn ik a  
5 p a ź d z ie rn ik a

1 1 p a ź d z ie rn ik a  
1 6 p a ź d z ie rn ik a  
1 7 p a ź d z ie rn ik a
22 p aźd z ie rn ik a
23 p a ź d z ie rn ik a
24 p a ź d z ie rn ik a  

1 lis to p a d a
30 lis to p a d a  
24 g ru d n ia  
30 g ru d n ia

1
2
4

10
15
16 
21 
22 
23

1
1

25



K alendarz  m yśliw sk i: *)

Rodzaj zwierzyny
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<L>
*N

pU
O

Jelenie X X X X X X X
Kozły (rogacze) X X X
Zające X X X X X X X X
Jarząbki X X X X X X X
Głuszce i c ietrzewie (koguty)

f X X X
Kuropatwy X X X X ~ x X X t X
Bażanty X X X X X X X t
Przepiórki i dzikie go łęb ie X X X X X X X X X
Dropie, pardwy t X X X
P tactw o  b łotne

f X X
P tac tw o  w odn e t X +

§ 55. Kozic, cieląt jelen ich , łań, śpiczi 
tudzież sam ic cietrzewi i głus

ikó
zcó

w  S 
W  1

arn
lie

ich, kó 
w olno

z (sarn), św is 
łow ić  wcale.

tak ów,
•

( P o le  b ia łe  o z n a c z a  c z a s  p o lo w a n ia ,  p o le  o z n a c z o n e  le ż ą c y m  X  k rz y ż y k ie m  c a ło m ie s ię c z n y , 
p o le  o z n a c z o n e  z w y k ły m  -}* k rz y ż y k ie m , p ó łm ie s ię c z n y  c z a s  o c h ro n y ) .

§ ^ Prawo polowania przywiązane jest do własności gruntu,
służy więc każdoczesnemu posiadaczowi gruntu, który (wedle § 4.) po­
siada go najmniej 115 hektarów, albo też (wedle § 7.) t. zw. spółce 
łowieckiej, t. j. kilku posiadaczom nieprzerwanej powierzchni gruntu 
o wyż wymienionej przestrzeni.

§ 12, 25. Okręg polowania może być wydzierżawiony lub (§ 25) 
poddzierżawiony niepodzielnie.

§ 44. W czasie od wiosny aż do ukończenia żniw, nie wolno bez 
zezwolenia posiadacza po polach zasianych lub zasadzonych ani polo­
wać, ani psami tropić zwierzyny lub ptactwa.

§ 45.̂  W  najbliższem otoczeniu, t. j. w odległości 150 metrów od 
^pudow ań mieszkalnych me wolno tropić ani ścigać, a tern mniej za­
bijać zwierzyny.

§ 46. Zakazuje się polować w niedziele i święta uroczyste.
§ 47. Do chwytania zwierząt łownych me wolno zastawiać przy­

rządów samochwytnych, ani zakładać trutki.
§ 49. Na właścicieli samoistnych okręgów myśliwskich, dzierżawców 

polowań oraz ustanowionych myśliwych, wkłada się obowiązek tępienia
0 każdej porze niedźwiedzi, wilków, rysi, żbików i dzików.

§ 51. Zwierzyną szkodliwą są w rozumieniu niniejszej ustawy 
oprócz wymienionych w § 49 także lisy, kuny leśne i domowe, tchórze
1 łasice, wiewiórki, chomiki, wydry, wszelkie gatunki orłów, raróg, kania, 
jastrząb, krogulec, sroka, kruk, gawron, zimorodek, wróbel, sojka, kawka, 
wrona, czaple, rybitwy i nury.

* ) W e d łu g  u s ta w y  ło w ie c k ie j ,  u c h w a lo n e j  n a  S e jm ie  k ra j. d . 2  l is to p a d a  1908 r.



W łaśc ic ie l sa d u  lub  og rodu , p o ło żo n eg o  w  po b liżu  d o m ó w  lub 
z a b u d o w a ń  g o sp o d arczy ch , a  o to czo n eg o  s ta łem  o g ro d zen iem , m oże 
zab ijać  i zab ie rać  sob ie  z a jące  i królik i, k tó re b y  d o s ta ły  się  w  o b ręb  
teg o  o g ro d zen ia .

§ 54. K a ż d y  p o s ia d a c z  g ru n tu  m o że  w  o b ręb ie  sw eg o  o b e jśc ia  
d o m o w eg o  d la  tę p ie n ia  szk od liw ej zw ierzyny , w y szczeg ó ln io n e j w  (§  49 
i 51) u ży w a ć  że lazek , ła p e k  i in n y ch  p rz y rz ą d ó w  sam o ch w y tn y ch , w in ien  
je d n a k  p rz y  te rn  z ach o w ać  w sze lk ie  o stro żn o śc i i u s taw ić  o d p o w ied n ie , 
ła tw o  d o s trz e g a ln e  d la  ludzi zn ak i o s trzeg aw cze .

§ 57. P o lity c z n a  w ła d z a  p o w ia to w a  w  p o ro zu m ien iu  z W y d z ia łe m  
p o w ia to w y m  m o że  w  in te re s ie  g o sp o d a rs tw a  ro lnego , le śn eg o  lub ło ­
w ieck iego , za rząd z ić  n a w e t w  p o rz e  och ro n n ej w y strze lan ie  p ew n e j 
ilości sz tu k  zw ie rzy n y , u zn an e j za  ło w n ą .

§ 58. S p rz e d a ż  ło w n ej zw ie rzy n y  p rzez  h an d la rzy , o d b y w ać  się  
m o że  ty lk o  za  o k a z a n ie m  św ia d e c tw a  jej p o ch o d zen ia .

§ 59. P o  u p ły w ie  dn i 14 o d  ro zp o częc ia  się  czasu  o ch ro n n eg o  
i p o d c z a s  d a lszeg o  trw a n ia  czasu , n ie  w olno  o b ję te j o ch ro n ą  zw ierzy n y  
ży w ej czy  zab ite j, w  ca łośc i lub  w  częśc iach  sp rz e d a w a ć  n a  sk ład ach , 
ta rg o w icach , w  re s ta u ra c y a c h  lub w  in n y  ja k ib ą d ź  sp o sób .

§ 60. S z k o d ę  w y rz ą d z o n ą  p rzez  m yśliw ych , k o n ie  i p sy  tychże, 
ja k  n iem nie j sz k o d ę  w y rz ą d z o n ą  p rzez  zw ie rzy n ę  szk o d liw ą , zw łaszcza  
n ied źw ied z i i dzik i (§  62), a  to  n ie ty lk o  w  p o lu , a le  w  sa d a c h  i o g ro ­
dach , —  p o n o s i w łaśc ic ie l p o lo w an ia .

K alendarz  rybacki:
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Bolenie t X
Jazie t X
Lipienie t X t
Głowacice t X t
Świnki X t
W yrozuby X X
Czopy X X
Sandacze X X

Cyrty t
t

X
Brzany X
P strąg i t X X t
Łososie X X X

Raki SamCe
X X X X X X

samice X X X X X X X X X X



Doroczne nabożeństw a w k o śc io ła ch  tarnow skich.
W  k o śc ie le  k a ted ra ln y m  :

Adoracya przen. Sakramentu w  drugi czw a rtek  k ażdego  m iesiąca  o godz. 9 rano , zaś ca ło d z ien n a
i w sp ó ln a  w  I. p ią tek  każd eg o  m iesiąca  o d  godz. 9  rano.

Nabożeństwo majowe o d  30 kw ietn ia  d o  31 m aja  o d  godz. 6 1/ 2 w ieczór.
Nabożeństwo do N a js ł. Serca P . Jezusa p rzez  ca ły  czerw iec  o godz. 6  ran o , zaś p rzez  ca ły  rok 

w  p ie rw szy  p ią tek  k ażd eg o  m iesiąca  o d  godz. 9  rano  d o  5 p o p o ł. adoracya N . Sakr. —  
o godzin ie  3 nieszpory.

Nabożeństwo różańcowe p rzez  ca ły  p aździern ik  codzien n ie  od  godz. 6  w ieczór.
Nabożeństwo do IW. B . Nieust. Pomocy w  I-szą so b o tę  każd eg o  m iesiąca  o godz. 9 rano.
Odpust M . B . Nieust. Pomocy w e  śro d ę  p o  n iedzieli p rzed  św . Ja n e m  C hrzcic ie lem , tj. d . 18 

czerw ca  i w  dz ień  św . A lfo n sa  (d n ia  2 sie rpn ia).
Nowenna do uroczystości Narodzenia Pańskiego o d  14 d o  24 g ru d n ia  o godz. 6 :i/4 rano .
Roraty o  godz . 6  rano  co d z ień  p rzez  c a ły  A d w en t.
D . 18 sierpnia, jak o  w  dzień  u rodzin  N aj. P an a , nabożeństwo galowe.
D . 10 września nabożeństwo żałobne  za  d uszę  śp . cesarzo w ej E lżb ie ty .
D . 4  października , jak o  w  dzień  im ien in  N aj. P a n a , nabożeństwo galowe.
D . 19 listopada nabożeństwo żałobne  za  d uszę  śp . cesarzow ej E lżb ie ty .

W  k o śc ie le  p ara fia ln ym  św . R od zin y  X . X . M isy o n a r z y :
Odpust na Najśw . Rodziną, trzecia  n ied z ie la  p o  T rz e c h  K rólach .
Nabożeństwo majowe od  30 kw ie tn ia  d o  31 m aja  co d z ien n ie  o godz. 6 V4 w ieczór.
Odpust na św. Wincentego a 'Paulo dn ia  19 lipca.
Nabożeństwo różańcowe p rzez  ca ły  p aźd z ie rn ik  o godz. 6 V4 w ieczór.
Odpust na uroczystość N ajśw . M aryi P anny od Cudownego M edalika  27 lis to p ad a .
Roraty  p rzez  ca ły  A d w e n t ran o  o  godz. 5 ^ 2.

p ie rw szą  n iedzielę  k ażdego  m iesiąca  nabożeństwo N a js ł. Serca P . Jezusa o godz. 4 p o p o ł.
z w y staw ien iem  N ajśw . S ak ram en tu , kazan iem  i p ro cesy ą .

W  k o śc ie le  O O . B ern ard ynów :
Nabożeństwo majowe p rzez  c a ły  m aj o godzin ie  7 w ieczór.
Odpust na św. Porcyunkulę, tj. N. P . M . A n ie lsk ą , d n ia  2 sie rpn ia .
Odpust na św. Franciszka Serafickiego dn ia  4  p aździern ika .
Odpust na święto M atki Boskiej Niep. Pocz. dn ia  8  g rudn ia.

W  k o śc ie le  P P . U rszu la n ek  :
Nabożeństwo majowe p rzez  c a ły  m aj o godz. 4  p o p o łu d n iu .
Nabożeństwo do N a js ł. Serca P . Jezusa codzień  o godzin ie  7 ran o , a  w  k a żd y  p ie rw szy  p ią tek

m iesiąca  ran o  i p o p o łu d n iu .
Odpust na św. Urszulą, d n ia  21 p aździern ika .
Odpust na św. Anielą, d n ia  31 m aja.
Odpust na uroczystość Serca Jezusowego, d n ia  30 m aja  
Nabożeństwo różańcowe, ran o  o godzin ie  7 p rzez  c a ły  p aździern ik .

W  k o śc ie le  O O . F ilip in ó w :
Nabożeństwo majowe p rzez  ca ły  m aj o godzin ie  7 rano.
Odpust na św. Filipa Nereusza dn ia  26 m aja.

W  k o śc ie le  N. M. P. na B u r k u :
Odpust na N . M . P . Szkaplerzną  od  dn ia  16 lip ca  p rzez  c a łą  o k taw ę.

W  k o śc ie le  na T e r lik ó w c e :
Odpust na św. Trójcą w  n iedzielę  p o  Z ie lo n y c h  Ś w iątkach , d n ia  18 m aja.

W  k o śc ie le  św . M arcin a:
Odpust na św. Marcina, d n ia  11 lis to p ad a .

U ro cz y sto śc i p a tron ów  sz k o ln y ch  w  T a r n o w ie :
D. 4 m arca  św . K azim ierza  kr., p a tro n a  uczn iów  c, k. sz k o ły  realnej.
D. 8  m aja  św . S tan is ław a  bisk ., p a tro n a  uczn iów  c. k. S em in ary u m  naucz.
D. 16 m aja  św . Ja n a  N e p o m u cen a , p a tro n a  uczn ió w  sz k ó ł lu d o w y ch  m ęsk ich .
D . 15 p aźd z ie rn ik a  św . Jadw ig i, p a tro n k i uczen ie  sz k ó ł żeńsk ich .
D. 27 p aźd z ie rn ik a  św . Ja n a  K an tego , p a tro n a  u czn ió w  c. k. G im n azy u m  II.
D . 20 lis to p a d a  św . S tan is ław a  K ostk i, p a tro n a  uczn iów  c. k. G im n azy u m  I.



Sygnały z wieży w razie pożaru.
Dzielnica: Ilość uderzeń: Dzielnica: Ilość uderzeń:

Śródmieście 1 raz Przedmieście Grabówka 4 razy
Zawale 2 razy , Pogwizdów 5 „
Przedmieście Strusina 3 „ „ Zabłocie i Terl. 6 „

Taryfa op ła t  jazdy dorożkami w obrębie  miasta Tarnowa.
P O W Ó Z w ó z e k

- -

konny konny
K. hl. K. hl,

Za pojedynczy przejazd w mieście lub na
przedmieściu bez przestanku . . . . w dzień — 50 - 40

w nocy - 60 — 50

Po kursie pojedynczym za dalszy każdy
kwadrans jazdy lub czekania . . . w dzień - 40 — 20

w nocy — 50 — 24
Kurs z podjazdem ze stanowiska po gościa

na inną ulicę pod d o m ....................... w dzień — 70 — 50
w nocy - 80 - 60

Kurs na dworzec kolei lub z kolei do miasta w dzień — 80 - 50
w nocy 1 - — 60

Z miasta do źródełka przy górze św. Mar­
cina lub z powrotem . . . . . w dzień 1 30 1 -

w nocy 2 — 1 20

Odwożenie na bal i z balu lub wesela w dzień 1 60 1 --
w nocy 2 20 1 40

Za umieszczenie rzeczy na koźle . . . — 20 — 20

U w a g a : Gdy dorożkarz jedzie za rogatkę, ma gość zapłacić myto. — 
Czas niedochodzący kwadransa liczy się za cały kwadrans. Za „cz as no 
cny“ uważać należy czas od 1 października do 31 marca od godziny 6-tej 
wieczór do 6-tej rano, zaś od 1 kwietnia do 30 września od godziny 8-e) 
wieczór do 6-tej rano.



G enealog ia  dom u cesarskiego.
(D y n a sty a  H absbursko-L otaryngsk a).

F ran ciszek  J ó ze f I. (K aro l), syn  a rcyks. F ran c iszk a  K a ro la  Jó zefa  
i a rcy k s . Z o fii F ry d e ry k i D o ro ty  b aw arsk ie j, cesa rz  A u stry i, k ró l W ęg ie r  
i C zech , W . K s. S ied m io g ro d u  itd ., ur. 18 s ie rp n ia  1830, w s tą p ił n a  tro n  
A u s try i 2 g ru d n ia  1848 r. n a  m o cy  a b d y k a c y i s try ja  F e rd y n a n d a  1., k o ro ­
n o w a n y  k ró lem  W ę g ie r  8 cze rw ca  1868. —  Ż o n a  je g o :

E lżb ieta , A m alia , E u g en ia , c ó rk a  M ak sy m ilian a  Józefa , k sięc ia  b a w a r­
sk ieg o  W itte lsb ach , z linii D w ó ch  m o stó w -B irk en fe ld , ur. d n ia  24 g ru d n ia  
1837 r., zm a rła  d n ia  10 w rz e śn ia  1898 w  G en ew ie .

“D zieci: 1) Z o fia , F ry d e ry k a , D o ro ta , M arya , Józefa , ur. w  W ied n iu  
5 m a rc a  1850 r. zm a rła  29 m a ja  1857 r.

2) G ize la , L u iza , M ary a , u r. 12 czerw . 1856 w  L u x em b u rg u , z a ś lu ­
b io n a  20 kw ie t. 1873 L eo p o ld o w i, ks. b a w a rsk ie m u  (ur. 9 lu teg o  1840).

3) A rcy k s . R udo lf, F ran c iszek , K aro l, Józef, ur. 21 s ie rp n ia  1858, 
zm arł 30 s ty czn ia  1889 w  M ayerling . M ałżo n k a  jeg o  S te fan ia , K lo ty ld a , 
L u iza , H e rm in a , M ary a , K a ro lin a , có rk a  k ró la  Belgii L e o p o ld a  II., u rodź . 
21 m a ja  1864*). Z  m a łż e ń s tw a  teg o  p o z o s ta ła  c ó rk a  E lżb ieta , M arya , H e n ­
ry k a , S te fan ia , G ize la , ur. 2 w rz e śn ia  1883 r., z a ś lu b io n a  25 s ty czn ia  1902 r. 
w  H e tz e n d o rf  O tto n o w i ks. W in d isch g ra tz .

4) M arya , W a le ry a , M aty lda , A m alia , ur. w  B udzie  22 kw iet. 1868, 
zaśl. 31 lip. 1890 a rcyks. F ran c iszk o w i S a lw a to ro w i (ur. 21 sie rp . 1866) 
c. i k . jen e ra ł-m a jo ro w i i k o m en d . X . b ry g a d y  k a w a le ry i w  W ied n iu .

(Bracia Jego Cesarskiej M ości: I) M ak sy m ilian  I., F e rd y n a n d , Józef, 
cesa rz  M ek sy k u , ur. 6 lip ca  1832, f  19 czerw . 1867. (Ż o n a  jeg o  K aro lin a , 
có rk a  k ró la  B elgii L e o p o ld a  I., ur. 7 czerw . 1840, zaśl. 27 lip ca  1858).

2) K aro l, L u d w ik , Józef, M ary a , ur. 30 lip ca  1833, J* 19 m a ja  1896. 
Z  d ru g ieg o  m ałżeń stw a  z M ary ą  A n n u n c y a tą , k s ię ż n ą  Sycylii ( f  4 m a ja  
1870 r.) p o z o s ta ło  4 dzieci.

F ran c iszek  F e rd y n a n d , a rcyks. d ’E s te  ur. 18 g ru d n ia  1863, o żen io n y  
1 lip ca  1900 r. z h ra b ia n k ą  Z o f ią  C h o ttek ó w n ą* * ).

O tto  F ran c iszek  Józef, ur. 21 k w ie tn ia  1865 r., o żen io n y  z M aryą , 
Józefiną , k s iężn ą  sa sk ą , zm arł 1 lis to p a d a  1906.

F e rd y n a n d , K aro l, L u d w ik , ur. 27 g ru d n ia  1868***).
M a łg o rza ta  Z o fia , ur. 13 m a ja  1870, zaśl. ks. A lb e rto w i W irtem - 

b e rg sk iem u .
Z  3-go m a łż e ń s tw a  z M ary ą  T e re są , có rk ą  D on  M iguela , k ró la  P o r ­

tugalii, p o z o s ta ło  d w o je  d z iec i:
M ary a  A n n u n c y a ta , ur. 31 lip ca  1876.
E lżb ie ta , ur. 7 lipca  1878.
3) L u d w ik  W ik to r, ur. 15 m a ja  1842.
B ezp o śred n im  n a s tę p c ą  tro n u  A u stro -w ęg . je s t a rcyks. Franciszek Fer­

dynand d ’Este, —  a  n a jb liż szy m  p o  n im  arcyks. Franciszek Karol, o żen io n y
z k s iężn ą  Z y tą  “Parm eńską■

*) A rcy k sięż n a  w d o w a  S tefan ia , z p o w o d u  p o w tó rn eg o  zam ęśc ia  z Kr. E le m e rem  L o- 
n y ay em  (ślu b  o d b y ł się 22 m arca  1900), z rzek ła  się w sze lk ich  p ra w  d y n as ty czn y ch .

**) Z  p o w o d u  tego m a łżeń s tw a  o trzy m ała  h ra b ia n k a  C h o ttek ó w n ą  o d  C esarza  ty tu ł 
„księżnej d e  H o h e n b e rg " , a  A rcy k siążę  m u sia ł z ło ży ć  p rzysięgę , iż z rzeka  się d la  żo n y  ty tu łu  
C esarzo w ej, a  d la  p o to m k ó w  p ra w a  do  n a s tę p s tw a  tronu  i n o sz en ia  ty tu łu  a rcy k siąż ą t.

***) K tó ry  p rzez  ożen ien ie  z p . B ertą  C z u b eró w n ą , z rzek ł się rów nież  w sze lk ich  p ra w  
d y n as ty czn y ch  d la  sieb ie  i sw y ch  d ziec i i p rz y b ra ł nazw isko  Burg.
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Przepisy pocztowe i telegraficzne.
Pouczenia ogólne.

T ajem nica  listow a za g w a ra n to w a n a  je s t  u staw am i, 

śled czy ?  ‘ C“ dZe8°  “ *  ty lk o  sęd zia

ay(kac^eóczTowyl ka± ŝ r y ? w ^ r Cl>' '“ ‘“ h ' “  ^Z podan iem  ulicy i num eru  dom u. nap isany  i zupełnie dokładny,

m o i J r t a i d y ^ f e

kosztuje I^K.^od A W d m  ocUecfośr' ^  m !e iscow ośęi poza  obręb poczty  
dn ,e  50 h„ resztę dop łaca ad resa t ' P° Sy' a” <:>' ° P * » »  z góry 30. „ z ^

Z m l s t r p o t s ^  posyłać!

rac, op łaca  Z g ó ry “ a f e y S f z a  ‘. k $ £  k t ó „  “ć k ' '

c z y r r  prX^73ZaKT“°y”e°t“27etlt S S ^ t?  U
J3S R .& Ł

sa«a, .rr  et.f °s°cn„tnar’ gdd “ie  t;,artbd»: pt z i -

^ p o k r y w a , ,  sic

T A R N O W I A N I N  N A  R O K  1913.



O p ak ow an ie .

D ru k i i p ró b k i  m a ją  b y ć  ta k  o p a k o w a n e ,  a b y  u r z ą d  z ła tw o ś c ią  m ó g ł
s ię  p r z e k o n a ć  o  z a w a r to ś c i  ty c h ż e . ,

Paczki p o w in n o  s ię  o p a k o w y w a ć  w  m a te r y a ł  t rw a ły ,  s to s o w n ie  
z a w a r to ś c i  i o d d a le n ia ,  m a te r y a ły  p a ln e  w  b la s z a n e  lu b  d r e w n ia n e  s k rz y n k i
i czerw ony  p a p ie r .

C eny zn a czk ó w  p oczto w y ch .

K a r ta  k o re s p o n d e n c y jn a  k o s z tu je  5 h .; —  z a g r a n ic z n a  10 h . K a r ta  
k o r e s p o n d e n c y jn a  z  o d p o w ie d z ią  10 h „  z a g ra n ic z n a  10 h . — U s t  k a r tk o w y  
11 h . -  K o p e r ta  n a  lis t p ie n ię ż n y  2 h . -  O p a s k a  n a  d ru k i 4 h . -  R e k o  
m e n d a c y a  ( lis t p o le c o n y )  25 h. -  R e c e p is  z w ro tn y  25 h -  P o tw ie r d z e n ie  
w y p ła ty  25 h . —  B la n k ie t n a  p r z e k a z  p ie n ię ż n y  k ra jo w y  i z a g ra n ic z n y  3 h. 
K k i e t  „ a  z le c e ń ,e  p o c z to w e  2 h a l .  -  A d r e s  p , z e s y ! k o w y j F ,a c h t b „ e f )  
k r a jo w y  i z a g ra n ic z n y  12 h a l. —  D e k la r a c y a  c lo w a  I h a l .  D e k la r a c y a
s ta ty s ty c z n a  1 h a l.

P odatkow e ka r ty  pocztowe 2  hal. ,
T a ry fa  j l  p o d a je  o p ła tę  k o r e s p o n d e n te k ,  l is tó w , d ru k ó w  i p r ó b e k

p o d  o p a s k ą .
^  „ ,, z a  lis ty  p ie n ię ż n e .
C  „ ,, z a  lis ty  z a g ra n ic z n e .
<2) ,, ,, z a  p r z e k a z y  p ie n ię ż n e .

” E  „ .. p a c z e k .

K arty k oresp on d en cy jn e .

W  o b rę b ie  m o n a rc h ii ,  w y s y ła  s ię  z w y k le  5 -h a le rz o w e  k a r ty  k o r e s ­
p o n d e n c y jn e ,  z a  g ra n ic ę  z a ś  u ż y ć  t r z e b a  k a r t  m ię d z y n a ro d o w y c h  z a  10 h „  
le cz  m o ż n a  i z w y k ły c h , z a  d o le p ie n ie m  z n a c z k a  p o c z to w e g o  n a  5 h a l.

P ry w a tn e g o  n a k ła d u  k a r ty  k o re s p .  i t a k  z w a n e  „ w id o k ó w k i m o g ą  
b y r  w y s y ła n e  ja k o  d ru k i, z a  o p ła tą  3 h „  je ż e li o p ro c z  im ie n ia  i n a z w i­
sk a , m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  i d a ty ,  m e  z a w ie r a ją  ż a d n e j  k o re s p o n d e n c y i .

Listy zw ycza jn e.

W  A u s tro -W ę g r z e c h  i d o  N ie m ie c  (W . k s . P o z n .)  d o z w o lo n e  s ą  lis ty
d o  w a g i 250  gr. , , .  .

L is ty  n ie o p ła c o n e  p r z e z  n a d a w c ę ,  o p ła c a  o d b io rc a  p o d w ó jn ie .
L is ty  kartkow e  d o  20 gr. 11 h ., d o  250  g r. 20 h a l.

P rzesy łk i p od  o p ask ą .

P o d  o p a s k ą  m o ż n a  p r z e s y ła ć  w s z e lk ie  próbki, druki, fo to g ra f ie  i tp „  
nie wolno  je d n a k  d o łą c z a ć  ż a d n y c h  k o re s p o n d e n c y j ,  a n i n a w e t  d o p is k o w  

W aga  ta k ic h  p r z e s y łe k  n ie  m o ż e  p r z e k ra c z a ć  1 kg ., —  d o  o b c y c h

P a n S tR ozm /ar d o z w o lo n y  45 cm . w  k a ż d y m  k ie ru n k u . R u lo n y  m o g ą  b y c  
75 cm . d łu g ie , o  ś r e d n ic y  10 cm .



Próbki bez wartości

p rz e s y ła n e  b y ć  m a ją  z n a p is e m : „p ró b k a  bez w a r to ś c i11, „M u s te r  ohne

R o z m ia r  n ie m oże być  w iększy , n iż 30 cm. d łu g ., 20 cm . szerokości 
i iu cm. w ys.

W aga  n ie  m o że  p rz e k ra c z a ć  350 gr. (D o  N ie m ie c  250 g r.)
D o łą c z a n ie  ko respondency i do p róbek  jest w zbron ione.

A.) Taryfa dla kart koresp., listów, druków i próbek.
Karty

koresp. L i s t y D r u k i P r ó b k i

D o

Austro-W ęgier, Bośni 
Hercogowiny i Niemiec 

(Księstwo Pozn.)

Państw zagranicznych

o
Q_

5 li.

g  Za ciężar

N

10 1).

10 h. 20 h

[do 20 
25')

Opłata[

10 li. 
20 .

Za ciężar

do 50 er. 
„  100 .

„ 250 
„ 50 )
„ 1000

do 20 gr.

za każde 
dalsze 
20 gr.

25 h.

15 h.

ij za każde 
50 gr.

Opłata Za ciężar Opłata

3 h do 250gr. 10 h.
5 „ , 350 „ 20 ,

10
20 ,
30 „

do 50 gr. 5 h.
, 100 , 10 „
, 150 , 15 „

5 h. . 200 , 20 „
, 250 „ 25 „
■ 300 „ 30 „
- 350 „ 35 „

Rekomendacya.

n ) °  Ł” P ° leC one“  m °ż n a  p rz e s y ła ć  k a r ty  k o re sp ., lis ty , d ru k i,  p ró b k i i tp .

pocz ° w r tir c “ ' 5^ Kraz“ zagmięcia Usta
tość P° leCOne m o g ą  k y ć  n a d a n e  za re w e rse m  z w ro tn y m , (n a le ż y -

L is ty  p o le co n e , szczegó ln ie  z w a lo ra m i, m o żn a  n a d a w a ć  ta kże  ,za 
u rz ę d o w e m  u w ia d o m ie n ie m  o n a d e jś c iu 11; b e z p o ś re d n io  p o  n a d e jśc iu  ta ­
k ie g o  lis tu  n a  m ie jsce  p rze zn a cze n ia , z a w ia d a m ia  p o c z to w y  u rz ą d  o d d a w ­
czy  n a d a w c ę  o n a d e jśc iu  o w e g o  lis tu . O pła ta  2 5  h.

Gazety.

W s z y s tk ie  g a z e ty  k ra jo w e  i za g ra n iczn e  z a m a w ia ć  m o ż n a  za p ośre - 
m c tw e m  u rz ę d u  p o c z to w e g o , za u iszcze n ie m  10 h „  zaś g a z e ty  w y d a w a n e

d r „ ^ ° ? arC ^ au Str° T ę? j  % ^ y sy ła n e  za g ra n icę , p o d le g a ją  o p ła c ie  ja k  arut^i, t j.  p o  5 h. za k a żd e  50 g r.
R eklam acye  d o  a d m in is tra c y j ga ze t t j.  u p o m n ie n ia  się o n ie d o rę czo n ą

są o d o p ła t y  W ° tW a rtych  k ° P e rta ch  z n a p is e m : „ re k la m a c y a 11, w o ln e



Listy p ien iężn e .

W a g a  lis tó w  w  M onarch ii A u s tro -W ęg ie rsk ie j, do  N ie m ie c , B ośni 
i H e rco g o w in y  n ie  m o że  p rzew y ższać  250 gr.

Bj T ary fa  dla  listów  p ien iężn ych
(z p a p ie ra m i w arto śc io w em i) w  A u s tro W ę g rz e c h  i d o  N iem iec :

Z a  l i s ty  z k w o tą

Przy n ad an iu  lis tu  zam kniętego Przy spraw dź, zaw art. w urzędzie

na odległość na odległość

do 10 m il p o n ad  10 m il do 10 m il p o n ad  10 m il

do ICO K. 30 h. 54 h.
nad 100 do 600 K. 36 „ 60 „ nad 1000 K. do 1200 K.

, 600 „ 900  „ 42 , 66 ,
„ 900 „ 1200 „ 48 . 72 „ 60 h. 84 h.
„ 1200 „ 1500 „ &4 „ 78 „ 66 „ 90 ,

itd. za każde 300 K. o C h. więcej itd. za każde 300 K. o 6 h. więcej

Z a  d o ręczen ie  listu  p ien iężn eg o  „ p e r  e x p re ss"  d o p ła c a  się  30 h.
Pieczętowanie listów  p ien iężn y ch : w  k o p e rc ie  p ry w a tn e j p ięc io m a  p ie ­

częciam i, w  k o p e rc ie  rząd o w e j d w iem a . U rz ę d o w e  p rze liczen ie  p ie n ię d z y  
m o że  b y ć  u sk u te c z n io n e  z a  o so b n ą  o p ła tą .

D o  listu  p ien iężn eg o  m o ż n a  d o łączy ć  m o n e tę  z d a w k o w ą , a le  n a leży  
ją  w e w n ą trz  ta k  u m o co w ać , (n . p . w  zac ięc ia  p o czy n io n e  w  k a rto n ie ) , 
a ż eb y  się  n ie  p o ru sz a ła  i o śc ian y  k o p e r ty  n ie  u d e rz a ła .

N a  a d re s ie  listów  p ien iężn y ch  n ie  w o ln o  rob ić  k re se k , an i p o d k re ­
ś lać  słów .

1Doręczenie lis tu  p ien iężn eg o  p rzez  u rz ą d  k o sz tu je  10 h. do  1000 K., 
zaś  p o n a d  1000 K . aż do  5000 K . 20 hal.

L isty p ien iężn e  za  gran icę .

A d re s  lis tów  p ien iężn y ch  (z w y ją tk ie m  d o  N iem iec) n a leży  p isa ć  p o  
fran cu sk u , w  śro d k u  u  g ó ry  trz e b a  d o p isa ć  w y raźn ie  s ło w a  „Lettre de 
valeur“. K o p e r ta  ta k ie g o  listu  m o że  m ieścić  ty lk o  p ie n ią d z e  p a p ie ro w e , 
lub  p a p ie ry  w arto śc io w e .

W a rto ść  trz e b a  p o d a ć  w  k o ro n a c h  i fran k ach , s ło w a m i i cy fram i.
O p ła ta  w y n o si ty le , co  za  lis t p o le c o n y  z d o d a n ie m  n a leży to śc i o d  

w arto śc i.

P rzek azy  p ien iężn e .

W  A u stro -W ę g rz ec h  p rz e sy ła ć  m o ż n a  p ie n ią d z e  p rz e k a z am i, n a  k tó ­
ry ch  s to so w n ie  a  d o k ła d n ie  w y p e łn ić  trz e b a  w sz y s tk ie  p o d a n e  ru b ry k i. 
S k ro b a n ia  i p o p ra w ia n ia  n ie  są  d o zw o lo n e , n a to m ia s t d o zw o lo n em  je s t 
z am ieszczan ie  k ró tk ie j k o re sp o n d e n c y i n a  o d c in k u , n a  k tó ry m  w y p isu je  
się  a d re s  n a d a w c y . D o A nglii, A m e ry k i i R o sy i żad n e j k o re sp o n d e n c y i 
n ie  m o żn a  u m ieszczać , p o w ie w a ż  te  p rz e k a z y  p o z o s ta ją  w e  W ied n iu .



C) Taryfa dla listów  p ieniężnych zagranicznych „Lettres de valeur“.

N azwa kraju

S e r b i a .............................
Belgia, B u lgarya  
F r a n c y a  z A lg ierem  
H isz p a n ia  . 
Luxemburg  
P o r tu g a l ia  i kolonie  
R u m u n ia  
W ło c h y  
Dania  .
Is la n d y a  
N orw eg ia  
R o sy a  .
K ró le s tw o  po lsk ie  
S z w e cy a  . . . .  
S z w a jca ry a  
T u r c y  a  via T ry e s t  . 
N id e r la n d y  (Holandys

N ajw yższa  
d o z w o lo n a  

w a rto ść  
w e  f r a n k a c h

Należytość

03
Oło

za k a żd e  300 
fr . (286 50 K ) 

p o d a n e j 
w a rto śc i 

o p ła c a  s ię

ś
° _ :

<v 2 u  —> 
aN

10.000 1 0 10 h .
10.000 15 n > »

10.000 15 N
i-

1 0 . 0 0 0 N3 2 0
w <X>

eS
10-000 i-4O) 15

w

10.000 25
lO(59

10.000 lO 10 <D»
10.000 G9

10 n
OcO

nieogr . s—
b£> 15

10.000 O<39 15 0)
£

t t O) 2 0 u
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r> •N 10 n O)
S-.
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cc 10 *

cS
>3

15 n CON
10 jt "cO

2 5 .0 0 0 1

2 0

15
n

»  1
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D) O płata za przekazy p ieniężne.

O p ła ta  do h ra jó w
do 20 kor. do 40 kur. L do 100 kor. j do 300 kor. i do 600 kor. do 1000 kor.

W A u s łr o - W ę g r z e c h  
Do B o ś n i  i H e r c o g o w in y

S erb i i ,  C z a r n o g ó r y  i N o w e g o  
B a za r u  i a u s t r y a c k ic h  

u r z ę d ó w  w Turcyi

10 li. 10 h.

Do N iem iec .  L u k sem b u rg a

do 50 K 
20 h.

20 h.

40 h.

40 h.

80 h.

60 h. 1 kor.

1 kor. 
i 20 hal.

do 40 K 
20 h.

2 kor.

(za każde następne 20 kor. o 10 hal. 
więcej).

Do wszystkich innych państw  wynosi oplata 25 hal. za każde 25 koron.

Wysokosc kw oty  przesy łanej p rzekazem  nie m oże przekraczać 1000 K 
p f ramc<? w ysy ła się p ien iądze p rzekazem  m iędzynarodow ym , 
rrz e k a z y  tak ie  posyłać m ożna także „per express" za d o p ła tą  30 h 

_  ' er." " n d °  zreallzow am a przekazów  zw ykłych w ynosi 7 dni, dla
przekazów  „poste restan te", jakoteż d la zagranicznych 1 m iesiąc, w  obro­
cie zas z krajam i pozaeuropejsk im i 2, w zględnie 6 m iesięcy

Kwota p .en i^na  na  p rzekazach  zagranicznych musi być w yrażona 
7am Ł e) Z 'a Jf  k 7 iąZU)e, W kr8JU P rzeznaczenia; dla u łatw ienia
stoT, nkT T tryaCklCh ,na  Walu^  zagraniczną, istnieją tabelki stałego
stosunku przerachow ania , jak  to w skazuje następu jąca



T a b elk a  p o ró w n a w cza  p ien ięd zy :

bp
05

w

20 argent, pesos i 94 cts.

Natomiast przy przemianie waluty 
zagranicznej na naszą, oblicza się:

100 argent. p e s o s = K .  4 77  h. 50
50  chilij. V 95 ił 100 chilij. ,  =  „ 182 , —
75 skand, kroner 1i 47 oer. 100  skand, kroner =  „ 132 , 5 0
84 marek łł 89 fen. 100 m arek  prus. =  „ 117 , 8 0

104 franków n 71 cent. 100 franków =  „ 95  „ 50
4 funty szterlingów n 3 s. 2 d. 100 funt. szterl. =  , 2 4 0 0  , 60

40  yenów n 57 sen. 100 yenów =  „ 246  , 5 0
50 holiend. guldenów t> 30 cts. 100 holiend. guld. =  , 198 , 80
39 rubli ti 29 kop. 100 rubli =  „ 254  , 50
20  dolarów D 16 cts. 100 dolarów =  „ 49 6  , —

T elegraficzne przekazy pieniężne.
P rz e k a z y  te leg raficzn e , a le  n a jw y że j do  k w o ty  1000 K ., n a d a w a ć  m o ­

żn a  d o  w szy stk ich  m iejscow ości, w  k tó ry ch  zn a jd u ją  się u rz ę d y  p o cz to w e . 
B lan k ie ty  n a  ta k ie  p rz e k a z y  w y d a je  u rz ą d  p o c z to w y  b ezp ła tn ie . O p ła ta  
w e d łu g  tej sam ej tak sy , co  p rz e k a z  zw y k ły , u iszcza  się  zn aczk am i p o c z to ­
w ym i. Jeżeli p rz e k a z  te leg ra ficzn y  m a  b y ć  a d re sa to w i d o ręczo n y , d o p ła c a  się  
p ró cz  ta k sy  z a  p rz e k a z  i p ró cz  n a leży to śc i z a  te le g ra m  jeszcze  30 h. za  d o rę ­
czen ie  p rzez  u m y śln eg o  p o s łań ca . P rz y  „ p o s te  re s ta n te "  na le ż y to ść  ta  o d p a d a .

K o re sp o n d e n c y a  n a  o d c in k u  p rz e k a z u , b y w a  d o  te le g ra m u  w łączo n a .
W ypła ta  k w o ty  p rz e k a z an e j tą  d ro g ą , n a s tę p u je  ró w n o cześn ie  z d o ­

rę c z e n iem .
T^ecepis zwrotny. N a d a w c a  m a  p ra w o  ż ą d a ć  od  p o c z ty  d o s ta rczen ia  

m u  w łasn o ręczn eg o  p o tw ie rd z e n ia  o d b io rcy , że  p rz e k a z a n ą  m u k w o tę  
o trzym ał. Z a  ta k i „ recep is  zw ro tn y " , d o p ła c a  się  25 hal.

Zaliczki (N achnahm en).
L isty  w a rto śc io w e  i p a k ie ty  m o ż n a  n a d a w a ć  za  za liczk ą  d o  w y so ­

ko śc i 1000 K . (ró w n ież  z a  g ran icę  d o  1000 K .). D o N iem iec  i R o sy i 
o p ła c a  n a d a w c a  tra n sp o rt p a k ie tu  o b c iążo n eg o  za liczką .

L is ty  w a rto śc io w e  d o  B ośni i H e rco g o w in y  m u sz ą  b y ć  p rz y  n a d a n iu  
o p łacan e .

A d re s  p rz e sy łk o w y  za liczk o w y  k o lo ru  n ieb iesk ieg o  k o sz tu je  12 hal. 
Z a  g ran icę  ró żo w y . P rz y  lis tach  w a rto śc io w y c h  zag rań . „L e ttre s  d e  v a le u r“ 
n ie p o trz e b n y  je s t a d re s  p rze sy łk o w y .

Termin Wykupna  zaliczk i zw yk łe j czy  re k o m e n d o w a n e j 7 dni.
N a d a w c a  m o że  ż ą d a ć  zn ies ien ia  lub  zn iżen ia  zaliczk i w  n a d a w c z y m  

u rzęd z ie  p o cz to w y m .
Opłata  s to so w n ie  d o  tego , czy p rz e sy łk a  je s t lis tem  p ien iężn y m , czy 

p aczk ą . N ad to  do licza  się  t. zw . „p ro w izy ę"  o d  k w o ty  za liczk o w ej w e ­
d łu g  n a s tę p u ją c e j n o rm y :

W  A u stro -W ę g rz ec h  z B ośn ią  i H e rco g o w in ą , C zarn o g ó rze  i S erb ii 
o d  4 K . d o  24 K . 12 hal., a  z a  k a ż d e  n a s tę p n e  4 K . o 2 h. w ięcej.

D o N iem iec, S zw ajcary i, T u rcy i i P o rtu g a lii p rzez  T ry e s t  d o  12 K . 
12 h., a  za  k a ż d e  n a s tę p n e  2 K ., o 2 h. w ięcej.

D o in n y ch  p a ń s tw  zag ran iczn y ch  d o  20 K . 20 h. p ro w izy i, a  za  
k a ż d e  n a s tę p n e  20 K. o 20 h. w ięcej.

D o R o sy i w y n o si o p ła ta  z a lic z k o w a5 h . za  k a ż d e 2  K.., n a jm n ie j je d n a k 2 0 h .



Zlecenia pocztowe (Postauftrage).
C hcąc  o d  p e w n e j o so b y  o d e b ra ć  k w o tę  d o  1000 K ., a ró w n o cześn ie  

z o d b io rem  tej k w o ty  zw rócić  jej jak ie ś  d o k u m e n ta , np . w ek se l, sk ry p t 
d łu żn y  i t. p. czyni się  to  za  p o m o c ą  z lecen ia  p o cz to w eg o . B lan k ie t na  
z lecen ie  k o sz tu je  2 h., k o p e r ta  1 h., a  n a d a je  się  je  ja k o  list p o leco n y . 
D zień  p ła tn o śc i (V erfa lls tag ) d o k u m e n tu  w y ra ż a  się  n a  b la n k ie c ie ; —  je ­
żeli a d re sa t w  p rzec iąg u  7 dn i n a leżn e j k w o ty  n ie  uiści, z w ra c a  się d o ­
k u m e n t n a d a w c y .

Z le c e n ia  ta k ie  m o żn a  w y sy łać  ta k ż e  za  g ran icę .
P o s ia d a c z e  k o n ta  w  u rzęd z ie  po cz t, k a s  o szczęd n o śc i m o g ą  z a  p o ­

śre d n ic tw e m  p o cz ty  śc iąg ać  n a leży to śc i w y ższe  n a d  1000 K.

Pakiety.
W  p a k ie ta c h  p rz e sy ła  się  w sz y s tk o  to , czego  n ie  m o żn a  p rz e s ła ć  

p o c z tą  lis tow ą, a  w ięc  lis ty  z w y k łe  i p ie n ię ż n e  n a d  250 gr., d ru k i n a d  
1000 g ram ., p ró b k i n a d  350 g ram . i w sze lk ie  in n e  p rz e d m io ty .

W a g a  zw y k ły ch  p a k ie tó w  je s t o g ran iczo n ą  do  50 kg., z m o n e tą  
b rz ę c z ą c ą  d o  65 kg.

Jldres. D o  p a k ie tó w  d o łącza  się  p ró c z  a d re su  n a  n ich  w y p isa n e g o  
je szcze  a d re s  p rz e sy łk o w y  (F ra c h tb rie f)  za  12 h. Z a  je d n y m  a d re se m  
p rz e sy łk o w y m  w o ln o  w y słać  3 p a k ie ty , jeżeli są  d o  teg o  sam eg o  a d re sa ta , 
a n ie  c iąży  n a  ż a d n y m  zaliczka.

P akie ty  za granicą np . d o  N iem iec  n ie  m o g ą  p rzew y ższać  w ag i 50 kg.
A d re s  p rz e sy łk o w y  (F rach tb rie f) d o d a je  się  k o lo ru  ró żo w eg o  (zag rań .).
© e/ąlaracya cłowa. D o  k a ż d e j p rzesy łk i zag ran iczn e j n a le ż y  d o d a ć  

d e k la ra c y ę  c ło w ą  i s ta ty s ty c z n ą , (p o  1 hal. za  sz tu k ę). N a d e k la racy i 
s ta ty s ty czn e j n a le ż y  p o d a ć  w  ru b ry c e  d o  teg o  p rzezn aczo n e j n u m er, p o d  
jak im  w y sy ła n y  to w a r w  s ta ty s ty c z n y m  sp is ie  c ło w y m  je s t u m ieszczo n y . 
S p is ta k i zn a jd u je  się  w  k a ż d y m  u rzęd z ie  c ło w y m  i p o cz to w y m .

D o p a k ie tó w  m a jący ch  się  w y d a ć  a d re sa to w i bez  o p ła t c łow ych , 
trz e b a  d o łą c z y ć  p ise m n ą  d e k la ra c y ę  (F ra n c o z e tte l) , że  n a d a w c a  uiści te  
o p ła ty  p o  z a w ia d o m ie n iu  go ile w y n o szą .

P a k ie ty  m o g ą  b y ć  n a d a w a n e  d o  d o rę c z e n ia  „p e r e x p re ss" , za  d o p ła tą 5 0 h.
Z a  d o rę c z e n ie  p a k ie tu  o w a d z e  d o  5 kgr. i w a rto śc i do  1000 K . p łac i 

a d re s a t 10 h., —  p o w y ż e j te j n o rm y  20 hal.
Odszkodowanie. W  raz ie  z a tra c e n ia  p a k ie tu  u rz ą d  p o c z to w y  z w raca  

n a d a w c y  k w o tę , w y ra ż o n ą  p rz e z e ń  n a  a d re s ie  i liście frach to w y m  jak o  
Wartość p rzesy łk i, n a to m ia s t z a  z a tra c o n e  p a k ie ty  b e z  p o d a n e j w a rto śc i 
z w ra c a  ty lk o  15 K . d o  w ag i 3 kg., 25 K . do  w ag i 5 kgr., a  za  k a ż d y  
d a lsz y  kgr. 5 K.

E) Opłata pakietów.
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Uwaga. O p ła ta  za  p rzesy łk i, w y m a g a ją c e  o stro żn eg o  o b c h o d z e n ia  się 
(Sperguł), w y n o si p ó łto ra -ra z o w ą  n a le ż y to ść  o d  w ag i.

P r z y  podaniu Wartości pakietu  o p ła c a  się  w  M onarch ii au stro -w ęg . do  
100 K. 6 h., za  600 K . 12 h., a  za k a ż d e  d a lsze  300 K. o 6 h. w ięcej.

W e w n ą trz  p a k ie tu  z a leca  się um ieśc ić  o so b n y  ad res , b y  w  raz ie  
o d p a d n ię c ia  lub  jak ieg o k o lw iek  zn iszczen ia  się a d re su  n a  p a k ie c ie  n a le ­
p io n eg o , u m ożliw ić  p rzew ó z  i d o rę c z e n ie  tegoż.

,,C ollis postaux" .

D o w szy stk ich  p a ń s tw  zw iązk u  p o cz to w eg o  (p ró cz  C zarn o g ó ry  i N ie­
m iec) w y sy ła  się  p aczk i ja k o  „C ollis p o s ta u x “ (p a k ie ty  p o cz to w e).

„C ollis p o s ta u x “ m u sz ą  b y ć  p rz y  n a d a w a n iu  o p ła c o n e : o p ła ta  ich 
je s t n iższą  niż p rz y  p rz e sy łk a c h  frach to w y ch , n a to m ia s t c ięża r n ie  m oże 
p rz e k ra cz a ć  3 kg.

P ocztow e karty legitym acyjne.
Z  d n iem  1-go s ty czn ia  1907 r. z a p ro w a d z o n o  t. zw . k a r ty  p o cz to w e  

leg ity m acy jn e , u p ra w n ia ją c e  w łaśc ic ie la  d o  p o d e jm o w a n ia  w sze lk ieg o  ro ­
d za ju  p rz e sy łe k  p o cz to w y ch , b ez  d a lszeg o  w y k a z y w a n ia  to żsam o śc i osoby . 
L e g ity m a c y e  tak ie , z a o p a trz o n e  w  fo to g rafię  i ry so p is  w łaśc ic ie la , w a ż n e  
n a  rok , w y d a w a ć  b ę d ą  te  u rz ę d y  p o cz to w e , w  k tó ry c h  o k ręg u  d o ręczen ie  
k o m p e te n t m a  s ta łą  s ied z ib ę , lub  d łu ższy  czas p rz e b y w a  (np . w  m iejscach  
k ąp ie lo w y c h ) za  p o p rz e d n ie m  w y k a z a n ie m  to żsam o śc i osoby , p rz e d ło ż e ­
n iem  fo tografii, i z ło żen iem  n a leży to śc i s tem p lo w e j w  k w o c ie  1 K or.

D oręczanie pism sądow ych.
P ism a  są d o w e  m ie jsco w e  w  sp ra w a c h  cyw ilnych  d o ręcza ją  lis tonosze  

s tro n o m  do  d o m u , za  o p ła tą  10 hal. od  sz tuk i, —  zaś listy  z u rzęd ó w  
in n y ch  m ie jsco w o śc i 10 h. do  w ag i 50 gr., —  n a d  50 gr. 20 h.

P ism a  w  sp ra w a c h  k a rn y c h  są  w o ln e  o d  o p ła ty .
S tro n y  są  zo b o w ią z a n e  p ism a  ta k ie  p rzy jąć , a  w  raz ie  n iep rzy jęc ia , 

lis tonosz  p o d p isu je  d o w ó d  d o rę c z e n ia  z u w ag ą , że a d re sa t w zb ran ia ł się 
p rzy jąć  p ism a , co w e d le  n o w ej p ro c e d u ry  są d o w e j m a te n  sk u tek , że  są d y  
u w a ż a ją  p ism a  ta k ie  za  d o rę c z o n e  i n a  a d re s a ta  s p a d a  w sz e lk a  o d p o ­
w ied z ia ln o ść .

Książki nadaw cze.
W y sy ła ją c y  w ię k sz ą  ilość  lis tów  lub  in n y ch  p rz e sy łe k  m o g ą  n ab y ć  

w  u rzęd z ie  p o c z to w y m  k s iążk ę  n a d a w c z ą  za 40 lub  60 hal. i w p isy w ać  
d o  niej w szy stk ie  p rzesy łk i, k tó re  u rz ą d  p o c z to w y  p o tw ie rd z a  w  o d n o ś ­
nej ru b ry ce .

Zeszyciki z markami listowem i.
D la  w y g o d y  P u b liczności, ta k  p o d ró żu jące j, ja k  „ le tn ik ó w “, w y d a n e  

zo s ta ły  zeszycik i z m a rk a m i p o cz to w em i, z aw ie ra jąc e  p o : 3 a rk u szy k i 
a 6 m a re k  po  5 h. i 1 a rk u sz y k  m a re k  p o  10 h . C e n a  zeszy c ik u  1 K . 52 h.



M arki na c e le  d ob roczyn n e, m ark i n a ro d o w e , T -w a  S zk o ły  ludow ej 
itp . w e d le  ro z p o rz ą d z e n ia  M in is te rs tw a  h a n d lu  w o ln o  p rz y le p ia ć  n a  s tro n ie  
a d re so w e j listów  i k a r t k o re sp o n d e n c y jn y c h . K a rty  ta k ie  n ie  są  tra k to ­
w a n e  ja k o  listy  i są  w o ln e  o d  o p ła ty  u zu p e łn ia jące j. R ó w n ież  d ru k o w a n e  
k a r tk i p ry w a tn e g o  n a k ła d u , o d p o w ia d a ją c e  w ie lk o śc ią  i fo rm a te m  rz ą d o ­
w y m  k a rtk o m  k o re sp o n d e n c y jn y m , p o d le g a ją  o p łac ie  ja k  d ruk i, a le  ty lko  
w ó w czas, g d y  za m ia s t n a p isu : „ K a rta  k o re sp o n d e n c y jn a " , b ę d z ie  w y d ru ­
k o w a n e  „D ru k ".

P ocztow a K asa oszczędności.

W sz y s tk ie  u rz ę d y  p o c z to w e  p rzy jm u ją  i zw raca ją  w k ła d k i p ien iężn e  
w  im ien iu  u rz ę d u  p o cz to w e j k a sy  oszczęd n o śc i w  W ied n iu . W k ła d k i m o ­
żn a  czyn ić  im ien iem  w ła sn e m  lub im ien iem  innej osoby . N ajm n ie jsza  
w k ła d k a  w y n o si 1 K . D la  o sz częd zen ia  k w o ty  n iższej od  I K . z a p ro w a ­
d zo n o  korty oszczędności d o  n a le p ia n ia  zn aczk ó w  p o c z to w y c h  p o  10 hal. 
Z a p e łn io n a  zn aczk am i p o cz to w y m i k a r ta  o szczęd n o śc i, p rz y jm o w a n a  je s t 
ja k o  w k ła d k a  n a  1 K . W  je d n y m  ty g o d n iu  m o żn a  je d n a k  ty lk o  trzy  k a r ty  
oszczęd n o śc i w łożyć.

O g ó ln a  su m a  w k ła d e k  n ie  m o że  p rz e k ra c z a ć  2000 K or. W ło ży c ie l 
o trzy m u je  k s iążeczk ę  w k ła d k o w ą  i k s iążeczk ę  n a  w y p o w ie d z e n ia . N a  k ilk a  
k s ią ż e c z ek  czyn ić  w k ła d e k  n ie  w o lno . W  raz ie  zg u b ien ia  k siążeczk i, n a ­
leży  o te rn . zaw iad o m ić  u rz ą d  pocz t, k a sy  oszcz. Z a p is a n e  k siążeczk i 
w y m ien ia  się  n a  n o w e  b ez p ła tn ie , zg u b io n e  zaś z a  o p ła tą  20 h. od  k s ią ­
żeczk i w k ła d k o w e j, a  10 h. o d  k siążeczk i n a  w y p o w ie d z e n ia . K a ż d ą  
w k ła d k ę  p o tw ie rd z a  się  w  k s iążeczce .

P ro w iz y a  o d  w k ła d e k  w y n o si 3 %  i w o ln a  je s t o d  p o d a tk u .
Sądowe zajęcie ty ch  k s ią ż e c z ek  n ie  je s t do zw o lo n e .
K o re sp o n d e n c y a  z u rz ę d e m  poczt, k a sy  o szczęd . w  W ie d n iu  w o ln a  

je s t od  o p ła ty .

O brót czek o w y  (p rzek a zo w y ). O b ró t c z e k o w y  p o le g a  n a  tern, że n a  
czy jeś k o n to  m o g ą  u sk u teczn iać  w k ła d k i ro zm a ite  in n e  osoby , w  k a ż d y m  
u rz ę d z ie  po cz t, z a p o m o c ą  sp ec y a ln y c h  b la n k ie tó w  (E m p fan g -E rlag -S ch e in ), 
sam  zaś w łaśc ic ie l k o n ta  m o że  p rzez  u rz ą d  pocz t, k a sy  oszcz. za rz ą d za ć  
w y p ła ty  in n y m  o sobom . C hcąc  p o s ią ść  k o n to , n a leży  z łożyć  100 K.

P ro w iz y a  o d  w k ła d e k  w  o b ro c ie  czek o w y m  w y n o si 2°/o-

T elegram y.
T e le g ra m  m a  b y ć  z ro zu m ia ły  i czy te lny , a  a d re s  d o k ła d n y . M ożna  

w y sy ła ć  te le g ra m y  w  m o w ie  ta jn e j, t. j. um ó w io n e j. T re ść  te leg ram u  jes t 
ta jem n icą . T e le g ra m y  n a d a je  się  a lbo  w p ro s t w  u rzęd z ie , a lbo  z a  p o ś re ­
d n ic tw em  te le fonu , a lbo  też  p ocz tą .

T e le g ra m y  o p ła c a  się  g o tó w k ą , lub  zn aczk am i p o cz to w y m i. Z a  je d n o  
s ło w o  liczy  się  w y raz  z 15 liter, a lbo  5 cyfr. Z n a k ó w  p isa rsk ich  n ie  liczy  
się  d o  słów . Ł ą c z e n ie  w y razó w , p rzec iw n e  p ra w id ło m  g ram a ty k i, n ie  je s t 
d o zw o lo n e . W  te le g ra m a ch  m o w ę  ta jn ą  liczy się  za  je d n o  s ło w o  w y ra z  
z ło żo n y  z 10 liter.



O płata  za  te le g ra m y  w y n o s i : za  1 sło w o
W  A u stro -W ę g rz ec h  z B ośn ią  i H e rc o g o w in ą  d o  N iem iec  i do

Serb ii . . . . . . . . . .  6 hal.
D o  R u m u n ii . . . . . . . , . 7 „

„ S zw ajca ry i . . . . . . . . . .  8 „
„ B u ł g a r y i   . . . .  13 „
„ W ło ch  . . . . . . . . . . 14 „
„ Belgii, F ran cy i, M o n aco  i H o la n d y i . . . . 16 „
„ G u b e rr tij: b e sa rab sk ie j, k ie le c k ie j , p o d o lsk ie j, w o ły ń sk ie j,

lube lsk ie j, rad o m sk ie j i p io trk o w sk ie j . . . 16 „
„ D an ii i L u x e m b u rg a  . . . . . . . 18 „
„ K orfu  (w y sp a ) . '  . . . . . . . 19 „
„ S zw ecy i . . . . . . . . . . 2 1 , ,
„ A n g l i i  23 „
„ E u b e a  i P a ro s  (w y sp y ), ja k o te ż  d o  R o sy i eu ro p e jsk ie j . 24 „
„ H iszp an ii . . . . . . . . . 25 „
„ T u n isu  . . . . . . . . . . .  26 „
„ W y sp  g reck ich  . . . . . . . . .  27 „
„ N orw eg ii i T u rc y i eu ro p e jsk ie j . . . . . 28 „
„ P o rtu g a lii i G ib ra lta ru  . . . . . . . 29 „
„ M alty  . . . . . . . . . . .  33 „
„ T u rc y i a zy a ty ck ie j . . . . . . . 39 „
„ M arocco  . . . . . . . . . . 4 1 , ,
„ T rip o lisu  . . . . .  i . . . .  67 „
„ R o sy i azy a ty ck ie j i w y sp  k an a ry jsk ich  . . . 85 „
„ S tan ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i p ó łn o cn e j o d  1'50 K . d o  2 'l 5 „
„ C h icago  . . . . . . . . . .  1 "80 „
„ N ew  Y o rk u  . . . . . . . . . .  1 '50 „
„ B razylii (P e rn a m b u c o ) . . . . . . . .  3 '38  „
„ „ (R io  d e  Jan e iro ) . . . . . . .  4 '63  „

Zasadnicza taksa w e  w szy stk ich  w yż  p rz y to c z o n y c h  m ie jsco w o śc iach  
w y n o si 60 h., t. zn., że  ch o ćb y  k to  ty lk o  3 s ło w a  te leg ra fo w ał, m usi z a ­
p łac ić  na jm n ie j 60 h.

Recepis nadawczy  (jeżeli k to  so b ie  ży czy ) k o sz tu je  10 h.
Telegramy pilne o z n a c z a ją  się  lite rą  „ D “ i k o sz tu ją  3 razy  ty le  co 

zw yk łe .
Odpowiedź zapłacona o z n a c z a  się  lite ram i „ R P “ . N a  10 słów  k o sz tu je  

60 h., za  k a ż d e  d a lsze  s łow o  o 6 h. w ięcej.
Telegramy sprawdzane (co lla tio n irt) zn aczy  się  lite ram i „ T C “ i o p ła c a  

się  o je d n ę  c z w a rtą  część  w ięce j niż zw y k łe .
Telegramy z  potwierdzeniem odbioru o z n a c z a  się  lite ram i „ C R “ . K o ­

sz tu ją  ty le , co te le g ra m y  z z a p ła c o n ą  o d p o w ie d z ią  n a  10 słów .
Telegramy do adresatów poza obrębem miejscowości, w  k tó re j je s t s ta c y a  

te leg ra ficzn a , m o g ą  b y ć  u m y śln y m  p o s ła ń c e m  d o ręczan e , jeżeli n a d a w c a  
teg o  so b ie  życzy; w  ta k im  raz ie  n a le ż y  p rz e d  a d re se m  n a p isa ć  lite ry  ,,X P P “ , 
(p o s ła n ie c  zap łaco n y , n a le ż y to ść  p o s ła ń c z ą  p o d a ć  w  d ro d z e  p o c z to w e j) .—  
N a d a w c a  te leg ram u  sk ła d a  w  u rzęd z ie  te leg ra ficzn y m  n a d a w c z y m  s to so ­
w n y  d ep o zy t, a  p o  n ad e jśc iu  w iad o m o śc i, ile p o s ła n ie c  k o sz to w a ł, n a s tę ­
p u je  o b ra c h u n e k  w  u rzęd z ie  n ad aw czy m .

Telegramy o k ^ k u adresach. Jed en  i te n  sam  te leg ram  d o  k ilku  a d re ­
sa tó w  w  tem  sa m e m  m ie jscu  zam ieszk a ły ch , m o ż n a  w y sy ła ć  w  te n  spo só b ,



że  się  o p ła c a  n a leży to ść  za  te le g ra m  i za  k a ż d y  n a s tę p n y  a d re s  d o p ła c a  
się  50 h., jeżeli te leg ram  n ie  zaw ie ra  s łó w  w ięce j niż 100. P rz y  te le g ra ­
m ach  o 200 s ło w ach  p łac i się  1 K . za  k a ż d y  n a s tę p n y  ad re s .

Jeżeli telegramu z  jalęiegobądż powodu nie można doręczyć, z a w ia d a m ia  
się o te m  n a d a w c ę  d ro g ą  te leg ra ficzn ą .

Przepisy telefon iczne.
C hcąc p o s ia d a ć  te le fo n , n a leży  w n ieść  p ise m n ą  p ro śb ę  (s tem p e l 

1 K or.) do  D y rek cy i p o c z t i te leg ra fó w  w e  L w ow ie .
Z a  b u d o w ę  te le fo n u  n ie  o p ła c a  się  żad n e j na leży to śc i, a o p ła ta  a b o ­

n a m e n to w a  za leży  o d  ro zc iąg ło śc i sieci w  p ro m ie n iu  o d  1— 6 kim . i o d  
ru ch u  te le fo n iczn eg o  w  s to su n k u  p ro s ty m : im  s iln ie jszy  ru ch  d an e j m ie j­
scow ości, tem  w y ższa  o p ła ta .

Taryfa  je s t p o d z ie lo n a  n a  6 g ru p  i 4 k lasy  d la  p o jed y n czy ch  p o łą ­
czeń  od  115 do  500 k o ro n  i n a  2 k la sy  d la  „ p o łą c z eń  to w arzy sk ich "  o d  
50 d o  180 K. roczn ie .

T a rn ó w  n a le ż y  do  V . g rupy , o p ła ta  z a te m  ro czn a  w y n o si 130 lub 
145 K ., za leżn ie  o d  tego , czy  te le fo n  słu ży  d o  u ży tk u  p ry w a tn e g o  w  m ie ­
szk an iu , czy  też  d o  ce lów  h a n d lo w y ch .

Stacye , ,uboczne" (jeżeli a b o n e n t chce  m ieć  te le fo n iczn e  p o łączen ie  
n. p . d o m u  z b iu rem ) m a ją  zn aczn ie  zn iżo n ą  ta r y f ę : 40 k o ro n  rocznie .

Opłata  za  s ta c y e  te le fo n iczn e  d la  w ła d z  rz ą d o w y c h  i au to n o m iczn y ch  
je s t ok o ło  50°/o n iższą  o d  zw y k łe j o p ła ty .

B ardzo  d o g o d n e  je s t u rz ą d z a n ie  ta k  zw an e j „cen tra li u b o czn e j" , za  
p o śre d n ic tw e m  k tó re j m o g ą  b iu ra  jed n eg o  u rz ę d u  b y ć  ze  so b ą  te le fo n iczn ie  
p o łączo n e .

Jłbonam ent te le fo n u  m o żn a  w y p o w ia d a ć  ty lko  n a  Y+ roku  n a p rz ó d , 
t. j. z k o ń c e m  m arca , cze rw ca, w rz e śn ia  i g ru d n ia . C h cący  n a d a w a ć  
i o d b ie rać  te le g ra m y  z a  p o śre d n ic tw e m  te le fo n u , s k ła d a  d e k la ra c y ę  i o trzy ­
m u je  co m ies iąca  ra ch u n ek , k tó ry  d o  d n ia  10 n a s tę p n e g o  m ie s ią c a  m usi 
b y ć  zap łaco n y .

N ależytość  za  te le fo n iczn e  p o śre d n ic tw o  w  n a d a w a n iu  lub  w y d a n iu  
je d n e g o  te leg ram u  w y n o si 10 h.

W  k a ż d y m  z, tu te jszy ch  u rz ę d ó w  p o c z to w y c h  zn a jd u je  się  publiczna 
mównica, g d z ie  m o ż n a  ro zm aw iać  z ab o n e n ta m i m ie jscow ej sieci te le fo ­
nicznej za  o p ła tą  20 h. za  trzy  m inu ty , lub  z k im k o lw iek  m ieszk a jący m  
w  m iastach , p rzez  k tó re  p ro w a d z i s ieć  te le fo n iczn a  m ię d z y m ia s to w a , za  
s to so w n ą  o p ła tą .

Q odziny urzędowe w  b iu rze  te le fo n iczn em  są  te  sam e, co  w  u rzęd z ie  
te leg raficzn y m .

T a rn ó w  m a  o b ecn ie  230 ab o n en tó w .

D o okręgu doręczeń urzędu pocztow ego  Tarnów  I. (m iasto) 
należą  m iejscow ości:

B iała, B rzezinki, C hyszów , G u m n isk a , Jo d łó w k a  z W a łk am i, K likow a, 
K rzyż, K ło k o w a , K o szy ce  M ałe, Ł a d n a , Ł ę k a w ic a , Ł ę k a w k a , Ł u k o w a , 
N o w o d w o rze , P a r ty ń  (d w ó r), P o g o rsk a  W o la , P o rę b a  R a d ln a , P o sk le , 
R a d ln a , R z ę d z in , R z ę d z iń sk a  W o la , S k rzyszów , S ło m ian k a , S ręd z in y , 
Ś w iebodz in , Ś w ierczk ó w , T a rn ó w , T a rn o w ie c , W ałk i, Z a w a d a .



W  K rzyżu  zn a jd u je  się  sk ład n ica  p o czto w a , w  zak re s  k tó re j w ch o ­
dzi p rzy jm o w an ie  w sze lk ich  p rz e sy łe k  o d  osób  ta m  m ieszk a jący ch  i d o ­
rę czan ie  im  n ad e sz ły c h  k o re sp o n d en cy j.

O k ręg  d o ręczeń  u rzędu  p o cz to w eg o  na dw orcu ko lejow ym  o b e j­
m u je  : s tro n ę  p ó łn o c n ą  u licy  K rak o w sk ie j od  Nr. 42 i s tro n ę  p o łu d n io w ą  
o d  N r. d o m u  49 aż p o  R u d y . —  U licę s ta jen n ą , B an d ro w sk ieg o , (w sch o ­
d n ia  s tro n a ), G azo w n ię , ja k o te ż  i w szy stk ie  d o m y , z n a jd u jące  się  w  o k o ­
licy G azo w n i i d w o rca , ja k o te ż  n o w o  p o w sta łe  d o m y  p rzy  u licy  p ro w a ­
d zące j d o  T a rn o w c a , aż  p o  fab ry k ę  d ach ó w ek .

Rozkład godzin dla posłańców pocztowych.
P ieszy  p o sła n iec  p o czto w y  od ch od zi z T arn ow a Nr. 2  (dw orca).

D o R zu ch o w y  o g o d z in ie  8 '30  rano .
D o S zy n w a łd u  i L isiej gó ry  o go d z in ie  8'45 rano .

P rzych od zi z a ś : Z  L isiej gó ry  o g. 7 '30 ran o . Z  R zu ch o w y  o godz. 
8 ran o . Z  S zy n w a łd u  o godz. 7 ‘45 rano .

Listonosz wiejski, d o  m ie jsco w o śc i: Z b y lito w sk a  g ó ra , D ą b ró w k a  infu- 
łack a , K o szy ce  i Z g ło b ice , o d je ż d ż a  z u rz ę d u  p o cz to w eg o  Nr. 2 (d w o rzec ) 
o godz. 8 45 ran o  - - w ra c a  o godz. 3 '50  p o p o łu d n iu . L is to n o sz  w ie jsk i 
w y d a je  i p rzy jm u je  w szy stk ie  ro d za je  p rze sy łek , ja k o te ż  p rzy jm u je  te le ­
g ram y  d o  n a d a n ia  w  u rzęd z ie  p o cz to w y m .

AFORYZMY O MILCZENIU.

K to  m ów i, często  n iew ie  d laczeg o  to  czyni, a le  w ie  o tern  te n  k to  
m ilczy.

P o z n a ć  w a rto ść  m ilczen ia  uczy  n as  często  g ad u ła .

M o w y  m o ż n a  się  w yuczyć, m ilczen ia  nie.

„P o zw ó lc ież  m i się w y g a d a ć  w o ła  często  tak i, k tó ry  n ik o m u  do  
s ło w a  p rzy jść  n ie  da.

M ilczący  m o że  sob ie  p o zw o lić  n a  to , ab y  b y ł g łupi.

M o w a  je s t s re b re m  —  m ilczen ie  z ło tem .

M ów ić  u czy m y  się  szybko , —  milczeć d o p ie ro  p o  w ielu , w ie lu  la tach  
d o św iad czen ia .

N ie  sąd ź , ab y  lazu r fali
N ie k ry ł sk a ły , co ro zran ia ,

A b y  g łos co się  n ie  żali
N ie k ry ł tłu m io n eg o  łk an ia . Deotyma.



Jarm arki uprzyw ilejow ane w  Galicyi zachodniej.

T A R N Ó W . N a m o cy  d e k re tó w  k o n cesy jn y ch  c. k. N am ies tn ic tw a , 
o raz  tak ich  d e k re tó w  c. k. S ta ro s tw a  w  T a rn o w ie , o d b y w ać  się  m a ją  
ja rm a rk i i ta rg i ty g o d n io w e  w  m ieśc ie  T a rn o w ie , w e d le  u ch w a lo n eg o  
p rzez  M ag is tra t dn . 12-go k w ie tn ia  1907 r. reg u lam in u  ta rg o w eg o , ja k  n a ­
s tę p u je  :

1) w  p ie rw szy  p o n ie d z ia łe k  w  m iesiącu  s tyczn iu  p rzez  je d e n  d z ie ń ; 
2) 3 lu teg o  (8 dn i), —  3) 30 m a rc a  (8 d n i ) ,— 4) 28 k w ie tn ia  p rzez  je d e n  
dzień , 5) w  d rug i p o n ie d z ia łe k  m a ja  p rzez  je d e n  dzień , —  6) w  d ru g i 
p o n ie d z ia łe k  cze rw ca  p rzez  je d e n  dzień , —  7) o d  22 lipca  p rzez  8 dn i,—  
8) w  d rug i p o n ie d z ia łe k  s ie rp n ia  p rzez  je d e n  dzień , —  9) o d  14-go w rz e ­
śn ia  p rzez  8 dni, 10) w  d ru g i p o n ie d z ia łe k  p a ź d z ie rn ik a  p rz e z  je d e n  
dzień , —-  11) w  d rug i p o n ied z . lis to p a d a  p rzez  je d e n  dzień , —  12) w  d ru g i 
p o n ie d z ia łe k  g ru d n ia  p rzez  je d e n  d z ień .

Z  ta rg ó w  w to rk o w y c h  są  z w ie rz ę ta  d o m o w e  ca łk o w ic ie  w y k lu czo n e .
Jeżeli ja rm a rk  lub  ta rg  p ią tk o w y  p rz y p a d a  n a  d z ień  św ią teczn y , 

o d b y ć  się  m a  te n ż e  ja rm a rk  lub ta rg  w  d z ień  p o w szed n i, p o p r z e d z a ­
j ą c y  o d n o śn y  d z ień  św ią teczn y .

T ak sy  ta rg o w e ustanowione reskryptem c. k- Namiestnictwa z  dnia 3  
lipca 19 0 8  r. L . 4 6 9 3 9  są następujące:

Z a  sz tu k ę  b y d ła  ro g a teg o  i kon i 8 hal., —  za  cielę, św in ię , k o zę  
lub  ow cę  4 hal. O ssesk i, k tó re  je szcze  ssą , w o ln e  są  od  o p ła ty  ta rg o w e j.

Z a  użyc ie  chlewów  p o d w y ż sz y ła  R a d a  m ie jsk a  o p ła tę  n a  8 hal. od  
sz tuk i. Z a  zużycie  Wagi pom ostowej 8 h a l. o d  k a ż d e g o  c e tn a ra  m e try czn eg o  
w ażo n e j sztuk i, w reszc ie  4 hal. za  b la n k ie t p a sz p o rto w y .

yJlwernia: co  3-cią ś ro d ę  ta rg ;  J ln d ry c h ó w : w  l-szy  p o n ie d z ia łe k  
m ies iąca  ja rm ark , co w to re k  targ .

{Babice: 4 m aja , 6 czerw ., 24 sierp ., 29 w rześ. ta r a n ó w :  co  w to re k  
targ . jl$iała : ja rm a rk i n a  k o n ie : w  3-ci p o n ied z . p o  3 K ró lach , 2-gi p o ­
n iedz . po  św . Jan ie  N ep ., l-szy  p o n ied z . p o  św . Jak ó b ie , l-szy  p o n ied z . 
p o  św . S zym on ie . Co w to rk u , czw artk u  i so b o ty  targ . {Biecz: 25 styczn ia , 
24 lut., 24 m ar., 20 kw iet., 25 m aja , 26 czerw ., 10 sierp ., 15 w rześ ., 17-go 
p aźd z ., 11 list., 6 g rud . W  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  targ . {B ła żo w a :  7 s tyczn ia , 
12 m ar., 8 m aja , 2 i 27 lip., 30 w rześ., 12 list., w  k a ż d y  p o n ied z . ta rg . 
{Bobowa: co  w to rk u  targ . {Bochnia: 2 stycz. w  p o n ied z . p o  3-ciej n iedz ie li 
p o s tu , ja rm a rk  co c z w a rte k  aż d o  p ią tk u  p o  W n ie b o w stą p ., w  p ią te k  p o  
B ożem  C iele, 22 i 30 czerw ., 22 lip., 10 sie rp ., w  p o n ied z . p o  14 w rześ ., 
w  p o n ied z . p o  n iedz ie li R óżań c ., 11 i 25 list. C o c z w a rte k  targ . B rzesko: 
w  k a ż d y  3-ci w to re k  w  m ies iącu  ja rm a rk , a  w  k a ż d y  w to re k  ta rg . {Brzo­
s tek ■' co d rugi w to re k  ta rg . {B rzozów : 6 stycz., 6 lut., 16 m ar., 23 kw ie t., 
26 m aja , 29 czerw ., 22 lip., 24 sierp ., 15 w rześ., 4 p aźd z ., I list., 4 g rud . 
co  p o n ie d z ia łe k  targ .

C hrzanów : w  2-gi p o n ied z . p o  3 K ró lach , w  p o n ied z . p o  N M P. 
G rom n ., 12 m ar,, 1 m aja , 24 czerw ., 13 i 25 lip., 15 sierp ., 10 i 28 p aźd z ., 
11 list., 6 g rud ., co  ś ro d y  targ . Ciężkowice: co  p o n ied z . ta rg , a  co  d ru g i 
p o n ied z . ja rm ark . Czchów: ja rm a rk i co  w to rek . Czernichów: w  k a ż d ą  p ie r ­
w szą  ś ro d ę  m ies iąca  ja rm ark . C zyszk i:  2 lip., 14 w rześ ., 6 list. C zarny ‘D u­
najec: co 4-ty  p o n ied z . p o  ja rm a rk u  w  N o w y m  T a rg u .



D ąbrowa: co  d rug i p o n ied z . ta rg . Dębowiec: co p o n ied z . targ , w  dz ień  
św . B artło m ie ja  24 sierp , ja rm ark . Dębica: 2 stycz ., 2 lu t., 23 kw iet., p o  
B ożem  C iele, 13 lip., 24 s ie rp ., 17 p aźd z ., 4 grud ., co  czw artek  targ . D ob­
czyce: w  l-szą ś ro d ę  k a ż d e g o  m ies iąca  ja rm ark . D u kla :  7 stycz., 25 lut., 
19 m ar., n a  W n ie b o w stą p ., n a  B. C iało , 24 czerw ., 22 lip., 29 sierp ., 25 
list., 21 g rud ., co cz w a rte k  targ .

Fredropol: 2 stycz., 25 m ar., 12 sie rp ., 19 list., co  p ią te k  targ . F ry­
sztak: co d rug i cz w a rte k  ja rm ark .

Gdów: co  3-ci w to re k  targ . Qłogów: co  p o n ied z . ta rg . Gorlice: w e 
w to re k  p o  3 K ró lach , św . M ateuszu , n iedz ie li kw ie tn ., św . F ilip ie  i Jakó- 
bie, W n ie b o w stą p ., św . Jan ie  C hrzcicie lu , św . M ary i M ag d alen ie , W n ie ­
bow zięc iu  N M P., N a ro d zen iu  N M P  ., św . F ran c iszk u  Ser., św . M arcin ie , 
3-ciej n iedz ie li a d w e n tu ; co w to re k  targ . Qrybów: co  p o n ie d z ia łe k  targ .

Flusaków: 8 m a ja , 17 s ie rp ., 8 p aźd z ., 18 g rud ., co cz w a rte k  targ .
Jarosław: 12 stycz., 10 m ar., 13 czerw ., 2 w rześ., k a ż d y  p rzez  8 d n i; 

co  p o n ied z . i p ią te k  targ . Jasienica: 5 lip., 9 s ierp ., 13 g rud ., co czw artek  
targ . Jasło: 1 s tycz., 3 lut., 23 kw iet., 21 w rześ., 2 list., co p ią te k  ja rm ark . 
Jaworzno: co w to re k  targ . Jedlicze: 25 lut., 20 kw ie t., 18 czerw ., 9 sierp ., 
28 w rześ ., Jeleśna: co  c z w a rte k  targ . Jodłowa: co  2-gi w to re k  targ .

K alw arya: 24 stycz., 19 m ar., 4 m aja , 13 czerw ., 17 sierp ., 19 listop., 
K ęty:  w  2-gi p o n ied z . p o  3 K ró lach , w  p o n ied z . p o  W n ie b o w stą p ., w  p o ­
n iedz . p o  św . K rzyżu , w  p o n ied z . p o  N ar. N M P. (p o  8 dn i).

Kolbuszowa: co  w to re k  targ . K ołaczyce: 1 m aja , co d ru g i p o n ied z . ja r ­
m ark . Krzeszowice: co  p o n ied z . ta rg . K orczyna: 15 stycz., 3 kw iet., 30 sierp .,
1 g rud ., co  p ią te k  targ . K raków : 23 kw ie t., 29 w rześ., (o b a  p rzez  14 dni), 
w  p o n ie d z ia łe k  _ p o  4-te j n iedz . p o stu , co w to re k  i p ią te k  targ . Krosno:
1 stycz., w  p o n ie d z . p o  n ied z ie li p rzew o d n ie j, w  p o n ied z . p o  św . T ró jcy , 
31 lip., 18 p aźd z .; co  p o n ied z . ta rg . K rynicó: b o  d ru g ą  ś ro d ę  targ . K rzyw ­
cza: 13 stycz., 25 m ar., 21 lip., 18 g ru d ., K rzyw cze : 18 stycz., 30 kw iet., 
10 lip., 8 grud .

Lanckorona: 21 stycz., 8 m aja , 24 czerw ., 4 w rześ. Leżajsk: 21 stycz.,
23 k w ie t., 9 m aja , 5 i 14 s ie rp ., 4 p aźd z ., 6 g ru d n ia . Limanowa i Lipnica:
co 3-ci p o n ied z . ja rm a rk . Lisko: co  w to re k  targ .

Łapanów : 8 stycz., 19 lu t., 3 m ar., 14 m aja , 25 czerw ., 6 sie rp .,
17 w rześ., 29 p aźd z ., 10 g rud ., co  p o n ied z . targ . Łańcut: 7 stycz., 12 lut., 
15 i 16 m ar., 13 czerw ., 13 i 26 lip., 24 sierp ., 5 p aźd z ., II i 30 list.; co 
w to re k  i p ią te k  targ . Łącko: co  3-c?ą ś ro d ę  targ . Łukow ica: w  k a ż d y  3-ci 
p o n ied z . po  ja rm a rk u  w  L im an o w y .

ćftCaków: 29 stycz ., I m aja , 7 sierp ., 19 listop ., co  cz w a rte k  targ . 
ćNiielec: w  czw artk i p o  N M P. G ro m n ., p o  św . T ró jcy , p o  W n ieb o w zięc iu , 
p o  św . M ateu szu , p o  św . M arcin ie . łM ościska: 25 lut., 24 czerw ., 10 sierp .,
2 list., co c z w a rte k  i p ią te k  targ . M szana dolna: co w to re k  targ . łM u -  
szyna:  w  p o n ied z . p o  G ro m n ., p o  VFnieb., p o  św . M ałgo rzac ie , p o  św . M i­
chale , p o  P o św . K o śc io ła , p o  O fiar. N M P., co  p o n ied z . targ , co 2-gi p o ­
n ied z . ja rm a rk . łTHTyślenice: co  2-gi p o n ied z . targ .

N iebylec: 15 lut., 1 w rześ., 7 list., 28 g rud ., co p o n ied z . ta rg . N iedź­
wiedź: co  ś ro d ę  targ . Niegowice: co  4 -tą  ś ro d ę  targ . Niepołomice: 7 stycz.,
24 lut., 4 m a rc a  i w  p o n ie d z ia łk i: p o  n iedz . z a p u s tn e j i k w ietn ie j, p o  św . 
T ró jcy , 24 czerw ., 26 lip., 24 w rześ., 4 i 13 list., co w to re k  targ . N iźan- 
kowice: 16 stycz., I m ar. w  p o n ied z . p o  rusk . św . T ró jcy , 20 w rześn ia ,



18 g rud ., co  ś ro d ę  targ . NoWe miasto: 11 list. N ow y S ą cz:  co  w to re k  i p ią ­
te k  targ . N ow y Targ: co p o n ie d z ia łe k  ja rm ark .

O łpiny:  co  2-gi c z w a rte k  targ . Osiek-' co  cz w a rte k  ja rm a rk  n a  b y d ło  
Oświęcim: 2 p ie rw sze  czw artk i m iesiąca  targ .

P iaski: co  w to re k  ta rg . P ilzno:  7 i 28 stycz., 24 lut., 19 i 31 m ar.,
23 k w ie t., 8 i 19 m aja , 24 czerw ., 22 lip ., 15 i 28 sierp ., 2 i 19 w rześn ia , 
28 p aźd z ., 30 list., 15 g rud . P iw n iczna : 2 stycz., w  p o n ied z . po  n iedzieli 
ś ro d o p o st., w e  w to re k  p o  Z ie l. św ią t., 25 lip., 24 sie rp ., co 2-gi czw artek  
targ . Podgórze: w  1-szą ś ro d ę  m ie s ią c a ; co w to re k  i p ią te k  ta rg . Prądnik  
czerwony: n a  b y d ło  k a ż d e g o  czw artk u , n a  n ie ro g ac izn ą  w  p o n ied z ia łk i 
i p ią tk i. Próchnik: 21 stycz., 26 lip., co  c z w a rte k  targ . Przecław : co ś ro d y  
targ . Przeworsk: 2 s tycz., 19 m ar., 1 m aja , 15 lip ., 4 p aźd z ., 10 list., co  p o ­
n ied z ia łek , ś ro d ę  i p ią te k  targ .

R a b k a :  co  2-gi p o n ied z . ta rg . R a d łó w :  co ś ro d ę  targ . R a d y m n o : 10 
m aja , 20 sierp ., 20 w rześ., 20 grud .; co p o n ie d z ia łe k  i p ią te k  targ . R a n i­
żów : co  cz w a rte k  targ . R o zw a d ó w : co  w to re k  ta rg . R y b o ty c ze :  14 w rześ ., 
10 g rud ., co c z w a rte k  targ . R y m a n ó w : 25 lip., 9 w rześ., 6 g rud . (p o  6 dn i), 
co  p o n ied z . ta rg . R zep ien n ik  strzyżow ski i R zep ien n ik  biskupi: co  ś ro d y  targ . 
R zeszó w :  19 m ar., n a  św . T ró jcę , 2 lipca, 21 w rześn ia , 1 p aźd z ., 2 list., 
21 g ru d n ia , co w to re k  i p ią te k  targ .

Sanok-' w e  w to re k  p rz e d  Z ie l. św ią t., w  p o n ied z . p rz e d  Boż. N ar.,
co p ią te k  targ . Sędziszów: co  p ią te k  targ . Sieniawa: 5 s tycz., 4 kw iet., 21 
czerw ., 2 list. Skaw ina: co c z w a rte k  ta rg . Siem ień: co p o n ied z . ta rg . Stara- 
sól: 2 stycz., 20 w rześ., co p ią te k  ta rg . Stary Sącz:  co d ru g ą  ś ro d ę  targ . 
S trzyżów :  w  p o n ied z . po  3 K ró lach , 8 lut. (3 dn i), w  po n ied z . zap u stn y , 
w  p o n ied z . ś ro d o p o s tn y , w  p o n ied z . p o  W ie lk an o cy , 8 m a ja  (3 dn i), 26 
lip., 14 sierp . (3 dn i), 8 w rześ ., 21 p aźd z ., 6 list. (3 dn i), 25 list., co p o ­
n iedz . ta rg . Sucha: co  2 w to re k  targ . Szczaw nica: ta rg  co  w to re k  w  czerw cu , 
lipcu , s ie rp , i w rześ. Szczucin : co  ś ro d y  ta rg . Szerzyn y:  w  2-gi i o s ta tn i 
c z w a rte k  m ies iąca  ta rg . Szczurow a: co  3-ci c zw artek  m ies iąca  ja rm ark .

Tarnobrzeg: co ś ro d y  targ . Trzciana: 26 m ar., 13 lip., 30 w rześ., co 
w to re k  ta rg . Tuchów: co 2-gi w to re k  ta rg . T y c zy n :  2 i 25 stycz., 2 i 26 
m ar., 3 m a ja , w  p ią te k  p o  B ożem  C iele , 22 lip., 1/ s ierp ., 11 w rześ., 28 
p aźd z ., 27 list., co p o n ied z . ta rg . T y lic z : w  pon iedzia łk i'- p o  3 K ról., p o  n iędz . 
P a lm ., p o  Z ie l. św ., p o  św . P io trz e  i P a w le , p o  św . Jęd rzeju , p o  W szy st. Św .

Uhnów: 18 stycz., 20 lut., 12 czerw ., 13 lip., 20 w rześ ., 30 p aźd z ., co 
p ią te k  targ . U lanów : co  p o n ied z . ta rg . Uście solne: 24 k w ie tn ia , 4 czerw ca,
24 sierp ., I paźd z .

Wadowice: w  1-szy c z w a rte k  m ies iąca  ja rm ark , co c zw artek  targ .
W ieliczka: w  4 -ty  p o n ied z . m ie s iąca  ją rm a rk , co  c z w a rte k  targ . Wielopole:
co  p o n ied z . ta rg . W ilam ow ice : w  p ie rw sz ą  ś ro d ę  m iesiąca  ja rm ark , co śro d y  
targ . W iśnicz n o w y : w  3-cią ś ro d ę  m ies iąca  ja rm ark , co ś ro d y  targ . W oj­
nicz : co  3-ci p o n ied z . ja rm ark , co p o n ied z . ta rg .

Z a k lic z y n : (n a d  D u n a jce rn ) co 3 p o n ied z . ja rm ark . Z a ko p a n e: co  w to r­
ku  targ . Z a r s z y n : 12 m ar., w  p ią t. p o  W n ieb o w st., 16 lip., 12 p aźd z ., co 
ś ro d y  targ . Zator: 28 stycz., 28 kw iet., 30 czerw ., 22 w rześ ., co  p o n ied z . 
ta rg . Z b yszyce:  12 stycz., 14 lut., 19 m ar., 25 kw ie t., 16 m aja , 24 czerw ., 
26 lip., 25 sierp ., 21 w rześ., 18 p aźd ź ., 25 list., 23 grud . Żm igród: 2 lut., 
23 kw iet., 24 czerw ., 25 lip., 17 p aźd z ., 13 g rud ., co  p o n ied z . ta rg . Żyw iec: 
v  p o n ie d z ia łk i: p o  3 K ról., p o  N aw r. św . P a w ła , w  p o n ied z . W ie lk . tyg. 
i w  p o n ie d z ia łk i: p o :  W n ie b o w stą p ., św . Jan ie  C hrzcie., św . B artłom ieju , 
św . M ichale  A rch ., św . M arcin ie  b isk . i 31 g ru d n ia .



Ustawa o emerytalnem ubezpieczeniu urzędników prywatnych.
(W y ciąg ).

W szy scy  z n a jd u jący  się  na p ry w a tn y c h  p o s a d a c h  p o  u k o ń c z e n iu  18 
ro k u  życia , k tó ry ch  p e n s y a  u  je d n e g o  i te g o  sa m e g o  p ra c o d a w c y  p rz y ­
na jm n ie j 600 K . w y nosi, p o w in n i b y ć  u b ezp ieczen i. Is tn ie je  6 k las  p łac .

B) ' 5 ,
C/D

c
N R e n ta R e n ta  p o d w y ż ­

dS c R o czn y  d o ch ó d £ &  
u  ‘ w P łac i z a k ła ­ sz o n a  za  k a ż d e

a  £ . Ł  J d o w a 1 2  m iesięcy

1 . 600—  900 6 180-— 9 —
II. 900— 1200 9 , V3 u rz ę d n ik 270*— 13-50

III. 1200— 1800 12 %  p ra c o d a w c a 360*— 18 —
IV . 1800— 2400 18 540-— 27‘—
V . 2400— 3000 24 1 V2 u rzęd n ik 7 2 0 - - 36-—

V I. p o n a d  3000 K. 30 /  Y2 p ra c o d a w c a  
P o n a d  700 K.

p ła c i sam  
u rzęd n ik

900 '— 45-—

Prawo do renty em ery ta ln e j m a  u b e z p ie c zo n y  b e z  w z g lę d u  n a  w iek , 
w  raz ie  n iezd o ln o śc i za ro b k o w an ia .

P ra w o  d o  p ła c y  n a s ta je  p o  u p ły w ie  120 m iesięcy  sk ład k i.
P o  u p ły w ie  480 m iesięcy  sk ła d k i n a leży  się  u b e z p ie c zo n e m u  re n ta  

e m ery ta ln a , ja k o  u trzy m an ie  o d p o czy n k o w e , ta k ż e  bez  w y k a z a n ia  n ie ­
zdo ln o śc i za ro b k o w an ia .

D la  o s ie ro c o n y c h :
1. R e n ta  w d o w ia  w y n o si p o ło w ę  re n ty  p o b ie ra n e j p rzez  zm arłeg o  

m a łżo n k a , ew en t. p o ło w ę  ren ty , do  k tó re jb y  m ia ł p ra w o  w  chw ili śm ierci.
2. Z a p o m o g a  n a  w y c h o w a n ie  dzieci.
3. Je d n o ra z o w a  o d p ra w a  p o z o s ta łe j w d o w y , e w e n tu a ln ie  dzieci. (Je ­

d n o ra z o w a  o d p ra w a  w y n o si 2 0 0 %  re n ty  z a k ład o w e j, do  k tó re j m ia łb y  
zm arły  p ra w o  p o  120 m iesiącach , p rzez  k tó re  n a leża ło  o p ła c a ć  w k ła d k ę ).

Lalki i żołnierze.
K tóż  n ie  z n a ł Ja s ia  i H a lk i?  
D z iec iaczk i m iłe  i ś w ie ż e :
O n a  n iań czy ła  sw e  lalki,
O n  p a p ie ro w e  żo łn ie rze .

W  la t dz iesięć  już zab aw eczk i 
Z m ien ili —  ja k  n a le ż y :
Jaś śc isk a  ży w e  la leczk i,
A  H a lk a  ży w y ch  żo łn ierzy .



1913.

D o was, b rac ia ! w  ręce Wasze 
N o w o ro c z n ą  w zn o szę  czaszę, 
W znoszę życ ia  ś p ie w !
Czasza — z naszej m atk i z iemi,
W pieśni —  to n y  s k o w ro ń c z e m i,  
D z w o n i ducha  w ie w .

Jak  da leko  m y —  a b l isko !
Jedno  grze je  nas ognisko,
Jedna ziębi pleśń...
S k ró ś  zgub ionych  w  mgle ro zs trzen i 
Jednem  czuc iem  uniesieni,
Jedną w z n o s im  pieśń!

Z n ie zdoby tych  g łębin życ ia  
W zbiera , rośn ie  ze se rc  b ic ia 
Pieśni naszej ton...
I w  g ro b o w e j,  g łuche j c iszy 
W ytężone ucho  słyszy 
H e jna ł je j  i d z w o n !

Poszli m istrze... Z nas, czeladzi,
N ik t je j  c h ó ru  nie p ro w a d z i,
Nie zes tra ja  dusz...
C za ro d z ie jską  p rzec ież  mocą,
Po nad życ ia  śp ie w a  nocą, 
C zeka jąca  zó rz .

M a ry a  K o n o p n ic k a .

N A  ROK 1913.



1863— 1913.
jfjrac ia , rocznicaI —  W ięc  po z w y c z a j u . . .

P rzy sz ła !... P o w a ż n a , b rz e m ie n n a  ca ły m  sze reg iem  la t, —  p rz y sz ła  ja k  
ów  d u ch  o p iek u ń czy , ro zp in a jący  n a d  sw ym i n a jd ro ższy m i sze ro k ie  sk rz y ­
d ła , b y  ich  w  n ich  uk ryć , a  k rw a w y m  sw y m  w zro k iem  p o p a trz y ć  śm ia ło  
w  oczy  ty m  cza rn y m  k ru k o m , k tó rzy  tw ie rd zą , że  nas... n iem a.

P rzy sz ła , b y  u k a z a n ie m  się sw o jem  ro z d m u c h a ć  w  se rcach  w ielk i 
znicz p o św ię c e ń  i m iłośc i k u  m ilionom .

A  za  jej u k a z a n ie m  się, ta k  ja k  i za  p o p rzed n iem i, w eso ło  w  n a ­
szych  se rcach . Bo chociaż  o n a  k rw aw a , je d n a k  z k rw i tej w y ła n ia  się ja sn a  
g w iazd a  lep sze j p rzysz łośc i.

P o w o li — lecz c iąg le  i s ta teczn ie  p rzeb ija ła  ta  g w iazd a  w a ły  ch m u r 
w a d  n a ro d o w y c h  i ty ch  w szy stk ich  g rzech ó w , k tó re  u p a d e k  sp ro w ad z iły , 
p rz e sz ła  k rw a w y  c h rzes t i dziś już p ew n ie , ja sn o  św ieci.

Q ) ra c ia l  rocznica,  —  Więc po z w y c z a j u  . . .
P o  zw yczaju?  —  T o  m ało ! —  S ło w a  p ieśn i, u ży te  jak o  p rzy p o m n ien ie , 

n ie  m o g ą  b y ć  p rz y k a z a n iem . N ie d la  zw y cza ju  p rzy ch o d z i n a m  dziś czcić 
ro czn ice  w  ogó le , a  s ty czn io w ą  szczegó ln ie , a le  z w ie lk ieg o , św ię teg o  
o b o w iązk u .

R oczn ice , to  ja k b y  su m ien ie  n a ro d u , k tó re  p rz y p o m in a : ta k  rób , 
dz ia ła j, p o św ięca j się  d la  b liźn ich , b rac i, w ia ry  i O jczy zn y , ja k  i ci, k tó ­
ry ch  w a lk  i try u m fó w  ro czn icę  obchodzisz .

O n e  są  o w y m  m o jżeszo w y m  s łu p e m  ogn istym , k tó ry  d a lszą  d ro g ę  tw eg o  
ży w o ta  ośw ieci, w sk a z u ją c  tw a rd ą , lecz ja sn ą  śc ieżk ę  n a ro d o w e g o  ob o w iązk u .

*  *
*

C hw ila , w  k tó re j ro sy jsk i je n e ra ł Z a b o ło c k ij d n ia  27 lu teg o  1861 r. 
k a z a ł s trze lać  żo łn ie rzo m  d o  b e z b ro n n e g o  tłu m u  P o lak ó w , id ący ch  w  u ro ­
czy sty m  p o ch o d z ie  k u  u czczen iu  ro czn icy  b itw y  p o d  G ro ch o w em , - b y ła  
z a ra z em  chw ilą  u św ia d o m ie n ia  d la  ca łeg o  n a ro d u  p o d  rz ą d e m  zab o rczy m , 
i zw ró c iła  m yśl jeg o  n a  sp ra w y  o jczyste .

N a  cze le  ra d y  m in is tró w  i kom isy i w y z n a ń  i o św ia ty , s ta ł w te d y  
A le k sa n d e r  W ie lo p o lsk i, P o lak , lecz jak o  u g o d o w iec , n ie  c ie szący  się 
w ca le  sy m p a ty ą .

O n  to  —  p rz e w id u ją c  rew o lu cy ę  P o la k ó w  —  z a rz ą d z ił n ag le  „ b ra n k ę "  
w szy stk ich  o d  20 la t liczący ch  m ężczy zn , k tó ry c h  p o  p ro s tu  p rzez  p o licy ę  
p o ry w a n o  z d o m ó w . G d z ie  n ie  z a s ta n o  sy n a , p o ry w a n o  o jca , w u ja , k o g o ­
k o lw iek , b y le  o d s ta w io n o  „ liczbę". T o  o k ru c ień s tw o  p rz e p e łn iło  k ie lich  
goryczy ...

K o m ite t c e n tra ln y  og łosił się  rz ą d e m  n a ro d o w y m , —  p o  w siach  i m ia ­
s te c z k a c h  o d cz y ty w a n o  t. zw . „z ło tą  h ra m o tę " , o g łasza jącą  zn ie s ien ie



p ańszczyzny ,— i oto w  pam ię tn ą  noc z 22 na  23 stycznia 1863 r. rzucono 
się zbrojnie na  w roga.

P ierw szy okres tej trzeciej w alki o n iepodległość narodow ą, obejm u­
jący czas do 19 m arca tegoż roku, to okres rządów  dyktatorsk ich  L udw ika 
M ierosław skiego i chlubnej pam ięci M aryana L angiew icza, —  drugi, do 
końca m aja, obejm uje działalność rządu narodow ego, jako  najw yższej 
w ładzy, ■— trzeci to okres skutków  interw encyi dyplom atycznej.

C harak ter tej w ojny to nie norm alna ofenzyw a, to n iebezpieczna p a r­
tyzan tka, której ofiarą p ad ł cały kw iat polskiej m łodzieży.

Ż m udź, L itw a i Inflanty, p od  w odzą ks. M ackiew icza, Cytow icza 
i hr. P la te ra  stanęły  karnie w  szeregach, zgniecionych niestety  w krw aw y 
i nieludzki sposób  przez T eo d o ra  Berga i M ichała M uraw iew a, „o d zn a­
czonego" przydom kiem  „w ieszatiela".

P rośba o pom oc, w ystosow ana do m ocarstw  europejskich, zaw iodła 
zupełnie, —  to też bezkarn ie  p rzebiegały  m oskiew skie oddziały  przez całą 
L itw ę i K rólestw o, paląc i rabując. G rabiono m ajątki, kasow ano kościoły, 
w yw ożono na Sybir i K am czatkę, rozstrzeliw ano dow ódców , a postaw ione 
na  pięciu  publicznych m iejscach W arszaw y  szubienice, skrzypiały  ciągle 
po d  ciężarem  coraz to now ych ofiar, pom iędzy  k tórem i zakołysały  się 
dn ia 5 sierpnia 1864 r. ciała: R om ualda T raugu ta , R afa ła  K rajew skiego, 
Józefa Toczyskiego, R om ana Żulińskiego i Jana Jeziorańskiego.

*  *
*

W  liczbie bohaterów , którzy  odznaczyli się jako  dow ódcy w p o ­
w staniu  styczniow em , do najznakom itszych należą:

Padlew ski Zygm unt, dow ódca popisow ych, zbiegłych p rzed  b ranką 
W ielopolskiego do puszczy K am pinoskiej. Z w ycięzca z p od  P rzetyczy 
i M yszyńca, rozstrzelany w  Płocku.

Chmieliński Zygm unt, przez M oskali „czortem " nazw any, zw ycięża 
p o d  Janow em , O biechow em , C iernem , W arzynem  i B odzechow em , gdzie 
w zięty do niew oli dn ia 23 grudnia 1863 r. rozstrzelany w  R adom iu.

Sierakowski Zygm unt, członek gw ardyi narodow ej w  Galicyi w  r. 
1848 i zesłany  w  so łdaty  do O renburga, p od  pseudoninem  „D ołęga" staje 
n a  czele pow stańców  Ż m udzi, zw ycięża p od  G inetynam i, a schw ytany 
dnia 6 m aja w  Skrobiszkach po d  Birzami, dn ia  23 czerw ca 1863 r. pow ie­
szony w W ilnie.

Ks. M ackiew icz Antoni, z chw ilą w ybuchu pow stan ia  odbyw a pieszo 
pielgrzym kę do C zęstochow y, dla uproszenia  zw ycięstw a w  w alce o p raw a 
narodu , poczem  sam  udział w  w alce b ie rz e ; zw ycięża w  lesie Kajzerlin- 
gowskim , a u jęty  przez n ieprzyjaciela dn ia 28 grudnia 1863 r„ dokonał 
bohatersk iego  żyw ota n a  szubienicy w K ow nie.

Dąbrowski Jarosław  z przydom kiem  „Ł okie tek", kap itan  jeneralnego 
sztabu rosyjskiego, s taną ł w  szeregach  polskich. Z  po la  w alki uszed ł cało.



L an g iew icz  M aryan, b o h a te r  z p o d  P ia sk o w e j sk a ły , W ąch o ck a , 
B o d zen ty n a , Jed ln i, S taszo w a , S zy d ło w a , G ro ch o w isk , M ało g o szczy  i W ę ­
g ro w a , d y k ta to r  p o w sta n ia , sch w y ta n y  p rzez  a u s try a k ó w  w  T a rn o w ie , 
o d s ia d u je  d w a  la ta  n iew oli. U m a rł w  r. 1877.

R óżyck i Edm und, zw y c ięzca  z p o d  S a lichy  i M ichna, d. 28 m a ja  1863 r. 
p rz e sz e d ł d o  G alicy i.

P u stow ojtów n a  H en ryk a , có rk a  je n e ra ła  ro sy jsk iego , a le  se rcem  P o lk a , 
p e łn i ro lę  a d ju ta n ta  60-le tn iego  m a jo ra  C zach o w sk ieg o , późn ie j L an g iew icza . 
P o  u p a d k u  p o w s ta n ia  p rz e n io s ła  się do  F rancy i, —  u m a rła  w  P ary żu .

T a cza n o w sk i Edm und, żo łn ierz  p ru sk i, to w arzy sz  b ro n i G arib a ld ieg o , 
zw y c ięzca  z p o d  P y zd r, Ig n acew a, S ędz ie jow ic , s to czy ł w a ln ą  b itw ę  
w  K o le  n a d  W a rtą , d n ia  8 m a ja  1863 r.

Jezio ra ń sk i A n ton i, rozb ił obóz w  la sa c h  R ad z iw iłło w sk ich , zw ycięży ł 
w  R aw ie , p o d  W ęg ro w em , K o b y la n k ą  i w  L u b ow ni.

J ó z e f  hr. H au k e, żo łn ierz  w o jsk  m o sk iew sk ich , o p u szcza  szereg i 
i p o d  p rz y d o m k ie m  , ,B o s s a k a “ o rg an izu je  o d d z ia ły  p o w sta ń c z e  w  S ando­
m ie rsk iem  i k ra k o w sk ie m . Z w y c ię ż a  p o d  O p a to w e m  i p o d  O c ie sęk am i. 
Z g in ą ł w  w a lce  F ran cu zó w  z P ru sa k a m i w  r. 1871.

C zach ow sk i D y o n izy , żo łn ierz  p o w s ta n ia  lis to p a d o w e g o  z r. 1831, 
w a lczy  p o m y śln ie  w  g ó rach  Ś w ię to k rzy sk ich , p o d  G rab o w cem , S te fan k o - 
w em , T a rn o g ro d e m , O siek iem , B orow cam i, B zinem  i C h lew isk am i. W z ię ty  
do  n iew o li, z a rą b a n y  p rzez  m o sk a li w  b itw ie  p o d  W ierzch o w isk am i.

M ich a ł Jan  H eid en reich  „K ruk“ , zd o b y w c a  ro sy jsk ie j k a sy  w o jskow ej 
w  Z y ży n ie , zw y c ięsca  z p o d  C hruśliny  i K o ck a , p o jm an y  p o d  F a js ław icam i.

L udw ik  N arb u tt, n acze ln ik  p o w s ta n ia  lid zk iego , s ław n y  z o k u p io n eg o  
śm ie rc ią  z w y c ię s tw a  w  lesie  du b ieck im .

M arcin „L elew el"  B orelow sk i, zw y c ięzca  z p o d  Jó ze fo w a , K ra sn o ­
b ro d u  i P a n a só w k i, z ab ity  p o d  B ato rzem .

A  p o z a  tym i ile se te k  innych , w io d ący ch  in n e  se tk i za  sobą!!
W ię c : L u d w ik  M ierosław sk i, F ran c . F ran k iew icz , A p o l. K urow sk i, 

L e o n  F ran k o w sk i, P a u lin  B o h d an o w icz , K az. M ielęcki, E d w a rd  R olsk i, 
S te fa n  B obrow sk i, Jou n g  d e  B lan k en h eim , R o ch eb ru n , E d m u n d  C alher, 
W a le ry  W ró b lew sk i, A g a to n  G iller, Z y g m u n t M iłkow sk i, P a w e ł Suzin, 
b ra c ia  T rą m p c z y ń sc y , W al. R em iszew sk i, W oje . P ien iążek , A d a m  książę  
S a p ie h a , W ito ld  R o g o y sk i (p ó źn . b u rm istrz  m . T a rn o w a ), Bron. S zw arce , 
D r C h ału b iń sk i, J. I. K raszew sk i, S tan . K rzem ińsk i, A . N enck i, M ichał C za j­
k o w sk i (S a d y k -P a sz a ) , h ra b io w ie : K a ro l i W ład . P o n iń scy , A d o lf  i K o n ­
s ta n ty  B nińscy, Jan  hr. D zia łyńsk i, L . M ycielsk i, S tan . i M ichał S zczan ieccy , 
M iecz. L e itg eb e r, Z y g . S p y te k  Jo rd an , Ja ro s ław  G ro ttg e r (b ra t  A rtu ra ) , 
K a lik s t U je jsk i (b ra t K o rn e la ), K az . L ib e lt (sy n  K aro la ), A lek s . K rukow ie- 
cki, T eo fil Ł a p iń sk i, Boi. K o ły szk o , h r. P la te r , K az. F rycze , E d w . R ó ­
życki, Boi. Ś w ię to rzeck i, Jan  K u rzy n a , Boi. D łusk i, A lek s . G u ttry , M aks. 
C zern iak , Józ. Jan k o w sk i, K o n st. K alin o w sk i, H ie r. K ien iew icz , R ajsk i,



L e w a n d o w sk i, A n d ru szk o w icz , B ończa, M iniew ski, L ask o w sk i, W ysock i, 
H o ro d y ń sk i, W a w e r, Ć w iek , E m inow icz , T o p ó r , R u d o w sk i, Iw anick i, S ta n ­
k iew icz, M ro czek ; a  p o śró d  n ich  —  z k rzy żem  w  jed n e j, a b ro n ią  
w  d ru g ie j ręce , ks. M ack iew icz , ks. Iszora, ks. A g ry p in  K o n a rsk i i ks. 

tan . B rzoska , o s ta tn i zb ro jny  p o w sta n ie c  n a  P o d la s iu , k tó ry  ta k  ja k  
jeg o  b ra c ia  w  C h rystusie , o d d a ł życie  n a  szub ien icy .

W  p a m ię tn e j w a lce  p o d  Jó ze fo w em  p o leg ł też  p e łe n  n ad z ie i p o e ta , 
tw ó rca  p ie śn i: „ H ym n  młodej wiary“ M ieczy sła w  R om anow ski.

*  *
*

Z czasop ism  w y d a w a n y c h  w  czas ie  p o w s ta n ia  s ty czn io w eg o  z a c h o ­
w a ły  się  w  zb io rach  M u zeu m  n a ro d o w e g o  w  R a p p e rsw y lu  n a s tę p u ją c e :

„N iep o d le g ło ść " , —  „ D o n ie s ien ia  z p o la  b itw y " , —  „D zw o n  d u ­
ch o w n y  , „ N a p rz ó d  , „D z ien n ik  N a ro d o w y " , —  „D o n ie s ien ia  z p lacu  
b o ju " , „ H u to rk a " , —  „N o w in y  p o lity czn e  p o lsk ie " ,— „G ło s  z L i tw y " ,—  
„G ło s  b ra tn i , „M ęczen n icy " , —  „G ło s  k a p ła n a  p o lsk ieg o " , —  „ P a r ­
ty z a n t" , „ P o b u d k a " ,— „ P ra w d z iw y  p a try o ta " ,— „ S ło w o " ,— „S zcze rb iec" ,—  
„ W o ln o ść  , „W ia d o m o śc i z p o la  b itw y " ,— „ W iad o m o śc i z p lacu  b o ju " ,—  
„W ia d o m o śc i p o lity c z n e " , —  „ W a lk a " , — „U c iek in ie r" , —  „ U k ra in ie c " ,— 
„ W iad o m o śc i o p o w sta n iu  n a  L itw ie" , „C h o rąg iew  sw o b o d y " ,— „ R u c h “ ,— 
„ P ra w d a " , „O jczy zn a" , —  „ P ra c a " , —  „ P o w sta n ie " , —  „ P o lsk a" , -  
„P rzy jd ź  k ró lestw o  T w o je " .

*  *
*

D la  T a rn o w a , ro czn ica  p o w s ta n ia  s ty czn io w eg o  d ro ższą  je s t m o że  
niż d la  in n y ch  m ias t ga licy jsk ich . T u  b o w iem  za  in icy a ty w ą  g im n azy a lis ty  
Jan a  K lin g a  i k ilku  to w arzy szy , p o w s ta ł t. zw . o d d z ia ł „ dzieci tarnowskich", 
z ło żo n y  z 80 n ie d o ro s tk ó w , k tó rz y  p rz e ra że n i p rz y ła p a n ie m  p rzez  ż a n d a r­
m ó w  au s try a c k ic h  sw ej „ p rzed n ie j s tra ż y "  k o ło  P a rty n ia , zan iech a li n ie ­
b ezp ieczn e j m yśli n ie s ie n ia  p o w s ta ń c o m  p o m o c y  i ty lk o  p o d  k ap liczk ą  
św . W a le n te g o  za  c m e n ta rz em  sc h o d ząc  się  co d z ien n ie , m odlili się o p o ­
w o d z e n ie  z io m k ó w  w  w a lce  o p ra w a  n a ro d o w e .

*  *
*

A  n a d  zw ło k am i p o leg ły ch  n a  p o lu  w a lk i u sy p a n o  w e  w szy stk ich  
m ia s ta c h  m n ie jsze  lub w ięk sze  m ogiły , o zn aczo n e  k rzy żem  p a m ią tk o w y m .

I n a  c m e n ta rz u  ta rn o w sk im  je s t tak i „ P o m n ij powstańców", a  u  sz e ­
ro k ieg o  w s tę p u  p o d  te n  sto s  g łazó w  p a m ią tk o w y c h , —  ja k b y  n a  d o w ó d  
n ieu s ta ją c e g o  zn icza  ide i n a ro d o w e j, —  w zn ies io n o  w sp a n ia ły  g robow iec , 
na k tó ry m  czy tam y  n a p is : „ R u f i n  P i o t r o w s k i ,  żo łn ierz  z k o rp u su  
D w ern ick ieg o  w  r. 1831, sy b irak -tu łacz , w  r. 1872 u m arł w  T a rn o w ie " .

A  n a  g ła z a c h  w ie lk ie j, w sp ó ln e j m ogiły , w y ry to  n a z w isk a  u czes tn i­
k ó w  p o w s ta n ia  sty czn io w eg o , p o leg ły ch  n a  p o lu  w a lk i w  r. 1863:

O sw a ld  Jłrtw ińshi, p a d ł  p o d  G ie b u łto w e m ,—  F ran c iszek  {Fjalfco P ila- 
vicini p o d  M iechow em , —  W ito ld  {Tjocheńslęi i W a le n ty  ^Dulęba p o d  P a n a -



só w k ą , —  Józef Kowalski p o d  M ałogoszczą , —  F a u s ty n  Lipiński, W ła d y s ła w  
Sobolewski i K aro l Tabaczyński p o d  G ro ch o w isk am i, —  M ichał O gorzały  
i W o jc iech  ‘Piekarski p o d  G aczam i, —  W ła d y s ła w  Pragłow ski p o d  K om a- 
ro w em , —  Jó zef 7Rogoziński p o d  B usk iem , —  Józef Szeligiewicz p o d  Igołom ią.

Inni, ja k  W ła d y s ła w  G n iew o sz , T a d e u sz  K o rw in  P aw ło w sk i, A le ­
k sa n d e r  R u czk a , Józef T a to m ir, Ignacy  T e lig a  (u czes tn ik  obu  p o w s ta ń )  
i D r S ta n is ła w  T o k a rz , zm arli p ó źn ie j w  T a rn o w ie ,—  n azw isk a  ich je d n a k  
w y ry to  k u  p am ięc i p o to m n y c h  n a  g łazach , p o d trz y m u ją c y c h  w ielk i, o z d o ­
b io n y  c ie rn io w y m  w ień cem  krzyż  d ęb o w y , u  k tó re g o  s tó p  p o ło żo n o  cza rn ą  
p ły tę  że lazn ą , z n a p ise m :

„1863 —  P o leg łym  za  O jczyznę".

I ja k  w szęd z ie , ta k  i tu ta j, zb ie ra  się  w  d n iu  W szy s tk ich  Ś w ię tych  
co ro czn ie  w sz y s tk a  m ło d z ież  m ie jsco w a, b y  z n a d  m og iły  b o h a te ró w  
w zn ieść  p rz e d  tro n  B oga k o rn ą  p ro śb ę  h y m n u  n a ro d o w e g o :

„ O jczyznę, wolność, racz nam wrócić Panie"!... j j  cp

Sztandary polskie w Kremlu.
Grzm ią liczne dzw ony na Krem lu szczytach ,

Car św iętej słucha ofiary;
A  na wyniosłych cerkwi sufitach

P olskie się chwieją sztandary.

„ S ła w a !  —  o! s ła w a “ zagrzm ia ły  chóry —

„  W  pęta car z a k u ł czerń la szą “ !
I zaszum ia ła  odpowiedź z  góry:

„Za wolność waszą i  naszą"!

, , 0 !  b u n tow szczyk i,— po carskiem słowu  
P rzysięglim  na zgubę la szą “ .

I  zaszum iało  u góry znow u :

„Za waszą wolność i  naszą"!

U m ilk ły śpiewy, zg a sły  ofiary,
Car słucha, szep ty  go straszą  —

Spojrza ł,  —  nad głową szumią sztandary:
„Za waszą wolność i naszą"!

cTUCuczysław T^omanowski.



Cześć polskiemu Uniwersytetowi we Lwowie!
D n ia  29 m a ja  1912 r. św ięc iła  W szech n ica  lw o w sk a  250-letn i ju b i­

leusz  sw eg o  is tn ien ia .
Z  d y p lo m u  e rek cy jn eg o  W szech n icy  lw ow sk ie j d o w ie d z ia n o  się, że 

U n iw e rsy te t te n  u fu n d o w a n y  z o s ta ł w  r. 1661 p rzez  k ró la  J a n a  K a z im ie ­
rza, z w y ra z o n e m  w  ak c ie  fu n d acy jn y m  ż y c z e n iem : „a b y  n o w a  u cze ln ia  
p o  w ieczn e  czasy  p o d  n a z w ą  U n iw e rsy te tu  trw a ła , ab y  n a  w iek i u ż y w a ła  
sw y ch  p raw , p rzy w ile jów , w o ln o śc i, p re ro g a ty w , im u n ite tó w , ty tu łó w , 
o zn a k  i g o d n o śc i" .

I trw a ł ten  b y t dosto jne] św ią ty n i n au k i m im o  sza łó w  zaw iści, m n ó ­
s tw a  p ro c e só w  ltp . n iechęci, p o p a r ty  p o n o w n e m  za tw ie rd z en ie m  k ró la  
p o lsk ieg o  i p a p ie ż a  w  r. 1758.

L ecz  choć n a d e sz ły  je szcze  g o rsze  czasy , ch o ć  R z e c z p o sp o litą  p o l­
sk ą  n a  trzy  części ro zd a rto , lw o w sk a  A lm a  M ate r p rz e trw a ła  w szy stk ie  
b u rze  i g rom y , n i e  z a t r a c a j ą c  c h a r a k t e r u  p o l s k o ś c i  n a w e t p o d  
o b cy m  zab o rem , n ie  w y rz e k a ją c  się  go  n a w e t w te d y , g d y  cesa rz  Jó ze f II. 
w  r. 1784 języ k  n iem ieck i ja k o  w y k ła d o w y  je j narzucił, a cesa rz  F ra n c i­
szek  I. w  r. 1818 p o  o d p a d n ię c iu  K ra k o w a  od  A u stry i, w sze lk iem i ją  p r a ­
w am i o b d a rz y ł i ja k o  „k ró lew sk i U n iw e rsy te t F ran c iszk a  I.“ za tw ierdz ił.

M im o ta k  w ie lu  ro z p o rz ą d ze ń  rz ą d u  a u s try a c k ie g o , ż a d n e  z n i c h  
n i e  z a p r z e c z y ł o  p o l s k o ś c i  U n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o ,  k tó ra  naj- 
w y zszem  p o s ta n o w ie n ie m  c esa rsk iem  z r. 1871, —  zn o szącem  języ k  n ie ­
m ieck i ja k o  w y k ła d o w y  n a  U n iw ersy tec ie  lw o w sk im  z a d e c y d o w a n a , —  
w  la ta c h  1879 i 1882 fo rm aln ie  z a tw ie rd z o n ą  zo s ta ła , g d y  c e sa rz  F ra n c i­
szek  Józef 1. j ę z y k  p o l s k i  j a k o  u r z ę d o w y  i w y k ł a d o w y  z a g w a ­
r a n t o w a ł .

N ied a  się  zap rzeczy ć , że  z ow y ch  czasó w  n iem ieck ieg o  ję z y k a  w y ­
k ła d o w e g o  n a  W szech n icy  lw ow sk ie j, w y sz e d ł sz e re g  g ru n to w n ie  w y ­
k sz ta łc o n y c h , d o  w alk i z p rzec iw n o śc iam i z a h a rto w a n y c h  i n a ro d o w i 
d o b rze  za s łu żo n y ch  m ężów , ja k :  W a c ła w  Z a le sk i, F ran c iszek  S m o lk a , 
A lb in  i Ju lian  D u n a jew scy , A g e n o r  hr. G o łu ch o w sk i, F lo ry an  Z iem ia ł-  
kow sk i, M iko łaj Z y b lik iew icz , A u g u s t B ielow ski, M au ry cy  K a b a t, F ra n ­
c iszek  S tro n sk i, A n to n i M ałeck i, ży jący  d o ty c h c z a s  n a jw ia ry g o d n ie jszy  
św ia d e k  o w y ch  czasów , —  E u zeb iu sz  C zerk aw sk i, K sa w e ry  L isk e , A lb in  
R u e b e n b a u e r  itp .

N azw isk a  te  p rz y w o d z ą  n a m  n a  p a m ię ć  ca ły  sze reg  w sp o m n ień , 
w a lk  i p o św ię c e n ia : cza sy  w o jen  n ap o leo ń sk ich , —  k o n g re su  w ie d e ń ­
sk iego , k rw aw e j łu n y  „w io sn y  n a ro d ó w "  z r. 1848 ,— o fia ry  k rw i k w ia tu  
m ło d z ieży  po lsk ie j w  la tach  1831 i 1863, —  ro z ru ch ó w  i o d ru c h ó w  w  r. 
1905, aż do  o b ecn y ch  zm a g a ń  z p re te n sy a m i R u sin ó w , ro szczący ch  sob ie  
do  U n iw ersy te tu  lw o w sk ieg o  ta k ie  sa m e  p ra w a , jak ie  p rzy s łu g u ją  P o lak o m .



W alka o te roszczenia wije się przez wszystkie wypadki roku 1912 
a zakończy się pozostawieniem  starej W szechnicy charakteru polskiego 
i wszystkich dotychczasowych przywilejów, podczas gdy Rusini otrzy­
m ają osobny Uniwersytet. „Pogoń".

Calendarium  dziejów  U niw ersytetu lw ow skiego.

1661. 20 stycznia: Król Jan Kazimierz kładzie swój podpis na akcie fun­
dacyjnym.

1758. 19. kwietnia: Król August III. ponawia przywilej Jana Kazimierza.
1759. 26 m arca: Bulla Klemensa XIII. „ Cuncłis ubique patet", zatw ierdza­

jąca uniwersytet.
1759. 11 grudnia: Prom ocya pierwszych doktorów.
1784. 21 października: Dyplom fundacyjny cesarza Józefa II. (powtórna 

erekcya).
1805. 9 sierpnia: Uniwersytet józefiński przestał istnieć, zmieniony w liceum. 
1817. 7 sierpnia: Franciszek I. powtórnie funduje Uniwersytet we Lwowie 

z osobną katedrą języka polskiego i literatury polskiej (wedle pro­
jektu M aksymiliana Ossolińskiego — niestety, projekt ten bardzo 
znacznie przez rząd został okrojony).

1848. 21 m arca: „Legia akadem icka" w m urach wszechnicy.
1848. 6 maja: Pierwszy polski w ykład na wydziale prawniczym.
1848. 2 listopada; A rm aty grają. Uniwersytet w gruzach.
1848. 20 listopada: Runęły resztki gruzów.
1851. 2 stycznia: Uniwersytet w „nowym" gmachu przy ul. św. Mikołaja. 
1856. 22 sierpnia: Antoni Małecki otrzymał katedrę historyi literatury 

polskiej.
1871. 4 lipca i 1879. 27 kwietnia: Najwyższem postanowieniem  stw ier­

dzony polski charakter Uniwersytetu.
1894. 9 września: Utworzenie wydziału medycznego.
1906. 2 m arca: Zbrodniczy napad Rusinów na Uniwersytet lwowski.
1907. 23 stycznia: Rusini demolują aulę uniwersytecką.
1907. 27 lutego: Zbrodnia Rusinów przed forum Sejmu.
1912. W alka przed 4 laty rozpoczęta, trwa dalej.

A F O R Y Z M Y .
Największem odkryciem XIX. stulecia jest... kobieta. Wilard Frances.

Niema na świecie człowieka, któryby nie miał w sobie zdolności do 
czynienia dobrego. Buloer.

Brak celu w życiu, obniża wartość człowieka. Rena Miner.



Zaproszenie do tańca
Daj mi rączkę piękna pani,
Przechyl wiotką kibić ku mnie!
V  czar melodyi zasłuchani,
W wirze walca lećmy szumniel 
Tysiąc dziewięćset trzynasty 
Nad ludzkości lśni dziś szańcem... 
Czem powitać erę nową?
Ot, najprościej: śmiechem, tańcem!

Któż odgadnie, co nam niesie 
Tajemnicza wiedźma-dola?
Czy w zaklętym zbłąka lesie?
Czy na inne zwróci pola?
Aoże błyśnie z chm ur otchłani 
Gromów granie i błyskanie?...
Nam nie zgadnąć piękna pani,
Więc tańcujmy —  na wulkanie...

Przed tym rokiem, jak przed bitwą, 
Ayśmy winni klęknąć w ciszy 
I na błękit mknąć modlitwą —
Toż modlitwę Pan Bóg słyszy! —  
Do serc zajrzeć, strząsnąć pleśnie 
I miłości wziąć sakram ent...
Pani! w walcu, jakby we śnie,
Lećmy oślep, w szał i zamęt!

Co tam serce! Na to ono,
By je stłumić i przydusić:
Rzecz tak m arną i szaloną,
Rzecz, co kochać może zmusić.
Więc zabijmy serca swoje,
Ach! bo kochać niebezpiecznie!
W szale tańca —  uciech zdroje,
Więc tańcujmy wiecznie, wiecznie!
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K obie ta  n iegdyś —  a dziś!
K o b ie ta , ta  „p o ło w a"  sp o łe c z e ń s tw a , cel b a d a ń  w iek ó w  i m ęd rcó w , 

cel u w ie lb ień  i u n ie s ień  ca łeg o  ro d za ju  m ęsk ieg o  p o z o s ta ła  sfin k sem  
d la  ogó łu , sfin k sem  d la  sam ej sieb ie ... m ie jsce  zaś  i ro la , jak ie  dziś za jm u je  
w  sp o łeczeń stw ie , w y d a je  się  jej z a p o zn an iem , lek cew ażen iem , litością , a n a w e t 
p o g a rd ą  —  i d la te g o  w  s łu szn em  p o czu c iu  sw o je j g o d n o śc i d ą ż y  w szel- 
k iem i s iłam i k u  ró w n o u p ra w n ie n iu  z „ p a n e m  s tw o rzen ia  ... m ężczy zn ą .

A ż e b y  d o w ieść , o ile k o b ie ta  w sp ó łc z e sn a  sto i w y że j o d  sw ych  
sio s trzy c  św ia ta  s ta ro ż y tn e g o  i ś red n io w ieczn eg o , m u sim y  co fn ąć  się  m y ­
ślą  w  o d leg łą  p rzesz ło ść , w  ce lu  z a re je s tro w an ia  fak tó w  i... w y sn u c ia  z nich 
k o n k luzy i.

K o b ie ty  w  G recy i, choc iaż  w ład czy n iam i d o m u  b y ły , ży ły  ta m  p ra ­
w ie  z a m k n ię te  p o m ię d z y  n iew o ln icam i sw em i, o d d a n e  d o m o w y m  z a tru ­
d n ien io m . P o k a z y w a ć  się  w  m ie jscach  p u b liczn y ch  b a rd z o  rz a d k o  by ło  
im  d o zw o lo n e , i to  z z a s ło n ię te m  ob liczem  i m in ą  b a rd z o  p o w a ż n ą . S par- 
tan k i ty lk o  s ta n o w iły  w y ją te k ; a  w y c h o w y w a n e  razem  z m ężczy zn am i 
dz iew ice  w  g im n a z y a c h  p u b liczn y ch , trac iły  w sty d , czu łość, a  w raz  z tern 
w d z ię k  i d e lik a tn o ść  k o b iecą . Ż o n y  b ra n o  d la  teg o  ty lk o  p ra w ie , żeby  
m ieć  p o to m s tw o ; m ężo m  zaś p ra w e m  b y ło  d o zw o lo n e  szu k ać  w sze lk ieg o  
ro d za ju  ro z ry w e k  w  d o m a c h  h e te re k , k tó re  to  zw y k le  w y k sz ta łc o n e  u m y ­
sło w o , p o s ia d a ją c e  u m ie ję tn o ść  w y ższy ch  n au k , zn a jo m o ść  sz tu k  p ięk n y ch , 
s ta ra ły  się  i u m ia ły  g ro m ad z ić  w  o k o ło  sieb ie  w szy stk o , co  m o g ło  p o d ­
n ie ść  u ro k  ich i om am ić  zm y sły  i um y sły , a n a w e t o p a n o w a ć  se rc a  m ęż­
czyzn . W z iąw szy  to  n a  u w ag ę , z d a w a ło b y  się, iż k o b ie ta  z a c n a  w  G recy i 
b y ła  „b ia ły m  k ru k ie m " , —  że  m u s ia ła  b y ć  p o g a rd z o n ą  lub  p rzy n a jm n ie j 
p o n iżo n ą , i że ż a d n eg o  n a  sw e  o to czen ie  n ie  w y w ie ra ła  w p ły w u , ty m ­
c zasem  h is to ry cy  i n a jp ie rw si w ieszcze  G recy i s ław ią  w  p ie śn iach  sw oich  
n a jczy s tsze  id e a ły  p raw d z iw e j k o b ieco śc i: m n ó stw o  k o ch a jący ch  m atek , 
p o św ię c a ją c y ch  się  s ió str i m a łżo n ek !

W p ły w  zaś  p o lity czn y  S p a rta n e k , z a ch w y t i z ap a ł, o b u d zo n y  p ie ­
śn iam i K o ry n n y  i S a fo n y ,—- h o łd  p rz y z n a n y  i o d d a w a n y  n ie  sam ej ty lko  
p ięk n o śc i, lecz  w ięce j je szcze  ro zu m o w i i b o g a c tw u  d u c h a  este ty czn e j 
A sp a z y i, d o w o d z ą , że  cn o ty  i p ra w d z iw a  k o b ieco ść  n ie ty lk o  w y so k o  by ły  
c en io n e  w  G recy i, lecz że  z ró w n ą  s łu sz n o śc ią  o cen ian o  tam  rozum , 
w y ż s z o ś ć  d u c h a  i w ie d z y  w  kob iec ie .

N iew ias ty  rzy m sk ie  m ia ły  w o ln o ść  u k a z y w a n ia  się  n a  w id o w isk ach  
i ig rzy sk ach  d o z w o lo n ą  p ra w e m , p o d  k tó re g o  su ro w y m  n a d z o re m  z o s ta ­
w a ły . M niej d u ch o w o  i p o e ty c z n ie  w y p o sa ż o n e  niż G reczy n k i, o d p o w ie ­
dn io  o g ó ln em u  c h a ra k te ro w i sw eg o  n a ro d u , b y ły  R zy m ian k i b a rd z o  p o ­
w a ż n e , u m ia rk o w a n e  i su ro w y c h  ob y cza jó w , z w ła sn e g o  u p o d o b a n ia  ży jąc  
cicho  i sa m o tn ie , w y w ie ra ły  w  ro d z in ie  i n a  ca łe  życie  o b y w a te lsk ie



b a rd z o  zn aczn y  w p ły w  m ora lny ; a  n a z w a  „ m a tro n y " , o b e jm u jąca  w ie lk ą  
cn o tę  k o b iecą , g o d n o ść  i szacu n ek , p rz e c h o w a ła  się aż  d o  n aszy ch  c za ­
sów , w raz  z p a m ię c ią  P o rcy i, K ornelii, A rsy i, O k ta w ii i w ie lu  innych  —  
p o św ię c e n ie  się  zaś K o rio lan a  m a tk i i m a łżonk i, uczczone  zo sta ło  w y s ta ­
w ien iem  św ią ty n i k u  szczęściu  n iew iast.

Z  d rug ie j s tro n y  —  n ie ty lk o  iz rae lsk ie  Jesab e lle  i p o g a ń sk ie  H ero - 
die, a le  i h is to ry a  n a ro d ó w  ch rześc ijań sk ich  s tw ie rd za , że  k o b ie ta , g d y  
d o s ta n ie  się  d o  s te ru  w ład zy , z a tra c a  w ie le  cn ó t k ob iecych , częs to k ro ć  
b o w iem  o s iąg a  w ie lk o ść  p rzez  sp la m ie n ie  se rc a  i su m ien ia  n ad u ży c iem  
sw ej w ład zy . — P rz y k ła d e m  teg o  K a ta rz y n a  m ed y ce jsk a , M ary a  i E lżb ie ta  
ang ie lsk ie , A n n a  n e a p o lita ń sk a , B o n a  S forcya , K a ta rz y n a  w ie lk a , a  n a w e t 
M ary a  L u d w ik a  G o n zag a , M ary a  K az im ie ra  S o b ie sk a  i M ary a  A n to n in a  
fran cu sk a , k tó re  choć  n ie  sam o d z ie ln ie , a le  u k ra d k ie m  ty lko , b o  p rzez  
z aw o jo w an ie  s łab y ch  m ężó w  m iesza jąc  się  d o  rząd ó w , ty le  n ie sn asek , 
ty le  n ieszczęść  sp o w o d o w a ły .

Jed n e j ty lk o  M ary i T e re s ie  u d a ł o  s i ę  z w ie lk o śc ią  p o lity czn ą  p o g o ­
dzić g o d n o ść  k o b iecą  w  o d n ies ien iu  do  jej w ła rn e g o  n a ro d u , —- tak , 
ja k  p o m ię d z y  k o b ie tam i u czo n em i jed n e j ty lko  p an i S tae l p rzy  m ęsk im  
ro zu m ie  i g łęb o k ie j zn a jo m o śc i po lity k i u d a ło  się  z ach o w ać  czy sto ść  d u ­
szy, tk liw o ść  se rca , m iło ść  i p o św ię c e n ie  d la  córki.

S p ra w y  te  p rzy w o d z i n a  p a m ię ć  i ro z trz ą sa  je  o d  p o d s ta w  t. zw . 
„ k w e s ty a  k o b ie c a ,"  p o d n ie s io n a  n a  a ren ie  ży c ia  ró w n o cześn ie  z chw ilą, 
w  k tó re j rozw ój p o trzeb  życia  co d z ien n eg o , w y b u ja ły  p o n a d  m o żn o ść  ich 
z a sp o k o jen ia , zg łosił n a  g ie łdz ie  ro b o cze j p o d a ż  rą k  k ob iecych .

N ie  id e a  za tem , a le  życie  sa m o  w y w o ła ło  n a  jaw  tę  sp ra w ę  i zw ią ­
z a n e  z n ią  z a g a d n ie n ia ; id e a  bo w iem , ja k  u trzy m u ją  n a jp o w ażn ie js i 
u czen i w sp ó łcześn i, je s t jen o  św ia tłem , p rz y św ie c a jąc e m  d ążen iom , 
o g a rn ia jący m  d z isie jszy  „ ruch  k o b iecy " , p o c z ę ty  u w a rs ta tu  p ra c y  p o za- 
d o m o w ej, a  s ięg a jący  ró w n o u p ra w n ie n ia  w  d z ied z in ie  po litycznej.

P o c z ą w sz y  o d  h ase ł, w y g ła szan y ch  s to  la t tem u  p rzez  p ie rw szą  
rzeczn iczk ę  sp ra w y  k o b iece j, an g ie lk ę , M ary  W o lls to n cra ft, k tó ra  n ie  d la  
m a te ry a ln y c h  ko rzyśc i, lecz w  im ię p ra w  sp raw ied liw y ch  i ludzk ich  ż ą d a ła  
w y zw o len ia  ko b ie ty , —  od  w y s tą p ie n ia  O lim pii d e  G o feg es, C o n d o re ta , 
S ieg esa , M e in e rsa  i w ie lu  innych  o b ro ń có w  p ra w  k o b ie ty  w  im ię czystej 
idei, s tan o w i „ k w e s ty a  k o b ieca  je d n o  z ogn iw  ła ń c u c h a  sp ra w  o g ó ln o ­
sp o łe c z n y c h  i choć  z a leżn a  o d  w a c h n ie ń  i p rz e w ro tó w  czy n n ik ó w  e k o n o ­
m icznych , k ro czy  s ta le  i w y trw a le  za  sw o jem  h asłem .

A  w ła śn ie  czynn ik i e k o n o m iczn e  sp raw iły , że  k o b ie ta , o w a  n ieg d y ś 
w y łą c z n a  k a p ła n k a  o g n isk  d o m o w y ch , n ie  m o g ąc  w y ży ć  z p ra c y  m ęża, 
z m u szo n a  m y śleć  o so b ie  i d z iec iach , w  z a ro b k u  n a jem n icy  z n a laz ła  ra tu ­
n e k  od  śm ierc i g ło dow ej.

A  że z b ieg iem  czasu  s to su n k i zm ien iły  się  w  ogó le  o ty le , iż n ie  
m o żn a  jej już b y ło  p o  śm ierc i d ać  n a  g ro b o w cu  n a p isu  s ta ro rzy m sk ieg o :



„ s ie d z ia ła  w  d o m u  —  w e łn ę  p rz ę d ła 1' b o  an i ch leb a  p iec, an i tk ać  p łó tn a  
n ie  p o trz e b o w a ła , a  p o s tę p  i rozw ój w sp ó łd z ie lczo śc i u ła tw ił jej w sz e lk ą  
p ra c ę  g o sp o d a rc z ą , —  p rz e to  p o sz ła  w  z a s tę p y  n iew o ln ik ó w  m aszy n y , 
w lo k ąc  z a  so b ą  -— ja k  cień , o b n iżen ie  p ła c y  —  p ie rw sz e  zap rz e cz e n ie  
ró w n o u p raw n ien ia .

W y z y sk  ten , to  je d n a  z w ie lu  k rzy w d , w y rz ą d z a n y ch  kob iec ie  od  
w iek ó w . Bo w sz a k ż e  k o b ie ta  n ie ty lk o  dziś im a się  p racy , o n a  p ra c o w a ła  
zaw sze  i z aw sze  b y ła  k rzy w d zo n a .

H is to ry a  w sp o m in a  n a m  o k res  (w  e p o c e  ro ln ic tw a  k o p ien iack ieg o ), 
k ie d y  c a ła  p ra c a  d o m o w a  i g o sp o d a rc z a  w y łączn ie  w  jej rę k a c h  sp o c z y ­
w a ła , m ężczy zn a  b o w iem  ó w czesn y  u w a ż a ł p ra c ę  za  h ań b ę , w ięc  sp a ł, 
s tro ił się i p o lo w ał. A le  za to  n ie  m ąż, jen o  żo n a  s ta n o w iła  „ g ło w ę"  d o m u , 
i —  ja k  to  d o  dziś jeszcze  zach o w a ło  się u H o te n to tó w  w  zw y cza ju  —  
n ie  w o ln o  m u  b y ło  n a w e t p rz y  m isie  u s iąść  bez  p o z w o le n ia  ko b ie ty .

W  tej faz ie  m ąż  o d g ry w a ł ro lę  „ n a d o m n ik a  żony , t. j. n ie  o n a  d o  
n iego , lecz on  w p ro w a d z a ł się  d o  n iej, a  dzieci n ie  jego , ty lk o  jej w y łą ­
czn ą  b y ły  w łasn o śc ią . (W  p e w n e j oko licy  K a rp a t d o  dziś je szcze  is tn ie je  
p o d o b n e  „p raw o  m a c ie rz y s te " , gd z ie  ch ło p  „ p rzy żen ia  s ię"  do  d z iew czy n y ).

Jed y n ie  w  A fry ce , gd z ie  p ra w o  o b y cza jo w e  n ie  p o z w a la  k o b iec ie  
d o tk n ą ć  jak ie g o k o lw ie k  zw ierzęcia , m usi m ężczy zn a  o d  czasu  w p ro w a ­
d zen ia  p łu g a  -— sam  p ra c o w a ć  n a  roli.

P a try a rc h a t, od  k tó reg o  za c z y n a ją  się  w ła śc iw e  d z ie je  ludzkości, 
zm ien ia  s to sunk i. K o b ie ta , ja k o  d z ieck o  je szcze  w y d a w a n ą  b y w a  zam ąż , 
a  z e p c h n ię ta  n a  n a jn iższy  s to p ie ń  h ie ra rch ii sp o łeczn e j, s ta je  się  to w a re m , 
sp rz e d a w a n y m  i n a b y w a n y m , n ie  o b c iąża jąc  już  p o te m  by n a jm n ie j k ie ­
szen i m ęża , g d y ż  k a ż d a  z żon  m a  sw ó j w ła sn y  d o m  i sw o je  g o sp o d a rs tw o , 
i k a ż d a  —  sto so w n ie  do  u m o w y  —  m usi m u  d o sta rczy ć  p e w n e j ilości 
p ro d u k tó w  ze sw eg o  m a ją tk u .

N a d sz e d ł n a re szc ie  czas, g d y  sk u tk iem  b ra k u  p ie n ię d z y  u p a d ła  p o li­
gam ia , zo s taw ia jąc  ato li w  m o cy  trw a ją c ą  do  dn i d z isie jszych  w ła d z ę  
m ęża , k tó re m u  n ieg d y ś  p rz y  o b rzęd z ie  ś lubnym , w o b ec  zg ro m ad zo n y ch  
św ia d k ó w  n o w o  zaślu b io n a  m a łż o n k a  nog i m yć m u sia ła .

R e lig ia  m an ó w , czyli d z iad ó w , od  k tó ry ch  o p iek i z a leża ł d o b ro b y t 
rod z in y , a  k tó ry m  o fia ry  m ogli sk ła d a ć  ty lk o  m ężczyźn i, p o s ta n a w ia ła , 
że  k o b ie ta  to  n ie cz łow iek , w ięc  an i m a tc e  z sy n em , an i có rce  z o jcem  
nie  w o ln o  b y ło  zasiąść  p rzy  jed n e j m isie, a m ąż m ia ł p ra w o  w yrzuc ić  od  
s ieb ie  żonę , k tó ra  w y d a w a ła  n a  św ia t sa m e  córki.

W p ra w d z ie  za rzu t b ezd u szn o śc i i b ezm y śli o b a la ły  k o b ie ty  n ie je d n o ­
k ro tn ie , u c iek a jąc  z cz ło w iek iem , k tó re g o  w sk a z a ł im  g łos se rca , a le  c z e ­
k a ły  ich za  to  n ie lu d zk ie  k a r y : p rz e sz y w a n ie  n ó g  d z iry tem , ro z sz a rp y w a ­
n ie  n o zd rzy  lub  sp a le n ie  n a  stosie .

W  p o łu d n io w e j E u ro p ie  d o ść  d łu g o  s to su n k o w o  b łą k a ł się  zak az  
u czes tn iczen ia  k o b ie t w  n ab o żeń s tw ach , n ic w ięc  dz iw n eg o , że  n a  p o d -



ło żu  ty ch  zw y cza jó w  u k sz ta łto w a ła  się zu p e łn a  o d ręb n o ść  ży c ia  m ężczyzn  
i k o b ie t: w sz e c h w ła d z a  p ie rw szy ch , w z g a rd a  d la  d rugich .

N ie w sz ę d z ie  je d n a k  d a ły  się  k o b ie ty  u jarzm ić. W  A fry ce  n ap rzy - 
k ład , w  K am eru n ie , d o  dziś sp o tk a ć  m o żn a  o d d z ie ln e  w sie , gd z ie  n iem a  
an i je d n e g o  m ę żczy zn y : to  sam o rzu tn y  o p ó r p rzec iw  n iew o ln iczem u  p o d ­
d ań s tw u , w y ła m a n ie  się  z p o d  w ła d z y  m ężczyzn , d ąż e n ie  do  ró w n o ­
u p raw n ien ia .

M im o tak ich  fak tó w , u ja rzm ien ie  i p rz e ś la d o w a n ie  k o b ie t w  d a lek ie j 
p rzesz łośc i, odb iło  się  w y raźn y m  ś la d e m  n a  ca ły m  jej u stro ju  p sy ch iczn y m  
i i zie  za  n ią  ech em  w p ły w ó w  aż  p o  d z ień  dzisie jszy .

P ra w d a , b y w a ły  o k resy , w  k tó ry ch  m o d lo n o  się  d o  k o b ie ty  ja k  do  
św ię te j, a le  je d n o cześn ie  sp y c h a n o  ją  w  o tch łań  n a jw yższe j p o g a rd y , jak o  
„n aczy n ie  p lu g a w o śc i“ . T a k  b y ło  p rzez  ca łe  n iem al w iek i ś red n ie , a  sp rz e ­
czności te  silnym  p o k ła d e m  w y ry ły  się  w  d u szy  k o b ie ty . Ś m ia ła  i p e w n a  
sieb ie , to  p ra w n u c z k a  ty ch  n ieg d y ś  uw ie lb ian y ch , -  lęk liw ość, n iep ew n o ść , 

ra k  zdo ln o śc i ab s trak cy jn y ch , w y trzy m a ło ść , c ierp liw ość , to  ta k ż e  w y n ik i 
p rzesz łe j doli.

D a w n e  w aru n k i w y tw o rzy ły  też  w  k o b iec ie  tę n iezw y k le  su b te ln ą  
o ry e n ta c y ę  życiow ą, jak ie j d o w o d y  sk ła d a ją  dzisie jsze  k o b ie ty , w ch o d z ą c e  
w  n o w e  o toczen ie .

Ż e  e m a n c y p a c y a  k o b ie ty  w  d o d a tn ie m  teg o  s ło w a  zn aczen iu  o d  niej 
sam e j za leży , o tern  n ie m a  d w ó ch  zd ań , z c a łą  p o w a g ą  je d n a k  m u ­
sim y  zap rzeczy ć  zd an iu  t. zw . „ sk ra jn y ch "  e m a n c y p a n tek , k tó re  u trzym ują , 
ze  ty lko  k o b ie ta  w o ln a  od  o b o w iązk ó w  żo n y  i m a tk i m o że  iść z p o s tę p e m .

A  w szak ze  p rz y w iązan ie  d o  m ężczyzny , n a w e t g o rąca  m iłość  do  
n iego , n ie je s t g rzech em , an i sza leń s tw em , jen o  n a tu ra ln y m  i m im o w o ln y m  
se rc a  poc iąg iem , co  k ie ro w a n y  ro z w a g ą  i u św ięco n y  sa k ra m e n te m  m a ł­
ż e ń s tw a  p ro w a d z i k o b ie tę  do  celu , k tó ry  jej w łaśc iw em , p rzez  B oga w sk a- 
za n e m  jes t p rzezn aczen iem .

Z re sz tą , n a jw zn io śle jsze  p o jęc ie  o b o w iązk ó w  żony  i m atk i, i n a jg o r­
liw sze ty ch  o b o w iązk ó w  sp e łn ian ie , n ie  u su w a  z p rz e d  oczu  k o b ie ty  tego- 
czesnej, p rz e w a ż n ie  in te ligen tne j, tych  zad ań , k tó re  w  m ia rę  m ożności 
sp e łn ić  m a  d la  sw y ch  sióstr w  sp o łeczeń stw ie .

W ięc  choć k o b ie ta  dz isie jsza , k ro cząca  d o  p rzysz łośc i, w lecze  jeszcze  
za  so b ą  p a n c e rz  p rzy zw y cza jeń  i p rz e są d ó w  p rzesz łośc i, —  choć p rzeb y ć  
m usi d ług i p ro c e s  b o ry k a n ia  s i ę : n a p rz ó d  z sa m ą  so b ą , n a s tę p n ie  z p rz e ­
ży tk am i o w y ch  d aw n y c h  w p ły w ó w , k tó re  w essa ły  się  n ie jak o  w  k rew  
jej o to czen ia , to  je d n a k  śm ia ło  rzec m o żn a , że  n o w e  sp o łeczeń s tw o  
to  zan ik  k rzy w d  d aw n y c h  i bó lów , a n o w a  k o b ie ta  to  ty p  re fo rm ato rk i, 
k tó ra  p iln ie  p rz e g lą d a  p y łe m  czasó w  p o k ry ty  in w en ta rz  sw e g o  życia, 
co  zeń  w yrzuc ić , co z a c h o w a ć ; to  ty p  n ie s tru d zo n e j p raco w n icy , w y k u ­
w ające j p ie rw sz e  ścieżk i w  sk a lis ty m  z ręb ie  w iek o w e j n iedo li, d la  p o ch o d u  
k o b ie ty -cz ło w iek a  ku  św ito m  o d ro d zen ia .

N o w a k o b ie ta  to  św ia tło  k u ltu ry , ró w n o u p ra w n ie n ia  i o s to ja  rodziny!
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Hej panienki! Hej pieszczotki,
Wy najmilsze moje kotki — 
Odpowiedzcie mi raz przecie:
0  miłości — co wy wiecie?
Jak się rodzi ta choroba,
Czy z bakteryi, czy z mikroba, 
Gdzie się gnieździ i rozwija,
Jak dojrzewa i przem ija?
Czy przyjemne to uczucie,
Gdy w serduszka coś tak skrobie? 
Czy łechtanie to, czy kłócie,
Czy są środki w tej chorobie?
— Jedni mówią: że to wrzodzik,
Co się zwykle rodzi w oczka 
h  dojrzewa w lewym boczku,
1 co wtedy tylko pęka,
Gdy przed księdzem para  klęka. 
Drudzy znowu twierdzą stale: 
A iłość?  — Burza. Straszne fale 
Co kołyszą nerwów morze.
S erce?  Statek.— Zginąć może,
Gdy nie zwinie żagli w porę,
By uchronić swoję korę.—
Ja się nie znam na tern wcale 
Ćo to miłość, — nerwy, — fale, — 
Proszę więc: łaskawe panie 
Odpowiedzcie na pytanie.

A F O R Y Z M Y .

S zczęście , je s t to  m o żn o ść  zad o ść u c z y n ien ia  w szy stk im  n aszy m  
sk ło n nośc iom . Kant.

Ż y ć  w  zg o d zie  z sa m y m  so b ą , zn aczy  b y ć  szczęśliw ym . Zenon.

P ie rw si ro d z ice  —  p o  ja b łk a  ra jsk ieg o  z jedzen iu ,
W  figach  w s ty d  sw ój uk ry li b ez  w ie lk ie j fatygi.
A le  g ru b o  zb łądzili, g d y ż  ich  p o k o len iu  
Z d a rz a  się  z a m ia s t ja b łe k  je ść  często k ro ć ... figi!



OSZUKANY!
—  K o ch asz?
—  N ad  ż y c ie ,
—  W ie rn ą  b ęd z ie sz?
—  D o  grobu .

O  m ój an ie le  św ie tlan y ! M oje sk a rb y  n ad z ie m sk ie !  M oje... m o je  
w szy stk o  n a  ś w ie c ie !

1 u s ta  ty ch  d w o jg a  zw arły  się  w  g o rący m , d łu g im  p o c a łu n k u , s ło d ­
k im  n a d  w y raz , n a p e łn ia ją c y m  ca łe  je s te s tw o  n ie o k re ś lo n e m  n ad z ie m sk ie m  
uczuciem .

A  księżyc, k tó ry  z c ich a  p o su w a ł się  p o  ja sn em , m ilionam i g w iazd  
p rz e tk a n e m  sk lep ien iu  n ieb ios, u śm ie c h a ł się  iron iczn ie . O t, s ta ry  cynik .

A n u s ia  b y ła  có rk ą  b o g a te g o  o b y w a te la , a  B o lesław  m a ły m  u rz ę d n i­
k iem  w  m ag istrac ie .

*
*  *

—  A n u siu , p a n  Z a k rz e w sk i z D obre j W o li o św iad czy ł się  dzisiaj 
o tw o ją  rękę .

—  O  m ój B oże!
—  I cóż ty  n a  to ?

A leż  m am u siu , ja... k o ch am  p a n a  B o lesław a.
—  D o p ra w d y ?
—  T a k . N ad  życie! U m rzem y  b e z  sieb ie !
—  H m !
—  Jak  m am u się  k o ch am .

A  p a n  Z a k rz e w sk i zo s taw ił d la  c ieb ie  tak i śliczny  b ry la n to w y  
p ie rśc io n ek . P o p a trz  ty lko .

—  O ch ! Jak i śliczny!
—  I p o w ia d a ł, że  żo n a  jeg o  b ę d z ie  m ia ła  n a jp ię k n ie jsz e  b ry lan ty

w  ca łe j oko licy . A  w iesz  ja k  je s t b o g a ty m .
—  T a k . 'A le  ja  go n ie  ko ch am , m am usiu .
—  I cóż  z teg o ?  D ziś św ia t n ie  d b a  o m iłość. P rzy jd z ie  o n a  p o  ślubie.
—  A  p a n  B o lesław ?

-  O n  się  po c ieszy .
—  N ig d y ! M ów ił m i, p rzy s ięg a ł, że u m rze , jeżeli go po rzu cę .

W y s ta w  go n a  p ró b ę . N ap isz  m u, że  o jciec z g a d z a  się  n a  tw ój
z n im  zw iązek , a le  n ie  d a  ci an i c e n ta  p o sag u , d o p ie ro  p o  p ięc iu  la ta c h  
szczęśliw ego  m ałżeń stw a .

D obrze . A le  on  m n ie  n ie  zaw ied z ie . O n !  T a k i k o ch a jący , tak i 
w ie rn y , tak i sz lach e tn y !



W d e p n ą łe m  p ask u d n ie , n iem a  co m ó w ić ! —  P ie ć la t czek ać  I —  
C óż ta  g ą sk a  sob ie  m yśli?  -  Ł a d n a  bo  ład n a , a le  p rzec ież  m iło śc ią  żyć 
m e m o żn a . Ja  liczy łem  n a  p ięćd z ie s ią t tysięcy , a  tu  m asz  b ab o  p la ­
cek . A m  g ro sza  i s e n ty m e n ta ln ą  żoneczkę... N ie. N ie, T o  n ie  dla m n ie '

.

J  u . A  Ja" ' g ° " ' ta k '"  k o c h a ła m -  T a k -  m u  w ierzy łam ... N ie­
d o b ry !.. O k ru tn y !... O  ja  um rę! Ż y c ie  d la  m n ie  n iem a  najm nie jszego ...
p o w a b u .... N ie! T o  m em o żeb n e ... Ja... um rę ... A le  p a n  Z a k rz e w sk i tak i 
p rzyzw oity ... cz ow iek ... A  tak i bo g a ty ... p rz y te m  sta rszy ... A  ten  p ie rś ­
c ionek ... Jak  on  św ieci... O  m ój B oże... C o tu  zrobić... Jak że  m i se rce  
skacze ...

M am usiu ... ro zm y śliłam  się... W y jd ę  za  p a n a  Z a k rz e w sk ie g o .
*

*  *  

k V  1 i i°  tU S° k le cz*o w iek  P o m y śleć  m oże... A n u s ia  m i p isze, że 
to  y a ty  o p ró b a  i że  ja  za  w cześn ie  się  w ycofa łem ... T e ra z  w y ch o d zi 
za  teg o  s ta reg o  cy m b a ła  Z a k rz e w sk ie g o  i o jciec d a je  jej dw ieśc ie  ty sięcy  

o ron  po sag u ... O ch ! C óż za  k o lo sa ln y  g łu p iec  ze m nie... D a łem  się  p a -  
s u m e w ziąść  n a  kaw ał... O sz u k a n o  m nie... O szu k an o ...

M . J. Sz.

AFORYZMY.

P o ch leb stw o , to n  s łodk i, to  k lucz ta jem n iczy  
D o n ie jed n e j d u szy , —  lecz tak ie j zd o b y czy  
N ie  p rag n ijc ie  w cale , —  d u sza  bow iem  szczera  
I a k ż e  b a rd z o  ła tw o  w  d rug ich  d u sze  w ziera .

Im w ięcej b ę d z ie  w  n as  m iłośc i d la  O jczyzny , im  w ięcej p o czu c ia
o ow iązk u  d la  sp ra w  pub licznych , tern  w ięk sza  d la  n as  korzyść . A  że
p o s iew  p a d a  n a  dół, s ta ra jm y  się  o u p ra w ę  d o łu , a  w te d y  w ie rzch  k w ie ­
ciem  zdob ić  się  będzie .

Nadzieja  je s t za liczk ą  szczęścia , —  Wspomnienia, jeg o  o d se tk am i. 

Ś w ia t n ie  p o p ie ra  sz tuk i, ty lk o  m o d ę  w  sztuce.

ty tu ło w e  Zm iennej k o m e d yi życia, ludzie  do b ija ją  się p rz e w a ż n ie  o ro le

M o w a d a n a  je s t cz łow iekow i n a  to , b y  u k ry w a ł sw e  m yśli.
„ Talleyrand.
S ta re  p rzy s ło w ia  już n am  n ie  służą,
C hoc je szcze  je d n o  z nich  jest n a  dob ie ,
Ł e  n ie raz , k to  m a  am bicy j dużo,
Ten n ie m a  w ca le  am bicy i w  sobie.



ODA.
(Na cienką natę).

i

Co najwięcej w życia holi?
Co zam ien ia  je w m ozo ły?
To, żem  goły, żeś ty goły,
O na goła i on goły!
Żeśm y goli, żeście goli,
Że i oni także g o l i !...

P an  Bóg s tw orzył nam  anioły 
Ha osłodę gorzkiej doli,
L ecz  cóż z tego?  anioł goły, 
Jes t  skazany  na mozoły —
I stąd to nas  se rce  holi,
Bom ja goły, hoś ty goły,
O na goła i on goły!
A yśm y goli, wyście goli,
Ba, i oni także goli I ...

Na p rzodków  klnę się popioły,
Że gwałt własnej czynię woli, 
Żeniłbym się — alem goły —
I o to też serce  holi;
Bom ja  goły, hoś ty goły,
O na goła i on goły.
Ayśrny goli, wyście goli!
No, i oni ...także goli!

H U M O R Y S T Y K A .

restauracyi.
A. T y , ten  w  cy lind rze  zab ie ra  ci tw o ją  laskę!
B. C icho b ąd ź! P ew n ie  poznał, że  to  jego.

Swój swego zna.
B lum enkorn  k u p ił sob ie  fo lw ark . O d w ie d z a  go jeg o  p rzy jaciel 

S ch w in d e lb au m  i p o  og lądn ięc iu  m aję tności m ów i:
—  W iesz  ty  co? F o lw ark  p ięk n y , ale g o sp o d a rs tw o  ro lne  to  nie- 

P ew n y  in te res . M ogą być  k lęski...
—  G łup i je s te ś  S chw inde lbaum . Ja się już zab ezp ieczy łem  od  ogn ia  

1 gradu...
O d  ognia... to  rozum iem . A le  jak  ty  g rad  z ro b isz ....?



Pośw ięcenie.
S ło ń ce  s ie rp n io w e  z a p a d a  za  w zg ó rza . Z w o ln a  su n ą  p o  n ieb ie  zło- 

to b rzeżn e  chm urk i w e łn is te . Z  g ęs tw in y  d rzew  p a rk o w y ch , z k rzew ó w , 
pó l i łą k  p ły n ą  g łosy  p ta s ie , p ły n ą  g ó rą  i d o łe m  jak ie ś  sz m e ry  lec iu ch n e , 
tw o rząc  p rz e d z iw n ą  p ie śń  w ieczo rn ą  w si po lsk ie j.

N a  w e ra n d z ie  d u żeg o  d o m u  w ie jsk ieg o  sto i w sp a r ta  o b a lu s tra d ę  
w y so k a  p o s ta ć  k o b ieca . P ro m ie n ie  z a c h o d u  z a p a la ją  s reb rn e  isk ie rk i 
w  b ia ły c h  jej w ło sach , u s ta  d rż ą  lek k o . O czy  w p a trz o n e  w  p rz e s trz e ń  
zas ty g ły  w  b ó lu  jak im ś p rzeo g ro m n y m .

Ju tro  o p uśc ić  m usi n a  zaw sze  sw o je  U stro n ie . P rz y sz ła  w ięc  tu  n a  
w e ra n d ę  p o ż e g n a ć  je  raz  jeszcze , w p a trz y ć  się  w  p ię k n y  i ta k  u k o c h a n y  
w id o k  le tn ieg o  w ieczo ru  w  U stro n iu , w c h ło n ąć  go w  sieb ie  i p rz e c h o w a ć  
w  d u szy  n a  d łu g ie  m o że  la ta ...

G d y  b rac ia  po leg li za  sp ra w ę  o jczystą , g d y  re sz ta  d ó b r  ro d z in n y ch  
p rz e sz ła  w  ręce  obce , U stro n ie  s ta ło  się  je d y n e m  sch ro n ien iem  d la  n iej 
i jej m atk i.

Jak że  s tra sz n ą  zn a la z ła  tu  p u stk ę ... Z  en e rg ią  m ło d o śc i w z ię ła  się do  
p ra c y  i w k ró tc e  s tw o rz y ła  tu  m a tc e  u ro cze  g n iazd k o .

P óźn ie j, p o  la ta c h  n ieb y tn o śc i, w ró c iła  tu  z m ężem  i „jego  sy n em ".
P rzy sz ły  la ta  ow ocnej p ra c y  w śró d  ludu , la ta  szczęśc ia  o so b istego , 

g d z ie  je d y n y m  ro zd źw ięk iem  b y ł ty lk o  ów  „syn  je g o “ .
M ijały  la ta . O b o k  g ro b u  m a tk i w y ró sł n a  w ie jsk im  c m e n ta rz u  g rób  

m ęża . Z o s ta ła  sa m ą . K az im ie rz , ów  „syn  je g o “ , k tó re m u  p ra g n ę ła  b y ć  
n a jczu lszą  m a tk ą , n ie  u m ia ł i n ie  chc ia ł jej z rozum ieć . W y rw a ł się  w  św ia t 
sz u k a ć  sze rszeg o  p o la  d la  sw ej p rzed sięb io rcze j fan tazy i.

C icho, sm u tn ie  p ły n ą ł czas  w  U stro n iu , zn acząc  się  n a  sza rem  tle 
co d z ien n o śc i ja śn ie jszem i chw ilam i p o b y tu  żo n y  K az im ie rz a  z có reczk ą . 
H e lc ia  s ta ła  się „o czk iem " w  g łow ie  babci, k tó ra  n a  ja sn ą  g łó w k ę  p rz e la ła  
ca łe  sk a rb y  n iew y g asłe j d o tą d  m iłości d la  m ęża . T o  też  g d y  K azim ierz  
w śró d  ry zy k o w n y ch  p rz e d s ię b io rs tw  w p a d ł w  d ługi, g d y  s ta n ę ło  p rz e d  
n im  w id m o  h ań b y , b a b c ia  b e z  w a h a n ia  z a p ro p o n o w a ła  o fia rę  U stro n ia . 
C ieszy ła  się  n a w e t, że  się  p rę d k o  z n a laz ł n ab y w ca .

K azim ierz  w y jech a ł d o  A m ery k i, a  o n a  o puśc i U stro n ie . W y c h o w a n a  
w  d o s ta tk a c h , zb y tk u  n iem a l, p rz e p ro w a d z i s ię  d o  sk ro m n eg o  d o m k u  
w  m ias teczk u , gd z ie  w  p a ru  p o k o ik a c h  m ie sz k a ć  b ę d z ie  z H e lc ią  i jej 
m a tk ą .

C iężka , sm u tn a  o fiara . W ła śc iw ie  s tra sz n e m  je s t d la  niej n ie  ow o 
sk ro m n e  b a rd z o  ży c ie  w  p rzy sz ło śc i, lecz  fak t o p u sz c z e n ia  U stro n ia . L ecz  
d ło ń  ra tu n k u  p o d a n a  „jego  sy n o w i"  w  chw ili k ry ty czn e j, to  w  oczach  
jej o fiara  m iłości d la  jeg o  p am ięc i. N ie sąd z iła , że  o fia ra  b ę d z ie  ta k  
c iężką ...



C oś w  se rcu  jej łam ie  się, b u n tu je , coś g ło sem  ro zp aczy  d o p o m in a  
się o sw o je  p ra w a .

S ło ń ce  już  zasz ło . B lad o ró żo w e  b lask i śc ie lą  się  je szcze  p o  ziem i. 
K rzyż w ie jsk iego  k o śc ió łk a  m igoce  isk ie rk ą  z ło tą  w śró d  zie len i. P ta szk i 
u m ilk ły . Z  c icha  b rzęczą  ty lko  św ierszcze  p o ln e . N a  A n io ł P a ń sk i b iją  
d zw ony ... B abcia  sto i w ciąż  n ie ru ch o m a, w słu ch an a , z łączo n a  d u s z ą  z c ichą 
m o d litw ą  p rzy ro d y . Ł z y  b ły szczą  n a  jej rzęsach .

D rzw i o d  m ieszk an ia  sk rz y p n ę ły  lek k o . C oś c iep łeg o , m ięk k ieg o  tuli 
się  do  babc i. C zyjeś rączk i o p la ta ją  jej k o la n a , a  s reb rn y  g łosik  d z ie ­
cięcy  m ó w i:

B abciu, p a trz  jak ie  ład n e , ró żo w e  n iebo . C zy  od  s ło ń c a  b ab u siu ?
O d  sło ń ca , k o c h a n ie  o d p o w ia d a  bab c ia , lecz g ło s jej ła m ie  

się  ja k o ś  dziw n ie , zn ać  m y ślą  je s t b a rd z o  d a le k o .
Z a n ie p o k o jo n a  p o d n o s i H e lc ia  o c z ę ta  k u  b ab c i, b a d a w c z o  w p a tru je  

się  w  tw a rz  je j i p y ta  z n o w u :
C zy ci żal s ło ń ca  b abusiu , czy  s ło ń ca  z a b ra ć  ze so b ą  do  d o m u  

n ie m o żem y ?
B abcia  d rg n ę ła .
— Z a b ie rz e m y  słońce , dz iec inko , zab ie rzem y  s ło ń ca  ty le , b y  ci go  

n ig d y  n ie  zab rak ło , ty  k w ia tk u  m ój n a jm ilszy ...
I oczy  bab c i zn o w u  p o g o d n e ,—  o b ję ła  ram ien iem  d ro b n ą  is to tk ę , a u s ta  

jej sze p c z ą :
T y ś  s ło n k iem  m ojem , o dziec ię , tyś n a g ro d ą  za  w szy stk ie  b ó le !

HUMORYSTYKA.
M a racy ę .

—  K aziu ! w  co się b ę d z ie m y  baw ili?
—  W  p a rla m e n t.
—  E! ja  n iech cę!
—  D laczeg o ?
—  Bo to b y  b a rd z o  b o la ło !!!

M iędzy złodzie jam i.

C zy ta łem  w  gazec ie , że  n a  w io sn ę  p rzy jd z ie  k o m e ta  i n a  p ra w d ę  
św ia t o g o n em  strąc i.

-  D o b ra  n asza ! C h o ćb y  n as  chycili n a  doży w o cie , to  i ta k  n ie  n a
długo .

W y tłó m aczy ła .
 Z a n ie śc ie  m i to  d rz e w k o  d o  d om u .
—  A  gdzie?
—  D o  sa lo n u  ko ło  fo rtep ian u .



T. S. L.
Skrom ne, proste trzy litery,
Nasze drogie: T. S. L.
To polskiego serca  troska,
To jest polskich trądów  cel.

Jasny  prom ień czystej wiedzy 
Popod strzechy lada wpadł.
Dzięki niem a cieplej, milej,
W m ałych izbach chłopskich chat.

Skrom ne, proste trzy litery.- 
Ja  je naszą  tw ierdzą zwę.
T. S. L. to jest jedyna 
Odpowiedź na H. K. T.

Tersytes.

Lach.

Wiwat kongresy!
K ongresy naukow e 
To rz ecz  jes t  wyśm ienita:
Człek kraje  zw iedza nowe 
1 naje się do syta!

A w reszcie ,  gdy podjadłszy, 
P rześp i  się nie najgorzej,
Na spektakl sobie patrzy  
V  gościnnej s iedząc  loży.

K ongresem  wszystkie głowy 
Tak p rzy tem  u jarzm ione ,
Że codzień  bankiet  nowy, 
Wycieczka w inną  s tronę.

Zw iedzając różne  m iasta  
Baw isz się — ani słowa.
Niech żyje więc i w z ras ta  
Wycieczka kongresow a!



Rycerz przem ysłu.
(T łó m . D r M. S .)

P ie rw sz ą  m o ją  zn a jo m o ść  zro b iłem  z n im  w ted y , g d y  lec ia ł z o k n a  
rug iego  p ię tra  p rz e d  o k n e m  p ie rw szeg o  p ię tra , g dzie  m ie szk a łem  —  

i u p a d ł n a  ulicę.

W y jrza łem  z m o jeg o  o k n a  i ze  w sp ó łczu c iem  sp y ta łe m  n iezn a jo m eg o , 
n a c ie ra ją c e g o  sob ie  u sz k o d z o n y  grzb iet:

M ożebym  m ó g ł się  p a n u  czem  p rzy s łu ży ć?
—  D laczeg o  m e?  —  D o b ro d u szn ie  k iw n ą ł m i g ło w ą  i ró w n o cześn ie  

zu ch w ale  p o g ro z ił p a lcem  d o  o k n a  d ru g ieg o  p ię tra .— Z  p e w n o śc ią  m o że  p an .
p a n  te d y  d o  m n ie —  rz e k łe m  o d ch o d ząc  od  o k n a

W sz e d ł w eso ły , u śm iech n ię ty . W y c ią g n ą ł do  m n ie  rę k ę  i rz e k ł:
—  C ackin .

B ardzo  m i p rzy jem n ie . N ie u szk o d z ił się p a n ?
P ra w d ę  m ó w iąc , to  n ie!... N ajczystsze j w o d y  d ro b iazg !
Z  p e w n o śc ią  z p o w o d u  jak ie jś  p ięk n e j k o b ie ty ?  —  S p y ta łem  

m ru żąc  oko . —  C o? N ie?

H e ! H e !  P a n  n a  p e w n ia k a  a m a to r  ty ch  o só b e k ?  H e !  H e !  N ie 
zy czy łb y  sob ie  p an ... m o g ę  p rz e d s ta w ić  se ry ę  c iek aw y ch  p o cz tó w e k ?

—  N ie, sk ą d ż e  —  zd z iw io n y  o d p o w ie d z ia łe m , p rzy g lą d a ją c  się  m u. 
S łu ch a jn o  p an ... P a ń s k a  tw a rz  zd a je  m i się być  zn a jo m ą . C zy to  n ie  
p a n a  w czora j jak iś  jeg o m o ść  z e p c h n ą ł z tra m w a ju ?

N igdy  w  św iec ie ! T o  b y ło  p rz e d w c z o ra j. W czo ra j m n ie  spuścili 
z ty ln y ch  sc h o d o w  n a  w asze j tu  ulicy. A le  p ra w d ę  p o w ied z iaw szy , to  
co to  za  sch o d y  ta k ie ?  Jak ieś  s ie d m  p a rsz y w y c h  s topn i.

S p o strzeg łszy  m o ją  n ie w y ra ź n ą  m inę, p a n  C ack in  s tro p ił się  rzek ł 
u sp ra w ie d liw ia ją c o :

W sz y s tk o  za  to , że  ch c ia łem  im  życie  z a a se k u ro w ać . T a k i to  
już n a ró d . Ja  się  k ło p o c z ę  o ich życie, a  oni p ra c u ją  n a  m o ją  śm ierć!

T o  p a n  je s te ś  a g e n te m  a se k u ra c y jn y m  n a  życie  ? — sucho  p o w ie - 
d z ia łem . C zem że  ja  p a n u  m o g ę  służyć  ?

P a n  m i m o że  być  u ży teczn y m  p rz e z  je d n ę  m a lu s ie ń k ą  o d p o w ied ź  
n a  z a p y ta n ie : „Jak  p a n  sob ie  życzy  być  u  n as z a b e z p ie c z o n y m : n a  d o ż y ­
cie, czy  n a  w y p ła c e n ie  p rem ii p a ń sk im  b lisk im  p o  —  daj p a n u  Boże 
zd ro w ie  —  p ań sk ie j śm ierc i ?“

N ijak  m e zyczę  so b ie  być  u b ezp ieczo n y m  —  o d rzek łem , trzęsąc  
g ło w ą. —  A m  n a  d o ży c ie , an i n a  to  d rug ie , a b lisk ich  n ie  m am ... Je s tem  
sam o tn y .

—  A  ż o n a?
—  Jes tem  n ieżo n a ty .

T rz e b a  się  żen ić  —  to  p ro s te !



M ogę p a n a  z a p o z n a ć  z p a n ie n k ą  —  p a lce  l iz a ć ! M og libyśm y  ju tro  
p o je c h a ć  p o p a trz e ć . S u rd u t, b ia ła  k am ize lk a . Jeżeli p a n  n iem a , to  m o żn a  
k u p ić  go to w e. A d r e s : m ag azy n  „O b ró t" ... N asza  firm a...

—  P a n ie  C ack in  —  p rz e rw a łem  m u. —  B ogiem  się  św iad czę , że  n ie  
m o g ę  się  żenić! Ja się w o g ó le  n ie  n a d a ję  d o  życia  ro d z in n eg o ...

—  O j! O j! N ie  n a d a ję  się? D laczeg o ?  M oże p a n  —  d o ty ch czas  za  
sze ro k o  ży ł? Jeżeli o to  chodzi, to  n ie  bój się  p an ... T o  b a g a te lk a  do  
n a p ra w ie n ia . M ogę  p a n u  d o s ta rczy ć  ś ro d k a , k tó ry  p rzy n o si ze  so b ą  rad o ść  
k a ż d e m u  m e lan ch o lijn em u  m ężczyźn ie . S ześć  ty s ięcy  k s ią ż e k  o tern 
b e z p ła tn ie  ro z d a n o !  M asy  ca łe  p o d z ię k o w a ń ! F lak o n ik  p ró bny ...

—  S chow aj p a n  d la  sieb ie  p ró b n e  flakon ik i —  rz e k łe m  p o d ra ż n io n y .—  
M nie o n e  n ie p o trz e b n e . N ie  m am  tak ie j u ro d y , k tó ra b y  m o g ła  w zb u d zić  
m iłość. Ł y s in a  n a  g ło w ie  p o rz ą d n a , u szy  m am  o d s ta ją c e , zm arszczk i, 
w z ro s t m ały ...

A  cóż to  ły s in a?  P o trz e b u je  p a n  ją  ty lko  p o sm a ro w a ć  śro d k iem , 
k tó ry  ja  p a n u  za lecę, a  za ro śn ie  p a n  w ło sam i, ja k  n ie p rz y m ie rza ją c  k o k o ­
so w y  o rzech ! A  zm arszczk i?  U szy ?  U ży je  p a n  n aszeg o  a p a ra tu , k tó ry  
się  w d z ie w a  n a  noc... a w sze lak ie  u szy , ja k  rę k ą  o d ją ł!  —  W zro s t?  N asz 
a p a ra t  do  g im n asty k i d z ia ła  w  te n  sp o só b , że  co  sześć  m iesięcy  p o  jego  
u ży c iu  p rz y b y w a  cz ło w iek a  n a  w y so k o ść  o d w a  ca le . P o  d w ó ch  la tach  
b ę d z ie  się p a n  już m ó g ł żenić, a  p o  p ięc iu  b ęd z ie  m o żn a  p a n a  p o k a z y w a ć  
za  o p ła tą ! A  p a n  mi m ó w isz  o w z ro ś c ie ! ?

—  Ja  n iczeg o  n ie  p o trz e b u ję  —  rzek łem , m aszcząc  brw i. —  W y b acz  
p a n , a le  p a n  m i d z ia ła sz  n a  n erw y !...

—  N a n e rw y ?  1 n ic p a n  n ie  m ów i! P a te n to w a n e , c h ło d n e  tu sze  
m a m y  d o  ro zk ład an ia  i s k ła d a n ia ! M am y  z k ra n e m  i bez , ta k ż e  z ro z p y la ­
czem . P a n u , ja k o  cz ło w iek o w i in te lig en tn em u  i b a rd z o  d la  m n ie  sy m p a ­
ty czn em u , ra d z ę  w ziąć  n a jlep ie j z ro zp y laczem . D ro ższy  w p raw d z ie , ale...

C h w y ciłem  się  za  g łow ę.
—  C zeg o  się  p a n  ch w y ta  za  g łow ę?  C zy p a n a  b o li?  P ro sz ę  ty lko  

p o w ied z ieć , ile p a n  so b ie  życzy  tu b  nasze j p a s ty  „M ig ren in", a  firm a już 
s a m a  p a n u  o d staw i do  d om u .

—  W y b a c z  p an , —  rzek łem , p rz y g ry z a jąc  w arg i —  a le  p ro sz ę  m n ie  
o puścić . N ie m am  czasu . Jg stem  zm ęczo n y , a c z e k a  m n ie  jeszcze  u c ią ­
ż liw a p ra c a , m u szę  p isa ć  arty k u ł...

—  U ciąż liw a?  —  w sp ó łc z u ją c o  z a p y ta ł p a n  C ack in . —  Ja  p a n u  p o ­
w iem , że o n a  uc iąż liw a  d la teg o , że p a n  d o tą d  je szcze  n ie  n a b y ł n aszeg o  
ro zsu w a ln eg o  p u lp itu  do  czy tan ia  i p isa n ia !  N o rm a ln a  p o zy cy a , d o k ła d n e  
w e d łu g  ż y czen ia  p o ch y len ie ... Z a  2 sz tu k i 7 rub li a  z a  trzy  10.

—  W y n o ś  się  p a n ! —  w rz a sn ą łe m  trz ę są c  się  z iry tacy i, —  ja  ci 
łeb  ro z trz a sk a m  ty m  o to  p rzy c isk iem  do  p ap ie ró w !

—  T y m  p rzy c isk iem ?  —  p o g a rd liw ie  m ó w ił C ack in , m a c a ją c  p a l­
cam i p rzy c isk  leżący  n a  b iu rku . T y m  p rzyc isk iem ... D m uchn ij p a n  n a



n iego , a  p o d lec i!  G d y b y  p a n  ch c ia ł rzeczy w iśc ie  m ieć  c iężki p rzy c isk , to  
m ogę  p a n u  d o sta rczy ć  ca ły  g a rn itu r  m alach ito w y ...

N ac isn ą łe m  guzik  e le k try czn eg o  d zw o n k a .
- Z a ra z  tu  p rzy jd z ie  słu żący , k tó rem u  k a ż ę  p a n a  w y p ro w a d z ić !

S m u tn ie  p o ch y liw szy  g łow ę, s ied z ia ł i m ilczał p a n  C ack in , ja k b y
o czek u jąc  sp e łn ie n ia  m ojej o b ie tn icy . P rze sz ło  ze  d w ie  m inu ty . Z a d z w o ­
n iłem  p o w tó rn ie . S łu żący  n ie  z jaw ia ł się.

D o b re  d zw o n k i, n ie m a  co m ów ić  —  p o k iw a ł g ło w ą  p a n  C ack in .—  
Jak  m o żn a  m ieć  ta k ie  o h y d n e  d zw onk i, k tó re  n ie  d zw o n ią . P o zw o li sob ie  
p a n  d o s ta rczy ć  d z w o n k a  z z a p ro w a d z en ie m  i z e lem en tam i za  7 rubli 
60 k o p ie jek . E le g a n c k ie  tas try ...

Z e rw a łe m  się, ch w y c iłem  p a n a  C ack in a  za  rę k a w  i p o p c h n ą łe m  go 
k u  d rzw iom .

W y c h o d ź  p a n !  Inaczej n a s tą p i u  m n ie  p ę k n ięc ie  se rca .
N ie da j B oże tego , a le  m o że  p a n  być  s p o k o jn y ! Już m y  p a n a  

b a rd z o  p rzy zw o ic ie  p o c h o w a m y  w e d łu g  drug ie j k lasy , n iepraw dzie  n ie  
b ę d z ie  tak ie j p a ra d y , ja k  w e d łu g  p ie rw sze j k lasy , a le  k a ta fa lk ...

Z a trz a s n ą łe m  d rzw i za  p a n e m  C ack in em , p rz e k rę c iłe m  k lucz w  z a m ­
ku  —  i p o w ró c iłem  do  b iu rk a .

, W  m in u tę  p o te m  sp o strzeg łem , że  k la m k a  u  d rzw i p o ru sz y ła  się 
d rzw i d rg n ę ły  o d  p o w o ln e g o  n ac isk u  i ro zw arły  się.

P a n  C ack in  n ieśm ia ło  w sz e d ł d o  p o k o ju  i u p rze jm ie  rzek ł:
C o do  o s ta tn ieg o  p rz y p a d k u , to  m o g ę  p a n a  zap ew n ić , że  zam ek  

p rzy  p a ń sk ic h  d rzw iach  je s t n ieo d p o w ied n i. O tw ie ra  się o d  zw y k łeg o  n a ­
c isku  ! D o b ry  z a m e k  an g ie lsk i m o że  p a n  d o s ta ć  za  m o jem  p o śred n ic tw em  
p o  2 rub le  40 k o p . za sz tu k ę . Z a  trzy  sz tu k i rubli 6 ko p . 50, a za  p ięć ...

W y ją łe m  ze szu flad k i b iu rk a  rew o lw er —  a  zg rzy tn ąw szy  zębam i, 
k rz y k n ą łe m :

—  W  tej chw ili p a n a  z a s trz e lę !
P a n  C ack in  w  p e łn i z a d o w o le n ia  u śm ie c h n ą ł się i o d rz e k ł:

B ard zo  m n ie  to  c ieszy , bo  d a m  p a n u  sp o so b n o ść  p rz e k o n a n ia  
się o d o sk o n a ło śc i p an c e rz a , k tó ry  n a  so b ie  no szę  n a  p o k az , a  k tó re g o  
m o g ę  p a n u  d o sta rczy ć . S z tu k a  o śm n aśc ie  rubli, d w ie  —  tan ie j, a  trzy  —  
jeszcze  tan ie j. P ro szę  się  p rz e k o n a ć !...

O d ło ż y łe m  rew o lw er, a ch w y ciw szy  p a n a  C ack in a  w p ó ł, ry cząc  
z w śc iek ło śc i, w y rzu c iłem  go o k n em .

L ecąc , z d ą ż y ł k rzy k n ąć  do  m n ie :
-  M a p a n  sp in k i u  m a n k ie tó w  w y so c e  m e p ra k ty c z n e ! O s tre  k a n ty  

ta rg a ją c e  su k n ie , sk a leczy ły  m i p o liczek . M ogę p a n u  d o sta rczy ć  ze 
z ło ta  a fry k a ń sk ie g o  z in k ru s ta c y ą  p o  d w a  ru b le  za  p a rę , a  z a  trzy  p a ry  czt...

Z a m k n ą łe m  okno .



C icha praca.
N a jc z ę śc ie j p r a c a  n ie w id z ia n a  p rz e z  tłu m y , n ie  r o z g ła s z a n a  p rz e z  

p o c h w a ln ą  r e k la m ę , n ie  s tr o jo n a  w e  w s p a n ia łe  ty tu ły  i n a z w y  p r z y ­
n o s i p lo n y  n a jo b f i ts z e  i n a j le p s z e .

G d y  o ra c z  id z ie  n a  n iw y , n ie  o b w ie s z c z a  o  te rn  św ia tu , a le  c ich o , 
c ie rp liw ie , p o w o li ,  p r a c ę  s w ą  sp e łn ia .

G d y  s ie w c a  w y jd z ie  n a  z a g o n y , m e  p o w ta r z a  te g o  co  ro k u , iż  rz u c a  
z ia rn o  n a  c h le b  p o w s z e d n i  i d la  s ie b ie  i d la  b o g a ty c h  i d la  n ę d z a r z y  

i d la  o b c y c h .
G d y  g ó rn ik  z z a t lo n y m  b la d o  k a g a ń c e m  s p u s z c z a  s ię  d o  k o p a ln i ,  

n ie  cz y n i z te g o  w rz a w y  i r e k la m y , —  a le  w  p o c ie  c z o ła  rw ie  b r y łę  z a  
b ry łą , k a m ie ń  z a  k a m ie n ie m , a ż  n ie ra z  i p rz y w a lo n y  n im , p a d a  o f ia rą .

G d y  rz e m ie ś ln ik  u b o g i p r a c u je  w  w a rs z ta c ie ,  g d y  u c z e ń  z m o z o łe m  
n a u k ę  z d o b y w a , g d y  u c z o n y  m o z o li s ię  n a d  b a d a n ia m i  p r z y ro d y  lu b  
h is to ry ą  n a r o d u  —  p r a c a  o d b y w a  s ię  c ich o , a  p rz e c ie ż  p lo n y  d a je  w s p a n ia łe .

T a k  te ż  p o w in n iś m y  c ic h o  p r a c o w a ć  n ie ty lk o  n a  c h le b , a le  i d la  

O jc z y z n y .
C ic h a  p r a c a ,  a le  w y trw a ła ,  c ie rp liw a , s p o k o jn a ,  to  n a s z a  o rk a  i s ie jb a  

i z d o b y w a n ie  p rz y s z ło ś c i .
C ic h a  p r a c a  w  ro d z in a c h , to  ja k b y  n a jz b a w ie n n ie js z a  r o s a  n a  p o la , 

s k w a r e m  p r z e p a lo n e .
C ic h a  p r a c a  w ś ró d  m ło d z ie ż y  n a s z e j, to  ja k b y  n a jw ię k s z e  sk a rb y , 

s k ła d a n e  d o  k a s y  p rz y sz ło śc i,  k a s y  ż y c ia  ju trz e js z e g o .

NĘDZA I ZBYTEK.

R a z  p rz e z  n ę d z ę  p o tr ą c o n y  
Z b y te k ,  c z u ł s ię  o b r a ż o n y :
„ P re c z  w ię c  —  w o ła  —  n ę d z n a  m a r o !
C o  z a  p o s ta ć  m a s z  n ie z d a r o !
U c h o d ź  z d ro g i, b o  tw e  s z m a ty  
M o g ą  z b ru d z ić  m o je  s z a ty ! "

N ę d z a  n a  to :  „ P rz y z n a j  b ra c ie  
Z e ś  m i k re w n y , c h o ć  w  te j s z a c ie ...
B o ś ty  w e w n ą t rz  ta k  u b o g i,
J a k  te  b o s e  m o je  n o g i“ .

H elen a  (§•



Sur sum cor da!

N am  wątpić nie wolno, choć w duszach tak czarno,
Choć wszystko sią podli i kurii,

L ecz łzam i zwilżone nadziei siać ziarno,
B y  żyw i  —  duchowo nie marli.

Choć w sercach dziś szczepią wrogowie zgniliznę,
Choć burze i gromy dokoła,

M y  przeszłość kochajmy, kochajmy Ojczyznę,
I  w górę i serca i czo ła !

Niech słowa braterskie zbłąkanych przygarną 
Do łona najdroższej M acierzy,

Niech kużdy  uczuje Ifn ie j miłość ofiarną,
A  silnie niech ufa i wierzy!

Z  boleści dni k ło w y c h ,  ze zgliszczy, popiołów,
Z e  wspomnień świetności i chwały,

W skrzeszajm y dziś nowych rycerzy-aniołów,
W skrzeszajm y cnót ideały!

AFORYZMY.

N ic p ow ażn iejszego  i surow szego  nad życie, a kto je chce zbyć żar­
tem , ten go  nie pojął. /  /. Kraszewski.

Słabi tylko giną w  objęciach przeciw ności, —  silni karmią się  u jej 
piersi. / .  /. Kraszewski-

K to w ielu  naśladuje, cudzego nie dojdzie, a sw oje pom iesza.
And. Max. Fredro.

P och leb stw o m a w  sob ie  osob liw y  przysm ak, chociaż je kto pozornie  
odrzuca, przecież ono sm akuje. And. Max. Fredro.

Z łej naturze nie w y g o d z isz : jakbyś w ęża  ugłaskać chciał, a on prze­
cie kąsa. And. Max. Fredro.

T en  za najrozum niejszego cz łow iek a  zw yk ł uchodzić, kto każdem u  
m ów i to, o czem  w ie, że  mu przyjem ność spraw ia. Swift.

Chcąc m nie osądzić, nie ze  m ną trzeba być, lecz w e  mnie.
M ickiewicz.

TA R N O W IA N IN  NA  ROK 1913.



„Zdzierany44 kalendarzyk.
P a n  Józef, są s ia d  m ój i to w arzy sz  od  la t n a jd aw n ie jszy ch , je s t tro ­

chę d z iw a k ie m ; w ięcej ży je z p rz y ro d ą , k siążk am i i m arzen iam i sw ojem i, 
an iże li z ludźm i, k tó rzy  go  n ie raz  o m ija ją ; często  b o w iem  p o d  fo rm ą 
u ro jo n y ch  p o w ieśc i lubi w y p o w ia d a ć  p ra w d ę , ja k  ją  sam  rozum ie , a  z z a ­
sa d  sw o ich  n ie  czyni u s tę p s tw  d la  św ia ta , co też  się  n ie  w szy stk im  p o d o b a .

N ied aw n o , w  sam  d z ień  N o w eg o  R o k u , w y b ra łe m  się do  p a n a  Jó ­
zefa  ku  w ieczo ro w i; z a s ta łe m  g o sp o d a rz a , ja k  zw yk le  sz a rą  g o d z in ą , 
p rz e d  og ro m n y m , o d w ieczn y m  k o m in em , s ie d z ą c e g o  w  z a d u m a n iu  i w p a ­
trzo n eg o  w  ro z ż a rzo n e  w ęg le , p o  k tó ry c h  ig ra ły  n ie b ie sk a w e  p ło m yk i. P o  
p rzy w itan iu  i o b u p ó ln em  w y n u rzen iu  n o w o ro czn y ch  życzeń , w  to k u  ro z ­
m o w y  w p a d liśm y  n a tu ra ln ie  n a  d a w n e  w sp o m n ie n ia  razem  sp ęd zo n e j 
m ło d o śc i i n a  m in io n e  la ta , k tó re  im  dale j, z d a ją  się  z co raz  w ięk szą  
u b ieg ać  szy b k o śc ią .

T u  p a n  Jó zef p o d n ió s ł się ży w o  z sied zen ia .
—  W iesz  co?  —  z a w o ła ł —  jed n y m  z n a jm ą d rz e jszy c h  p o m y słó w  są  

te raźn ie jsze  z d z ie ra n e  k a le n d a rz y k i.
—  A  z a p e w n e  —  o d rz e k łe m  —  w y g o d n e !
—  N ie ty lko  w y g o d n e  —  p rz e rw a ł m i g o sp o d a rz , d o rzu ca jąc  p a rę  p o ­

lan  do  k o m in a  i sa d o w ią c  się  zn ó w  n a  sw o jem  w y g n iec io n em  p o ręczo - 
w e m  k rz e ś le ;— n ie ty lk o  w y g o d n e — p o w tó rz y ł— ale  n a w e t b a rd z o  m ą d re ;  
w ie le  to  o n e  d a ją  do  m y ślen ia ! — P o k iw a ł sm u tn ie  g łow ą.

—  O t, n a  N ow y R o k  zaw ieszam  sob ie  n o w y  k a le n d a rz y k , św ieży , 
p ięk n y , g ruby , ca lu teń k i, trz y s ta  sz e śćd z ie s ią t p ięć  k a rte k . K a ż d a  k a r tk a  
to  d z ień , —  dz ień  tw oje j p rzy sz ło śc i. C o ci o n a  p rzy n ie s ie  ? K tó ra  z tych  
k a r te k  n az n a c zy  chw ile  ra d o śc i ? k tó ra  czas sm u tk u , k ło p o tó w , n iem o cy  ? 
K tó rą  ze rw iesz  n iec ie rp liw ie , o c zek u jąc  u p ra g n io n e g o  ju tra?  K tó rą  n ie ­
ch ę tn ie  zed rzesz , p rz e c z u w a ją c  tro sk i?  M oże w śró d  ty ch  ró ż n o b a rw n y c h  
b rzeg ó w  k ry je  się  i ta , co  d la  c ieb ie  b ę d z ie  k o ń cem  tw eg o  czasu , w s tę ­
p e m  d o  w iecznośc i, a  zd e jm ie  ją  in n a , n ie  tw o ja  już o sty g ła  i sk o s t­
n ia ła  rę k a ?

Z d z ie ra m  k a rtk ę  w ie c z o re m ; an i zn ak u , że je d n a  u b y ła ; k a le n d a rz y k  
zd a je  się  tak im , ja k  p rz e d te m ; ta k  cz ło w iek  an i czuje, że  m u się  życie 
o je d e n  d z ień  s k ró c iło ; p o  p e w n y m  d o p ie ro  p rzec iąg u  czasu  sp o s trz e g a  
o d m ian ę . 1 sc h o d z ą  ta k  k a rtk i n ie p o s trz e ż en ie  p raw ie , je d n e  p o  d rug ich , 
n ieu b ła g a n ie  id ąc  do  śm ie c i; ro z p rz ę g a  się  ca łość , ro z trz ą sa ją  się  one, 
ro zb ieg a ją  i g iną, jak  tw o je  m in io n y ch  dn i w sp o m n ien ia , z k tó re m i się 
co raz  da le j p o ła p a ć  n ie  m ożesz . N ak o n iec  zo s ta je  jed n a , je d y n a , p o d o ­
b n ie  ja k  te n  dz ień  n iech y b n y , k tó ry  d la  c ieb ie  ta k ż e  b ę d z ie  o s ta tn im ; 
p rzy ch o d z i w reszc ie  k o n iec  k a le n d a rz a  i ro k u , co  u lec ia ł ja k  je d n a  chw ila , 
ja k  c a ła  p rzesz ło ść , ja k  życie ...



Z a m y ślił się  g o sp o d a rz , a p o  m ały m  p rz e s ta n k u  c ią g n ą ł d a le j ze 
sm u tn y m  u ś m ie c h e m :

- W czo ra j w ieczo rem , z k o ń cem  u b ieg łeg o  ro k u  1912 w ła śn ie  sob ie  
n a d  tern  d u m a łe m , zd a rłszy  k a rtk ę  o s ta tn ią  i ra z e m  ze w szy stk iem i innem i, 
k tó re  b e z ła d n ie  zm ieszan e  leża ły  w  koszu , w rzu c iłem  je  d o  teg o  ko m in a . 
C ała  ta  n a s trz ę p io n a  k u p k a  na ro zża rzo n y ch  leżąc  w ęg lach  d y m iła  się, 
zw ija ła  i ro zw ija ła , ja k  g d y b y  o ży w io n a  n a  ch w ilę ; n ie k tó re  k a rtk i z a p a ­
lały  się  szy b k o , a  czarne , zw ęg lo n e , w zn o siły  się  w  d z iw n y m  jak im ś, 
ja k b y  z ło w ro g im  tań cu  do  góry ; in n e  k u rczy ły  się, sk rę c a ły  i ro zsu w ały , 
p o ż e ra n e  b łęk itn y m i lub  z ie lonym i p ło m y k a m i; je d n e  sp a liły  się w  p o ło ­
w ie, lub  w  m ałe j części ty lko , a  b y ły  i tak ie , co w śró d  p ło m ien i całe, 
św ieże  i zg o ła  n ie n a ru sz o n e  zo sta ły . N ie w iem , ja k  d łu g o  s ied z ia łem  
w p a trz o n y  w  te n  ruch  i ró ż n o b a rw n e  ogniki, g d y  n a ra z  zd a ło  m i się, żem  
u jrza ł p o s ta ć  ja k ą ś  d z iw aczn ą , k tó ra  się  ku  m n ie  zb liży ła .

B ył to  s ta rz e c  p o w a ż n y , s iw o b ro d y , z k o są  n a  ram ien iu  i k le p sy d rą  
u p a sa . K ie d y m  się  tem u  z jaw isk u  p rz y p a try w a ł zdziw io n y , gość  rzek ł 
zb liża jąc  się  ró w n y m  i m ia ro w y m  k ro k ie m :

—  C óż to , czy  n ie  p o z n a je sz ?  Ja  je s te m  C z a s ,  w asz  p a n  n a  ziem i 
z ro zk azu  B ożego ; ja m  ci k a ż d e g o  ra n a  fu rtę  ju trzen k i o tw ie ra ł, jam  ci 
d z ień  p o  d n iu  d a w a ł w sz y s tk ie  d o b y  tw o jeg o  życia , ja k  i te  w szy stk ie  
dn i u b ieg łeg o  roku . Jak iż  z n ich  u czy n iłeś  u ży tek ?

K a ż d a  z ty ch  k a rtek , to  p o k w ito w a n ie  d la  m n ie  z dn ia , k tó ry  ci dać  
k a z a n o ; dni p o czc iw ie  i ja k  n a le ż y  u ży te  n ie  g in ą ; są  o n e  ja k  te  k a rtk i, 
k tó ry c h  i og ień  n ie  b ie rz e ; z m a rn o w a n e  b ezczy n n ie  w  p o p ió ł i p ro c h  się 
o b raca ją , z n ich  ty  sam  już b ęd z ie sz  z d a w a ł rach u n ek .

P a trz  m ów ił, w sk a z u ją c  n a  k ilk a  zw itk ó w  n ie tk n ię te g o  ogn iem  
p a p ie ru , o to  kw itk i d la  m nie, ile ich  je s t?  K ilka, k ilk an aśc ie  m oże...
z c a łeg o  roku , z trzy stu  sze śćd z ie s ią t p ięc iu  dn i, k tó re  ci d a łe m ! Cóż 
z re sz tą  z rob iłeś?"

T u  zam ilk ł p a n  Józef, a  p o  chw ili d o d a ł:
N ie p o m n ę  już, co m i da le j s ta ry  z rz ę d a  p raw ił... U czu łem  ch łód  

jak iś ... zb u d z iłem  się... O g ie ń  już d a w n o  w y g as ł w  k om in ie , sp o jrza łem  
na zegar, b y ło  już p o  p ó łn o c y ; zaczą ł się  w ięc  ro k  now y , i n o w y  też  k a ­
le n d a rz y k  zaw iesić  trz e b a  n a  śc ian ie .

D aj B ożć, ab y  się  n a m  po  n im  ja k  na jw ięce j p a m ię tn y c h  d o b ry m i 
u czy n k am i, p rz e d  o g n iem  z a p o m n ie n ia  z ab ezp ieczo n y ch  k a r te k  z o s ta ło !

TRZY OSIE.
M im o, że  św ia t m ę d rc ó w  co in n eg o  głosi, 
R o d z a j lu d zk i w iru je  d o k o ła  trzech  osi. 
P ie rw sz ą  je s t i z o s ta n ie  n a  w iek i: kobieta, 
D ru g ą : głodny żołądek, a  trzec ią  moneta!



Bolesfaw Karpiński.

JAŚ I BRONIA.
Na wysokiej — na jabłoni 
słowik dzwoni — 
a w astroni — 
z dłoniq w dłoni — 
siedzq oni —
Jaś przy Broni.

Na wysokiej — na jabłoni 
słowik dzwoni — 
a po błoni 
z kijem w dłoni 
ojciec Broni 
wściekły goni.

Biedni onil

I w cichej, miłej astroni 
Jasio zbladł — zębami dzwoni, 
bo zobaczył tam na błoni 
ojca Broni 
z kijem w dłoni — 
więc łzy roni...

Biedni onil

Przy wysokiej — przy jabłoni 
chciał Jaś bronić lubej Broni — 
ale nie miał w swojej dłoni — 
żadnej broni...

Biedni oni!

I w miłej — cichej astroni — 
kędy słowik w niebie dzwoni — 
przy wysokiej — przy jabłoni 
niema ani śladu z Broni — 
a Jaś począł siłę dłoni 
ojca Broni...

Biedni oni!



GIMNAZYUM REALNE Z INTERNATEM 
W  ZAKOPANEM.

W  Z akopanem  ukonstytuow ało się w gronie znanych miejsco­
w ych obyw ateli Tow arzystw o, m ające na celu założenie G im nazyum  
realnego. P raca około założenia i utrzym ania zakładu rozwija się 
pom yślnie. N apływ  uczniów dowodzi, iż zakład odpow iedział potrze­
bie i zarów no m etodą nauczania, jak i kierow nictw em  w ychow aw - 
czem spełnia należycie sw oje zadanie.

Dzięki poparciu krajowych w ładz szkolnych, m inisterstw o za­
tw ierdziło „Gim nazyum  R ealne", a zarząd spodziew a się w n ieda­
lekiej przyszłości uzyskać dlań praw o publiczności.

Na czele zakładu stoi w ytraw ny pedagog, radca szkolny C ze­
sław  O drow ąż Pieniążek. Nauki udzielają egzam inow ani profesorow ie 
gim nazyów  rządow ych, którym  W. R ada  szkolna krajow a w  tym  celu 
udzieliła urlopów.

Z ak ład  mieści się obecnie w pięknych budynkach willi 
„Szarotka", niebaw em  przystąpi zarząd do w ybudow ania w łasnego 
gm achu na zakupionej obszernej parceli przy ulicy Zam oyskiego. 
Spodziew ać się tedy  należy, że zakopańskie gim nazyum  w niedługiej 
przyszłości skupi tę m łodzież polską, która dziś kształci się w zakła­
dach szwajcarskich, francuskich czy niemieckich, jak również młodzież, 
dla której otoczenie m iejskie nie jest odpow iedniem  środowiskiem  
w ychow awczem .

Z najdzie ona w Z akopanem , w zakładzie połączonym  z interna-, 
tern, obok nauki, udzielanej w edług rozszerzonego planu rządowego, 
opiekę m oralną i fizyczną, w spartą  pełnym  zespołem  tych niewyzy- 
skanych dotąd  czynników w ychow awczych, jakie pod  w zględem  hy- 
gienicznym i estetycznym  dać m oże w nieprzebranem  bogactw ie 
przyroda zakopańska. Nie u lega wątpliw ości, że społeczeństw o za­
interesuje się żywo w iadom ością, iż myśl tylekrotnie om awianą, 
a zostającą zbyt długo w  sferze postulatów , udało się po szczęśli- 
w em  pokonaniu trudności w życie wprowadzić.

Z głoszenia przyjm uje i bliższych informacyj udziela Zarząd  
„G im nazyum  R ealnego" Zakopane, w illa „Szarotka". T elefon  102.



Dni m iesiąca i tygodnia!
Jak k o lw iek  k a ż d y  ro k  „P ań sk i (m ew ied z ieć  d laczeg o  ta k  n azw an y , 

b o  p rzec ie  za ró w n o  d la  p an ó w , ja k  c h u d o p a c h o łk ó w  istn ie je) liczy sze reg  
365, a „p rz e s tę p n y "  n a w e t 366 dn i b ezp o śre d n io  p o  sob ie  n a s tęp u jący ch , 
to  je d n a k  gw oli u ła tw ien ia  rach u b y , p o d z ie lo n o  go n a  m iesiące  i tygo d n ie , 
z az n a cz a ją c e  za ra z em  c h a ra k te ry s ty k ę  d a n e g o  czaso k resu .

F a k te m  jes t n ap rz y k ła d , że  k aż d y  pierwszy d z ień  k ażd eg o  m iesiąca  
m a  jak ie ś  w ięk sze  zn aczen ie  i u ro k . I ta k :

l-s zy  stycznia  to  ra d o ść  d la  w szy stk ich , że  się  „ s ta ry " , n ikogo  za z w y ­
czaj n ie z a d a w a ln ia ją c y  ro k  sk o ń czy ł, —  to  b en efis  lis tonoszów , lam piarzy , 
ko m in iarzy , s tró żó w  i t. p., k tó rzy  k o le jk ą  od  d o m u  do  d om u , o d  d rzw i 
do  d rzw i c h o d zą  „po  k o lęd z ie " , —  to d z ień  k o n k u rsu  n a  p o m y sło w e  
u m k n ięc ie  p rz e d  ta k ą  g ra tu lacy ą , —  d z ień  g ra tiso w ej w y żerk i, im p ro w i­
zo w an y ch  tań có w , „ tań cu jący ch "  p ą c z k ó w  i t. p.

l-szy  luty  ta k ż e  ra d o ść  o g ó lna , że ro zp o czą ł się  m iesiąc , m a jący  
o 3 dn i m niej niż p o p rzed n i, co w  b u d żec ie  d o m o w y m  zn aczn ą  s tan o w i 
różnicę.

l-szy  marca zn o w u  ra d o ść  sp e c y a ln a  d la  ży jących  z p en sy i, że  o 3 dni 
w cześn ie j o trzy m an o  p ien iąd ze , —  a  d la  ogó łu  p rz y p o m n ien ie  o sław io n e j 
p io sn k i „ E d u a rd  u n d  K u n ig u n d e" , św ięcący ch  w  ty m  m iesiącu  d z ień  sw ych  
im ienin , jak k o lw ie k  n a  ża d n e m  z ze b ra ń  w ie lk o p o stn y ch  n ie  b ęd z ie  „b iby" 
z teg o  p o w o d u .

l-s zy  kwietnia, to  p o p is  w sze lk ieg o  ro d za ju  o szustów , k tó ry ch  ze 
w zg lęd u  na „ tra d y c y e "  n ie  za m y k a  się  do  dziury . W  d n iu  ty m  w olno  
bez  u jm y  d la  h o n o ru  z aczep iać  się  w za jem n ie  n a  ulicy, p rz e sy ła ć  listy 
m iło sn e  m ęża tk o m , o szu k iw ać  m ężów , p rzy jm o w ać  p o d a ru n k i bez  zo b o ­
w iązan ia  d o  rew an żu  i t. p.

l-szy  maja to  św ię to  „ to w arzy szy " , czyli św ię to  „ n ie ro b o tn ik a" , 
i t. zw .: „ G a sse n p a ra d e "  u zb ro jo n y ch  sy n ó w  M arsa . D zień  ten  ro zp o czy n a  
się  o 2 g o d z in y  w cześn ie j niż k a ż d y  inny  „ l-szy “, a to  dz ięk i z jed n o czo ­
n y m  u s iło w an io m  w szy stk ich  m u zy k  m ie jscow ych , u rz ą d z a jąc y c h  „św ięto  
w io sn y " .

l-szy  czerwca, g ło szący  ew an g e lię  św . Ł u k a sz a  o zgub io n e j ow cy, 
p o w o d u je  „g u b ien ie  się  w  p o m y słach , g d z ieb y  w y jech ać  n a  w a k a c y e ,—— 
i ro zp o częc ie  n o w e n n y  d o  św . M e d a rd a .

l-s zy  lipca p o c z ą te k  w ak acy j, a  w ięc  m a so w a  sp rz e d a ż  k s iążek  po  
an ty k w a rm a c h , z a k u p n o  p roc , ty to n iu  i p a m ię tn ik ó w ; w  k o m u m k acy i ruch  
og ro m n y  in g ra tia m  w y w o zu  dzieci.

l-s zy  sierpnia, s p a d e k  „k u rsó w  k ieszen io w y ch "  n a  ca łe j linii, z p o ­
w o d u  w y d a tk ó w  n a  w y ja z d y  le tn ie , z k tó ry ch  w ra c a  się zazw y cza j „jak  
n a  śc ięc ie"  d n ia  29-go n a  u ro czy sto ść  śc ięc ia  św . Jana .



l-szy września to dzień cichej rezygnacyi dla m łodzieży szkolnej, której 
„kręcą się w o ły “, że m usi znów  iść do szkoły, nie m ogąc się doczekać 
corocznie w yglądanego  rozporządzen ia  o przedłużeniu  w akacyj.

l-szy października naw ał myśli o konieczności zaopatrzen ia  piw nicy 
i spiżarni, w zestaw ieniu z p rzy s ło w iem : „z próżnego i Salom on nie 
nal e je “.

1 -listopada im ieniny W szystkich  św iętych, a w ięc i w szystkich  ziem ian. 
D latego jednak  nikt nikom u życzeń  nie sk ład a  i upom inków  nie daje, 
ażeby nie w yw ołać kosztow nego rew anżu.

l-szy grudnia, początkow y term in obietnic podarunków  od św. M iko­
łaja, a tem sam em  sześciodniow y okres „grzecznych" dzieci. M iesiąc ten 
tern m ianow icie różni się od II-tu sw ych poprzedników , że ostatni dzień 
jego jest dużo w ażniejszy aniżeli p ierw szy. Dzień ten, to jakby  igraszką 
losu z zajm ow anej godności zrzucona w ielkość, na  której m iejsce w stępuje 
now y kandydat, rozw ijający p rzed  w yborcam i fantastyczny p rogram  sw ej 
działalności... a głupi w ierzą i toastu ją  n a  cześć jego.

*  *
*

T ak ą  sam ą charak terystykę specyalną, m a każdy  dzień tygodnia, co 
zestaw iły najlepiej badan ia  etym ologiczne. 1 t a k :

Niedziela jest dniem  w ese la  i jedności, każe się bow iem  nie-dzielić 
lecz zbierać się razem  i d latego  to w niedzielę tak  pełno ludzi u L esz­
czyńskiego, Pankiew icza i Delekty.

Poniedziałek, ów przesypiany  przez rzem ieślników  „B laum ontag" 
zbija zasady  socyalistów , zdając się przestrzegać p rzed  w szelkim  po- 
działkiem.

Wtorek, to dzień m uzykalny, dzień zgody i harm onii pow szechnej, 
pochodzi bow iem  od wtórowania, a bez w tórow ania  n iem a harm onii.

Środa jest dniem  m iłości i p łodności. Po  staro-lechicku m ó w io n o : 
sie-rada od słow a radzić się. Jest to w ięc tygodniow e upom nienie, zw ró­
cone do starych kaw alerów  i starych panien.

Czwartek, dzień najbardziej tajem niczy, o k tórym  nik t nic niewie. 
B adacze etym ologiczni dom yślają się jed n ak , że w pierw otnem  narzeczu 
słow iańskiem  dzień ten  zw ał się czort-Wart, to znaczy, że w szystko, co 
tego dnia dotyczy, dyab ła  w arte.

Piątek  zw ał się p ierw otn ie pijątek, d la zaznaczenia, że jako  w dzień 
postny  nie jadano  w iele, lecz za to pito  obficie, i system  ten p ijatyki do 
dziś się utrzym ał.

Sobota, dzień sobkostw a, egoizm u i chciw ości, k tó ra  jakoby w o ła : 
„sobie, tylko sobie!" i d latego  najw iększa ilość bank ierów  i finansistów  
obchodzi św ięto dn ia tego.



Bolesław Karpiński•

Sielanka.
M a ła  chałwa  —  

a w niej m a tk a  —  

p rzy  niej córka M a łg o rza tk a ,  

na stole rum i herbatka.

Z  drugiej strony  —  

zap ro szo n y

s ied zi sobie n a rzeczon y  —  

p a trzy  w postać p r z y s z łe j  żon y .

A  w kQcik u
p rzy  p iecyku  —

s ied zi k ° ik a P r z U  k ° d k u ;

m ia u czy  —  m ru czy  — fik u  — -  m iku.

M a tk a  —  ch a tka  —

M a łg o rza tk a ,
N a rze c zo n y

zaproszon y ,

F iku  —  miku  
p rzy  p iecyk u ... 

i poem acik  skończony.

MAŁŻEŃSTWO.
M ałżeń stw o  —  w z d y c h a ją  p e n sy o n a rk i —  to  ogon , tiu rn iu ra , k ilko ro  

służby , tea tr , k o n ce rta , z a b a w y  i n ieza leżn o ść .
M ałżeń stw o  —  d u m a ją  k o n cy p ien c i —  ro  reg u la rn y  ob iad , c en to w y  

p re fe ra n s , św ia tło , o p a ł i p ran ie .
M ałżeń stw o  —  m a rz ą  d a n d y s i —  to ro zk o sze  k red y tu , szam p an , n ie ­

w in n y  m ączek , p e łe n  zacn o śc i d y a b e łe k  —  to  życie  w  p e łn y m  rozw oju .
M ałżeń s tw o  —  w z d y c h a ją  s ta rz y  k a w a le ro w ie  —  to  ru m ian ek , to  

k a ta p la z m  n a  reu m aty zm , c iep łe  u b ran ie  i o c h ro n a  o d  k a ta ru ...
M ałżeń s tw o  — tw ie rd z i m a te m a ty k  —  to  u d o w o d n ie n ie  za sa d y , że 

d w ie  liczby  p o m n o ż o n e  p rzez  sieb ie , w y d a ją  trzec ią ...
M a łżeń s tw o  —  m ó w ią  k o k ie tk i —  to  g ró b  m iłości.
M ałżeń stw o  —  tw ie rd z i p o lity k  —  to  k w e s ty a  w sch o d n ia ...



Zdobycie bieguna południowego.**
Już n a  m apach  starożytnych geografów  Seleukosa i P to lom eusza 

w idnieje jako  gran ica po łudn iow a oceanu Indyjskiego, w ielki „ląd po łu ­
dniow y". P ow aga P to lom eusza zdołała  w iarę w ten  „Iąd“ pod trzym ać aż 
do w. XVII. i dopiero  C ook przez odkrycie rozległych m órz w pasie 
m iędzy 60" a 70" połud . szer. geogr. zburzył ten  pogląd, w yłoniony po n o ­
w nie w  latach  40ch w ieku X IX , gdy odkryto  cały szereg w ybrzeży p rob le­
m atycznego jeszcze podów czas kontynentu  antarktycznego.

O d tąd  rozpoczęła się form alna konkurencya m ocarstw  św iatow ych, 
których badacze z p iasku  zebranego z dna oceanów  południow ych, ze 
struk tury  gór lodow ych, a przedew szystk iem  ze zjaw isk klim atycznych, 
obserw ow anych na brzegu antark tydy , odgadli nietylko istnienie, ale n a ­
w et ogólny charak ter m orfologiczny i p rzeciętną w ysokość nieznanego 
jeszcze lądu południow ego.

W ięc rozpoczęły  się wyścigi, jakich dotychczas św iat nie w idział: 
A nglia, zachęcona pow odzeniem  Shackletona, który  do tarł do 89° połd. szer. 
geogr., w ysłała  dośw iadczonego już w  antark tydzie Scotta, — Niem cy 
Filchnera, —  Francuzi m arzyli o w ysłaniu C harcota, —  A m eryka P earyego, 
A ustra lia  M aw zona, ale żaden  z nich nie do tarł do bieguna.

D opiero dzielny podróżnik  norw egski, ten  sam , k tóry  pierw szy stanął 
na  półn. b iegunie m agnetycznym , ten, k tóry  przez zam arznię te p raw ie 
w iecznie kanały  i cieśniny archipelagu półn. am erykańskiego  przeforsow ał 
drogę do Indyi, czyniąc dla A m eryki to, co ćw ierć w ieku p rzed  nim uczy­
nił N ordenskjóld dla A zyi, on, Roald Am undsen w yw alczył n iedości­
gniony do tąd  tryum f dla n au k i: dn. 16 grudnia 1911 staną ł na  po łudn io­
w ym  końcu kuli ziem skiej.

Z  w yżyny H ak o n a spog lądał on na  pustynne, bezbrzeżne po la  lo­
dow e, pokry te  lekkim  pyłem  suchego śniegu, i stojąc n a  w ysokim  lądzie ,' 
w znoszącym  się przeszło  3000 m. nad  poziom em  m orza, patrzy ł —  jak  
P eary  w  1908 r. na  północy, na  to słońce biegunow e, co przez cały dzień 
w praw ie  jednakow ej w ysokości okrążało  jego stanow isko.

Z am iary  jego i m arzenia dalek ie były od zdobytego punktu , —  on 
pragnął śladem  N ansena zbadać północne m orze polarne, że jednak  nie 
m ógł nigdzie uzyskać poparcia, przeto, aby w yw alczyć sobie ufność 
i czynną pom oc w  przyszłości na  w ykonanie arktycznego program u, rzu­
cił się na zdobycie antarktydy... i zwyciężył, zapisując sw e imię nieza- 
tartem i głoskam i n a  kartach  dziejów .

O becnie czekają rozw iązania now e p ro b le m y : czy an tark ty d a  tw orzy 
zw arty  kontynent, czy archipelag, —  dlaczego  lodow a jej czasza tak  wiel-

*) W e d le  a r ty k u łu  doc. d r  L u d o m ira  S aw ick iego  z czaso p ism a  „ W ied za  i p o s tę p " .
T A R N O W IA N IN  NA  R O K  1913.



k ie  d o  z ie m  p ó łn o c n o -e u ro p e js k ic h  w y k a z u je  p o d o b ie ń s tw o , i  czy  p o k re ­
w ie ń s tw o  fa u n y  i f lo r y  A u s tra l i i  i p o łu d n io w e j A m e r y k i  n ie  p o le g a  na 
w ę d ró w k a c h  o rg a n iz m ó w  z je d n e g o  k o n ty n e n tu  do  d ru g ie g o , za p o m o c ą  
is tn ie ją c e g o  w ó w c z a s  ja k ie g o ś  p o m o s tu  a n ta rk ty c z n e g o  ?

Z a n im  te  k w e s ty e  ro z w ią z a n e  zos taną , u p ły n ie  m oże  la t n ie m a ło , 
b ą d ź  co  bą d ź  je d n a k , p o z o s ta n ie  A m u n d s e n  n a  zaw sze  zd o b y w c ą ... serca 
a n ta rk ty d y .

Adam W.

Bóstwo - szkatuła!
«

„Każdy  dla siebie" — oto nasze hasło,
Górą egoizm — choć majątku krocie!
Serca ognisko dawno już wygasło,
Zimna skorupa została przy złocie.

Darmobyś grzebał w zgliszczach i popiele,
Już tam iskierki nie wygrzebiesz bożej,
Znajdziesz tam próchno i błyskotek wiele,
Które posiędzie — kto zapłaci drożej.

Niech więc zamilknie serdeczna harmonia,
Niechaj jej dźwięki nie rażą nam ucha...
Tysiące — krocie — to boska symfonia,
Co pieści ucho i upaja ducha!

Walor człowieka, to majątek jego —
Tak zwane cnoty, to mrzonka wyśniona,
Baśń jakaś stara... h  więc wobec tego:
Cześć ci szkatuło złotem napełniona!

Ty rządzisz światem, a władza twa sięga 
W skryte tajniki serc ludzi, serc wielkich,
Ona dwie dusze „m iłością" dziś sprzęga,
Ona je skłania do „poświęceń" wszelkich.

Szkatuło pełna! Pod twe panowanie 
Każdy dziś chętnie, z radością ucieka...
Kwiecie paproci, szczęścia talizmanie!
Duszą i ciałem ty rządzisz człowieka!



HOTEL I UŚMIECH.
N iec ie rp ię  ho te li, —  a  je d n a k  c zasem  k o rz y s ta ć  z n ich  m u szę!
I o to  s ied zę  w  je d n y m  z h o te lo w y ch  „n u m e ró w " . G ru b e  chodn ik i 

n a  k o ry ta rz a ch  tłu m ią  k ro k  p rzech o d zący ch , —  słu żb a  o b o ję tn a , bez n ie ­
chęci w p ro w a d z a , a le  i bez  życzliw ości. P y ł p o k ry ł ta p e ty  ścian , d y w a n  
n a  p o d ło d z e  i za s ło n y  u  o k ien  — w  ogó le  b ra k  w  ty m  p o k o ju  tego  
w d z ięk u , k tó ry  um ila  m ieszk an ie .

T ak ie  jak ie ś  w szy stk o  sz ty w n e , —  ta k ie  dziś d la  m nie , ja k  ju tro  d la  
in n eg o  p rzy b y sza , —  ta k ie  b an a ln e , ja k  s te re o ty p o w y  u śm iech  n a  u s tach  
k o b ie ty , k tó ra  w  b ra k u  g łęb szeg o  o d czu c ia , w szy stk ie  w ra ż e n ia  ty m  
u śm iech em  w y raża .

P rz y ja d ą  lu d z ie  z p o g rzeb u , p o ro z k ła d a ją  tu  k re p y  i k iry , —  roz- 
p a c z n e  sp o jrzen ia  i g o rące  łzy  ża lu  p a d a ją  n a  te  m eble , lecz z chw ilą  
o d jazd u  ty ch  gości an i c ień  sm u tk u  i ro zp aczy  n ie  p o z o s ta n ie  w  poko ju , 
ta k  sam o , ja k  n ie  zo s tan ie  w  n im  ani c ien ia  zach w y tó w  i n am ię tn o śc i, 
sp ę d z a ją c y ch  tu  n o c  p o ś lu b n ą  kochanków !

O t, zw yk ły , b a n a ln y  p o k ó j h o te lo w y , —  zaw sze  zim ny, choć zaw sze  
b la sk iem  b lich tru  z ew n ę trzn eg o  s tro jn y ;—  z ta k ą  sa m ą  o b o ję tn o śc ią  żeg n a  
jed n y ch , z ja k ą  w ita  d rug ich  p rzy b y szó w .

Jacy  o n i?  S k ą d ?  W sz y s tk o  m u jed n o .
D la teg o  n iec ie rp ię  p o k o jó w  h o te lo w y ch , ja k  n iec ie rp ię  u śm iech ó w  „n a  

za w o ła n ie ,"  w  k ażd e j chw ili i w  k ażd e j sy tu acy i jed n ak ich , —  bo  tak i 
u śm iech  d la  w szy stk ich  jed n ak i, to  ja k  b an a ln y , p u s tk ą  w ie jący  pokó j 
h o te lo w y .

Jeremi.

HUM ORYSTYK A.

L okator i k am ien iczn ik .
Lokator: C óż to , p a n  g o sp o d a rz  zn o w u  chory?
Kam ieniczni^: Jak ieś  m i licho w  k rzy że  w laz ło , boli i boli! P ew n iem  

się  p o d żw ig n ą ł.
Lokator: N ie trz e b a  b y ło  lo k a to ro m  czynszu  p o d n o sić !

Portret.
S ław n y  M ark  T w a in  o d b y w a ją c  raz  z p rzy jac ie lem  w y c ieczk ę  n a  

ro w erze , u p a d ł  w raz  z ro w e re m  d o  ro w u  i siln ie tw a rz  p o k a leczy ł. P rz y ­
jaciel T w a in a , sp o rtsm e n  p ie rw sze j k lasy , z a in te re so w a ł się  p rz ed ew szy s tk iem  
ro w e re m :

—  C zy ra m a  p rzy n a jm n ie j ca ła?  —  zap y ta ł.
R a m a  to  c a ła  —  o d p o w ie d z ia ł T w a in , —  ale  „p o rtre t"  n a  d o b re  

z m asak ro w an y .



Ż O Ł N I E R Z .
W  m ałej, p o n u re j sali, d w u d z ie s tu  żo łn ie rzy  sp a ło  rz ę d e m  o b o k  s ie ­

b ie, n a  w ąsk ich , tw a rd y c h  łó żk ach . Z n ie c z u le n i c a ło d z ie n n ą  m u sz trą , leżeli 
śc iśn ięci, o b lan i p o tem , k tó ry  sw o ją  d ra ż n ią c ą  w o n ią  z a tru w a ł p o w ie trze .

Je d e n  z n ich, m im o zm ęczen ia , u sn ąć  n ie  m ógł. P rz e w ra c a ł się  z b o k u  
n a  b ok , a  z p ie rsi g n iec io n y ch  c iężk ą  a tm o sfe rą  w y d o b y w a ły  się  c iche , 
ja k b y  tłu m io n e  w estch n ien ia . B ied n y  żo łn ierz  w a lczy ł ze  sobą , w a lczy ł 
z g n io tą c ą  go zm orą , p rz y m y k a ł oczy, chcia ł ją  o d p ę d z ić  —  a le  czy  m óg ł 
w a lczy ć  ze  sw o ją  d u sz ą ?  —  P o z o s ta ć  d łużej w  leżącej pozycy i, by ło  d la  
n iego  n iem ożliw em .

L e żen ie  sp ra w ia ło  m u  ból fizyczny. M usia ł w s ta ć  z łó żk a . W ied z ia ł, 
że  czyn  p o d o b n y  je s t k a ry g o d n y , a le  m u sia ł b y ć  p o s łu szn y m  jak ie jś  w oli 
w yższe j. Z rę c z n ie  i cicho  z e su n ą ł się  z łó żk a , ro z e jrz a ł się  d o k o ła  i o s tro ­
żn ie  zb liża ł się  do  o k n a . N ak o n iec  s tan ą ł, n o z d rz a  m u  się  ro zd ę ły  i g łę b o ­
k im  o d d e c h e m  w c iąg n ą ł w  s ieb ie  c h ło d n e  p o w ie trz e  nocy . Z ro b iło  m u  się 
lżej. P o z o s ta ł p rzy  okn ie , p rz y k u ty  ja k b y  n iew id z ia ln ą  siłą , i p o c z ą ł m arzy ć .

H e n  d a le k o  łą k a  z ie lona , b ó r i góry . N a  łące  siedz i on, a o b o k  n iego  
N a s tk a  w  cze rw o n e j chuście . O  czem  też  on i m ów ili w te d y ?  A h a !  O p o ­
w ia d a ł jej, ja k  to  on  p a s ł k ro w y  n a  z ręb ie  lasu , ja k  się  zad u m a ł, a le  
w te m  go  coś tk n ę ło , p a trzy , a  tu  k ro w y  n iem a . O !  la  B oga, ja k  on  
się  p rze ląk ł, sz u k a ł jej ca lu sień k i d z ień , a  g ło d n y  był, kiej p ies. D o p ie ro  
k o ło  w ieczo ra  zn a laz ł k ro w in ę  w  w ąw o z ie . T a k  się  u c ieszy ł, że  ją  u śc i­
sn ą ł i w  czo ło  p o ca ło w a ł.

R o z ig ra n a  fan tazy a , co raz  to  n o w e  o b razy  p rz e d  o czy  m u s ta w ia ła .
B ył już s ilnym  i z ręczn y m  p a ro b c z a k iem . N a p o lu  zb ie ran o  s ian o . 

J ech a ł d rab in ia s ty m  w o zem , n a  k tó ry m  b y ła  g ó ra  sian a .
N ie b y ł sam  —  N a s tk a  s ied z ia ła  o b o k  n iego . B yło im  ja k o ś  n iesw oj- 

sko  ze  so b ą . Jechali p o w o li p rzez  las. K rew  m u  b iła  d o  g łow y , a  N a s tk a  
b y ła  cze rw o n a , k iej b u rak , i c iąg le  oczy  sp u sz c z a ła ; jak o ś  się to  s ta ło , 
że  ją  p o c a ło w a ł w ted y  sia rczy śc ie  i p o w ied z ia ł, że  ją  m iłu je .

A  w  k ilk a  la t później...
A le  to  b y ły  już sm u tn e  czasy . N a s tk a  p ła k a ła , w y c ie ra ła  oczy  fa r­

tu ch em , p ła k a ła  i m a tu la , a le  to  nic n ie  p o m a g a ło  —  o n  m u sia ł o puśc ić  
w szy stk o  i d a ć  się za m k n ą ć  w  czarn y ch , w y so k ich  m u rach  m ia s ta ,—  i to  
d laczego , d laczeg o ?

N a  o p a lo n e j tw a rzy  c h ło p a  łzy  się  p o k a z a ły , c iche łzy  sk arg i i tę ­
sk n o ty . A  n a  n ieb o  w y p ły n ą ł b lad y , sm u tn y , sreb rn o licy  księżyc , p o p a ­
trza ł w  tw arz  c h ło p a  i łzy  m u  w  b ry la n ty  p rzem ien ił.

A le  z k ą ta  c iem nej sali p a trz a ł ta k ż e  n a  n ieg o  ro zb u d zo n y  k a p ra l. 
W śc ie k ły  ze sk o c z y ł z łó ż k a  i c icho  zb liża ł się  d o  ch ło p ca . P rz y p o m in a ł 
ty g ry sa , sk ra d a ją c eg o  się  do  zd o b y czy .



S ta n ą ł p rz y  n im , p o d n ió s ł rę k ę  i z całe j siły  w y m ierzy ł m u  p o liczek . 
O g łu szo n y , p rz e ra żo n y  żo łn ierz  p a d ł n a  ko lan a .

B yd le  ty , p o  n o cach  b ęd z ie sz  się  w łó czy ł i m n ie  b u d z ił!  D o ra ­
p o rtu  ju tro  kan a lio , a  te raz  p a sz o ł do  łó żk a !

1 k o p n ą ł n o g ą  k lęcząceg o .
A  n a  to  w szy stk o  p a trz a ł sm u tn y , b lady , sreb rn o licy  księżyc...

A lfred  Q.

Z pamiętników terminatora.
W e d le  ro z k a z a n ia  o jca  zaczy n am  p isać , ja k  m i tu  je s t i co  się d o k o ła  

m n ie  dzieje .

P oniedziałek■ T a k -c i m a js te r  w ró c ił d o  w a rs ta tu  zły, ja k  p ies.
M a js tro w a  n a  m ajstra , m a js te r  n a  m a js tro w ą , a  ja k  się w zien i u jad ać , 

to  im  się g ęb y  p o p ien iły , ja k  k ie d y  rzek a  zaczn ie  ch y b k o  p rzy b ie rać .
M a js tro w a  m ajstro w i sp ra w iła  lan ie , a  m a js te r  z te j z łości o k ru tn ie  

m n ie  pobił.

W iorek• Jak o ś  p o  w czo ra jszem  lan iu , m a js te r  się p rzy łasił. M ajstro w a 
za  to  p sio czy ła , w y k lin a ła  b ez  ca ły  dzień . M ajste r c ięg iem  m ajstro w ej 
p rz y p o d c h le b ia ł i n a w e t b ez  p rz y p o d c h le b s tw a  p o b ił m n ie  za  to , żem  się 
g ap ił n a  m a jstro w ę .

Środa. S ta rszy  syn  m ajs tró w  ^V alek, p o ż a rł się  z m ło d szy m  sy n em  
Ja śk iem  —  i pob ili m n ie  oba , żeb y m  się  do  n ich  n ie  w trąca ł.

Czwartek■ M a js tro w a  zn ó w  o d  sam eg o  ra n a  z a czę ła  się  in dyczyć  
w y b iła  m nie , sam  n ie  w iem  za  co.

P ią tek• P a n  c z e lad n ik  k a z a ł m i p o d e sz w y  lep ić  i sam  so b ie  św isn ą ł 
n a  m iasto , a g d y  p rzy szed ł, to  m n ie  w y b ił za  to , że  go m a js te r  śtro fow ał.

Sobota. T a  p a sk u d n a  k u ch arzy ca , ten  s ta ry  g a rk o tłu k , ja  d o  n iej p o ­
w ia d a m : „czy  ten  p o m p ie r, to  p a n n y  H an i k u z y n ? "  —  a  o n a  m n ie  buch  
w  k a r k ! i ta k  ci m n ie  b iła , aż  się  zaz ia ja ła , ja k  ta  szk ap a , co w y g ra ła  n a  
w yśc igach .

Niedziela. M ajs tro w ie  so b ie  w y c iąg n ę li z w ie lk ą  p a ra d ą , a  m n ie  k a ­
zali p iln o w ać  ich córk i W^iktorki. W hktorka, to  tak i ci b ech  m esłu ch a jący , 
ja k  z a c z en a  się  sp in ać  p o  w y szk ach , ta k  s tłu k ła  N ap o ljo n a , co s ta ł w  b u ­
tach  i s to so w a n y m  k ap e lu szu .

G d y  m a js tro w ie  p rzy w lek li się  do  d om u , to  m n ie  pob ili za  to, żem  
żle p iln o w a ł W ik to rk i.



Z pieśni sielskich.
—  Czemużeś tak M aćku  gębę 

R ozdziaw ił?  

Czemużeś tak serce swoje
Z a krw a w ił? 

Czemu nie chcesz słuchać skrzypki 
Grającej,

Jeno chodzisz Wciąż po lesie 
t ę s k n ią c y  ? 

cUakiś cienki, mój M aciusu 
Jak igła,

M iski-ś nie tknął, k asza w misce 
Ostygła !

C zy cię zmora nieboraku 
Opadła,

Z e  się nawet ruszyć nie chcesz 
Do jad ła?

—  Oj, uzekła  ci, uzekła
M nie zmora, 

Co jest córką gumiennego
Z e  dwora. 

R a z  spoźrała jeno na mnie
Z  z a  płota, 

I  uzekła, oj! uzekła
Niecnota !

N i mi jad ła , ni roboty,
N i spania 

O d owego okrutnego
K ochania!



—  Oj, M aciusiu, mój Maciusiu 
Nieboże,

P okłoń-źe  się gumiennemu
W e dworze...

Pofcłoń-że się gumiennemu 
I  Zosi,

P okłoń  k sKdzu, to zapowiedź 
Ogłosi...

I  zakończy się biedaku
Twój smutek,

W eźm iesz dziewkę, k<ejby  orzech  —  

I skutek!

—  Sprawiedliwe słowo rzekli 
Jegomość, 

Tylko mam ja  jedną kiepskń 
Wiadomość... 

Żw aw a ci to owa Zośka
D ziewuska, 

A le goła, ja k  napsykład
Pietruska,.. 

Stąd  mi przysed taki smutek 
D o głowy... 

B o ja k  się tez dziś żenić
B e z  k roWy

A F O R Y Z M Y .

U cz się  sk ro m n o śc i o d  p a r a s o la : o n  ty lk o  w te d y  rob i się  w ie lk im , 
g d y  k o m u  p rzy słu g ę  o d d a ć  m oże.

W  p o lity ce  tró jp rz y m ie rz e  s tan o w i g w a ra n c y ę  p o k o ju , —  w  m a ł­
żeństw ie ... casus belli.

Z im ą  ro k  się  zaczy n a, —  se rce  m am y  n a  to,
A ż e b y  zim ę ż y c ia  w  c iep łe  zm ien ić  la to .



Dla... w y tc h n ie n ia  p o  p racy .
W ia d o m o , że  ja k  p o  c iężk ie j p ra c y  fizycznej, ta k  i po  n a tę ż a jąc e j 

p ra c y  u m y sło w e j w sk a z a n y  je s t d la  z ró w n o w a ż en ia  o rg an izm u  p ew ien  
o d p o c z y n e k  „ d u ch o w y " , —  p e w n a  chw ila  w y tch n ien ia , —  z ap o m n ien ia  
o sw y c h  tro sk a c h  i t. p .

A  g d z ie ż  sz u k a ć  tak ieg o  w y tch n ien ia , jeśli n ie w  czy tan iu  z a jm u ją ­
cych  rzeczy ?  O  k siążk i tru d n o , z re sz tą  d o ry w czo  czy ta n e  n ie  sp raw ia ją  
p rzy jem n o śc i, n a to m ia s t g a z e ta , d z ienn ik , d o sk o n a le  ta k ą  chw ilę  w o ln ą  
o d  za jęc ia  w y p e łn ić  p o w in n a , b ę d ą c  d la  p rzec ię tn eg o  czy te ln ik a  (m usi 
b y ć  p rz e c ię ty  to  d a rm o ) „ p rz e c ię tn ą "  op in ii ogółu , o w eg o  p o k a rm u  
d o raźn eg o , czem ś, w  ro d za ju  u m y sło w ej k ie łb asy  n a  w idelcu .

B io rąc te d y  do  rą k  g aze tę , a le  n ie  m a jąc  w ie le  czasu  n a  zg łęb ian ie  
w stę p n y c h  a rty k u łó w , za c z y n am  o d  k ron ik i, k tó ra  o p ró cz  sen zacy j dn ia , 
n o tu je  c z a se m  jak ie ś  k w e s ty e  p o w a ż n e , u czc iw y ch  ludzi d o ty czące . P rz e ­
z ie ram  te d y  sz p a lty  i czy tam  n ag łó w k i re p o rte rsk ie :

„S tra szn a  zb ro d n ia " , —  „ S a m o b ó js tw o  u czn ia" , —  „K rad z ież  z w ła ­
m an iem  , „ W ia ro ło m n a  ż o n a " , —  „N o żo w n ic tw o ", —  „B an d y ty zm ", —  
„ K a ta s tro fa  k o le jo w a" , —  „ W y ro d n a  m a tk a " , —  „C iężk ie  p o b ic ie " , 
„ O k ro p n e  m o rd e rs tw o " , —  „ W y ra fin o w an e  o szu s tw o " , —  „ Z  d z ied z in y  
p o rn o g ra fii , „Ś lad am i K o e p e n ic k a " , —  „N o w o czesn y  S h erlo ck  H ol- 
m es * „ D e fra u d ac y a " , „W isie lec" , —  „ Z a b ó jc a " , —  „W a n d a lizm " , — 
„ Z n o w u  szp ieg " , —  „ T a je m n ic e  d o m u  p rzy  ul. X  nr. Y “, —  „K o śc io tru p  
w  p iw n icy " , —  „N ieb y w a ły  sk a n d a l"  —  i t. d.... i t. d....

C zyż to  n ie  za jm u jące  „ k a w a łk i" , m o g ące  u p rzy jem n ić  chw ile  w o lne  
o d  p racy ?  A  ja k  p o u c z a ją ce ! W sz a k  n a jn iew in n ie jszy , ta k  zw an y  „B ogu 
d u c h a  w in ien  m ło d z ien iec , k a rm io n y  ta k ą  s tra w ą , m o że  się  w  n ied łu g im  
czasie  ta k  „ w y k sz ta łc ić " , że  sam  s ta n ie  się  te m a te m  d la  re p o r te ra  „ se n ­
zacy j d n ia "  w  gazec ie .

Z d e n e rw o w a n y  p rz e to  „b łęd n em i d ro g am i" , n a  k tó re  w esz ło  n asze  
d z ien n ik a rs tw o , rzu cam  k ro n ik ę  i p rz e c h o d z ę  do  m ile b rzm iąceg o  i już 
sa m y m  d źw ięk iem  słów  p e w n e  u k o je n ie  n io sąceg o  ty tu łu : ,,c7lfLuzyka —- 
sztuki p iękne '.

N o n a re szc ie  o d e tc h n ę  —  m yślę  sob ie ... i z a c z y n am  czy tać : 
„ O g ó ln y  to n  obrazu p . P ę d z e lk ie w ic za  n ie  je s t by n a jm n ie j k rzyk liw y , 

o w szem : n astró j m o lo w y  i m in o ro w y , p rześ liczn a  sy m fo n ia , bez  ja k ie g o ­
k o lw iek  ro zd źw ięk u . Vi^szystko ta m  g ra  i śp ie w a  ry tm iczn ie , tw o rząc  
zg o d n ie  b rzm iące  ak o rd y . K to  ta k  m alu je , te n  podsłuchał n a tu rę . O b raz  
p . P . to  w sp a n ia łe  p re lu d y u m  p rz y ro d y " .

D m ! S en , czy  jaw a?  O  o b raz ie  ta k ie  dz iw a?!... A le  id źm y  d a le j:
„Qra p. C y m b alew icza , to  b ły sk a w ic a  o ś lep ia jąca ! Ten to n  ja sn y  

w śró d  p rzy ćm io n e j c iem n em i d ra p e ry a m i sali, ta  ro m a n ty c z n a  sy m b o lik a



b a rw  in s tru m en ta ln y ch , —  ta  sz a ra  nić tę sk n o ty , w ijąca  się  p o p rz e z  lazu r 
ogó lne j frazy"...

A  to  ci k p ia rz  n ie  lad a ! Z  o b razu  rob i m u zy k ę , a  z m uzyki 
o b ra z ; m o d n e  to  m oże , a le— z p rz e p ro sz e n ie m — głup ie ... Jed źm y  dale j!...

„W c z o ra jsz a  p re m ie ra , p. t. „ P o d z iu ra w io n e  d u sz e " , b y ła  ucz tą  
d u c h o w ą  dla liczn ie  zg ro m ad zo n eg o  au d ito ry u m . P a n n a  G a lo p iń sk a  p rz e ­
sz ła  sa m a  s ieb ie"!....

—  Jak  o n a  to  u d y a b ła  zrob iła?! —
 G ra ła  cu d o w n ie , a w y g lą d a ła  ja k  p rześliczn e  cacko ... z d z iu rk ą" .

A  no , ta k  n a tu ra ln ie , ty lko  że  to  w szy stk o  trąc i d rw in am i
z p o w a ż n e g o  czy te ln ik a . W e z m ę  się  lep ie j d o  po lityk i... A le  cóż to?
W sz a k  to  zn o w u  k ro n ik a , ty lk o  m niej ja sk ra w e  ty tu ły , a za  to  tre ść  tłu ­
śc ie jsza :

B o jk a ’ w  p a r la m e n c ie " , —  „ E u le n b u rg ia d a  n a  d w o rz e  k ró lew - 
sk im " , —  „N o w y  ro m an s  księżne j L .“ , —  „C ó rk a  g e n e ra ła  ro sy jsk ieg o  
szp ieg iem  , „S tan  w y ją tk o w y  w  C h o rw acy i" , —  „ O sz u s tw a  w  m in is te r­
s tw ie  k o le jo w e m ", —  „ N a p a d  n a  B isk u p a" , —  „ P o d w y ższen ie  p o d a tk ó w " ...

C oz u  d y ab ła , n ic  już u czc iw eg o  w  św iec ie  się  n ie  d z ie je?  G d z ież
je s t w reszc ie  cz łow iek , k tó ry b y  to  w szy stk o  p rz e tra w ić  zd o ła ł?  T fy ! n a
ta k ie  w y tch n ien ie ! Z a b ie rz c ie  d o  licha  te n  d z ien n ik ! N ie dość, że  p isze  
d e n e rw u ją c e  an d ro n y , je szcze  k ręc i łeb  c iąg łem i „ o d w o łan iam i" . Co dziś 
b ia łe , to  ju tro  cz a rn e ; co dziś w  harm o n ii, ju tro  p e w n ie  w  n iezg o d z ie , 
i ta k  w  k o łk o . R a z  N iem iec  b ie rze  za  łe b  C zecha , to  zn o w u  C zech  
N iem ca; dzis b ra ta  się  P ru sa k  z R o sy ą , ju tro  czyni to  sam o  A n g lia  a lbo  
F ran cy a ; raz  m ąd rze js i są  M ło d o tu rcy  i M ochy, —  drug i raz  S ta ro tu rcy  
i U kraińcy ; je d n e g o  ty g o d n ia  c z y ta m : „ p rz y s tą p io n o  już do  b u d o w y  
k a n a łó w  , w  d ru g im  ty g o d n iu  p i s z ą : „o  p rz y s tą p ie n iu  d o  ro b ó t k a n a ło w y ch  
an i m y ślą  ; w  p o n ie d z ia łe k  z a p o w ia d a ją  wojną e u ro p e js k ą ,—  w e  ś ro d ę  już 
pokój eu ro p e jsk i, je d n e g o  ty lk o  an i zap rzeczy ć , an i o d w o ła ć  n ig d y  n ie  
m o g ą , że  w szy scy  n a  P o la k ó w  huzia , a  n asi „p a try o c i" , co o d  św ię ta  
i o p e re tk o w y c h  w y s tę p ó w  ch c ia łem  p o w ied z ieć  n a ro d o w y c h  w y s tę p ó w —  
w  k o n tu sz e  i k a ra b e le  się stro ją , n a jm n ie j o fia rn o śc ią  sw ą  n a  te n  ucisk  
rz ą d ó w  reag u ją .

W o lę  zd rzem n ąć , b ę d ę  m ia ł chw ilę  rzeczy w isteg o  w y tch n ien ia !

H U M O R Y S T Y K A .

Wedle słów „Modlitwy Pańskiej":
Ż o n a  p a ń s k a  je s t ta k  p ię k n a  —  m ó w ił są s ia d  do  są s ia d a , —  że  ile 

razy  n a  n ią  p a trzę , p rz y c h o d z ą  m i n a  m yśl s ło w a  m o d litw y  p a ń sk ie j: 
„i nie wódź nas na pokuszenie ' 1...

W id ać , że  jej P a n  d o b rze  n ie  znasz , b o  g d y b y ś  ją  z n a ł d o k ład n ie , 
p o w ta rz a łb y ś  racze j: „a le  n a s  zb aw  o d e  z łego  —  am e n " .



Tadeusz Cz.

Bez krawatki...

Pomnę, na balu dłoń jej ścisnąłem,
Przy tour«de-mains kontredansa 
Ona się zlękła, zarumieniła...
To był początek romansu.

Bo od tej chwili serca już nasze 
Sojusz zawarły wiekowy,
Ja wówczas znacząc żar moich uczuć, 
Krawat wiązałem pąsowy...

A ona widząe, że krawat płonie,
Żem smutny i zamyślony —
Niby mi balsam wlała do duszy,
Dając, ach! krawat zielony!

I tok płynęły nam dni radości 
Bez troski, bez smutku łezki,
A ja, w znak wiary w stałość mej pani, 
Krawat nosiłem niebieski.

V  tym mi kolorze do twarzy było,
Lecz miłość umie być katem... 
Poczuwszy zazdrość, wszedłem raz do niej 
Z żółtym na szyi krawatem.

Spojrzała na mnie, potem na krawat,
A zgadłszy, co w sercu gości —
Z tysiącem zaklęć dała mi w darze 
Szal biały, znak niewinności!

Cóż z tego?... rękę dała innemu — 
Kobieta — klnę się — puch marny — 
Kok po niej w sercu~m nosił żałobę, 
Kołnierz pokrywał kir czarny...

Jednak po roku czas mnie uleczył,
I żalu znikły ostatki —
Lecz gdym już wszystkie przebrał kolory, 
Nie noszę wcale krawatki!



MONOGRAFIA CAŁUSA.
H is to ry a  c a łu sa  g in ie  w  p o m ro c e  d z ie jo w e j; tw ie rd z ić  je d n a k  m ożna , 

że  is tn ia ł o n  już  w  e p o ce  p rzed h is to ry czn e j. W y n a la z ła  go  m iłość. K ied y  
to  by ło , i ile la t tem u  —  n ie w ia d o m o . N a jlep szy m  d o w o d e m  tej w ia d o ­
m ośc i je s t fak t, iż w  o b ecn y m  w ie k u  jub ileuszów , n ik o m u  n a w e t p rzez  
m yśl n ie  p rze sz ło  u rząd z ić  ju b ileu sz  ca łu sa . A  b y ła b y  to  św ie tn a  u ro ­
czystość , z w sp ó łu d z ia łe m  w szy stk ich  n a ro d ó w  obojej płci.

W o b e c  b ra k u  p e w n y c h  d an y ch , n ie  p o m y lim y  się  tw ie rd z ą c , że  o j­
czy zn ą  c a łu sa  b y ł raj.

Istn ie je  tra d y c y a , le g e n d a  z u s t d o  u s t p o w ta rz a n a , a  w ięc  b ez  
p ism a  i d ru k u , że s ta ło  się  to  w  te n  s p o s ó b :

G d y  p ie rw sz a  k o b ie ta , E w a, o d b y w a ła  zw y k łą  p o p o łu d n io w ą  ,,s ie s tę “ , 
n a  u s ta c h  jej u s ia d ła  m io d o d a jn a  p sz c z o ła  —  p o z o s ta w ia ją c  n a  n ich  p lon  
ca ło d z ien n e j p racy .

T o w a rz y sz  E w y , p o w o d o w a n y  zazd ro śc ią  czy  c ie k a w o śc ią — d o tk n ą ł 
w ła sn em i u s ty  w a rg  p ie rw sze j k o b ie ty , a  z a sm a k o w a w sz y  s łodyczy , p o ­
zn a ł d ro g ę  d o  n ieb iesk ich  rozk o szy .

P ó łse n n a  E w a  z p rzy jem n o śc ią  p rz y jm o w a ła  ca łu sy —  a  p rz e b u d z o n a  
p o ch w a liła  za c h o w a n ie  się A d a m a . O d  o w eg o  czasu  ca łu sy  w esz ły  n a  
p o rz ą d e k  d z ienny , i ab y  im  n a d a ć  p o z ó r w ięk sze j p raw d y , uczen i b a d a ­
cze  zgodzili się  i s fo rm ułow ali, że  ca łus, m iód , c iek aw o ść  i z azd ro ść  —  
s ta n o w ią  dzisia j n ie ro zd z ie ln ą  całość, z k tó re j p ie rn ik a rz e  d la  zy sk u  w y- 
w y ra b ia ją  sm aczn e , ta k  zw a n e  ,,c a łu sk i“ !

W y n a la z e k  te n  n a d a je  m ęsk ie j p łc i p e w n e  p rzyw ile je .
C ałus s tłu m ia  g ad a tliw o ść  żon , b o  ca łu s  je s t p rzy w ile jem  m ężczyzn , 

k o b ie ty  zaś p o z w a la ją  n a  sk ła d a n ie  so b ie  p rz e z e ń  h o łd u  —  tło m acząc , że 
n ie  o n e  są  in icy a to rk am i teg o  w y n a lazk u .

A  je d n a k  uczen i b a d a c z e  te j k w esty i p rz y p isu ją  w y n a la z e k  ów  T ro ­
jan k o m .

Z n u ż o n e  d łu g ą  p o d ró ż ą  po  zb u rzen iu  g ro d u  P ry a m a , n a p ró ż n o  p ro ­
siły  o n e  m ężó w  o z a p rz e s tan ie  w ęd ró w k i.

R az  w ięc, g d y  o k rę t n a  k o tw icy  sp o strzeg ły , a  m ężo w ie  d o  p o b li­
sk ieg o  m ia s ta  w yszli, o d b y ły  ich żo n y  n a ra d ę , n a  k tó re j z a p a d ł w y r o k : 
o k rę ty  sp a lić  i ty m  sp o so b em  p o ło ży ć  k res da lsze j w łó częd ze .

C o za  ró żn ica  m ięd zy  tem i T ro ja n k a m i a  d z isie jszem i p a n ia m i! 
O s ta tn ie  k a z a ły b y  z p e w n o śc ią  je szcze  d ru g ie  ty le  s ta tk ó w  sp o rząd z ić , 
b y le  m ó d z  da le j w o jażo w ać . A le  T ro ja n k i sp a liły  flotę.

W te d y  z d a rz y ła  się  rzecz, (dz isia j ta k ż e  n igdz ie  n iezn an a): żony  
uczu ły  o b aw ę  o g n iew  m ężów ...



A  z n a jd o w a ło  się  w  ich  g ro n ie  sp ry tn e  m ło d e  dz iew czę, k tó reg o  
d o w c ip  ocalił je  o d  sm u tn y ch  n a s tę p s tw  i o b d a rz y ł św ia t w y n a lazk iem  
b e zsp rzeczn ie  p ie rw sze j w agi...

„K ied y  m ężo w ie  n a d e jd ą  —  ra d z iła ,—  chw yćcie  ich w  sw e  ram io n a ... 
G d y  ro z e w rą  u s ta  do  z ło rzeczeń , zam k n ijc ie  im  ta k o w e  w aszem i u s tam i" .

I ta k  się  też  s ta ło  —  fortel u d a ć  się m ia ł w yb o rn ie .
A le  T ro ja n k i w y sz ły  n a  tern  n ie  n a jlep ie j... M ężow ie  u d aw a li o d tą d  

co raz  to  częściej zag n iew an y ch ... ta k  im  z a sm a k o w a ły  d o w c ip n e  p rz e ­
p ro sin y .

M niej p o e ty c z n ą  je s t h ip o te z a  P lin iusza .
W y n a la z e k  p o c a łu n k u  p rzy p isu je  on  R zy m ian o m , a  ja k o  czas w a ż ­

n eg o  teg o  o d k ry c ia  za z n a cz a  e p o k ę  R o m u lu sa .
B ajeczk a  jego  n ie  p o c h le b ia  je d n a k  „ sy n o m  w ilczycy".
C a ło w ali oni sw e  żony , a b y  d o w ied z ieć  się , czy  n ie  p iły ... w ina.
T y m  sp o so b e m  o trz y m a ł A m o r k o n tro lę  n a d  B achusetn .
Ż e  ca łu s  n ie  b y ł w y n a la z k ie m  R zy m ian , a  je d n a k  b a rd z o  d o b rze  

b y ł u  n ich  z n an y  i u p ra w ia n y , św iad czy  w ie le  u s tę p ó w  z d z ie ł O w id y u sz a  
i S w eto n iu sza , a  fa k t ich n a d u ż y w a n ia  p o św ia d c z a ją  su ro w e  p ra w a , w y ­
d a n e  p rzez  K a to n a  p rzec iw  p o ca łu n k o m .

A p u lc iu sz  w y ra ż a  się  ż e : „ca łus je s t lu b ieżn ą  u w e rtu rą  m iłości, h ar- 
co w y m  og n iem  w  w o jn ie  k łó tliw ej W e n e ry " .

U  G re k ó w  n a z y w a ł się  ca łu s  „chytra" , co  zn aczy  d o sło w n ie  g arn ek , 
a lb o w iem  G recy  p rzy  w y m ian ie  ca łu só w  trzy m ali się  z a  u szy , a  g ło w a  
w ó w czas  w y g lą d a ła  ja k  g a rn e k  d w u u ch y .

W  p o w ie śc ia c h  H o m e ra  z n a jd u jem y  często  w zm ian k ę  o p o ca łu n k u . 
1 t a k : U lisses w y lą d o w a w sz y  n a  w y sp ę  I tak ę  u c a ło w a ł z iem ię  o jczy stą .—- 
P ria m  c a ło w a ł ręce  A ch ille sa , p ro sz ą c  go o o d d a n ie  zw ło k  syna , —  Mi- 
n e rw a  u sp a k a ja ła  p o c a łu n k ie m  z a zd ro sn eg o  Jow isza , —  W u lk a n  p o d p a ­
trzy ł n ie w ie rn ą  W e n u s  ja k  się  c a ło w a ła  z M arsem , —- A p o llo  w  n a g ro d ę  
z a  n a jle p sz y  ca łu s  w ień czy ł b o h a te ra , —  i w ie le  ty m  p o d o b n y c h  p rzy k ład ó w .

S ta ry  te s ta m e n t m ó w i o p o c a łu n k u  ja k o  o o zn ace  m iłości i czci; 
c a ło w a ł S am u e l S au la , w y św ięca jąc  go  n a  k ró la  iz ra e lsk ie g o ,— R u t sw o ją  
te śc io w ą  p rzy  p o żeg n an iu , —  Izaak  sw eg o  o jca  p o d a ją c  m u  jad ło , —  
Jak ó b  R a c h e lę  ja k o  k re w n ą , itd.

W  n o w y m  te s ta m e n c ie , a  m ian o w ic ie  w  VIII. w . p o  C hr. p a p ie ż e  
o trzy m u ją  p o c a łu n e k  w  n o g ę  o d  m o n arch ó w , w  d o w ó d  p o d d a n ia  w ła d z y
św ieck ie j p o d  su p re m a c y ę  du ch o w n ej.

*  *
*

C esarz  K o n s ta n ty n  I. n a d a ł  o so b n ą  u s ta w ą  n ie s ły ch an y  w a lo r p o ­
ca łu n k o w i.

„N arzeczo n a , k tó ra  p rzez  n a rz e c zo n e g o  p rzy  św ia d k a c h  p o c a ło w a n ą  
zo s ta ła , m ia ła , —  jeśli te n ż e  p rz e d  zaślu b in am i u m arł, —  p ra w o  d o  p o ło w y  
jeg o  m a ją tk u " .



A c h ! czem u ż  to  dziś n ie m a  tak ieg o  p r a w a !
W  r. 1593 książę  k o b u rsk i Jan  K aźm ierz  k a z a ł bić n a w e t m o n e tę  zw a n ą  

„pocałunkiem “ (K u ssm iin ze). T e n  p o c a łu n e k  b y ł ze  s reb ra . I tu  w łaśn ie  
leży  ró żn ica  w iek u  w  d z isie jszych  b o w iem  czasach  m ó g łb y  on  b y ć  ty lk o  
m o n e t ą  z d a w k o w ą ,  częs to k ro ć  b a rd z o  licho  w y k o n a n ą .

W sp ó łc z e sn y  n asz  h u m o ry s ta  K ru m ło w sk i, ta k  p isz e :

P y ta m  się  raz  filozo fa  
N iezn an eg o  z resz tą  św ia tu ,
C zem  je s t ca łu s? ...

„Pierwsza strofa 
Miłosnego poematu

P y ta m , czy p rzyrodnik  m yśli 
Jak  p rzec ię tn y  zw y k ł k o c h a n e k ?

„ Całus —  biorąc rzecz najściślej 
Jest zetknięciem dwojga tkanek■“

W  rzęd z ie  in n y ch  znów  jurysta  
W  te j m a te ry i ta k  się  o z w ie :

„Całus —  pieczęć oczywista 
N a  miłości każdym  pozwie“.

L ecz  na jtra fn ie j d o  tej chw ili,
N ie  za  lek k o  lub  su ro w o  
Z ak och an i o s ą d z ili :

„ Całus jest dwóch serc rozmową!“

O g ó ln ie  z n an y  a fo ry zm  S a p h ira  p o w ia d a , że  „całus p o d o b n y  je s t d o
p ieczęci n a  liśc ie ; w y c isk a  się  ją  na go rąco , a  n a  z im no  łam ie" .

D a ło b y  się  jeszcze  b a rd z o  w ie le  p o w ied z ieć  o k w esty i ca łu sa , a le  
a ż eb y  n ie  znudzić  S zan . C zy te ln ików , p o z w a la m y  sob ie  zak o ń czy ć  m o n o - 
g rafię  n in ie jszą  cz te ro w ie rszem  n iezn an eg o  au to ra , w  k a żd y m  raz ie  z n a w c y  
i e ro ty k a :

C zy w iecie , co  c a łu se k  jest?
M iłości to  je s t znak ,
N ie m o żn a  go  ni p ić, ni jeść,
A  jed n ak .... co  za  sm ak !

J ł .  P .

HUMORYS TYK A.

A m ator w ina.
S ę d z ia : Im ię i n azw isk o  ?
Oskarżona: A g n ie sz k a  Sobel.
S . M iejsce u ro d zen ia?
O. R iid esh e im er!
S. B iałe czy  cze rw o n e?



Pisać?
Pisać  w iersze  to rz ecz  łatwa,
Więc się tem  nie chlubię...
P isać umie szko lna  dziatwa,
Ale ja  —  nie lubię.

P suć  w zrok , aż się w głowie m roczy  
P rz e z  cz a rn e  gzygzak i?
Wolę pa trzeć  w czyje oczy —
(A a m  już  zw yczaj taki).

Na cóż ściskać rączk ę  pióra 
Z m iną n ieszczęś l iw ą?
Wolę (taka już  na tu ra )
Ściskać rączk ę  żywą.

Ślinić, świecić i lakować 
To robo ta  pusta...
S tok roć  wolę pocałow ać 
R ozp a lo n e  usta.

Ślinić, kleić i rozk ładać  
P ap ie ry  na  s to le?
Wolę... co tu dużo gadać:
Co innego wolę!

A. R.

HUMORYSTYKA.

K w esty a  w a lu tow a .
—  C zy  korona je s t m o n e tą  z d a w k o w ą , czy  b ieżącą?
O d p o w ie d ź  ła tw a : B ieżącą  je s t zaw sze , bo  od  n a s  często  o d b ieg a , —

z d a w k o w ą  zaś w te d y , g d y śm y  się  sp o d z iew a li ty siączk i, a  d o sta li k o ro n ę .

N a p rzed staw ien iu  „F au sta“ .
—  P o w ie d z  m i, d laczeg o  F a u s t n ie  o żen ił się  z M ałg o rza tą?
—  Bo g d y b y  się  b y ł ożenił, to  n ie  m o g łab y  b y ć  o p e ra , ty lko ... 

tra g e d y a .

K rótko i w ę z ło w a to .
—  N ie d o s tan ie sz  z b o ża  M ośku  za  cen y  ta k  tan ie !
—  N o, to  ja szn ie  p a n  p in io n d zó w  ta k ż e  n ie  d o s tan ie !



AFORYZMY O SZCZĘŚCIU.

S zczęśc ie , to  żyć d la  d rug ich , być  z iem sk im  an io łem ,
1 z d u sz ą  k o c h a ją c ą  i p o g o d n e m  czo łem  
C zaro d z ie jsk o  o to czy ć  dn i życia  w y b ran y ch ,
N ic n ie  p ra g n ą ć  d la  sieb ie , w szy stk o  d la  k o ch an y ch .

S zczęście , to  w id m o , co  sn y  ozłaca ,
A  jeg o  im ię : „o fia ra  i p r a c a “ .

S zczęśc ie  n a sz e  sp o c z y w a  je d y n ie  w  m ąd ro śc i.
Sokrates.

S zczęśc ie  z a w ie ra  się  w  g o rą c e m  z am iło w an iu  w  cnoc ie  i o b ja ­
w ian iu  je j w  rzeczyw isto śc i.

yjrystoteles.

Szczęście , to  k o n te m p la c y a  B oga, ja k o  p o c z ą tk u  w iecznego .
Spinoza.

S zczęście  n a sz e  za leży  o d  tego , k im  je s te śm y , o d  in d y w id u a ln o śc i naszej.
Szopenhauer.

S zczęśc ie  n iew y sło w io n e  p a n u je  tam , gd z ie  ży je  zg o d n ie , —  p rz e ­
s trzeg a jąc  p o rz ą d k u  w  d o m u , —  p a ra  m a łżo n k ó w .

Odyssea, pieśń VI.
C złow iek , k tó ry  zd o b y ł d o b ro b y t w ła sn ą  p racą , n a le ż y  d o  rzęd u

na jszczęśliw szy ch . c\r ićALantegazza.

S zczęśliw y  ten , k to  z d o ła ł d o c iec  p rzy czy n y  z jaw isk .
W irgiliusz.

S zczęśc ie  je s t to  sen , k tó ry  n ie  w szy stk ich  śp iący ch  n aw ied za .
T^ouseau.

N ajlep szą  c z ą s tk ą  n a sz e g o  szczęśc ia  n a  ziem i je s t to  szczęście , które- 
in n y m  d a jem y .

Ż e b ra k  c ieszący  się  zd ro w iem , szczęśliw szy  o d  ch o ru jąceg o  m o n arch y .
Szopenhauer.

S zczęśc ie  sp o c z y w a  w  trw a łe j p rzy jem n o śc i.
Leibnitz.

G d z ie  n ie  b y w a  cu d u , ta m  n ie m a  szczęśliw ych .
Schiller.

S zczęśliw y , k to  z ró w n y m i o g ran icę  siedzi.
Z ły  je s t g łód , p o m ó r, w o jn a , gorsi źli są siedz i!

Ign. Krasicki.
Jam  z w o d n y  duch , cza ro w n y  cień  
M nie lu d z ie  „szczęściem " zw ą!

O  r-Ot.
Szczęście  k a ż d y  nosi w  sobie .

{B- Prus.



Sąd o charakterze człowieka z części składowych głowy.
C zoło .

L e k k o  w y p u k łe , o jed n e j lub  d w ó ch  p o p rz e c z n y ch  lin iach, ozn acza  
u m y sł w yższy .

N isk ie  a  sze ro k ie  —  ro z lew n o ść  u m ysłu .
Ś c ieśn io n e , w ą sk ie  —  ludzi p o zy ty w n y ch , d ro b iazg o w y ch .
P ro s to k ą tn e , k a n c ia s te  —  n a tu rę  en erg iczn ą .
Z a g łę b io n e  p o śro d k u  —  s łab o ść  e h a ra k te ru  —  n ie raz  p o d ło ść .
Z b y t  w y p u k łe , w ie lk ie  —  g łu p o tę .
W  ty ł co fn ię te  —  żyw ość , im ag in acy ę , p o lo t p o e ty ck i.
G u z y  n a  czo le  są  cech ą  w ie lk ie j p raco w ito śc i i s ta łeg o  c h a ra k te ru . 
Ż y ła  p o p rz e c z n a  n a  czo le  o zn acza  w ie lk ie  zdo lności.

O czy .
N ieb iesk ie  —  c h a ra k te r  słodk i, n am ię tn y .
C za rn e  s iła  i u czucie , —  g d y  są  w ciąż  p rzy m ró żo n e , p o d s tę p . 
P iw n e  —  u m y sł w yższy .
Z ie lo n e  —  g w ałto w n o ść .
S iw e —  fleg m aty czn e  u sp o so b ien ie .

B rew .
P o d n ie s io n a  ku  g ó r z e — o k ru c ień stw o .
O p u sz c z o n a  —  c ie rp ien ie .
L ek k i łu k  —  u p rze jm o ść , se rd eczn o ść .
P ro s te , h o ry z o n ta ln e  —  en erg ię , o d w ag ę .
Z łą c z o n e  —  zazd ro ść , chy trość .
W ą sk ie  —  słabość .
B liskie oczu — p o w ag ę .
D a lek ie  oczu  —  b ra k  w y trw ało śc i.

N os (z p ro filu ).
N ieco lu k iem  w k lęśn ię ty  c h a ra k te r  s łodk i, w raż liw y , su b te ln y . 
Z g a rb io n y  u  n a sa d y  —  silny, sam o w o ln y .
S zero k i u  n a sa d y  —  w y ższe  zdo lności.
C ienk i u n a sa d y  b ra k  w y trw a ło śc i lecz ła tw o ść  p o m y słó w . 
S zp iczas ty  —  b ra k  sz lach e tn o śc i.
Z a d a r ty  —  sp ry t, w eso ło ść .

U sta .
W arg i w y d a tn e , g ru b e  —  zm y sło w o ść .

„ w ą sk ie  —  n ieśm ia ło ść , sk ą p s tw o .
„ zac iśn ię te  —  stan o w czo ść .
„ o d ch y lo n e  — n ie zd ecy d o w an ie .

K ąty  u s t p o d n ie s io n e  k u  g ó rze  w eso ło ść , z ad o w o len ie . 
O p u sz c z o n e  k u  d o ło w i —  sm u tek , p rzy g n ęb ien ie .
Z ęby  m a łe , m o cn e  —  zd ro w ie  i siła.
D ług ie  —  n ieśm ia ło ść , zach łan n o ść .
R z a d k ie  —  szczęśc ie  w  m iłości.
G ę s te  —  sz lach e tn o ść .



CIEKAWE RZECZY.
Co człow iek  wart?

„ Terra es, et in terram ibis," ch e m ia  ato li n ie  z a p rzecza  by n a jm n ie j 
d rug ie j p o ło w y  cy ta tu , lecz co  d o  p ie rw sze j, ja k o b y  cz ło w iek  b y ł z iem ią, 
cy fram i u d o w a d n ia , ze  sk ład n ik i c ia ła  lu d zk ieg o  zaw ie ra ją  b a rd zo  m a łą  
część, ta k  zw an e j ziem i.

Z ie m ia  n a leży  b ezw a ru n k o w o  d o  cia ł m in era ln y ch , cz ło w iek  zaś, 
z w y ją tk ie m  kości, do  c ia ł o rgan icznych , a  te  s k ła d a ją  się  z w ęg la , w odoru,' 
tlen u  i azo tu .

C zło w iek  m iernej k o n sty tu cy i, an i ch u d y , an i tłu sty , w ag i oko ło  
70 kgr., p rz em ien io n y  w  s ta n  lo tny , w y d a je  70 m . sześć, różn y ch  gazów .

T e n  sam  cz ło w iek  zaw ie ra  w  so b ie  45 litrów  w o d y .
Z  p e w n e j części w o d y , n asy co n e j k w a se m  w ę g lan y m , zn a jd u jący m  

się  w  g azach  cz łow ieczych , m o żn ab y  w y ro b ić  o k o ło  3 0  syfonów wody so­
dowej, w o d o re m  zaś  n ap e łn ić  2 5 0  baloników gumowych dla dzieci.

Z  tłu szczu  teg o  cz ło w iek a , m o żn a  u zy sk ać  3  kgr. świec stearynowych, 
2  kgr. m ydła toaletowego, i 1/$ kgr- gliceryny toaletowej.

K ości d o s ta rc z ą  Wapna d o  w y b ie len ia  dwudziestu kuchni, a lbo  p o  s p a ­
len iu , z d o m ie sz k ą  tłuszczu  i k w asu  s ia rczan eg o , m o ż n a  z n ich  sp o rząd z ić  
12 kgr- dobrego czernidła na buty.

F osfo r w  n ich  się  m ieszczący , w y d a  9 0 0 .0 0 0  główek d o  zw yk łych , 
n ieszw ed zk ich  zapałek-

N ad to , m o żn a  z teg o  cz ło w iek a  u zy sk ać  3 0  ołówków  (w ęg ie l), pó ł 
topki soli, pó ł fu n ta  cukru, a  z krw i, teg o  n a jo so b liw szeg o  soku , 150 piór 
stalowych, z a w ie ra  o n a  b o w iem  w  sob ie  ta k ż e  że lazo .

W szy s tk ie  te  a rty k u ły  p rz e d s ta w ia ją  w  sp o łe c z n e m  życiu  wartość.
Jak że  w o b ec  teg o  p rz e d s ta w ia  się  fak t, że  są  lu d z ie  n a  św iecie , k tó ­

rzy  n ie  s ą  w arc i an i złamanego szeląga.

H istoryczni sm akosze.

H is to ry a  rz y m sk a  p rz e k a z a ła  n a m  n a z w isk a  n a jw ię k sz y c h  sm ak o szó w , 
ja cy  k ied y k o lw iek  żyli, a m ian o w ic ie  L u k u llu sa  i A p ic iu sa . D rug i je s t 
m niej zn an y , niz p ie rw szy . A  je d n a k  w iem y  z h isto ry i, że  s tw o rzy ł on  
p e w n e g o  ro d za ju  se k tę  sm a k o sz ó w  w  s ta ro ż y tn y m  R zy m ie . Z a  p rzep is  
n a  n o w y  sos zap łac ił on raz  p ó łto ra  m iliona  ta la ró w , a  k ie d y  n a reszc ie  
z b a d a ł s ta n  sw ojej k a sy  i p rz e k o n a ł się, że  m u  p o z o s ta ło  „ ty lk o "  60.000 
ta la ró w , o tru ł się  z o b aw y , b y  n ie  zg in ą ł g ło d o w ą  śm ierc ią .

T A R N O W IA N IN  N A  R O K  1913.



„S z tu k ę"  je d z e n ia  p rzy n ieśli R zy m ian ie  z G recy i. D e p u ta c y a  filozo­
fów , w y s ła n a  d o  A te n  w  celu  z b a d a n ia  p rz e p isó w  tam te jszeg o  ży c ia  sa lo ­
n o w eg o , p rzy w io z ła  do  R zy m u  m ięd zy  in n em i „m ieszczań sk ą  k u ch n ię" . 
P o te m , k ie d y  cesa rz  A u g u s t z a m k n ą ł p o d w o je  św ią ty n i p o k o ju , k ied y  
R zy m  s ta ł się  s to licą  św ia ta , a ca ły  św ia t p a ń s tw e m  rzym sk iem , co ty lko  
b y ło  n a  św iec ie  łe c h cąceg o  lu d zk ie  p o d n ieb ien ie , to  w szy stk o  p ły n ę ło  n a  
s tó ł c eza ra . K o sz to w an o  w szy stk ieg o , a „m en u "  n a  ó w czesn y ch  b ie s ia ­
d a c h  o b e jm o w a ło  n ie s ły c h a n ą  ilość p o traw .

R z y m ian ie  byli je d n a k  n ą ro d e m , p o d  w zg lęd em  e s te ty czn y m  w y ­
so ce  n iew y k sz ta łco n y m . —  A te ń c z y c y  z p e w n o śc ią  n ie  by liby  w ynaleź li 
sp o so b u  n a  w y m io ty  (v o m ito riu m ). N ie by ło  też  u n ich  n ig d y  ucz t o d w u ­
d z ie s tu  d an iach . P o m im o  w sze lk ieg o  w y ra fin o w an ia , te  n ie lu d zk ie  org ie  
b ie s ia d n e  R zy m ian  s ta ły  n a  n a jn iższy m  szczeb lu  sz tu k i jed zen ia .

U cz ty  ś re d n io w ie c z n e  w y d a ć  się  n a m  m o g ą  dzisia j czem ś w p ro s t 
n ie s ły ch an em . D o k o n y w a n o  b o w iem  n a  n ich  cu d ó w  o b ża rs tw a . —  Jak  
s tw ie rd z a  h is to ry k  k u ltu ry  d e  G alliers , n a  uczcie , k tó ra  się  o d b y ła  ku  czci 
F ilip a  D o b reg o  d. 17 s ty czn ia  1452 ro k u  w  Lille, p o d a n o  192 d ań . L u d w ik  
X IV . z ja d a ł n a  o b ia d  6 p o tra w  z d rob iu , 4 z ryb , k ilk a  d a ń  m ięsnych , 
n ie  licząc zup , ciast, o w o có w  i u lu b io n y ch  n a  d e se r  jaj n a  tw ard o .

Jak ie  w ó w czas  m ian o  w y o b ra ż e n ie  o p o trzeb n e j cz ło w iek o w i do  ży ­
c ia  m asie  p o k a rm u , teg o  p rz y k ła d e m  fak t, że  za  „ n iezd a rę"  w  jed zen iu  
u w a ż a n o  p e w n e g o  d w o ra k a  L u d w ik a  X IV ., k a w a le ra  d ’E on, k tó ry  n a  
śn ia d a n ie  z ja d a ł ty lk o  m e lo n a , k a rp ia , d w ie  ku ry , p o rc y ę  cie lęc iny , fri- 
c a sse  z g o łąb k ó w , k ró lika , p o lęd w icę , to rt, ja rzy n y , o rzech y  i c iasta .

K ról an g ie lsk i K aro l II. u m a rł z p o w o d u  n a d m ie rn e g o  o b jed zen ia  się. 
Z  k ró ló w  p ru sk ich  p o tę ż n y m  a p e ty te m  o d zn acza li się  F ry d e ry k  W ilh e lm  I. 
i F ry d e ry k  W ie lk i, k tó ry  je d n a k  lub ia ł ty lk o  p o tra w y , m o cn o  p rz y p ra ­
w io n e  ko rzen iam i.

K oszta odkrycia Am eryki.

Ż e  n a sz e  czasy  cech u je  d ro ży zn a , je s t fak tem  ogó ln ie  zn an y m , ale 
w y s tę p u je  on  szczegó ln ie j ja sk ra w o  w  p o ró w n a n iu  z tan io śc ią , p a n u ją c ą  
p o w sz e c h n ie  w  czasach  d aw n y ch .

N ied aw n o  np. w y k ry to  w  A n d a lu zy i, w  p o rc ie  P a lo s , z k tó reg o  
ja k  w ia d o m o  w y ru szy ł K o lu m b  n a  o d k ry c ie  A m ery k i, d o k u m e n ty  d o m u  
h an d lo w eg o , n a  p o d s ta w ie  k tó ry ch  m o żn a  usta lić  k o sz ta  jego  w ie k o p o ­
m nej w y p raw y , w o b ec  dzisie jszy ch  s to su n k ó w  b a rd z o  n isk ie . Z  d o k u ­
m e n tó w  ty ch  w y p ły w a , że u zb ro jen ie  i k o m p le tn e  u rz ą d z e n ie  trzech  s ta t­
ków , n a  k tó ry ch  w y ru szy ła  w y p ra w a  K o lu m b a, k o sz to w a ło  14.000 p ese tó w .
P e n sy a  sam eg o  K o lu m b a  i o ficeró w  o k rę to w y ch  w y n io s ła  razem  2000 
p e se tó w . Z o łd  zaś  ca łe j załog i p o d c z a s  p o d ró ży , trw a jące j 8 m iesięcy , 
w y n ió sł 22.050 p e se tó w . T a k  w ięc  n a jd o n io ś le jsze  m o że  w  d z ie jach  na-



szeg o  św ia ta  i nasze j cy w ilizacy i o d k ry c ie  k o sz to w a ło  ty lk o  36.000 p e se -  
tó w  (o k o ło  33.000 fla n k ó w ). Jeżeli się  n a w e t w eźm ie  p o d  u w ag ę  ó w czesn ą  
zn aczn ie  w y ższą  w a rto ść  p ien ięd zy , to  i ta k  k o sz ta  w ie k o p o m n e g o  o d ­
k ry c ia  b y ły  b a rd z o  n iew ie lk ie .

K odeks m oralny dla kobiet indyjskich,

n a p isa n y  p rzez  m ę d rc a  H in d u só w , V as isz tę , a  zw any , „ P o d d m a p u -  
r a n y ,“ o p ie w a  ja k  n a s tę p u je :

„N iem a  in n eg o  b o g a  n a  ziem i d la  k o b ie t, ja k  jej m ąż . N ic lep szeg o  
z rob ić  o n a  n ie  m oże , ja k  s ta ra ć  m u  się  p o d o b a ć  i s łu ch ać  go  ślepo .

N iech b y  je j m ąż  b y ł p o ła m a n y , s ta ry  i n ied o łężn y , n iech b y  b y ł ro z ­
p u s tn y m , p ijak iem  i g raczem , n iech b y  ży ł w  g rzech u  z k o b ie tą  inną , b y ł 
ś lep y m , g łu ch y m , n iem y m  i g a rb a ty m  —  żo n a  p o w in n a  w id z ieć  w  nim  
z aw sz e  sw eg o  b o g a .

K o b ie ta  s tw o rz o n ą  je s t n a  to , a b y  b y ła  p o s łu szn ą . W  żad n e j chw ili 
sw o jeg o  ży c ia  n ie  p o w in n a  u w a ż a ć  się  za  p a n ią  n iep o d leg łą .

Jeśli s ię  m ąż  śm ie je  i o n a  śm iać  się  m usi, —  jeśli je s t sm u tn y , m usi 
b y ć  sm u tn ą , —  jeśli p łacze , p ła k a ć  ja k  i on. N ie w o lno  jej zw racać  n a  to  
u w ag i, że in n y  m ężczy zn a  je s t m ło d y , p rzy sto jn y , k sz ta łtn y , a  p rzed e - 
w szy stk iem  n ie  w o ln o  jej z n im  ro zm aw iać .

M oże o n a  je ść  w te d y  d o p ie ro , g d y  m ąż  jej je s t sy ty , —  jeśli on  p o ­
ści, i o n a  p o śc ić  p o w in n a . G d y  w y jed z ie  z d o m u  i z a p ra g n ie  ją  w ziąć  
w  d ro g ę , n iecha j z n im  d o m  o p u sz c z a ,—  g d y  jej ro z k a ż e  p o z o s ta ć  w  nim , 
n iech  p o zo sta je .

P o d c z a s  jeg o  n ieo b ecn o śc i n ie  w o ln o  jej u ży w ać  k ąp ie li, n am aszczać  
sw o ich  w ło só w  w o n n ą  oliw ą, czyścić  zębów , o b c in ać  p azn o k c i, jeść  c zę ­
ściej, ja k  ra z  je d e n  n a  dz ień , sy p ia ć  w  łó żk u  i nosić  n o w e  u b ran ie .

W  o b ecn o śc i sw o jeg o  m ę ż a  n ie  w o ln o  jej zw racać  się  w  b o k , — 
p o w in n a  sp o g lą d a ć  w  jego  oczy, w  o czek iw an iu  n a  jego  ro zk azy .

G d y  do  n iej m ów i, o b o w ią z a n ą  je s t s łu ch ać  go, n ie  p rze ry w a jąc , —  
g d y  ją  zaw o ła , m a  rzucić  w szy stk o  i b ied ź  d o  n iego .

G d y  on  śp iew a , p o w in n a  o k a z y w a ć  m u  z ach w y t,—  g d y  tańczy , n ie  
w o ln o  jej o d  n iego  o d w ró c ić  oczu.

I n ak o n ie c , sk o ro  m ąż  jej u m rze , p o w in n a  u m rzeć  w raz  z nim , t. j. 
sp a lić  się  ra z e m  z n im  n a  s to s ie — w te d y  k a ż d y  b ęd z ie  cen ił jej cn o ty ."

N ajstarsza gazeta .

1500 la t te m u  p o w s ta ł w  C h in ach  d z ien n ik  „K in g -P a o ,“ o czem  
św ia d c z ą  zn a jd u ją c e  się  w  b ib lio tece  g łów n ej w  P e k in ie  d o k u m e n ty , o d ­
n o sz ą c e  się  do  h is to ry i teg o  dz ien n ik a . W  o s ta tn im  czasie  sw eg o  b y tu  
„ K in g -P a o “ w y ch o d z ił co d z ien n ie  ja k o  m a ły  ze szy t o 10 k a r tk a c h  w  o k ła d c e



żółte j, i w  tej szac ie  sp o tk a ł się  w  r. 1912 z z a k a z em  p re z y d e n ta  now ej 
rep u b lik i ch ińsk iej. W  a rch iw u m  d ru k a rn i p a ń s tw o w e j p rzech o w u ją  się  
je szcze  p i e r w s z e  c z c i o n k i ,  k tó ry ch  u ży w a n o  d o  d ru k o w a n ia  tego  
d z ien n ik a . S ą  to  k o s tk i z b u k sz p a n u  z w y ry ty m i n a  n ich , p ie rw o tn y m  
sp o so b em , zn ak am i p ism a  ch ińsk iego . D o p ie ro  w  k ilk a se t la t późn ie j 
w p a d li C h ińczycy  n a  p o m y sł o d le w a n ia  czc io n ek  z m e ta lu . W  p y szn iące j 
s ię  dziś p o s tę p a m i sz tuk i d ru k a rsk ie j E u ro p ie , n ie  śn iło  się  w ó w czas  je szcze  
w ca le  n ik o m u  o d ru k u , a  o w y d a w a n iu  d z ie n n ik a  n ie  m arzy ły  n a w e t 
n a jśm ie lsze  g łow y . „ K in g -P a o “ m a  h is to ry ę  d o sy ć  k rw a w ą . W  n u m e ra c h  
d z ien n ik a , p rze c h o w y w an y c h  s ta ra n n ie  w  b ib lio tek ach  ch ińsk ich , są  często  
w zm ian k i o s tra szn e j śm ierc i n ie jed n eg o  re d a k to ra , u k rzy ż o w a n e g o  n a  
d rzw iach  d ru k a rn i p rzez  n iep rzy jac ió ł p o lity czn y ch  lub  o so b istych . A le  
w ole li się d ać  uk rzy żo w ać , niż o d  p ra w d y  o d stąp ić . R e d a k c y a  „K in g -P ao "  
w y w ie ra ła  w  o s ta tn ich  czasach  d z iw n e  w rażen ie  n a  z w ied za jący ch  ją  E u ­
ro p e jczy k ó w . W  m ały m  p u s ty m  p o k o ju  siedzie li w  „k u czk i"  n a  m a ta c h  
w sp ó łp raco w n icy , i p rzy  p o m o cy  m ały ch  p en d z li m a lo w ali n a  ro z ło ż o ­
n y ch  sk ra w k a c h  p a p ie ru  zn ak i m o w y  ch ińsk ie j. R e d a k to ro w ie  ci —  to  
lu d z ie  o w y so k iem  w y k sz ta łcen iu , n iek tó rzy  k o ń czy li u n iw e rsy te ty  e u ro p e j­
sk ie . N a p a r te rz e  b u d y n k u  z n a jd o w a ła  się  zece rn ia , a  w  p o łączen iu  z n ią  
sa la  m aszy n  d la  d ru k arn i, u rząd zo n e j już z u p e łn ie  p o  e u ro p e jsk u .— I ten  
d z ienn ik , p o m n ik  k u ltu ry  sta ro ch iń sk ie j, k tó ry  p rz e trw a ł w iek i burz i p racy , 
p a d ł  p o d  c io sem  now ej ku ltu ry , i to  p o d  c io sem  „k u ltu ry  e u ro p e jsk ie j" ’ 
tej s ław n e j n asze j „k u ltu ry  z a k azó w , o g ran iczeń  i p rz e ś la d o w a ń !"

Jak pow stała  m arka listow a?

N ajp ro s tsze  w y n a lazk i, n a  k tó re  k aż d y  sp o g lą d a  dzisia j ja k  n a  coś, 
co się  sam o  p rzez  się  rozum ie , p o trz e b o w a ły  n ie raz  se te k  la t p rz y g o to w a ń , 
lub  sp o w o d o w a ł je  p ro s ty  p rz y p a d e k .

T a k  b y ło  i z m a rk ą  lis tow ą. I ona , w y d a ją c a  się n a m  dzisiaj rzeczą  
ta k  p ro s tą  i n a tu ra ln ą , z a w d z ięcza  is tn ien ie  sw o je  p rz y p a d k o w i.

P rz e d  60 lub  70 la ty  m u sia ł o d b io rca  listu  g o tó w k ą  p łac ić  p rz e sy łk ę , 
co b y ło  n ie ty lk o  z w ie lu  zach o d am i p o łączo n e , a le  p ro w a d z iło  ta k ż e  do’ 
n ad u ży ć .

W  tych  czasach  p e w ie n  anglik , n azw isk iem  H ill, b y ł p rz y p a d k o w o  
w  oberży , k ie d y  w sz e d ł p o s łan iec  p o cz to w y , p rz y n o sz ą c  list s łu żące j. —  
D z iew czy n a  p rz y p a trz y ła  się  u w ażn ie  listow i z obu  stron , a  p o te m  z aczę ła  
p ła k a ć  i n a rzek ać , że  n ie  m o że  w y k u p ić  listu, bo  n iem a  p ien ięd zy .

L is to n o sz  m ia ł już  od e jść  z listem , co m u się  tu  często  zd a rza ło , 
k ied y  H ill, z lito w aw szy  się  n a d  dz iew czy n ą, d a ł je j p ie n ią d z e  n a  p o rto .

D z iew czy n a  p o d z ię k o w a ła  u p rze jm ie , a le  listu  n ie  w y k u p iła , a  g d y  
H ill P y ta ł zdziw iony , o p o w ó d  tak ieg o  p o s tę p o w a n ia , o b jaśn iła  go  ze 
śm iech em , że  w y sta rczy  jej rzucić ty lko  o k iem  n a  ad res , ab y  w ied z ieć ,



c o  jej o jc iec  d o n o si. R o b i on  m ian o w ic ie  n a  k o p e rc ie  ta jem n icze  znaki, 
k tó re  ty lko  o n a  je d n a  rozum ie . I ona  p isu je  d o  o jca  w  ten  sp o só b . L ist 
w e w n ą trz  je s t p u s ty  i m o że  go  p o c z ta  so b ie  za trzy m ać .

P a n  H ill o b u rzy ł się  b a rd zo , że  w  te n  sp o só b  o szu k u je  się z a rz ą d  
p o c z to w y  i w p a d ł n a  p o m y sł, ab y  listy  o p łacać  n ap rzó d , g d y  się  je  n a ­
d a je , a  n a  zn a k  o p ła ty  p rz y le p ia ć  n a  n ie  o d p o w ie d n ie  znaczki.

W k ró tc e  w s tą p ił do  s łu żb y  p o cz to w ej i sw ój p ro je k t p rz e d s ta w ił p a r ­
lam en to w i an g ie lsk iem u , a  d. 10 lis to p a d a  1840 r. p ro je k t te n  o trzy m ał 
m oc p ra w n ą .

Ż e  H ill w p ro w a d z e n ie m  m ark i p o cz to w e j stw o rzy ł p a ń s tw u  s ta łe  
ź ró d ło  w ca le  p o k a ź n e g o  d o ch o d u , d o w io d ły  w k ró tc e  w yn ik i. W  n a s tę ­
p n y m  ro k u  liczb a  n a d a n y c h  n a  p o c z tę  lis tó w  z 1,500.000 w zro s ła  n a  
7,230.950.

W  9 la t  p ó źn ie j w p ro w a d z iła  F ra n c y a  u  sieb ie  m ark i lis tow e, w k ró tc e  
ta k ż e  A u s try a  i św ia t cały .

B ogactw o F rancyi.. .  z pończoszek.

S ta ty s ty k a  la t  o s ta tn ich  w y k a z a ła , iż o g ro m n a  su m a  m ilia rd ó w  fran ­
cusk ich , z ło żo n y ch  w  k a sa c h  o szczędnośc i, p o ch o d z i w  b a rd z o  p rzew ażn e j 
częśc i o d  k o b ie t, zw łaszcza  m ło d y c h  m ę ża tek , sk ła d a ją c y c h  „grosz do  
g ro sz a "  w  trad y cy jn e j p o ń czo szce , d o k ą d  n ie  u z b ie ra  się  k w o ta , „ g o d n a"  
u lo k o w a n ia  „na  k s iążeczk ę" .

W  r. 1910 by ło  w  k u rs ie  8 ,282.926 tak ich  k s ią ż e c z ek  o szczęd n o śc io ­
w ych  z d ro b n em i k w o tam i, k tó re  w y k a z a ły  zb io ro w ą  su m ę  3.933,352.172 
fran k ó w , czyli p ra w ie  4 m iliardy .

C yfry  z a  ro k  1911 są  jeszcze  ba rd z ie j im p o n u jące  i d o w o d zą , że  p rzy  
39-m ilionow ej ludnośc i, k a ż d y  t r z e c i  o b y w a te l fran cu sk i p o s ia d a  p e w n ą  
k w o tę  n a  „cza rn ą  g o d z in ę" .

O p ró c z  tej, n a jb a rd z ie j co p ra w d a  in te resu jące j i n a jb a rd z ie j p o ­
ch w a ły  g o d n e j su m y  m ilia rd o w y c h  o szczędnośc i, p o s ia d a  F ra n c y a  ze 
20.000 m ilio n eró w , re k ru tu ją c y ch  się p rz e w a ż n ie  ze  sfer m ieszczań sk ich .

O k o ło  2 m iliony  m a ją tk u  p o s ia d a  14.000 osób  
„ 5 m ilionów  „ „ 4.000 „
„ 1 0  „ „ „ 600  „

50 „ „ „ 100 „
p o w y że j 50 „ „ „ 10 „

W o b e c  teg o  b a rd z o  zn am ien n y m  jest fak t, że  g d y  je d n a  trzec ia  część 
lu d n o śc i fran cu sk ie j n ie  p o s ia d a  an i c en tim a , o g ó lny  m a ją te k  ob y w ate li 
F ran cy i w y n o si k o lo sa ln ą  su m ę  230 m ilia rd ó w  fran k ó w , u lo k o w a n y c h : 

w  p o s ia d ło śc ia c h  z iem sk ich  . . . .  70 m ilia rd ó w  fr.
w  n ie ru ch o m o śc iach  m ie jsk ich  . . .  50 „ „
w  w a lo ra c h  ru ch o m y ch  ............................... 110 „ „

Ja k ż e  w o b e c  teg o  w y g lą d a  n a sz a  p rz y s ło w io w a  „ n ę d z a  galicy jska"!



„S ło w o  honoru".

W ielk ie  to  słow o , ja k ż e  m ało  zn aczy  w  u s ta c h  w ie lu  ludzi w sp ó ł­
czesnych!

A  wszakze „honor", to niby odwieczna zbroja pradziadów, niesza- 
nowana dzis przez lada zwyrodniałego potom ka starego rodu, który złym 
przykładem  swoim jak trucizną zaraża swe otoczenie.

W sz a k z e  o g ro m n a  w ięk szo ść  w y k ro czeń  p rzec iw k o  h o n o ro w i, to 
w y k ro c z e n ia  p rzec iw  uczciw ości —  i w y s ta rc z y  b y ć  ty lk o  cz ło w iek iem  
uczciw ym , a b y  m e  sp rzen iew ie rzy ć  się  ho n o ro w i, ab y  d o trz y m a ć  św ięc ie  
tego , co się  p o d  „sło w em  h o n o ru "  p rzy rzek ło .

N ieste ty , d o  o b o w iązk u  w  ty m  w zg lęd z ie  n ie p o c z u w a ją  się  p rz e ­
w ażn ie  ci, k tó rzy  o „h o n o rze"  w ie le  ro z p ra w ia ć  zw ykli, i o b y le  su b re tk ę  
z p ó łśw ia tk a  życie  sw e  w  p o je d y n k a c h  n a ra ż a ją , a le  g d z ie  ro zch o d z i 
się  o d o p e łn ie n ie  czy n u  rzeczy w iśc ie  h o n o ro w eg o , tam  ich  n iem a.

D o w o d e m  teg o  fak t, że czyny  w p ro s t n ieh o n o ro w e , n ieu czc iw e, ja k  
u w ied zen ie  b ied n e j dz iew czy n y , n ie p ła c e n ie  d łu g ó w  k rw a w o  n a  g rosz 
p ra c u ją c y m  rzem ieś ln ik o m , n ie d o trz y m a n ie  ta jem n icy  i t. p., w y k ro czen ia , 
n ie ty lk o , ze są  to le ro w an e , a le  n ie k ie d y  n a w e t u sp ra w ie d liw ia n e  zu p e łn ie  
w  p ew n y c h  k o łach  —  a le  n iechno  k to ś  n ie  z ap łac i d łu g u  k a rc ian eg o , 
n iech  o d m o w i p o je d y n k u  jak iem u ś w arto g ło w o w i itd . w n e t u z n a n y  z o s ta ­
n ie  „ m eh o n o ro w y m " i znosić  m usi w szy stk ie  k o n se k w e n c y e  sw ej „zb ro d n i" .

C zyż w ięc  „h o n o r"  m a  b y ć  ty lko  ręk o jm ią  zy sk ó w  szu lersk ich , 
u św ięcen iem  ty rań sk ie j n ied o rzeczn o śc i p o je d y n k ó w ?

Bez hku  m o zn ab y  p rzy to czy ć  p rz y k ła d ó w , św iad czący ch  o tern  w y ­
m ow nie , ze  frazes  o „h o n o rze"  słu ży  w sze lk ieg o  ro d za ju  o szu s to m  i sz a l­
b ie rzo m  za  n a jp ew n ie jszą  p o k ry w k ę  ich n ieuczciw ości.

D aw n i P o la c y  n ie  p rzy p isy w a li w y razo w i „h o n o r"  teg o  zn aczen ia , 
k tó re  m a  d z is ia j ; —  sło w o  „h o n o r"  zn aczy ło  u n ich  ty le , co  zew n ę trz n a  
go ność, ty tu ł, zaszczy t i co  do  dziś z ach o w a ło  się  w  w y ra ż e n ia ch :
,, o n o ro w y  o b y w a te l m ia s ta  , „ n a d a n o  ty tu ł ta jn eg o  ra d c y " , —  „ o b d a ­
rzony  g o d n o śc ią  sz am b e lan a , „m am  h o n o r p o w itać  p a n a "  itp.

N a to m ias t to  w e w n ę trz n e  u sp o so b ien ie  i n as tró j duszy , k tó re  F ra n ­
cuzi o k re ś la ją  s ło w e m : „ l’h o n e u r" , p rz e d z ie rz g n ię te m  p o te m  n a  p o lsk ie  
„h o n o r" , o k reśla li P o lacy  w y ra z e m  „cześć ,"  k tó ry  ja k k o lw ie k  p rz e s ią k ły  
ró w n ież  tra d y c y ą  feu d a ln o -ry ce rsk ą , w y ra ż a  p o jęc ie  sz e rsz e , b a rd z ie j 
o g ó ln o -n a ro d o w e  i ogó lno -ludzk ie .

D laczeg o  zan ik ł w  m o w ie  nasze j ten  w y raz , d laczeg o  p o w o łu jem y  
się  ty lk o  n a  te n  b ły sk o tliw y  z e w n ę trzn ie  „h o n o r" , a  n ie n a  ściśle  z czcią  
z łączo n ą  „u czc iw o ść?"

W in n o  tem u  ro z p a n o sz e n ie  się  k o sm o p o lity zm u , k tó re  a to li n ie  p rz e ­
sz k a d z a  tem u , a ż eb y  za ró w n o  ci, k tó rzy  ręczą  za  coś „ s ło w em  u czc iw ośc i" , 
ja  i ci, k tó rzy  p o rę c z a ją  „ s ło w em  h o n o ru " , zo b o w iązan io m  sw y m  n a w e t 
w  n a jd ro b n ie jszy ch  p rz e ja w a ch  ży c ia  sp o łeczn eg o  —  p o zo sta li w ierni.



„K w iat narodowy".
S to so w n ie  d o  w y rażo n e j p rzez  p . Z d z is ła w a  D ęb ick ieg o  w  sw o im  

czasie  p ro p o zy cy i, o b ran ia  jak ieg o ś k w ia tk a  za  k w ia t „ n a ro d o w y " , z a rz ą ­
d zo n o  p ró b n e  g ło so w an ie  n a  z e b ra n ia ch  o g ro d n ik ó w  i p rz y ro d n ik ó w  w  W a r-  
szaw ie , gd z ie  b ratek  o trz y m a ł 3/ i  g łosów .

O  „ k w ia t n a ro d o w y "  to czy ła  się  ż w a w a  p o lem ik a , k tó ra  p rz e n ie s io n a  
n a  szp a lty  d z ien n ik a rsk ie , p o d a je , że  o b o k  z a p ro p o n o w a n e g o  b r a t k a ,  aż 
40 k w ia tó w  u z n a n o  za  g o d n e  sy m b o lu  po lsk o śc i, a  m ięd zy  n im i z a p e w n e  
ze w zg lęd u  n a  m arty ro lo g ię  n aszeg o  n a ro d u  i ch w asty  p rzez  zab o rcó w  z a ­
s iane , figuru je  c ie rń  i p e rz ,—  p o z a te m  d z iesięc io rn ik , sz a ro tk a  i s to k ro tk a .

D r. B. D y b o w sk i n a w o łu je  do  u z n a n ia  b ra tk a , łą cząc  fa k t z h as łem  
„ b ra te rs tw a "  U nii litew sk ie j, b ę d ą c e j d z ie łe m  p o g ro m cy  K rz y ż a k ó w  p o d  
G ru n w a ld em , a  n a k o n ie c  p rz y ta c z a  ja k o b y  w ieszczb ę  D e o ty m y :

„ D o tą d  o bratku  w  cien iu  o g ro d ó w  
K w itn iesz  sam o tn y , k w itn iesz  n ieśm ia ły ,
L ecz  i d la  c ieb ie  b ły śn ie  d z ień  chw ały ,
G d y  u jrzy sz  sieb ie  g o d łe m  narodów .
G d y  już n ie  b ę d z ie  d la  w szy stk ich  ludzi 
Innego  m ian a , p ró cz  n azw y : „ b ra ta " , —
G d y  w io sn a  zg o d y  w  se rcach  się  zbu d zi 
I w ień cem  b ratk ów  ozd o b i sk ro ń  św ia ta " .

Spajanie szk ła , porcelany itp.
W  k ażd y m  n iem al d o m u  z n a jd u ją  się  ro z m a ite  d ro b n o stk i, n ie  m a ­

jące  w p ra w d z ie  częs to k ro ć  p ra k ty c z n e g o  za s to so w an ia , a le  m iłe , o zd o b n e , 
a  częs to k ro ć  cen n e , to  też  p o d a je m y  sp o so b y  p rz y p ra w ia n ia  k itu , zap o - 
m o cą  k tó re g o  s tłu czo n e  sz tuk i n a p ra w ić  m o żn a .

Z d z iw i się  n ie je d n a  g o sp o sia , g d y  się d ow ie , że  częśc ią  sk ła d o w ą  
k itu  u ż y w a n e g o  d o  sp a ja n ia  stłu czo n y ch  cze rep ó w  p o rce lan y , je s t zw y k ły  
se r  k row i, i to  se r c a łk iem  „ c h u d y " .

K it te n  rob i się w  n a s tę p u ją c e j p ro p o rc y i :
100 części ch u d eg o  se ra  
50 ,, w o d y
20 „ w a p n a  g aszo n eg o .

N a sa m p rz ó d  m iesza  się  se r z w o d ą , tak , by  s tan o w ił je d n o s ta jn ą  
m asę , d o  k tó re j w sy p u je  się  w a p n o  w  p ro szk u . K it tak i u ż y ty  b y ć  m usi 
n a ty c h m ia s t p o  z rob ien iu , b o  g d y  s tw a rd n ie je , n ie  z d a  się  już  n a  nic.

M a o n  z a s to so w a n ie  d o  sp a ja n ia  szk ła , p o rce lan y , szk ła  z m e ta lem  
i p ian k i m o rsk ie j.

Specyalnie do spajania metali s łu ży  k it z rob iony :
z 10 częśc i sz la m o w a n e g o  p ia sk u  
z 8 ,, s e ra
z 10 ,, g a szo n eg o  w a p n a  i

tak ie j ilości w o d y , że p o w s ta je  m a sa  o gęsto śc i śm ie tan y .



Plotkarki.

W  N o ry m b erd ze , w  B aw ary i je s t m uzeum , g d z ie  p rzech o w u ją  z d a ­
w n y ch  czasó w  o g ro m n ą  k o lek cy ę  n a rzęd z i d o  to rtu ro w an ia  ludzi za  ro z ­
m a ite  p rz e s tę p s tw a . W ie le  z n ich  n a leży  w p ro s t do  b a rb a rzy ń sk ich  ś ro d ­
k ó w  m ęczen ia  n ieszczęśliw ych , a le  n ie k tó re  m o g ły b y  b y ć  z n iezw y k łem  
p o w o d z e n ie m  z a s to so w a n e  i w  d z isie jszych  czasach , jak  n. p . ś ro d e k  n a  
p lo tk a rk i.

N a ś ro d k u  ry n k u  w  d z ień  ta rg o w y  s ta w ia n o  ro d za j m a łeg o  d o m k u  
z drzw iam i; w  k tó ry ch  by ł o tw ó r n a  g łow ę. D o  d o m k u  w sa d z a n o  p lo t- 

a rk ę  u m ieszczo n ą  tak , że  g ło w a  by ła  w  o tw o rz e — i d rew n ian y m i k leszczam i 
w y c iąg an o  b ab ie  języ k , n a  k tó ry  k a ż d y  p rz e c h o d z ąc y  m óg ł nap lu ć , a n ad  
g ło w ą  sk a z a n e j w id n ia ł tak i n ap is :

„Języ k iem  n iszczysz  s ław ę  bliźniego,
N iech  lu d zk a  ś lin a  zm yje  z łość  z n ieg o ".

P o  sk o ń czo n y m  ta rg u  k o b ie tę  w y p u szczan o  do  d o m u . 1 ja k  k ron ik i 
m ie jsk ie  tw ie rd zą , n ig d y  się  n ie  zd arzy ło , b y  k tó ra ś  z ta k  u k a ra n y c h  
była n a  tę  k a rę  p o w tó rn ie  sk a z a n ą .

Jak sypiają różne narody?

„C o k ra j, to  o b y cza j"  m ów i p rzy sło w ie , a  za s to so w ać  je  m o żn a  
i o p y ta n ia , ja k  g dzie  ludzie  sy p ia ją ?  M y, szczęśliw i p o s ia d a c z e  łó żek  
w iem y  ty lk o  ty le , że ja k o ść  p o s ła ń  u różnych  ludzi je s t różna , s to so w n ie  
d o  tego , czy  s ta ć  ich na m ięk k ie  m a te ra c e , czy  n a  zw y k ły  sienn ik , czy  
w reszc ie  i g o ła  d e sk a  lub p o d ło g a  p rzy tu lić  ich m usi do  sieb ie .

W iem y  tak że , ze  w o jsk o  —  to  n ie  żarty , i że  ta m  gd z ie  w y p a d n ie , 
trz e b a  g ło w ę  złożyć, n a w e t p o d  a rm a tą  śm ierc io n o śn ą .

P o z a  E u ro p ą , ro zm iło w an ą  w  łó żk ach , ludzie  śc ie lą  sob ie  p o s ła n ia  
n ajrozm aic iej.

N a W sc h o d z ie  n a p rz y k ła d  b u d u ją  d o m y  inaczej, niż u  nas. W szy st- 
ie d o m y  m a ją  d ac h y  p łask ie , o to czo n e  b a lu s trad ą , ab y  n ie  sp aść  n a  

u licę, gdyż  d a c h y  te  w  g o rące j p o rz e  s łu żą  za  syp ia ln ie .
C h ińczyk , ab y  w y zy sk ać  n a  n o c  ża r o g n isk a  d o m o w eg o , sy p ia  n a  

p iecu . P ie c  ch ińsk i z ro b io n y  z gliny, je s t d la teg o  niski, w ie lk i i ok rąg ły , 
a  je s t z a ra z em  g łó w n y m  m eb lem  p o m ie sz k a n ia  ch ińsk iego .

„P rz e w ie w n e  p o s łan ie  d a je  z d ro w y  s e n “ ro zu m u ją  m ieszk ań cy  w y sp  
T o n g a  n a  m o rzu  p o łu d n io w e m  i u rz ą d z a ją  sob ie  łó żk a  n a  w y so k ich  p a ­
lach , p o łą c z o n y c h  ro zw ieszo n ą  n a  n ich  m a tą . Z ę b a ta  d ra b in a  um ożliw ia 
p rz y s tę p  do  teg o  szczeg ó ln eg o  łóżka , um ieszczo n eg o  m niej w ięce j d w a ­
d z ieśc ia  s tó p  n a d  ziem ią.

Ind y an in  w y szu k u je  so b ie  n a  n o cn y  sp o c z y n e k  zac iszn e  m iejsce  
w  g a łęz iach  ty s iąc le tn ieg o  o lb rzy m a d z iew iczeg o  lasu.



Jap o ń czy cy  p rzy  u rz ą d z a n iu  łó ż k a  zw aża ją  w ięce j n a  p o ży tek , niż 
w y g o d ę . Z w ła sz c z a  k o b ie ty  ja p o ń sk ie  o d z n a c z a ją  się  w  ty m  w zg lęd z ie  
su ro w o śc ią . A b y  w  c iągu  snu  n ie  p o p su ć  w y sok ie j, b a rd zo  sz tuczne j fry ­
zury , u k ła d ą ją  d o  s p a n ia  g ło w ę  w  o d p o w ie d n io  w y c ię ty  k a w a łe k  d rzew a , 
b ez  ż a d n eg o  w y słan ia .

Od czego  pochodzi nazw a „talary“ ?

N a z a c h o d n im  k rań cu  C zech , n ie d a le k o  g ran icy  sak so ń sk ie j, leży  
s ta ro ż y tn e , o b ecn ie  p o d u p a d łe  m ia s teczk o  Jo ach im sta l, s ła w n e  n ieg d y ś  
w  całe j E u ro p ie  z b o g a ty ch  k o p a lń  s re b ra  i b izm utu . N a jw ięk szy  ro zk w it 
teg o  m ia s ta  p rz y p a d a  n a  w iek  X V ., k ie d y  to  cesa rz  Z y g m u n t d a ro w a ł 
je  k an c le rzo w i sw em u  S ch hckow i. W ó w czas  by ła  to  w ie lk a  m en n ica  p ie ­
n ię d z y  sreb rn y ch , z n an y ch  p o d  n a z w ą : ,,Jo ach im sta le ry “ , z czego  w łaśn ie  
sk ró c o n a  n a z w a  ,,ta le ry “ , a  p ó źn ie j ,,ta la ry “ po ch o d zi.

M ias teczk o  to  o zach o w a n y m  do  d n ia  d z isie jszego  s ta ro ż y tn y m  c h a ­
ra k te rz e , m a  w ie lk ą  p rzy sz ło ść  p rz e d  so b ą , je s t ono  b o w ie m  jed y n e m  
m ie jscem  n a  św iecie , g d z ie  p ro w a d z i się  n a  w ie lk ą  sk a lę  e k sp lo a ta c y a  
b le n d y  sm o ło w ej, zaw ie ra jące j ,,ra d “ , p ie rw ia s te k  ta k  w y so ce  w arto śc io w y , 
że w  p o ró w n a n iu  z n im  z ło to  i p la ty n a  są  b a jeczn ie  tan ie .

D zięk i c e n n y m  b a d a n io m  n a u k o w y m  m a łżo n k ó w  C urie , i fizyków  
an g ie lsk ich  R a m s a y a  i R u th e rfo rd a , z a s to so w a n o  ra d  w  lec z n ic tw ie — i w  Joa- 
ch im sta lu  w łaśn ie , —  tak , ja k  to  już  n a  sp o só b  p ró b n y  z a s to so w a n o  w  G a- 
s te in , p o w s ta ć  m a  w ielk i z a k ła d  leczn iczy  d la  ch o ry ch  n a  p o d a g rę , re u ­
m aty zm , n ew ra lg ię  itp.

Biuro og łoszeń  przed 3 0 0  laty.

T rz y s ta  la t u p ły n ę ło  o d  chw ili, g d y  w  P a ry ż u  p o  raz  p ie rw sz y  z rodził 
się  p ro je k t u tw o rz e n ia  —  b iu ra  o g łoszeń . W  o w y m  czasie  w y ch o d z iły  już 
p isa n e  ręk ą , a  częśc io w o  i d ru k o w a n e  c z a s o p is m a ; n ie  zaw ie ra ły  je d n a k  
an o n só w . O jc iec  s ły n n eg o  „e ssay is ty "  M o n ta ig n e ’a  n o sił s ię  z m y ślą  z a ­
ło ż e n ia  b iu ra , w  k tó re m  m o żn ab y  o g ła szać  np .: „C hcę sp rz e d a ć  p e r ły " , 
a lb o  „ P o sz u k u ję  n a u c z y c ie la "  —  „słu żąceg o "  itp . Ó w  p ro je k t sp o ż y tk o w a ł 
z 1612 r. lek a rz  p a ry sk i T e o fa s t  R e n a u d o t, z a k ła d a ją c  coś w  ro d z a ju  b iu ra  
o g ło szeń . M o żn a  się  b y ło  w  n iem  d o w ied z ieć : o m a ją tk a c h  z iem sk ich  
i d o m a c h  m ie jsk ich  w y s ta w io n y c h  n a  sp rz e d a ż , o lo k a lach  d o  w y n a jęc ia , 
itd . B iuro p o śre d n ic z y ło  w  n a b y w a n iu  i sp rz e d a ż y  m ebli. P o  trzech  la tach  
is tn ien ia  p o czę ło  o g ła szać  sw e  b iu le ty n y  z a d re sam i. B yły  to  p ie rw sz e  
d ru k o w a n e  an o n sy . W  N iem czech  p ie rw sz e  b iu ro  o g ło szeń  za ło żo n e  zo ­
sta ło  w  r. 1673 w  H am b u rg u , p rzez  T o m a sz a  v. W ie rin g e n  i p o d  tą  sa m ą  
firm ą  is tn ia ło  d o  ro k u  1812.



Koń w  czasach przedhistorycznych.

R ola , k tó rą  k o ń  w  d z ie jach  lu d zk o śc i o d eg ra ł, je s t ta k  w a ż n ą , że 
w a rto  p o św ięc ić  p a rę  s łó w  n a  jeg o  m on o g rafię .

W sz a k  ty lko  d zięk i sp raw n o śc i teg o  zw ie rzęc ia  m o g ły  się  o d b y ć  ow e 
„w ęd ró w k i n a ro d ó w ,“ k tó re  ta k  d o n io s łe  w  ro zw o ju  lu d zk o śc i m ia ły  z n a ­
czen ie , —  ty lk o  d z ięk i sp raw n o śc i k o n ia  ro z w in ę ła  się  k o m u n ik a c y a  w  w ie ­
k a c h  s ta ro ży tn y ch  i ś red n ich , —  ty lk o  d zięk i sp raw n o śc i k o n ia  w y g ry w a n o  
b itw y  i z y sk iw an o  lau ry  i sław ę .

A  p rzec ie  k o ń  dz isie jszy  n ie  zu p e łn ie  p o d o b n y m  je s t do  sw eg o  
p rz e d h is to ry c z n eg o  p ro to p la s ty : h ip p a rio n a . T e n  p rao jc iec  k o ń sk ie j ra sy  
m ia ł p rz e d e w sz y s tk ie m  tró jd z ie ln e  k o p y to , z na jsiln ie j ro zw in ię tą  ś ro d k o w ą  
rac icą , k tó ra  —  p o  zm arn ien iu  b o czn y ch  częśc i p o m o cn iczy ch  —  zm ien iła  
się  w  d z isie jsze  je d n o lite  k o p y to .

S zczą tk i h ip p a r io n a  zn a lez io n o  w  p o k ła d a c h  m iocen icznych , k o n ia  
sp o tk a n o  d o p ie ro  w  o k re s ie  p lio cen iczn y m , to  zn aczy  z k o ń c e m  o k resu  
trzec io rzęd n eg o , p o d c z a s  g d y  n a  ś la d y  cz ło w ie k a  tra fio n o  d o p ie ro  w  o k re ­
sie  czw arto rzęd n y m .

F a k te m  jest, że  już w  sta rsze j e p o c e  k a m ien n e j k o ń  s ta ł się  łu p e m  
cz ło w iek a , k tó re m u  słu ży ł za  p o ży w ien ie , a  d o w o d z i teg o  ta k ie  m n ó stw o  
k o śc i k o ń sk ich , z n a lez io n y ch  w  w y k o p a lisk a c h  w  S o lu tre , —  i to  kośc i 
sy s te m a ty c z n ie  p o p rz e ła m y w a n y ch , ja k b y  w  ce lu  w y d o b y c ia  z n ich  szp i­
ku , iż uczen i o k re ś la ją  ilość zab ity ch  ta m  kom  n a  100.000 sztuk .

P rzy  k o ń cu  te jże  ep o k i k am ien n e j s łuży ł k o ń  z a  m o d e l rzeźb ia rzo m , 
ja k  o te rn  św ia d c z ą  p o lich ro m o w an e  fresk i w  g ro ta c h  d o lin y  W e z e ry , 
a  że  k o ń  tam  p rz e d s ta w io n y  n ie m a  n a  so b ie  ż a d n e g o  ś lad u  up rzęży , 
p rz e to  p rzy p u szcza ją , że  n a o n c z a s  n ie  c h a d z a ł je szcze  w  zap rzęg u .

Jak ich  u ży to  sp o so b ó w  w  celu  u ja rzm ien ia  ko n ia , teg o  d o b a d a ć  się 
n ie  m o żn a , p ra w d o p o d o b n ie  trz y m a n o  go w  s ta d a c h , b lisko  m ieszk ań  
ludzk ich , b o  d o p ie ro  g d y  ó w czesn e  lu d y  ó w czesn e j E u ro p y  u leg ły  n a ja z ­
do w i k o czo w n iczy ch  p lem io n  z A zy i, sp o ty k a m y  ko n ia , ja k o  zw ierzę  
o b ła sk a w io n e  i już do  ce ló w  k o m u n ik acy jn y ch  u ży w an e .

W  w y k o p a lisk a c h  z ep o k i b ro n zu  zn a lez io n o  p rz e ró ż n e  części u p rzęży  
k o ń sk ie j: w ę d z id ła , ch o m ą ta , ostrog i, n ap ie rśn ik i i d zw onk i, że  je d n a k  
p rzez  d łu g ie  je szcze  w iek i n ie  z a p rz e s ta n o  ja d a ć  k o ń sk ieg o  m ięsa , d o w o ­
d z i zak az , w y d a n y  w  tej sp ra w ie  p rzez  p a p ie ż y  G rzeg o rza  III. i Z a -  
c h a ry a sz a  I.

E p o k a  ż e laza  zam ien ia  k o n ia  w  „zw ierzę  d o m o w e "  i u ż y w a  go  p o d  
je ź d ź c a  n a  w o jn ie , a  ja k  w y n ik a  z te k s tó w  V e d d y , s ta je  się  on  sy m b o ­
lem  d o s to je ń s tw a  i d la teg o  p a lą  go  w  czasie  ce rem o n ii p o g rzeb o w e j b o ­
g o m  n a  o fiarę , ja k o  „p rzy jac ie la "  zm arłeg o .

K ied y  zaczę to  u ży w ać  s io d e ł i p o d k ó w , teg o  n ie  m o ż n a  się  d o b a ­
dać , s tw ie rd zo n o  jed y n ie , że  d la  u ła tw ie n ia  kon iow i m o zo łó w  ca ło d z ien -



n eg o  i szy b k ieg o  b iegu , z aw d z ie w an o  m u n a  w szy stk ie  4 -ry  nog i t. zw . 
„ h ip p o sa n d a ły "  sk ó rzan e .

W  k o ń cu  zazn aczy ć  się  godzi, że  w  In d y ach  czczono  k o n ia  ja k o  
b ó stw o , a  F en icy an ie , u w a ż a ją c  go  z a  sym b o l szybkośc i, zdob ili p rz ó d  
o k rę tó w  g ło w ą  k o ń sk ą .

N ieste ty  —  w iek  p a ry  i e lek try czn o śc i zrzucił k o n ia  z z a jm o w a n e g o  
p rz e d te m  p ie d e s ta łu , i choć  n ie  p rz e s ta ł b y ć  p o tu ln e m  zw ie rz ę c ie m  do - 
m o w em  i w ie rn y m  p rzy jac ie lem  cz ło w iek a , ch o ć  n ie  z a p rz e s ta n o  go  u ż y ­
w ać  w  zap rzęg u , je d n a k  co raz  w ięce j z a s tę p u ją  go cy k le  i au to m o b ile , 
a k o ń  —  ja k  w  c zasach  p ie rw o tn y ch  —  zasila  rzeźn ie  w ie lk o m ie jsk ie . 
D o w o d z i teg o  s ta ty s ty k a , w y k a z u ją c a  w  r. 1911 z u ż y tk o w a n ie  20 m ilio n ó w  
kgr. m ię sa  k o ń sk ieg o .

Chem ia w  służb ie fałszerzy.
U tarty  frazes: „Każdy medal ma dwie s t ro n y " ,  można zastosować

obecnie także do wiedzy.
Uczony, wynalazczego um ysłu  chemik, ślęczący całymi dniami, a często 

nocami w swojem labo ra to ryum , ani przeczuwa, że na  owoce jego twórczości 
czeka nietylko ciekawość ludzka, ale także chciwość i p rzew ro tność  czło­
wieka. Zdobyczom nowoczesnej chemii zawdzięczamy całe legiony niesu­
m iennych fałszerzów, przem yśliw ających n ad  ła tw em  i szybkiem zbogace- 
n iem się cudzym kosztem. Niktby nie uwierzył, a jednak  tak  jest, że ludzie 
miejscy spożyw ają  rzadko pokarm y czyste, odpow iadające  tem u  ga tunkow i, 
za jaki uchodzą, za jaki byw ają  sprzedaw ane.

Chciwość ludzka um ia ła  już dawniej fałszować, ale były to fałszerstwa 
n iew inne w po rów nan iu  z dzisiejszemi. Dolewała b ab a  wiejska wody do 
mleka, żeby go było więcej, — dod aw a ła  mąki, m archw i do m asła ,  żeby było 
gęstsze, barwniejsze. Robili to sam o żydkowie. T e  sam e operacye odbyw ały  
się z miodem. Ale na  tern koniec.

Obecnie fałszuje się zapom ocą chemii wszystko, co się ty lko  da.
Pijemy sztuczną kawę, — jemy sztuczny pieprz, — kaw ior z dom ieszką 

kw asu  salicylowego, sa letry  i kw asu borowego dla n ad an ia  „kawiorowi" 
sm aku  gorzkiego, — oliwę p ro w an ck ą  z dodatk iem  różnych olejków i p a ­
rafiny, — pom arańcze  „m alinow e", zabarw ione  aniliną (z a p o m o c ą  szp ryc ) ,— 
fabrykow any m akaron ,  — pijemy praw ie  zawsze fałszowane w ina  i likiery 
zagraniczne, — podrob ioną  he rba tę ,  itd.

Na wielką skalę up raw ia  się dziś fałszowanie m asła i m leka. W arsza ­
w a np. sp row adza całymi w agonam i olej kokosowy i m arg a ry n ę ,  z czego 
przedsiębiorcy fabryku ją  masło „śm ietankow e", zarab ia jąc  na  tem  fałszer­
stwie bardzo znaczne sumy. Są  w całej Europie  (i u nas także) specyałne 
fabryki, t rudn iące  się w yrobem  tego rodzaju  m asła „śm ietankow ego". Na 
zjeżdzie ap tekarzy  w Łodzi skonsta tow ano , że na ogólną ilość masła, sprze­
daw anego  w Królestwie jako masło prawdziwe, jest zaledwie 2 5 %  owego



m a s ł a  p r a w d z i w  ego. A  n a w e t  to  m a s ł o  p r a w d z i w e  grozi  spoży wcy  z a t r u ­
ciem,  jest  b o w i e m  f a r b o w a n e  nie n ie szkod l iw ą  m a r c h w i ą  j a k  daw nie j ,  lecz 
w t łuszczach rozpus zc za lny mi  ś r o d k a m i  che micznym i .  Nie dość  n a  tern.  F a b r y ­
kanci ,  za bezp iecza jąc  m a s ł o  od zepsucia,  n a s y c a j ą  o p a k o w a n i e  b or ak se m ,  
a lbo  f o r m a l in ą .  F o r m a l i n ę  d o d a j e  się dziś t akże  do  mleka ,  d l a  n a d a n i a  m u  
s m a k u  i z a p a c h u .  O br z y d l iw e  w p r o s t  sztuki  w y p r a w i a j ą  f ab ry ka nc i  ze 
se rem .  (S t rzed z  się t r ze ba  t. zw.  „ p a c h n ą c y c h "  serów) .

„ P o s t ę p o w y "  cuk i e rn ik  po s łu g u je  się dziś s a h a r y n ą  i f a r b a m i  ani l i-  
n o w e m i ,  a f a b r y k an c i  s y r o p ó w  ow o co w y ch  an i l iną  i s p i r y tu s e m  m e t y l o w y m .

O cóż t y m  wszys tk im „c h em ik o m "  się rozchodz i?  O w y d ar c i e  z pu b l i cz no ­
ści j a k  na jw ię c e j  g rosza z a p o m o c ą  osz us twa .  P o w t a r z a  się zawsze  to  samo.  
N ę d z n e g o  p a u p r a ,  k t ó r y  częs to z g łodu  u k r a d n i e  b o c h e n e k  ch leba  lub  kilka 
g roszy,  pol icya zaw sze  zna jdz ie  i po chw yc i  za kołnierz,  al e oszus ta  na  
w ie lk ą  ska lę ,  czyli złodzie ja ,  co to s a m o  znaczy,  p o m i j a  n a w e t  u s t a w o d a w ­
s two.  S ą  we  wszys tkich  większych  m ia s ta c h  l a b o r a t o r y a  do  b a d a ń  p r o ­
d u k t ó w  s fa ł s zow any ch ,  a l e  n a  tern b a d a n i u  zwykle  się kończy.  Che mik  
s twie rdz i  f a ł sze r s two ,  a fałszerz u p r a w i a  spoko jn ie  dale j  swo je  r zemiosło.

W p r a w d z i e  ka rz e  p r a w o  „domieszki  szkod l iwe" ,  po jęcie  j e d n a k  o szko­
dl iwości  lub  n ieszkodl iwości  d an e j  domieszk i  j e s t  b a r d z o  rozciągłe ,  wzg lę ­
d ne .  K ar y  z resz tą  za t ego  r o dz a ju  p r z e s tę p s tw a  są  l a k  ł a g o d n e ,  iż nie 
p o w s t r z y m u j ą  chciwości  ludzkiej .

A przecież  zd r o w y  p o k a r m ,  to zd row ie  ludzkości .  T r u d n o  us ta l ić ,  ile 
dziś  ludzi  ginie  przez n ie sum ie nno ść ,  n ieuczciwość i chc iwość fałszerzy.  T r u s t  
np .  mięsny  A m er y k i ,  k tó ry  za le wa ł  ca ły  św ia t  cywi l i zow an y  swojemi  k o n ­
s e rw a m i ,  n a  czem zrobi ł  mi l iony,  p a k o w a ł ,  j a k  się okaza ło ,  w swo je  puszki  
zde ch ł e  szczury i wsze lakiego  r o d z a j u  p a d l i n ę .  W ó d k a ,  z a p r a w i o n a  sp i r y ­
t u s e m  m e ty lo w y m ,  zabi ła  zeszłego r o k u  w Berl in ie  przeszło s tu  ubogich.  
Któż pol iczy,  ile śmierci  m a j ą  f ałszerze n a  s u m i e n iu ?  Ale  cóż to obchodz i  
g r o sz o r o b ó w  i w y zy sk i wa cz y?  Niech  inn i  ch or u j ą ,  u m ie r a j ą ,  by le  im było 
dobr ze .

S t a t y s t y k a  os ta tn ic h  czasó w s t w ie rd z a  n ie zw yk łą  i lość ch o r y c h  n a  r aka .  
M e d y c y n a  n ie  od k r y ła  d o t ą d  ani  ź ród ła  tej s t r a szne j  ch o ro by ,  ani  ś r od k a  
p rzec iw niej .  Kto wie,  czy s f a ł s zow ane  p r o d u k t y  spożywcze  nie o d g r y w a j ą  
w  tej  t r a g e d y i  j akie j ś  ro l i?

Je s t  obo w ią z k i e m  człowieka d b a ć  o swoje  zdrowie ,  a l b ow i em  tylko 
cz łowiek  z d r o w y  może  p r a c o w a ć .  A p o n ie w a ż  fa ł sz ow any  p o k a r m  p o d k o p u je  
zd rowie ,  p r ze t o  u s t a w o d a w s t w o  p o w i n n o  się zwrócić  z ca łą  su ro w o śc ią  swoich  
m o ż n y c h  ś r o d k ó w  przec iw s z k o dn ik om ,  k tó rzy  z a t r u w a j ą  powol i ,  a l e sys te ­
ma tyczn ie ,  bezus t an n ie ,  o r g a n iz m  ludzki .

Oszukańcze  t e  e k s p e r y m e n t y  p r z e k u p n ió w  nie są  j e d n a k  w y m y s łe m  
n as zyc h  dni ,  lecz ska rgi  n a  nie p o w t a r z a ł y  się jeszcze za o w y c h  s t a ry c h ,  
d o b r y c h  czasów.

Już  w r o k u  1481 wnieś l i  mi es zk ańc y  f ra ncu sk i ego  mia s te cz ka  A m b e r t  
s k a r g ę  do  władz ,  a b y  p oc ią gn ę ły  do od pow iedz ia lnośc i  o s z uk ań c ów  i w t e n



sposób położyły kres aw anturom  i bójkom, jakie w skutek tego  w yw iązu ją  
się m iędzy ob yw ate lam i a przekupniami. W ów czas  w ładze w ydały  następu­
jące rozp orząd zen ie:

„Każda przekupka, która sprzedaje rozw odnione m leko, ukarana zo­
stanie w ten sposób, że włoży się jej lejek w usta i będzie się w n iego lać  
m leko w takiej ilości, jaką w ed łu g  orzeczenia lekarza w ytrzym a, bez n iebez­
p ieczeństw a dla życia.

„Każdy przekupień, który sprzedaje masło, wkłada do n iego ziemniaki,  
kamyki itp., aby zyskało na wadze, zostanie publicznie przyw iązany do p a la .  
N astęp n ie  położy się mu na g łow ę  kawał masła, które tak długo będzie  
ogrzew an e prom ieniam i słońca, aż się rozpłynie ,— w ów czas publiczność może  
przyprow adzić psy, aby się rozkoszowały tern sp ływ ającem  m asłem . W  cza­
sie n iepogody roznieci się obok pala ogień, który ma spełniać taką funkcyę,  
jak w p ow yższym  w ypadku słońce.

„Każdy handlarz, sprzedający zepsute jaja, będzie p ostaw iony pod prę­
gierzem, a zepsutem i jajami m ogą sobie dzieci dla zabawki rzucać na twarz  
i odzienie delikwenta...

Takie to były przepisy za ow ych  daw n ych , dobrych czasów.

O grzanie b ieguna p ółnocnego.

W  św iec ie  u czo n y ch  A m e ry k i i A nglii, w ie lk ieg o  h a ła su  n a ro b ił 
śm ia ły  i n iezw y k ły  p ro je k t u czo n eg o  z K a n a d y , M ac L o n an a . Ni m niej, 
ni w ięcej, ty lk o  w e d łu g  teg o  p ro je k tu  idz ie  o rozb ic ie  d y n a m ite m  lo d o w ­
ców  G ren lan d y i, o raz  p ó łn o cn e j A m ery k i, ż eb y  d o p u śc ić  ja k  najb liże j b ie ­
g u n a  p ó łn o cn eg o  p rą d y  c iep łe j w o d y  o cean u .

M ac L e n a n  o p ie ra  sw ój p ro je k t n a  p o d s ta w ie  b a d a ń  g eo log icznych , 
k tó re  d o w o d zą , że  p rz e d  e p o k ą  lo d o w ą  w  o k o licach  b ieg u n a  ro sły  p a lm y , 
czyli, że  k lim a t b y ł ta m  ró w n o zn aczn y  o b ecn ie  n. p . w ło sk iem u .

L o d o w c e  p o w s ta ły  s tąd , że  d z isie jsze  k o n ty n e n ty  E u ro p y  i A m e ry k i, 
k tó re  w  p ie rw o tn y c h  czasach  m o g ły  b y ć  ty lko  w y sp am i, o d c ię ły  d o p ły w  
w o d y  c iep łe j do  b ieg u n a .

Jeżeli A rc h im e d e s  ca łk iem  słu szn ie  m ó g ł p o w ied z ieć : „D ajcie  m i 
p u n k t o p arc ia , a  p o d n io sę  z iem ię“ , to  dziś m o ż n a  p o w ie d z ie ć  śm ia ło : 
„D ajc ie  n a m  m o żn o ść  ro zd z ie len ia  w ó d , a zm ia n a  k lim a tu  o d  n a s  z a le ­
żeć  b ę d z ie " .

U czen i an g ie lscy  w y raz ili się, że  p ro je k t te n  n ie  je s t m rz o n k ą  i m o że  
b y ć  w y k o n an y , a  w ó w czas  zn ik n ę ły b y  w ia try  z im n e  i c a ły  k lim a t p ó łn o ­
cny  u leg łb y  zm ian ie .

M ac  L e n a n  obliczył, że  p o  p ięc iu  la ta c h  sy s te m a ty c z n e g o  ro zb ijan ia  
lo d o w có w , n a p ły n ę ło b y  k u  b ieg u n o w i ty le  w o d y  ciep łe j, iż n o w e  lo d o w c e  
n ie  m o g ły b y  się już tw o rzy ć!



N ajm niejszy urząd pocztow y
n a  św iec ie  zn a jd u je  się  w  c ieśn in ie  M ag e lh an a . N ie p o s ia d a  on  an i 
n acze ln ik a , an i lis tonosza , a  sk ła d a  się  ty lk o  z m ałe j beczu łk i, p rz y tw ie r­
d zo n e j łań cu ch am i do  d n a  m o rsk ieg o  p rzy  p rz y lą d k u  H o rn , n ap rzec iw  
T ie r ra  del F u eg o . K a ż d y  p rz e je ż d ża ją c y  o b o k  o k rę t w y sy ła  łódź, ab y  z a ­
b ra ła  z te j o ryg ina lne j sk rzy n k i p o cz to w ej listy  i w ło ży ła  w  n ią  now e. 
T e n  u rząd  p o c z to w y  c ieszy  się  o p ie k ą  flot w szy stk ich  p ań s tw , a  zad a n ie  
sw o je  sp e łn ia  zaw sze  p u n k tu a ln ie .

Stenografia u Indyan.
W  o b w o d z ie  K am lo o p s  w  b ry ty jsk ie j K olum bii, s ten o g ra fia  je s t je- 

d y n e m  p ism em , k tó rem  się  In d y an ie  po słu g u ją . W p ro w a d z o n a  o n a  zo s ta ła  
p rzez  b re ta ń sk ie g o  m isy o n arza  L e  Jeune . G d y  d u sz p a s te rz  te n  b o w iem  
zo s ta ł do  K olum bii w y słan y , n ie  m ó g ł w  sw ej o lb rzym iej p ara fii, obej- 
m u jące j ok o ło  50 m il k w a d ra to w y c h , o sob iśc ie  z sw em i o w ieczk am i się 
sty k ać . P o n ie w a ż  je d n a k  k ra jo w cy  n ie  znali p ism a , ch c ia ł ich p isać  i czy tać  
n au czy ć . L ecz  w szy stk ie  jeg o  u s iło w an ia  o k a z a ły  się  d a re m n e , w p a d ł 
w ięc  n a  szczęśliw y  p o m y sł, b y  ze s te n o g ra fią  sp ró b o w ać . I rzeczyw iście  
p ró b a  p rz e sz ła  o czek iw an ia . In d y an ie  lep iej sob ie  za p a m ię ta li znak i s te ­
nog raficzn e , m z lite ry  a lfab e tu , tak , ze  dzisiaj w  K olum bii ty s iące  czer- 
w o n o sk ó rc ó w  u ży w a  s ten o g rafii. O jc iec  L e  Jeu n e  w y d a je  n a w e t s ten o - 
g ra ficzn em i czc io n k am i g aze tę , p o d  ty tu łe m  „K am lo o p s  W a w a “ .

Z ięciow ie i teściow e.
N ajp rzy jażn ie jsze  i na jm ilsze  s to su n k i m ięd zy  tym i cz ło n k am i ro d z in y  

są , ja k  w iad o m o , w ó w czas, g d y  ich w ca le  n iem a . P ięk n o ść  i d o b ro ć  te ­
śc iow ej s to i w  p ro s ty m  sto su n k u  do  jej o d d a len ia , a z p ra w d z iw ą  p rz y ­
jem n o śc ią  w id z im y  te  g o d n e  m a tro n y  ty lko  n a  scen ie , pew n i, iż ram p y  
n ie  p rz e k ro c zą . T a k  się  to  już w  E u ro p ie  siłą  rzeczy  u ta rło  i je s t ch a ­
ra k te ry s ty c z n y m  ry sem  eu ro p e jsk ie j rod z in y . E tn o lo g o w ie  fran cu scy  w p ad li 
je d n a k  n a  d z iw aczn y  p o m y sł, z b a d a n ia  ty ch że  sam y ch  s to su n k ó w  u  n a ro ­
d ó w  p ry m ity w n y ch , gd z ie  ro d z in a  je s t p ie rw szy m , a  n ie raz  i o sta tn im  
zaw iązk iem  o rg an izacy i spo łeczn e j, a p rz e to  sto i na jw y żej, c iesząc  się 
w ie lk im , iście  p a try a rc h a ln y m  a u to ry te te m . B ad an ia  te , p rz e p ro w a d z o n e  
w śró d  d z ik ich  lu d ó w  A m ery k i, A fry k i i O cean ii, w y d a ły  rezu lta ty  n ie ­
sp o d z ie w a n e . O to  te śc io w a  u w szy stk ich  ty ch  lu d ó w  b aw i się  w  c iu c iu ­
b a b k ę  z z ięciem , s ta ra ją c  się  go  tro sk liw ie  un ikać . W e d łu g  p rz e p isó w  
ry tu a ln y c h  p o w in n a  b y ć  d la  z ięc ia  n iew id z ia ln a , co je s t n iezaw o d n y m  
śro d k ie m  u trz y m a n ia  św ię te j a  m iłej zg o d y  w  ro d z in ie . A p a sz  a m e ry k a ń ­
ski, u jrzaw szy  m a tk ę  sw ej żony, u c ie k a  n a  łeb , n a  s z y ję ; m u rzy n  z C ongo, 
jeśli n ie  p o s tą p i ta k  sam o , w in ien  je s t c iężk iego  g rzechu , k tó ry  o d p o k u ­
to w a ć  m o że  ty lk o  o fia ro w an iem  k o źlęc ia . U  in n y ch  lu d ó w  afry k ań sk ich  
k to  ch ce  m ów ić  z teśc io w ą , m usi n a p rz ó d  w y p raw ić  jej w ła sn y m  k o sz tem



o b fitą  u cz tę  i o b d a ro w a ć  ją  s z tu k ą  m a te ry i. W sz ę d z ie  z re sz tą  ro zm o w ę 
z ięc ia  z te śc io w ą  p o p rz e d z a ją  liczne  a  m ą d re  ś ro d k i o s tro żn o śc i; n ie  w o lno  
im  p o ro z u m ie w a ć  się  ze  so b ą , ja k  ty lk o  z a p o m o c ą  p o śre d n ik ó w , to  znów  
ab y  m ó d z  ro zm aw iać , m u sz ą  się  do  s ieb ie  ob róc ić  ty łem . N a  S u m atrze  
d o c h o d z ą  te  u rz ą d z e n ia  d o  szczy tu  śm iesznośc i, a lb o w iem  k o b iec ie  n ie  
w o ln o  m ó w ić  n ie ty lk o  d o  sw eg o  teśc ia , a le  n a w e t do  ro d zo n y ch  b raci 
i sióstr, d o  o jca  w ła sn eg o , ja k  zn o w u  m a tc e  n ie  w o ln o  ro z m a w ia ć  n a w e t 
z sy n em ! S ą  też  zw y cza je  b a rd z o  p o e ty c z n e : n a  w y sp a c h  B an k sa  n ap rzy - 
k ła d  m ężczy źn ie  n ie  w o ln o  iść  w y b rzeżem , jeśli p rz e d  n im  sz ła  jego  te ­
śc io w a, d o p ó k i fa le  m o rsk ie  n ie  zm y ją  ś la d u  jej s tó p . N igdzie  je d n a k  
n ie m a  p rz e p isó w  ta k  su ro w y ch , ja k  w  A u stra lii, g d z ie  m ąż  n ie  p o w in ien  
w y m a w ia ć  n a w e t im ion  ro d z icó w  sw ej żony , co n a o d w ró t zo b o w iązu je  
żo n ę  do  u n ik a n ia  im ion  ro d z icó w  m ęża . K to b y  śm ia ł o d e z w a ć  się  d o  sw ej 
teśc io w ej, w y g n a n y  je s t z obozu . P rz e p isy  te  n ie  o b o w iązu ją  ty lk o  p o d ­
czas s ła b o śc i; p o  s łab o śc i u  w szy stk ich  lu d ó w  o d zy sk u ją  n a ty c h m ia s t sw ą  
m o c  o b o w ią z u ją c ą  i trw a ją  aż  do  śm ierc i, w szęd z ie  b o w iem  te śc io w a  je s t 
d o  p e w n e g o  s to p n ia  „ ta b u “ .

Ja k  z te g o  w id z im y , n ie  w e  w sz y s tk ie m  je s te śm y  d o sk o n a li, a lb o ­
w iem  p o d  ty m  w zg lę d e m  zw y cza je  n a jp ry m ity w n ie jszy ch  n a ro d ó w  sto ją  
b ez  p o ró w n a n ia  „w y żej"  o d  n aszy ch .

N iezam ieszkane w yspy.
W  czasie  o b ecn y m , g d y  n a  m o rzach  eu ro p e jsk ich  n ie m a  już c h y b a  

an i jed n e j w y se p k i n ieza ję te j p rzez  k o g o k o lw iek , czy  to  w  celu  z a m ie ­
szk an ia , czy  też  d la  u p ra w y  roli, ry b o ło s tw a , p o lo w a n ia  itp . —  o cean  
Indy jsk i roi się  o d  ty s ięcy  n a jp ięk n ie jszy ch  i b a rd z o  u ro d za jn y ch  w y sep ek , 
d o  n ik o g o  n ie  n a leżący ch .

P a rę  la t  te m u  je d e n  z p o d ró ż n ik ó w  an g ie lsk ich  p o s ta n o w ił p rz e p a ­
trzy ć  ca ły  a rc h ip e la g  d ro b n y c h  w y se p e k  w  zach o d n ie j części o c ean u  In­
dy jsk ieg o , p o c z y n a ją c  od  w sc h o d n ie g o  p rz y lą d k a  A fry k i: G u a rd a -F u i, i k o ń ­
cząc  n a  w y sp ie  M a d a g a sk a r  n a  p o łu d n iu  i p rz e d n im  In d o stan ie  n a  w sc h o ­
dzie . P o d ró ż n ik  te n  sk rzę tn ie  z a p isy w a ł w y n ik i sw y ch  p o szu k iw ań , i o d ­
k ry ł w ięce j n iż  sz e sn a śc ie  ty s ięcy  w y sp , m ięd zy  k tó rem i zam ieszk a ły ch  
b y ło  za le d w ie  o k o ło  600.

W p ra w d z ie  w ięk szo ść  ty ch  w y se p e k  b y ła  ro zm ia ró w  n a d e r  n iew ie l­
k ich  —  m ięd zy  n iem i w ie le  w y se p e k  o b sza ru  n ie  w ięce j n a d  k ilo m etr 
k w a d ra to w y , lecz p rzec ież  i ta k a  p o s ia d ło ść  z u p e łn ie  w y s ta rc z a  d la  p ra ­
cow ite j i m a jące j sk ro m n e  p o trz e b y  ro d z in y , n ie  p o ż ą d a ją c e j w ca le  licznego  
są s ied z tw a . N ie k tó re  z ty ch  w y se p e k , fo rm acy i k o ra lo w e j (a to le ), ty lko  
ty le  się  w zn o szą  n a d  p o z io m  m o rza , że  s te rczą  je szcze  co k o lw iek  z w o d y  
p o d c z a s  p rz y p ły w u ; inne , s ta n o w ią c  g ra n ito w e  sk a ły , o k rą ż o n e  k o ra lo - 
w em i ra fam i, w z n o sz ą  się  u rw isto  od  20 d o  100 s tó p  p o n a d  p o w ie rzch n ię



m o rz a , w szy s tk ie  te  w y sp y  p o s ia d a ją  u ro d z a jn ą  g lebę , p o k ry te  s ą  b u jn ą  
ro ślin n o śc ią  i p o p rz e rz y n a n e  s tru m y k am i z c zy s tą  ja k  k ry sz ta ł w o d ą . —  
Ż y z n e  te  w y se p k i p ra w ie  z d a ją  się  p rosić , a b y  je  za ję ły  jak ie ś  p rz e d s ię ­
b io rcze , zd o ln e  d o  p ra c y  ręce , żeb y  se tn y m  p lo n e m  w y n ag ro d z ić  p o n ie ­
s io n e  tru d y . M nóstw o  ludzi, m ie szk a jący ch  w  p rzep e łn io n y c h  m ie jsco w o ­
ściach , w ciąż  się  żali n a  c ia sn o tę , p rze lu d n ie n ie  i p rzy m u s p o n o sz e n ia  
c ięża ró w  p o d a tk o w y c h . A  w y s ta rc z y  im  przec ież, ja k  się  to  m ów i „ w y ­
c iąg n ąć  rę k ę ,“ a ż eb y  bez  w sze lk ich  fo rm alnośc i sk o rz y s ta ć  z ty ch  b e z p a ń ­
sk ich  ziem , leżący ch  o d ło g iem  i u rząd z ić  sob ie  życie  w e d łu g  w ła sn y ch  
u p o d o b a ń .

C h ińczycy  ja k o  p ierw si zd ob yw cy  A m eryk i.

W  św iec ie  u czo n y ch  w ie lk ie  w ra ż e n ie  zrob iło  o d k ry c ie  p ro fe so ra  
W ilam o  N iv en a  z M exiko  C ity  w  S an  M iguel A m a n tla  w  M eksyku . P ro f. 
N iven  zn a laz ł ta m  b o w iem  g lin ian ą  figurę, k tó ra  b ez  żad n e j w ą tp liw o śc i 
p rz e d s ta w ia  ch iń czy k a . O d k ry c ie  to  rzu ca  b a rd z o  c ie k a w e  św ia tło  n a  
n a js ta rsz e  p ie rw o tn e  d z ie je  A m ery k i, p o tw ie rd z a ją c  często  s ta w ia n ą  teo ry ę , 
że  p ie rw szy m i, k tó rzy  o d k ry li A m e ry k ę , im ig ran tam i, k tó rzy  stw orzy li 
p ra s ta rą  cyw ilizacyę  M ek sy k u , by li C h ińczycy , lub  też  lu d z ie  p o c h o d z e n ia  
m o n g o lsk ieg o . A z te k o w ie , lud , k tó ry  zasta li w  M ek sy k u  p ie rw si H isz p a ­
nie, ja cy  tam  do tarli, by li tu  ty lk o  n a jeźd źcam i, k rw aw y m i z d o b y w c a m i; 
g w a łte m  zag arn ę li k u ltu rę , k tó rą  k to  inny  p rz e d  n im i s tw o rzy ł.

K ied y  K o rtez  p y ta ł  sw eg o  jeń ca , k ró la  M o n te z u m ę : K to  w y b u d o w a ł 
te  w y so k ie  św ią ty n ie ?  —  o d p o w ie d z ia ł k ró l: T o lte k o w ie !  —  a  h iszp ań sk i 
h is to ry k  p o d b o ju  M ek sy k a , B ern a rd  D iaz o p o w ia d a  w ed łu g  tego , co  s ły ­
sza ł o d  a z tek ó w , że ,,to lte k a m i“ n a z w a n o  szczep , k tó ry  p rz e d  az te k a m i 
zam ieszk iw a ł M ek sy k . „ T o lte k a "  je d n a k  w  języ k u  a z te k ó w  zn aczy  „ ten , 
k tó ry  b u d u je  i ta k  już M o n tezu m a  n ie  w ied z ia ł n ic  o ty ch  sw o ich  p o ­
p rz e d n ik a c h , ja k  ty lko , że  stw orzy li te  p o tę ż n e  d z ie ła  a rch itek tu ry ; do  
o d k ry c ia  p rof. N iv en a  n iew ie le  w ięce j w ied z ie li o n ich  u czen i a rc h e o lo ­
gow ie . U czo n y  ten , k tó ry  od  trzy d z ie s tu  la t p rze szu k u je  g ro b y  i s ta re  
św ią ty n ie  M ek sy k u , już  d aw n ie j p o s ta w ił tezę , że  p ie rw si m ie szk ań cy  teg o  
k ra ju  m usie li p rzy jść  z C hin  p rzez  c ieśn inę  B ehringa . T e g o ż  sa m e g o  z d a ­
n ia  b y ł też  je d e n  z n a jp o w ażn ie jszy ch  m e k sy k a ń sk ic h  a rch eo lo g ó w , R a m o n  
M ena; w  łań cu ch u  ich d o w o d ó w  b ra k o w a ło  je d n a k  n a jw ażn ie jszeg o , ro z ­
s trzy g a jąceg o  ogn iw a, k tó re  w szy stk ie  szczeg ó ły  m o g ło b y  z łączyć  w  je d n ą  
n ie ro z e rw a ln ą  ca łość .

O g n iw em  tern  je s t dziś, zas łu g u jąca  n a  u w a g ę  fig u rk a  C h iń czy k a , ze  
szn u rem , u ży w an y ch  w  C h in ach  do  dziś ja k o  am u le ty , z ie lo n y ch  p a c io r­
k ó w  i szn u rem  z n an izan em i n a  n im  597 m u sze lk am i, k tó rą  w ło żo n o  
d o  g ro b u  k tó re m u ś  z d a w n y c h  m ieszk ań có w  teg o  k ra ju  p rz e d  1500, a  m o że  
i w ięcej la ty .



Szem atyzm  m iasta  Tarnow a.
D uchow ieństw o dyecezyi 

tarnowskiej.

Biskup 
X . D r L e o n  W ałęg a .

B isk u p stw o  ta rn o w sk ie  u tw o rz o n e  
w  r. 1785 dzieli się n a  21 d e k a n a tó w , 
liczy  179 sam o is tn y ch  p a ra fii, 21 k o ­
śc io łó w  filia lnych , 1 k a p e la n ię , 6 m ę ­
sk ich  i 5 żeń sk ich  k lasz to ró w , 1 ko n - 
g re g a c y ę  k a p ła n ó w  św ieck ich , 37 
d o m ó w  zak o n n y c h  żeńsk ich , 387 k a ­
p ła n ó w  św ieck ich , 46 k s ięży  z a k o n ­
nych , 546 zak o n n ic .

D usz  rz .-kat. obrz . 833.354, w yzn . 
g r.-k a t. 21.665, p ro te s ta n tó w  3.512, 
ż y d ó w  80.163.

Kapituła katedralna.

Prałaci: X . W a lczy ń sk i S tan is ław , 
k a w a le r  o rd e ru  C es. L e o p o ld a , p re p . 
inf., p ro to n o t. a p o st., p ra ł. d om . J. 
Ś w ią tob l., ra d n y  i h o no r, o b y w a te l 
m . T a rn o w a ; —  X . D r Józef B ąba, 
d z ie k a n  k a p itu ły , in fu ła t, p ro to n o t. 
A p o s t. i p ra ła t  d om . J. Ś w iątob l., 
k a w a le r  o rd e ru  C es. F ran c . Józefa , 
k a p e la n  J. cel. kró l. A p o s t. M o śc i; —  
S c h o la s ty k : X . L e śn ia k  F ran c iszek , 
p o d k . J. Ś w ią t., p ro b . p a ra fii, p rze - 
w o d n . R a d y  szk . m ie jscow ej, ra d n y  
i h o n o r, o b y w a te l m ia s ta  T a rn o w a .

K anonicy gremialni: X . D r Jan  
B ernack i, p o d k o m . J. Ś w ią t . ; —  X . 
W a lczy ń sk i F ran c iszek , p o d k o m . J. 
Ś w ią t.;  •— X . D r S tan is ław  D u tk ie ­
w icz, p o d k o m . J. Ś w iąt., re k to r  Sem . 
d u c h .; —  X . W ła d y s ła w  C h en d y ń sk i, 
a s se so r  i refer. K ons.

K anonicy honorowi: X . S zu rm iak  
F ran c iszek , sz a m b e la n  p ap ie sk i, p ro ­
b o szcz  w  C z e rm in ie ; —  X . D r K o- 
p y c iń sk i A d a m , p ro b o szcz  w  G a w łu ­
szo w ic a c h ; —  X . D r A le k sa n d e r  
P ech n ik , p ro f. g im n. w e  L w o w ie ;—- 
X . D r Ignacy  M acie jow sk i, p ro b o szcz  
TARNOW IANIN NA ROK 1913.

i d z ie k a n  w  T u c h o w ie  ; —  X . W o jc iech  
D u tk o w sk i, p ro b o szcz  w  B ruśn iku  ; — 
X . Jak ó b  R o zw ad o w sk i, p ro b o szcz  
w  S ta ry m  Sączu .

Konsystorz biskupi.

Prezes: K a ż d o ra z o w y  B iskup .
R adcy, referenci, asesorowie czynni:  

X . W a lczy ń sk i S tan is ław  j. w ., X . 
D r B ąb a  Józef, j. w ., X . L eśn iak  
F ran c iszek , j. w ., X . D r B ern ack i 
Jan , j. w ., X . W a lczy ń sk i F ran c iszek , 
j. w ., X . D r D u tk iew icz  S tan is ław , 
j. w ., X . C h en d y ń sk i W ła d y s ła w , j. w ., 
X . D r M ysor W ła d y s ła w , p o d k o m . 
J. Ś w iąt., k a n c le rz  k o n sy s to rz a  i p ro f 
za k ła d u  teol., X . D r Jak ó b  G ó rk a , 
p ro fe so r teo logii.

Księża D ziekan i W dyecezyi tarnowskiej.

W  d e k a n a c ie  B ob o w sk im  ks. Ja c e k  
M ichalik , p ro b o szcz  w  C iężkow icach .

W  d ek . B o ch eń sk im  ks. A n d rze j 
S ęk o w sk i, p ro b o szcz  w  W iśn iczu  
N ow ym .

W  d ek . B rzesk im  ks. W o jc iech  
R ogoziew icz , p ro b o szcz  w  U szw i.

W  d ek . C zch o w sk im  ks. A le k sa n ­
d e r  S o łtys, p ro b o szcz  w  Z ak liczy n ie .

W  d ek . D ąb ro w sk im  ks. Jan  P ilch , 
p ro b o szcz  w  O leśn ie .

W  d ek . K o lb u szo w sk im  ks. Jan  
M ark iew icz , p ro b . w  K o lbuszow ej.

W  d ek . L im an o w sk im  ks. E rn e s t 
C hrist, p ro b . w  U jan o w icach .

W  d ek . Ł ą c k im  ks. M aciej M a- 
ry n ia rczy k , p o d k o m . J. Ś w iąt., p ro b . 
w  Jazo w sk u .

W  d ek . M ieleck im  ks. F ran c iszek  
P aw lik o w sk i, p ro b . w  M ielcu.

W  d ek . N o w o -S ąd eck im  ks. D r 
A lo jzy  G ó ra lik , In fu łat, p rob . w  N o ­
w y m  Sączu .

W  d ek . P ilźn ień sk im  ks. K aro l 
F o n fe rk o , p ro b . i hon . o b y w .w P ilż n ie .

W  d ek . R a d ło w sk im  ks. A n to n i 
K m ie tow icz , p ro b . w  R ad ło w ie .



W  d ek . R a d o m y sk im  ks. Józef 
K ro śn ińsk i, p ro b . w  Z a sso w ie .

W  d ek . R o p c z y c k im  ks. E u gen iusz  
W o lsk i, k a p e la n  h o nor. J. Ś w iąt., 
p ro b . w  D ęb icy .

W  d ek . T a rn o w sk im  m ie jsk im  
ks. F ran c iszek  L e śn ia k , p o d k o m . J. 
Ś w ią t., sch o lasty k , p ro b . w  T a rn o w ie .

W  d ek . T a rn o w sk im  zam ie jsk im  
ks. D r Jan  B ernack i, p o d k . J. Ś w iąt., | 
k an . k a ted r.

W  d ek . T u c h o w sk im  ks. D r Ignacy  
M acie jow sk i, p ro b . w  T u ch o w ie .

W  dek . T y m b a rsk im  ks. W in c e n ty  j  

Jan k o w sk i, p ro b . w  M szan ie  do lnej.
W  d ek . S ta ro -S ą d e c k im  ks. Jak ó b  

Z a b e c k i, p ro b . w  N aw o jo w ej.
W  d ek . W ie lo p o lsk im  ks. Józef j  

R ad o n iew icz , p ro b o szcz  w  W ie lo p o lu  
S k rzy ń sk iem .

W  d ek . W o jn ick im  ks. Jan  B ob- 
czyńsk i, p o d k o m . J. Ś w iąt., p ro b . 
w  P o rą b c e  uszew sk ie j.

Egzaminatorowie prosynodalni.
K s. S ta n is ła w  W alczy ń sk i, K s. 

D r Józef B ąba, K s. F ranc . L eśn iak , 
K s. D r Jan  B ern ack i, K s. F ran c iszek  
W alczy ń sk i, K s. D r S tan is ław  D u t­
k iew icz , K s. W ła d y s ła w  C h en d y ń sk i, 
K s. D r Jak ó b  G ó rk a , K s. D r T o ­
m asz  W ło ch  i K s. D r W ła d . M ysor.

Kolegium Profesorów teologii.
K s. D r S tan . D u tk iew icz , sen io r 

K o leg iu m  pro f., K s. D r G ó rk a  Ja- j 

kób , K s. D r W ło c h  T o m a sz , K s. D r 
S tań czy k iew icz  Jakób , K s. D r M y so r | 
W ła d y s ła w , K s. D r M ack o  A n d rze j, j  

K s. D r R e c  M ichał, K s. D r W ró b e l 
S tan is ław , K s. D r B ern ack i Jan , K s. 
G a d o w sk i W a le n ty , K s. L e śn ia k  
F ran c iszek , K s. M azu r K a sp e r, K s. 
D o b rzań sk i K arol.

Sem inaryum  dyecezyalne  
ul. S em in a rsk a .

R e k to r :  K ś. D r S tan . D u tk iew icz .
V ic e -re k to r: K s. D r M ichał R ec.
S p iry tu a ln y : K s. K a sp e r  M azur.

P re fe k t I.: K s. D r F ra n c isz e k  P a ry ło , 
k a te c h e ta  p o m o cn . c. k. S em . n aucz .

Kancelarya \onsystoryalna  
ul. C h y szo w sk a  (p a ła c  b iskup i).

K a n c le rz : K s. D r W ła d y s ła w
M ysor, j. w ., R e g is tra to r  i p ro to k o - 
l i s t a : K s. A n to n i O d z io m ek , z a ra z e m  
k a p e la n  b iskup i.

2 d y e ta ry u sz e  —  s łu g a  k an ce la -  
I ry jny .

U rząd parafialny I. przy  Katedrze  
ul. K ap itu ln a .

P ro b o szcz : K s. F ran c iszek  L eśn iak .
W ik a ry u sz e : K s. K aro l S u w ad a  

(sen io r  w ik .), K s. K aro l D obrzań sk i, 
K s. A n to n i Z a p a ła , K s. Józef P u t, 
K s. A d a m  K azn o w sk i, K s. A n to n i 
O d z io m ek .

Katecheci szkolni:

K s. Józef W ą to re k , K s. W a le n ty  
G a d o w sk i, K s. A d a m  F rączk iew icz , 
K s. D r Jan  W iślick i, K s. D r Józef 
L ubelsk i, K s. D r F ran c iszek  P ary ło ,

J  K s. Józef M ęcińsk i, K s. W in c e n ty  
D ym nick i, K s. F ra n c isz e k  P a łk a , K s. 
Józef K alic ińsk i, K s. P a w e ł S u lm a, 
K s. W ła d y s ła w  M ierze jew sk i ze  Z g r. 

j  X . X . M isyonarzy , K s. S tan is ław  
K o cy an .

Z a m ie sz k a ły  w  T a rn o w ie  w  s ta ­
n ie  sp o c z y n k u : K s. F ra n c isz e k  B iał­
k o w sk i.

Kler zakonny.

X . X . Oratoryanie (Filipini) 
ul. S e m in a rsk a  (osied lili się  w  T a r ­

n o w ie  w  r. 1880).
P rz e ło ż o n y : K s. M a teu sz  M ucho- 

w icz, cz ło n k ó w  d o m u  7.

0 0 .  cXCinoryci ((Bracia mniejsi) 
j  u lica  B e rn a rd y ń sk a , k la sz to r  fu n d o ­

w a ł Jan  A m o r T a rn o w sk i, kasz t, 
k rak . w  r. 1459.

G w a rd y a n : O . L e o n  P a s tu sz a k , 
k sięży  zak o n n y c h  3, la ik ó w  2.



X X .  tJXCisyonarze, 11. parafia 
ul. K ra k o w sk a .

P ro b o s z c z -S u p e ry o r : K s. T y cz -
k o w sk i S tan is ław  i 3 księży .

Klasztory żeńskie.

P P . Urszulanki 
ul. U rsz u la ń sk a  i O g ro d o w a . 
P rz e ło ż o n a : M ary a  T e re s a  W ol- 

sz leger, z ak o n n ic  35.

Siostry Józefitki 
w  D o m u  d la  n ieu leczaln y ch . 
Z a k o n n ic  3..

Siostry Felicyanki 
p rz y  O c h ro n c e  d la  s ie ró t im . ks. Iza­
be li S an g u szk o w ej, ul. O g ro d o w a  12.

Z a k o n n ic  4.

P rzy  O c h ro n c e  d la  s ie ró t im . św . 
S ta n is ła w a  n a  G rab ó w ce .

Z a k o n n ic  2, s io stry  s łu żeb n e  2. f

Siostry N . Serca Jezusowego (Sacre Coeur) 
w  Z b y lito w sk ie j górze.

P rz e ło ż o n a : H e le n a  C h ła p o w sk a  
z 20 zak o n n icam i. U trzy m u ją  zak ład  
n a u k o w y  i w y ch o w aw czy  d la  p an ien .

Siostry służebnice Serca Jezusowego 
w  S em in a ry u m  d u ch o w n em . 

Z a k o n n ic  8.

Siostry służebniczki X . M . P. 
p rzy  O ch ro n ce , ul. S ło w ack ieg o . 

Z a k o n n ic  5.

W  m a łem  S em in ary u m . 
Z a k o n n ic  3.

W  B ursie  św . K az im ie rza . 
Z a k o n n ic  3.

W  O c h ro n c e  w  G u m n isk ach . 
Z a k o n n ic  3.

W ład ze autonom iczne.
M agistrat m . T arnow a.

Burm istrz: D r T e rtil  T a d e u sz .
Wiceburmistrz: Ju liusz S ilb iger (z re ­

zy g n o w ał).
JłssesoroWie: D r Z b ieg n iew icz  Jan  

(zast. w iceb u rm .), R y p u szy ń sk i Ja ­
nusz, S ch u b e rt Józef, M iitz H erm an , 
S za tk o  F ra n c isz e k  (p ła tn y ).

Inni członkowie ‘R a d y  miejskiej: 
D r B o rn e t Juliusz, B aron  E liasz , D r 
G o ld h a m m e r E liasz, H o lzap fe l Ignacy, 
H irsch  B aruch , Jak u b o w icz  B aruch, 
Ja n a  K azim ierz , K o śc ió łek  Józef, K usz  
Józef, K u p fe rb e rg  M ojżesz, X . L eśn iak  

j F ran c iszek , D r L e n ie k  Jan , M argu lies 
A rtu r, M asch le r Ignacy , D r M erz Sa- 

I lom on , D r. O ffn e r Józef, R o g o y sk i 
W ito ld , D r R in g e lh e im  A d o lf, D r R ap - 
p a p o r t  E d w a rd , S afie r B enzion, S zan- 

I tro ch  R u d o lf, S tap f Ju liusz, S ch w an en - 
fe ld  L eo n , D r Schvitzer L eo n , T ro - 
c h an o w sk i K aro l, X . W a lczy ń sk i 
S tan is ław , W o jc iech o w sk i K azim ierz , 
W e c h s le r  Izrael, Z in s  S am uel.

Zastępcy: H o lla n d e r  Ignacy, K o ­
n iu szy  A n a s ta z y , K o ste leck i K aro l, 
K o rn m eh l L ejzor, M ichalsk i S tan i- 

j  sław , R u b in  W ilh e lm , S ty lińsk i F ra n ­
c iszek , S a lo m o n  B en jam in , S ered n ic - 
ki W ilh e lm , S reb ro  Józef, W ie rz ­
b ick i W ła d y s ła w .

*  *
*

W  d n iach  17, 18, 19, 24 i 26
czerw ca  1912 p rz e p ro w a d zo n o  n o w e —  

| d o  chw ili d ru k u  k a le n d a rz a  n ieza- 
tw ie rd z o n e  je szcze  —  w y b o ry  p o ­
ło w y  rad n y ch , z n a s tę p u ją c y m  w y ­
n ik iem  :

N ow o  lub  p o n o w n ie  w y b ra n i :
R adni:  D r T e rtil  T a d e u sz , B rach  

W ła d y s ła w , S za tk o  F  ran c iszek ,C h c iu k  
Józef, S ilb erp fen n ig  Szaja , S ilb iger 
Juliusz, E iben sch iitz  A rtu r, W ech sle r  
Izrael, K u p fe rb e rg  M ojżesz, M asch le r 
Ignacy , D r M okrzyck i W ito ld , Ja k u ­
bow icz  B aruch , T ro c h a n o w sk i K aro l, 
K s. L e śn ia k  F ran c iszek , D r W ró b le w ­
ski S tan is ław , G u to w sk i F ran c iszek , 
W ia tr  W o jc iech , P a sz c z a  W in cen ty .



Z a stęp cy: Z a ją c  A . Józef, Z m a rz ły  
F ran c iszek , R o tte n b e rg  B enjam in , L eib  
B ern a rd , Izraelow icz H e rm a n , P a rise r  
B en jam in , D r S k o w ro ń sk i M ichał, K s. 
D r G ó rk a  Jakób , D r W o h n o u t Feliks.

P o zo sta li z d o ty ch czaso w ej R a d y  :
R adni: K s. Inf. S tan . W alczy ń sk i, 

S ch u b e rt Józef, D r S ch iitze r L eo n , 
K o śc ió łek  Józef, D r G o ld h a m m e r 
E liasz , D r B o rn e t Juliusz, M argu lies 
A rtu r , D r R a p p a p o r t  E d w ard , B aron  
E liasz , S afie r B enzion, Z in s  S am uel, 
D r M iitz H e rm a n , K usz  Józef, D r 
Z b ieg n iew icz  Jan , J a n a  K azim ierz , 
R y p u szy ń sk i Janusz , S zan tro ch  R u ­
dolf, W ojc iech o w sk i K azim ierz .

Z astępcy: M ichalsk i S tan is ław , R u ­
bin  W ilhe lm , S ty lińsk i F ran c iszek , K o ­
n iuszy  A n a s ta z y , K o rn m eh l L ejzor, 
S a lo m o n  B en jam in , W ierzb ick i W ła ­
d y sław , K o ste leck i K arol.

K om isye.
b u d że to w a :  K s. L eśn iak , B aron , 

Jan a , K ośc ió łek , K usz, M argulies, 
D r M erz, D r O ffner, D r R ingelheim , 
D r Sch iitzer, S zan troch .

R ew izy jna:  K s. L eśn iak , B aron , 
K usz , L en iek , M aschler; D r O ffner, 
S ch an tro ch , W ech sle r.

Ubogich: D r T ertil, D r G o ld h a m ­
m er, K o ste leck i, D r M iitz, R a d w a ń ­
ski, S ilb iger, S za tk o , K s. Inf. W a l­
czyńsk i, D r W alczy ń sk i.

Kontrolująca: K s. L eśn iak , D r B or­
n e t, K usz , D r L en iek , M argu lies, 
D r O ffn er, D r R inge lhe im , S zan troch , 
W ech sle r.

Cm entarna: S zubert, S za tk o , K s. 
L eśn iak , K o n iuszy , K ośc ió łek , M i­
chalsk i, S tapf.

Zdrow ia: D r T e rtil, D r D z ik o w ­
ski, D r P ilzer, R y p u szy ń sk i, D r Schii- 
tze r, S o k a lsk i, D r W a lczy ń sk i, Z a ­
rem b a , D r Z b ieg n iew icz , L e k a rz  
sz tab o w y .

Ogrodowa: S ilb iger, K u ro w sk i, L e ­
n iek , M aciaszek , D r R a p p a p o r t, S z u ­
b ert, W ójcick i, W ojc iech o w sk i, Z a ­
re m b a  sek r., Z a re m b a  dyr. bu d .

Upiększenia miasta: D r Z b ie g n ie ­
w icz, D r B ornet, D r G o ld h am m er, 
K o ste leck i, K usz, D r M iitz, S tapf, 
S ty lińsk i, S reb ro , K s. W alczy ń sk i, 
W ie rzb ick i, W o jc iech o w sk i, Z a re m ­
ba bud . D r Z a re m b a  sek r., Z in s , 
W o w k o n o w icz , U rsin i.

Tanie dom y: D r T e rtil, D r B or­
n e t, D r G o ld h a m m e r, M asch le r J., 
D r M iitz, D r O ffn er, D r R a p a p o rt, 
K s. W alczy ń sk i, D r W alczy ń sk i. 
S ch w an en fe ld , S tap f, R y p u szy ń sk i, 
Z a re m b a .

Szkolna: D r T e rtil, K s. L eśn iak , 
L ech , K o ste leck i, D r L en iek , M ar­
gulies, D r O ffner, S ch w an en fe ld , 
S zan troch , S z a tk o , .T ro c h a n o w sk i, 
D r W alczy ń sk i, W ierzb ick i, W o jc ie ­
chow sk i, Z a re m b a  bud .

Cegielnia: D r T ertil, Jana , R y p u ­
szyńsk i, S tap f, Z a re m b a .

G azow nia: S ilb iger, M ichalsk i,
S ch w an en fe ld , S zu b ert, T ro c h a n o w ­
ski, W ojc iech o w sk i.

A prow izacya: D r M iitz, D r B ornet, 
D r G o ld h am m er, H irsch  B aruch , H ol- 
len d e r, K o śc ió łek , S am e t, S za tk o , 
S zubert, R u b in , S ty lińsk i.

Wodociągi: R y p u szy ń sk i, D r B or­
net, H o lzap fe l, D r M iitz, T ro c h a ­
now sk i.

E lektr.-tram w aj.: D r T e rtil, Jana , 
K u p fe rb e rg , M argu lies, D r O ffner, 
S za tko , W ierzb ick i.

Inne przedsiębiorstwa: S za tk o , B a­
ron, Jana , K on iuszy , K o rn m eh l, M i­
chalsk i, D r M iitz, K ośc ió łek , S afier, 
Salom on .

Urzędnicy CKtagistratu.
Radca M ag.: H e rz ig  F ran c iszek , 

s e k re ta rz :  H e ro ld  A rtu r. A d ju n k t:  
S y p e k  F ran c iszek . K an ce liśc i: K u ­
row sk i W ła d y s ła w  i H e in z  M ary an . 
2 w o źn y ch  i s łu g a  gm .

O ddzia ł budownictwa.
D y rek to r: S zczęsn y  Z a re m b a . B ud. 

m iejsk . 11. kl. M ojżesz  L eu ch te r, kanc .: 
D z iew ań sk i M ichał.



‘Policya miejska.
Komisarze policy i:  O p lu s til H e n ­

ryk , H o lle n d e r A d o lf. A d j. 1. kl. M a­
n ia k  Jan . A d j. II. kl.: G a łk iew icz  A l­
fred . P ra k ty k a n t : S k o w ro n ek  B ernard .

1 n a d s ie rż a n t, 1 zast. n a d s ie rżan ta , 
3 a jen tó w  po licy i, 10 k ap ra li, 58 żo ł­
n ie rzy  po licy jnych .

cTMLiejskie [Biuro obrachunkowe.
R a c h m is trz : C zyży ń sk i R udo lf.

P ra k ty k a n t:  P o p p e r  Izydor. P o m o ­
cn ik  k an c . H o lle n d e r  Jad w ig a .

Kasa miejska.
K a sy e r: G rabcz}m ski Ju lian . K on- 

t r o lo r : B ad y lak  M ichał. P ra k ty k a n t: 
T o m a sz e k  F ran c iszek .

Wodociągi.
D y re k to r : U rsin i Z y g m u n t, inż. 

Z a s tę p c a :  V a c a t. K a n c e lis tk a : S ta ­
n is ła w a  K o złó w n a.

Elektrownia.
D y re k to r : D r S tu d n ia rsk i Jan , inż. 

Z a s tę p c a :  K o z io łk o w sk i S tan is ław . 
K a n c e lis ta : S z ram e l M ichał. R a c h ­
m is trz : P ie szczo ch  K azim ierz .

Qazownia.
D y rek .: W o w k o n o w ic z  R o m u ald , 

inż. K a sy e r :  E liasz  Stoff. M anipu- 
la n tk a : H a n u sz ó w n a  Józefa.

ćTUZiejski urząd zdrowia.
L e k a rz e : D r  W alczy ń sk i Józef, 

D r P ilze r H e rm a n . W e te ry n a rz : Sa- 
m e t Em il.

Straż pożarna etatowa

w  z a b u d o w a n iu  policy i m ie js k ie j , 
u lica  W a ło w a .

K o m e n d a n t: G a rg a s  Józef, I z a ­
s tęp ca , 2 k ap ra li, 18 s tra ż a k ó w  p o ­
żarnych .

Z a k ła d  zastaw niczy podupadłych  
mieszczan  

w  g m ach u  w ła sn y m , ul. K ró tk a .
D y re k to r : G ra b c z y ń sk i M arc in

L ik w id a to r :  G a la s  Józef. 1 tak sa to r ,
1 w o źn y .

S traż ochotnicza pożarna 
p o d  o p ie k ą  M ag istra tu .

P r e z e s : S ienk iew icz  A le k sa n d e r . 
W ic e p re z e s : M ajew sk i L eo n . N a ­
cze ln ik : Jam row icz  M ikołaj.

Ogród miejski (strzelecki) 
ul. S em in ary jsk a .

Z a rz ą d z a  k o m isy a  w y b ra n a  z ło ­
n a  R a d y  m iejsk iej. P r e z e s : Juliusz 
S ilb iger, zast. :Dr L e n ie k  Jan . O g ro ­
d n ik : B ibro Jan.I

In s ty tu c y e  m ie jsk ie .

M iejska kasa oszczędności z  oddziałem  
zastawniczym

za ło żo n a  4 listop . 1861 (ul. W a ło w a).

Prezes W yd zia łu :  K s. S tan is ław  
W alczy ń sk i. Z a s t.  p re z e s a :  v aca t.

Prezes P y re k c y i:  K s. F ran c iszek  
L eśn iak . Z a s t.  p re z e s a :  D r Jan  L e ­
n iek . C z ło n k o w ie  D y re k c y i: W ito ld  
R o g o y sk i, D r A . R ingelheim .

Członkowie W yd zia łu :  B aum  K a ­
m il, M . D . B ran d sta tte r , D r G o ld - 
h a m m e r E liasz , K a e m p f A lo jzy , D r 
M okrzyck i W ito ld , D r R a p p a p o r t 
E d w a rd , D r S a lo m o n  F eb u s, S ilb iger 
Juliusz, S o k a lsk i Józef, S za tk o  F ra n ­
ciszek , D r T e rtil  T a d e u sz , W e c h s le r  
Izrael, D r. Z b ieg n iew icz  Jan.

(T rz y  m ie jsca  o p ró żn io n e : z tych  
1 z a s tę p c a  p rezesa , 1 c z ło n ek  D y ­
rek cy i i I c z ło n ek  W y d z ia łu ).

Personal urzędniczy:: N acze ln ik  biur: 
K usz  Józef. K a sy e r: M ikucińsk i W ło ­
dzim ierz . B u ch a lte r: N a raz ie  w sk u ­
te k  p rze jśc ia  p. Bigi n a  em ery tu rę , 
p o s a d a  b u c h a lte ra  n ie  o b sad zo n a . 
K o n tro lo rz y : P o d o leck i S tan is ław , 
T a b e a u  A le k sa n d e r . S e k re ta rz :  D on- 
n e rsb e rg  Józef. A d ju n k c i : H esk i R o ­
m an , K o z u b o w sk a  H e len a , S te fan ia  
br. L e w a rto w sk a , P ła z iń sk a  H e len a . 
A sy s te n c i: S zu m o w sk i P aw e ł, K ró ­
lik o w sk a  S tan is ław a , K o cy an  Jan, 
H erz ig  W a n d a , 1 ta k sa to r , 2 w oźn y ch , 
1 stróż.



R ada p ow iatow a.

C złonkow ie:

Z  kury i miejskiej: K s. D r B ernac- 
k i Jan , D r G o ld h a m m e r E liasz, Ja ś ­
k iew icz  W ła d y s ła w , D r L e n ie k  Jan , 
D r M erz S a lom on , P a sz c z a  W in c e n ­
ty , D r R in g e lh e im  A d o lf, S ch u b ert 
Józef, D r T e rtil T a d e u sz , W ech sle r  
Izrael, W ójcick i A n to n i.

Z  kury i najw yżej opodatkowanych 
przem ysłu i handlu: E ck ste in  M ajer, 
S ch w an en fe ld  L eo n , S ilb iger Juliusz.

Z  miasteczku: D r G a łeck i M ie ­
czysław , T a rn ó w ,

Z  kuryi wiejskiej: C ieśla  Jan , B rzo­
z o w a  p . G ro m n ik , M ęży k  Jan, L ę g  
a d  P a r ty ń  p . Ż a b n o , P a d ło  Jan, K ie- 
lan o w ice  p. T u ch ó w , S ch ab  F ra n c i­
szek , R zęd z in  p . T a rn ó w , S łow ik  
S ta n is ła w  K aro l, S zczep an o w ice  p. 
R zu ch o w a , W ito s  W in cen ty , W ie rz ­
ch o sław ice  p . B ogum iłow ice, W ło d e k  
F ilip , Ł ę k a w ic a  p . T a rn ó w , Z a u c h a  
S tan is ław , L is ia  g ó ra  p . loco.

Z  obszarów dworskich: Jęd rzejo -
w icz K azim ierz , G u m n isk a  p . T a r ­
n ów , M ęcińsk i Józef, K ra k ó w  ulica  
P o d w a le  1. 1, Z a w a d z k i Z y g m u n t, 
S zy d ło w a  p . G ro m n ik .

W y d z ia ł Tłjady powiatowej.

P r e z e s : Jaśk iew icz  W ła d y s ła w .
Z a s t.  p rez .: D r R in g e lh e im  A d o lf.
C z ło n k o w ie :
z kury i miejskiej D r T e rtil T a d e ­

usz, zast. S ch u b e r Józef,
z kury i najw yżej opodatkowanych 

S ilb iger Juliusz, zast. S ch w an en fe ld  
L eo n ,

z  obszarów dworskich Z a w a d z k i Z y ­
g m un t, zast. Jęd rze jo w icz  K azim .

z ku ry i wiejskiej —  d o  chw ili d ru ­
k u —  w y b o ru  n ie  d o k o n a n o .

z  pełnej R a d y  p o  rezy g n acy i w y ­
b ra n y c h  —  d o  chw ili d ru k u  —  w y ­
b o ru  n ie  d o k o n an o .

Urzędnicy.

Sekr.: W ła d y s ła w  P rzy b y łk iew icz , 
Inż. pow .: F elik s K a rab iń sk i, K on-

tro lo r: B ernaś M ichał, L u s tra to r :  S ta ­
n is ław  S tan czy k iew icz , 1 w oźny .

Z arząd  powiatowy K ółek rolniczych.
P re z e s : W in c e p ty  W ito s . W ic e ­

p re z e s  : F ilip  W ło d e k . S e k re ta rz  i k a- 
s y e r : M ajcher Jan . C zło n k o w ie  Z a ­
rz ą d u : K s .S ta b ra w a , J. p ro f. G ab ry e l 
D u b ie l, A n to n i K u ro w sk i, Jęd rzej 
S ch ab  z R zęd z in a , P rzy b y łk iew icz  
W ła d y s ła w , Z a u c h a  St. i P a d ło  Jan.

C. k- kierownictwo regulacyi dolnego 
‘Dunajca W Tarnowie 

ul. R ó ż a n a  1. I.
K ier.: S tan is ław  V a y h in g e r, c. k. 

st. inżyn ier. K aro l G urgu l, c. k . in ­
żyn ier, B ro n is ław  L an g . c. k . o fieyał 
rach u n k o w y , 2 n a d z o rc ó w  rzek . 9-ciu 
k ęp n y ch .

Kierownictwo regulacyi B iałej 
ul. K aczk o w sk ieg o  4.

K ie ro w n ik : Inż. Józef C y ra n k ie ­
w icz. 2 k o n d u k to ró w  m elio racy jnych .

Ekspozytura jFjiura melioracyjnego 
p rzy  ul. P rzeczn ica .

K ier.: Inż. F ran c iszek  B ernkopf.

W ła d z e  p o lityczn e .

C. k ■ Starostwo 
p lac  S o b iesk ieg o  1. 3.

S ta ro s tw o  o b e jm u je  o b sza r 79.931 
k w ad r, m iriam . M ieszk . 107.470 w  85
g m in ach  p o lity czn y ch  i 86 g m in ach  
k a ta s tra ln y ch . D w a  s ą d y  p o w ia to w e :

w  T a rn o w ie  i w  T u ch o w ie .
K ie ru jący  S ta ro s ta  c. k. R a d c a  

D w o ru  D r A n to n i R a in e r.
C. k. S e k re ta rz  N a m ie s tn ic tw a : 

W ła d y s ła w  hr. S k arb ek . C. k. k o m i­
sa rze  p o w ia to w i: Juliusz S tru siń sk i, 
Z y g m u n t K rau s, T a d e u sz  Ł o d ziń sk i, 
S tan is ław  M atusińsk i. P ra k ty k a n t 
k o n cep t. N am iest.: T a d e u s z  D obija . 
S ta rszy  lek a rz  p o w ia to w y : D r D zi­
k o w sk i Z y g m u n t. S ta rszy  w e te ry n a rz  
p o w ia to w y : S zy d ło w sk i Z e n o n .



P rzy d z ie lo n y  k o m isa rz  in sp ek cy i 
le ś n e j : A d a m  M osiew icz. C. k. s e ­
k re ta rz  pow .: L e o n  R ach w ał.

P rzy d z ie len i k an ce liśc i N a m ie s t­
n ic tw a : S tan is ław  S tec  i Jan  W ilk .

K o n c e p is ta  po licy i: S tan is ław  W o ­
lińsk i i 2 straż . cyw .-polic .

O ficy a ł e w id e n c y jn y : W e b e r
L eo p o ld .

O d d zia ł budowniczy.

C. k. s ta rszy  in ży n ie r pow .: R y ­
b ick i A u g u st, inż. K aro l G aw ro n . 
A d j. b u d . A le k sa n d e r  B obersk i, P ra k ­
ty k a n t b u d .: Józef F ran co s.

O ddzia ł podatkowy c. k ■ Starostwa. 
ul. K ra k o w sk a  1. 17.

R a d c a  s k a r b u : Juliusz F ischer.
S e k re ta rz  s k a r b u : W ła d y s ła w  G reis . 
K o n c e p is ta  sk a rb u : W ła d y s ła w  B rom - 
b e rg e r, D r F ry d e ry k  W a sse rm a n n . 
P ra k ty k a n t k o n cep to w y : F ran c iszek  
S ch w ak o p f.

Z a rz ą d c y  p o d a tk o w i: F ran c iszek  
K ru k a r i K o sm a  F e d y n a . O fic. po - 
d a t.: Jan  Jęko t. A sy s te n t p o d a t.: E- 
m a n u e l R ep czy ń sk i. K a n c e lis ta : A le ­
k sa n d e r  S m etań sk i. O fic y a n t: S ta n i­
s ław  W a la w e n d e r . 2 p o m o c n ic e  k an - 
cel.. 1 p o m o cn ik  k ance l. i 2 w oźn y ch .

C. k- główny urząd podatkowy i de­
pozytów  sądowych, 

ul. K ra k o w sk a  1. 17.
S ta rszy  z a rz ą d c a  p o d a tk o w y : 

F ran c iszek  W e rtz  i Ignacy  W ą s o ­
w icz. Z a rz ą d c y  p o d a t . : S ta n is ła w
C hodzick i, E d w a rd  S m o lk a , W o lf 
R u d e rm a n n , Jan  C hm ie la rz , F eliks 
B an aś i W ło d z im ie rz  Z a k rz e w sk i. 
O ficy a ło w ie  p o d a tk o w i: S tan is ław
F lak , W ła d y s ła w  W o d z iń sk i, F ra n ­
c iszek  K aw a le rsk i i F ran c iszek  P tak . 
P ra k ty k a n c i p o d a tk .: A u g u s t S ik o r­
ski i W a ld e m a r  Ś m igielsk i. O ficy an - 
ci p o d a t.: A n to n i B ed n arczy k , Józef 
B ittner i Ju liusz W ła d y s ła w  G lixelli. 
2 w oźn y ch .

C. k ■ Ewidencya kanast, podat. grunt.

S ta rszy  geom . ew id .: H e rm a n  L e w ­
kow icz . C yw . geom .: Jan  H ack b e il. 
O fic .ew id en c .: S ta n is ła w  S n iegow sk i.

W ła d z e  sąd ow e.

C. k- S ą d  obwodowy i S ą d  powiatowy, 
ul. B e rn a rd y ń sk a .

O b w ó d  ob e jm u je  o b sza r 3.567*39 
k w d r. k ilom ., 403 gm in  k a ta s tr ., li­
czy  m ieszk ań có w  342.361, m ieści 
w  o b w o d z ie  sw o im  I są d  o b w o d o w y  
i 8 są d ó w  p o w ia to w y ch , a  t o : w  D ą ­
b ro w ie , D ęb icy , M ielcu , P ilźn ie , R a- 

| d o m yślu , R o p czy cach , T u c h o w ie  i 
i  Ż a b n ie .

P re z y d e n t S ąd u  obw . v aca t.
W icep rezy d . S ąd u  o b w od . w  V I. 

ra n d z e : D r K aro l B iegańsk i, ty m ­
czaso w y  k ie ro w n ik  S ądu .

C. k. R a d c y  S ąd u  k ra j. w yż. 
w  V I. ra n d z e : W o jc iech  W ia tr , D r 
S a lo m o n  M erz, E d w a rd  H o ra  i A n ­
drzej M adejsk i.

C. k. R a d c y  S ą d u  k raj. w yż. 
w  VII. r a n d z e : D aw id  S p itzer, Jan  
M ary n ia rczy k , R o m u a ld  R a d w a ń sk i, 
Jan  G ory lsk i, M ary an  M ora  K ory- 
to w sk i, D r K az im ierz  Solecki, W ik ­
to r R o lle , A n d rze j B ergiel, K aro l 
N en y czk o , A n to n i T u ry czy n , K azi- 

j m ierz  M u n k , M ak sy m ilian  A g a th , 
} F ran c iszek  Scibor, F ra n c isz e k  R e in - 

fuss i D r F ra n c isz e k  Z a re m b a .
C. k. S ęd z io w ie  p o w ia t, w  VIII. 

ra n d z e : R o m u a ld  L e lek , M ieczysław  
K aczk o w sk i, W ła d y s ła w  T a ła s iew icz , 
Jó zef D u tk iew icz , N ik o d em  P aleczn y , 
D r M ary an  S iek ie rzy ń sk i, F ran c iszek  
P io tro w icz , M ichał B odeńsk i, S te fan  

j  C ias to ń  i Z y g m u n t Z d an k iew icz .
C. k . S ęd z ia  w  IX . ra n d z e :  Jerzy  

F la tau .
C. k. A u sk u lta n c i są d o w i: D r 

W ła d y s ła w  P łaczek , Jan  K ow alsk i, 
W ła d y s ła w  R o b aczo w sk i, Ju lian  P o ­
tęp a , D r S tan is ław  G u tth y , W o jc iech  
Ż y w czak , Jan  S za tk o , K aro l W ro n a  
i Józef K u k liń sk i.



C. k. s ta rs i nacze l. kanc . w  IX . 
r a n d z e : A le k s a n d e r  S ien k iew icz  i 
Józef K ro u p a .

C. k. d y re k to r  k siąg  grun t.: F e ­
liks R o b aczo w sk i.

C. k. p ro w , księg i g run t.: S ta n i­
s ław  M ajka .

C. k. s ta rs i o ficy a ło w ie  w IX . ra n ­
d z e :  B ro n is ław  W ern e r, A n to n i K och , 
L e o n a rd  B ochyńsk i, T a d e u sz  A le ­
k sa n d e r  Ż e le c h o w sk i i R o m a n  Ł a ­
zarsk i.

C. k. n aczel. kan ce l. w  X . ra n ­
d z e :  Jan  S tan u la .

C. k. o ficy a ło w ie  w  X . ra n d z e : 
S am u e l G u tte n b e rg , A n d rz e j B ach ­
led a , L u d w ik  K siążk iew icz , M iko łaj 
K aczm arz , F ra n c isz e k  K ogu t, L u d w ik  
M akuch , A n to n i S ie ro sław sk i, B ro ­
n is ław  D u tk iew icz , A lo jzy  N atu rsk i, 
S tan is ław  B iernat, A d a m  M ichoński, 
L e o n  D ręg iew icz  i K aro l G o d ek .

C. k. kan ce liśc i w  X I. r a n d z e : 
Jan  W ło d a rc z y k , A n to n i B óhm  i 
M eilech  L ich tb lau .

Lekarze sądowi.

D r S tan is ław  O z im ek , lek a rz  w ię ­
z ienny , D r Jan  Z b ieg n iew icz . D r Schiit- 
ze r L eon , D r E b e rso n  M aurycy , D r 
W ło d z im ie rz  R o g alsk i, D r A d e r  A n - 
schel, D r F eb u s  Israel, D r Z y g m u n t 
D zik o w sk i, st. lek a rz  p o w ia to w y , D r 
S ew ery n  K o w alsk i, D r A lo jzy  S z a t­
k o w sk i, D r F ran k e l, D r M ak sy m i­
lian  K roch . W e te ry n a rz  są d o w y : 
E m il S am et.

jdssesorowie ze stanu kupieckiego do
senatu dla spraw handlowych.

B ra n d s ta d te r  M ark u s  D aw id , Sil- 
b iger Juliusz, S o k a lsk i Józef, P a sz c z a  
W in cen ty , K a e m p f  A lo jzy , K usz  Jó ­
zef, S am u el Z in s, M au ry cy  A d le r, 
E m il B roch, Józef H e u m a n n , Sokul- 
ski K az im ierz , D r E d w a rd  Z a rzy ck i, 
A rtu r  M argu lies.

R zeczo zn a w cy  fachowi.
D la  sp ra w d z a n ia  p i s m a : A lb re c h t 

K aro l, Ś w id e r Józef, L alick i L eón .

D la  k siąg  h a n d lo w y c h  i rach .: R in- 
ge lh e im  H e rm a n . D la  o cen y  k le jn o ­
tów : K a e m p f R a jm u n d .

Zaprzysięgli taksatorowie dóbr.

S ze ręk o w sk i E d w a r d , P a sz c z a  
W in cen ty , H e n ry k  S k ąp sk i, P a u e r  
F ra n c isz e k , B ahr Juliusz, S zy d ek  
A d a m , S ch e rau tz  K aro l, Z in s  D aw id , 
B alińsk i K a je tan , G ab ry siew icz  Józef.

N o ta ry u sze
w  o b rę b ie  c. k. S ą d u  o b w o d . ta rn o w .

W  T a rn o w ie ; S u b sty tu t ś. p. 
V a y h in g e ra , u lica  K a te d ra ln a  1. 2. 
B uy n o w sk i T y tu s , p lac  S o b iesk ieg o  
1. 2 .

W  D ębicy : K az im ierz  W ilusz.
W  D ą b ro w ie : W ład . K rasick i.
W  M ielcu : Ignacy  K osińsk i.
W  P ilż n ie : M ichał S tru szk iew icz .
W  R a d o m y ś lu : J an  G lazer.
W  R o p czy cach : G rzeg o rz  L isow sk i
W  T u c h o w ie : L a sk o  W in cen ty .
W  Ż a b n ie :  M ach o w icz  K azim .

Izba notaryalna dla okręgów Sądów obw. 
tarnowskiego, rzeszowskiego i jasielskiego 

z s ied z ib ą  w  T a rn o w ie .
P re z e s  : B uynow sk i T y tu s  z T a rn o -  

w a . C złonk .: G o y sk i K az im ierz  z R z e ­
szo w a, K rasick i W ła d y s ła w  z D ąb ro ­
w y , N o w ińsk i B ron isław  z L eża jsk a , 
M ach o w sk i M ikołaj z R zeszo w a , 
M achow icz  K azim ierz  z Ż a b n a .

Z a s tę p c y :  D z ięc io ło w sk iB o lesław  
z U lan o w a , M ichał S tru szk iew icz  
z P ilzna , W ilu sz  K az im ierz  z D ębicy . 
S e k re ta rz  Izby not.: S tan is ław  F ili­
p o w sk i, k a n d y d a t  n o ta ry a ln y .

A d w o k a ci
Sądu obwod. tarnowskiego.

D r A p fe lb a u m  Ignacy , ul. B er­
n a rd y ń sk a  1. 20. D r B ober H erm an , 
p l. K az im . W . I. 2. D r B o rn e t Juliusz, 
p lac  S o b iesk ieg o  1. 2. D r B rilland 
M aurycy , ul. W a ło w a  1. 21. D r D re-



sn e r  Israel, ul. W a ło w a  (ró g  P o c z to ­
w ej). D r E h re n fre u n d  H en ry k , ul. 
P o c z to w a  1. 4. D r F in k  A d o lf. ul. 
S z e ro k a  1. 4. D r. F isch le r H erze l, ul. 
L w o w sk a . D r F lau m  Izydor, ul. Se- 
m in a rsk a  I. 1. D r F o ln e r T a d e u sz , ul. | 
K ra k o w sk a  1. 8, D r F u sia rsk i K aro l, 
ul. K ra k o w sk a  1. 6. D r F u n k e ls te rn  ; 
E m il, ul. W a ło w a  1. 13. D r G a łeck i 
Ju n o sza  B ron isław , p lac  K a te d ra ln y  
1. 1. D r G a łe c k i J u n o sz ą  M ieczysław , i 
ul. B e rn a rd y ń sk a  1. 26. D r. G o ld - 
h a m m e r E liasz, ul. K a te d ra ln a  1. 3. 
D r H e lle r  H e rm a n , ul. B e rn a rd y ń sk a  
1. 23. D r H o c h b e rg  W ilhe lm  pl. św . 
D u ch a  1. 8. D r Z y g m u n t Jaw orsk i, 
ul. K aczk o w sk ieg o  4. D r K le inber- 
g e r Izaak , ul. B e rn a rd y ń sk a  1. 7, D r 
M iitz H e rm a n , ul. W a ło w a  1. 5. D r 
N iem iro w sk i Z y g m u n t, ul. W a ło w a  
1. 2. D r O ffn e r Józef, ul. B rodzińsk ie- 
sk iego . D r O b e rle d e r  M ojżesz, ul. 
S ze ro k a . D r E m il z P sa r  P sa rsk i, ul. 
T a rg o w a  I. 1. D r A . P flu g e ise n , ul. 
Z d ro jo w a  1. 4. D r R a p p a p o r t  E d w ard , 
ul. W a ło w a  1. I. D r R in g e lh e im  A d o lf, 
ul. B e rn a rd y ń sk a  1. 8. D r R in g e lh e im  
T e o d o r , ul. B e rn a rd y ń sk a  1. 23. D r 
D r Salz  A ., ul. B e rn a rd y ń sk a  1. 3. 
D r S a lo m o n  F eb u s, ul. W a ło w a  1. 16. 
D r S im che  E liasz , ul. K ra k o w sk a  1. 3. 
D r S im che  M aurycy , ul. B e rn a rd y ń ­
sk a . D r M ichał S k o w ro ń sk i, B urek, 
ul. T a rg o w a  1. 6. D r T e rtil T a d e u sz , 
p la c  K az im ie rza  W . 1. 3. D r T ra u m  
Józef, ul. K ra k o w sk a  1. 37. D r Ż m i­
g ró d  A lek s ., ul. B e rn a rd y ń sk a  1. 5.

W  D ą b ro w ie : D r K a h a n e  M aks., 
D r L a u te rb a c h  Jak ó b , D r M o sk w a 
Józef.

W  D ębicy : D r F rie d b e rg  S ydon , 
D r F isch ler S a lam o n , D r G o ld flu s 
Z y g m u n t.

W  M ielcu : D r N o w aczy ń sk i S ta ­
n is ław , D r Izen b erg  O z y a s z , D r 
W ro n k a  Julian , D r L o ja s iew icz  S ta ­
n isław .

W  P ilżn ie : D r G u c w a  W ilh e lm , 
D r K ru d z ie lsk i K azim ierz .

W  R a d o m y ślu  W ie lk im : D r O r­
lińsk i M au ry cy  Jak ó b , D r G la se r  Jan .

W  R o p c z y c a c h : D r A lw in  M au ­
rycy , D r K rise  B runon  Jan, D r M a- 
ro w sk i S tefan .

W  T u c h o w ie : D r A g a ts te in  W o j­
ciech, D r Ig la tow sk i M ary an , D r 
E m a n u e l Jak u b iczk a .

W  Ż a b n ie : D r H u b e r t Z d z is ła w  
A d o lf, D r A g a ts te in  Izaak , D r M a- 
chow icz  K azim ierz .

C. k. P rokuratorya  P ań stw a
ul. B e rn a rd y ń sk a .

P ie rw szy  p ro k u ra to r  p a ń s tw a : 
Józef Jak u b o w sk i. Z a s t.  p ro k u ra to ra  
p a ń s tw a : D r A le k sa n d e r  R a sp , T a ­
d eu sz  R ó ż a ń sk i i A lfre d  Josse.

U rzęd n icy  m a n ip u la c y jn i: O ficy a ł 
k ance l.: A n d rz e j B a c h le d a , 3 ofi- 
cy an tó w , I w oźny .

C. k. Sądy p o w ia to w e
W obrąbie S ą d u  obw od. tarnow skiego.

W  D ą b ro w ie : N aczel. M u rd zeń - 
ski W a le n ty , ra d c a  są d u  k raj.

W  D ębicy : N acze ln ik  M uchow icz 
Jan , ra d c a  są d u  k raj. w yższego .

W  M ielcu : N aczel. Je lo n ek  E u ­
g en iusz , ra d c a  są d u  kraj.

W  P ilżn ie : N aczel. Józef Z e le k , 
ra d c a  są d u  kraj.

W  R a d o m y ślu  W ie lk im : N acze l­
n ik  D r Z y g m u n t M row ieć, ra d c a  s ą ­
d u  kraj.

W  R o p czy cach : N aczel. B o jdecki 
A lo jzy  A n to n i.

W  T u c h o w ie : N acze ln ik  D r A n ­
ton i M atak iew icz , ra d c a  są d u  kraj.

W  Ż a b n ie : N aczel. Józef Z u b e k .

C. k. W ład ze skarbowe.
C. k . D y re k c y a  o k rę g u  s k a rb .

w  g m ach u  w łasn y m , ul. K ra k o w sk a  
1. 17. D o jej o k ręg u  n a le ż ą  p o w ia ty : 
M ielec, P ilzno , D ąb ro w a , T a rn ó w , 

B rzesko .
D y re k to r o k ręg u  s k a rb o w e g o : 

s ta rsz y  ra d c a  A u g u s t P ó łk o z ic  N i­
w iń sk i; N acze ln ik  o d d z ia łu  n a leży -



to śc io w eg o : ra d c a  D r W ik to r G a ­
jew sk i, D r. F e lik s  W o h n o u t. S e k re ­
ta rz e : Ilkow sk i W ło d z im ie rz , E u sta - 
ch iew icz  A u g u st, W iśn iew sk i A d a m . 
K o m isa rz : D r W ró b le w sk i S tan is ław . 
K o n cep iśc i: B au er L u d w ik , E ln er 
Józef. P ra k ty k a n c i k o n c e p to w i: M i­
ch a ł D ziało , K az im ierz  P ło szczak , 
N. K ozio ł. St. ko n tr, techn .: K onck i 
H e n ry k , A d ju n k t techn .: T o k a rz  
W in cen ty . R e w id e n t rach .: W e ry ń - 
ski Jan . O ficy a ł rach .: W o jto w icz  
M iron. A sy s te n t rach .: M ichał B o­
ry czk o . A d ju n k t k an ce l.: C zy żew sk i 
R u d o lf. O ficy a ło w ie  k ance l.: K aro l 
S ch u b ert, W ó jc ick i S tan is ław . O fi­
cy a ł p o d .: W a g e m a n n  Filip .

Urząd cłowy II. ki.

In sp e k to r: Jak u b sk i K aro l. O fi­
c y a ł: K az im ierz  L achow icz . A s y ­
s te n t: F ran c iszek  A d a m s.

Ekspozytura  cłoWa na dworcu kol-

R e w id e n t: S en ty sz  M ichał. O fi­
cy a ł: S ian y  F e rd y n a n d . P ra k ty k a n t:  
Ż m u d a  Józef.

Kierownik sekcyi str. s k -  W Tarnowie:

St. kom . str. sk . S o leck i E ugen .

Kierownicy nadzorów straży skarb.

W  T a rn o w ie : L a n g n e r G u staw , 
s ta rsz y  kom . str. sk . II. ki. G u tk o w ­
sk i S tan is ław , k om . str. sk. II. kl. 
W  B rzesk u : K aro l M ayer, kom . str. 
sk . I. kl. W  C zerm in ie : A le k sa n d e r  
L isiew icz, k o m . str. sk . I. kl. W  D ą ­
b ro w ie  : S ta n is ła w  K u b rak iew icz , kom . 
str. sk . I. kl. W  M ielcu : S ta rk e l F e- ; 
liks, st. kom . str. sk . II. kl. W  P il- 
źn ie : A u g u s t Ju rew icz , st. kom . str. 
sk. II. kl. W  R a d o m y ś lu  W ie lk im : 
G re e h  S zym on , kom . str. sk . I. kl.

C. k. p o cz ta  i te legra f.

C. k.- U rząd pocztowy i telegraficzny 
Nr. I. 

ul. K ra k o w sk a .
U rzęd n icy  p a ń s tw o w i:
C. k. s ta rszy  z a rz ą d ca  p o cz ty  i n a ­

cze ln ik  u rz ę d u : H u b e rt L in d e . C. k. 
s ta rszy  kon tr.: H e n ry k  K aczyńsk i. 
C. k. k o n tro lo rzy : W o jc iech  W ójcik , 
M ich a ł U zn ań sk i, F ran c iszek  Javan - 
sky . C. k. s ta rs i o f ic y a ło w ie : Józef 

j  Szelig iew icz, E m a n u e l Jorisch , F ra n ­
ciszek  W n ę k . C. k. o ficy a ło w ie : B a­
ruch  E in sp ru c h , F ran c iszek  P a lu - 

j  chow sk i, Józef G a jew sk i i S tan is ław  
G ró d eck i. C. k . a s y s te n c i : S e b a s ty a n  
Jarosz, C haim  S ch lager, A n d rze j Bo- 

| ruch , Józef N a lez iń sk i. C . k . p rak ty - 
| k a n c i: Jan  G esin g , K az im ie rz  K o- 

n ieczkow sk i, Jan  W z o re k , M ary a  
R ó h ren sch e fó w n a .

A d ju n k c i: K o rn e r E d w a rd , R y- 
d zy ń sk i E d w a rd , M alinow sk i G u staw , 
S tan k iew icz  R o b e rt, B ażan  A d a m , 
C e te ra  Jan .

O ficy an c i (tk i): W isz  M a ry a n ,
P o k o rn y  F ran c iszek , H e len a  C zyży- 

| k ó w n a , S te fan ia  Jab ło ń sk a , W ła d y ­
s ław  G ó ro w sk i, Jan  S a tk e , G lixeli 

j  Z o fia , B ugno W a n d a , O rz e c h o w sk a  
Ł u cy a , P rich  H ild e g a rd a , Ś w id ró w n a  
S tan is ław a , C zy żew sk a  H e len a , Z a - 
h a c z e w sk a  S te fan ia , Jez ie rsk a  G ust.

S łu żb a : 17 p o d u rz ę d n ik ó w , 17 w o ­
źnych , 16 w o źn y ch  p o m o cn iczy ch ,
I pa lacz .

I C. k- Sekcya  konserWacyi przewodów  
telegraficznych.

C. k. k o m isa rz  b u d o w n ic tw a  i k ie ­
ro w n ik  se k c y i: S to lfa  W ła d y s ła w , 
m e c h a n ik  R o m an iszy n  Jan, p o m o ­
cn ik  k an c e la ry jn y  W o n ia k  M ichał 
i 4 w e rk m is trze , 1 p ro w .

C. k- U rząd pocztowy i telegraf. Nr. 2. 
n a  d w o rcu  k o le jow ym .

C. k. s ta rszy  z a rz ą d c a : P ło szew - 
sk i Józef. K o n tro lo r : L u d w ik  G an te r.



S ta rszy  o f ic y a ł: S za frań sk i G u staw . 
O fic y a ło w ie : C yrkow icz  F ran c iszek , 
F isch er Jan , R e p c z y ń sk i E ugen iu sz , 
W ilczek  Jan. A s y s te n c i : B ran d  Be- 
n isch , K u rasad o w icz  S tan is ław . A d - 
ju n k t : L iżew sk i Z y g m u n t. O f ic y a n c i: 
H o sz o w a tiu k  K sen o fo n t, M łynarsk i 
Juli an, M ałoch leb  Jakób , K iljań czy k  
M ichał.

S łu ż b a : 14 p o d u rzęd n ik ó w , 7 w o ­
źnych , 6 w o źn y ch  p o m o cn iczy ch .

«

U rząd pocztowy Nr. 3 . 
ul. Z d ro jo w a .

S ta rszy  p o c z tm is trz : K az im ie rz
Ł ab iń sk i. O f ic y a n tk i: E u fem ia  Ja ­
b ło ń sk a . M ary a  B ecker.

Urząd pocztowy Nr. 4. 
ul. L w o w sk a .

S ta rszy  p o c z tm is trz : S ch iro k y  K a ­
rol, O f ic y a n tk i: Jad w ig a  S ik o rsk a  H e ­
len a  G ac k ó w n a , W . Ś cib o ro w sk a .

C. k. kolej p ań stw ow a .

N acze ln ik  s tacy i: Insp . K az im ierz  
Jan a . S ta rs i o ficy a ło w ie : A n to n i S w o ­
b o d a , K aro l W ro ń sk i, M ieczysław  
B ia ło b rz e sk i, S tan is ław  K o w alsk i. 
O ficy a ło w ie : S tan is ław  K aim , T o ­
m asz  M azurek , T a d e u sz  P ac io rek , 
Jó zef S p ław iń sk i, P a w e ł C zech, Ju ­
liusz C zu p ry n a , B ron isław  Śm igielsk i, 
S ta n is ła w  G o lo n k a , Jan  L iw acz , A d - 
ju n k c i : M ichał B arańsk i, L u d o m ir 
G a łu szk a , L e o p o ld  H u p p e rt, W a le n ­
ty  K s ią ż e k , F ran c iszek  N iezg o d a , 
W ła d y s ła w  K o ch ań sk i. A s y s te n c i : 
B o lesław  T rz e c iak , A n to n i W a śk o , 
G rzeg o rz  H a m a d a , E m il S ad o w sk i, 
S tan is ław  K u ro w sk i, A d o lf  T ry b u s , 
S tan is ław  N a m y sło w sk i, T a d e u sz  
S k aza , L u d w ik  S ek u ra . P o d u rz ę d n i-  
cy  : S ta n is ła w  B arn aś, Józef B ełzow - 
ski, M ateu sz  B ialik, W o jc iech  D ep o w - 
ski, E d w a rd  H ru b y , M arcin  Janusz , 
Jęd rzej K oh ler, Józef K ozio ł, P io tr  
K u d rac ik , T eo fil L ip ińsk i, Ignacy  L is,

Jak ó b  O rszu la , W o jc iech  P ro szo w sk i, 
W ła d y s ła w  S zu b ert, L u d w ik  S ęd ra -  
ko w sk i, S tan . S m o ła , M arcin  S z p o n ­
der, A p o lo n iu sz  Szum ińsk i, G rzeg o rz  
W o źn y , F e lik s  W sza łek , Józef Z a ją c , 
P io tr  V e tte r , F ran c iszek  L u d erto w icz , 
A n to n i M o taw a, W ła d y s ła w  B urka, 
N a p o le o n  Jaw orsk i. M a n ip u la n tk i: 
A n to n in a  Jicha, M ary a  C hud ziaszk o , 
M ary a  K o zu b , R e g in a  K u lm berg , 
H e le n a  M ro czk o w sk a , R eg in a  N a ­
m y sło w sk a , H e le n a  W ag n e r.

R ew izo r p o c iąg ó w  c. k. D y rek cy i 
k rak o w sk ie j P io tr  M yślak , z m iej- 

| scem  z a m ie sz k a n ia  w  T a rn o w ie .

Sekcya  I. konserw, k°lei-

N a cze ln ik : Inż. M ichał Skulski,
| s ta rszy  k o m isa rz  b u d o w y . Z a s tę p c a :
| inż. A d a m  M ilski, k o m isa rz  b u d o w y .

P rzy d z ie lo n y  u rz ę d n ik : inżyn ie r Z y -  
I g m u n t W o d z iczk o , a sy s te n t b u d o w y . 

O fic y a n t: S ta n is ła w  K w o czyńsk i.

Sekcya  II. k ° nserW- kolei-

N acze ln ik : Inż. Izydor M o ld au er, 
in sp e k to r c. k. ko le i p a ń s tw . Z a s tę p ­
c a : inż. Jan  M ichalsk i, in sp . c. k . k o ­
lei p ań stw , d o  b u d o w y . O f ic y a n t : 
A n to n i S chw arz .

C. i k. z a ło g a  w ojsk ow a  m iasta  
T arnow a.

Komenda brygady piechoty 
ul. B an d ro w sk ieg o .

K om .: G o d w in  v. L ilien h o f A d e l-  
ste in , jen e ra ł-m ajo r.

Komenda  57  p. p.
(W y ło g i b lad o -cze rw o n e , guzik i żó łte) 

ul. K o sza ro w a .

P u łk  57 p . p . nosi n a z w ę : K s ią ­
żę F ry d e ry k  J. S ach sen -K o b u rg  Saal- 
feld , m a rsz a łe k  po lny . U tw o rzo n y  
w  r. 1869.

K o m e n d a n t: Józef D osta ł, p u łk ó w .



C. i k. komenda uzupełniająca w Tarnowie 
ul. K o sza ro w a .

K o m e n d a n t: P o d p u łk o w n ik  E d g ar 
P o la k  von  Z d ira d o v .

Sąd garnizonowy 
ul. K o sza ro w a .

K a p ita n  a u d y to r :  L u d w ik  Izierski.

Zarząd Wojsk■ magazynów spożywczych 
ul. św . M arc ina  1. 12.

N acze ln ik : C zech o w sk i W ik to r.

Szpital Wojskowy 
ul. S em in ary jsk a .

Z a rz ą d c a :  D r W a c ła w  Jun, c. i k. 
s ta rsz y  lek a rz  sz tab o w y  1. k lasy .

Lekarze 5 7  p. p.

L ek . pu łk .: D r L a n g e r A do lf, lek. 
sz tab .: D r R . von  Z a d u ro w ic z , (p rz e ­
n ies io n y  d o  2-go p. u łan ó w ),

j ł  reszta wojskowe 
ul. D ą b ro w sk a  n o w a .

P ro fo s  g arn izo n o w y : K o m m a  Jan.

Koszary 5 7  p. p.

M ag azy n  m u n d u ró w  i fu rgonów  
p rz y  u licy  Z d ro jo w e j.

Komenda 2-go pułku ułanów. 
(C zak o  c iem n o -z ie lo n e , g u z ik i żó łte ) 

ul. B an d ro w sk ieg o

2-gi p u łk  u ła n ó w  nosi n a z w ę : K a ­
rol ks. S ch w arzen b erg , m arsz , po lny . 
U tw o rzo n y  w  r. 1790.

K o m e n d a n t: A lb e rt L e  G a y  R itte r  
v o n  L ierfe ls  p u łk o w n ik .

Kader 2-go pułku ułanów 
ul. C h y szo w sk a .

K o m e n d a n t:  M ajor F ried rich  von  
Schiich, rot. L e k a rz  2 p . u łan ó w  D r 
K azim ierz  R o zw ad o w sk i.

Koszary 2-go puĄu ułanów.

N o w e k o sza ry  p rz y  ul. C hyszow - 
sk iej, B arak i p rzy  u licy  D ąb ro w sk ie j 
n ow ej. U jeżd ża ln ia  k ry ta  p rzy  ulicy  
B an d ro w sk ieg o  i n a  P o g w izd o w ie .

Komenda I-go batalionu polnego 3 2  pp. 
obrony k rajoWej 

ul. K aczk o w sk ieg o  „N ep tu n ".

K o m e n d a n t : W ilib a ld  S a u e r E- 
d le r v o n  N o rd en d o rf, p o d p u łk o w n ik . 
A d ju ta n t:  n a d p o ru c z n ik  O tto  W en ze l. 
L e k a rz  obr. kraj.: p o s a d a  o p ró żn io n a .

Koszary obrony krajowej 
ul. C h y sz o w sk a  226.

Inne bu dyn ki Wojskowe.

B arak i obr. k raj. n a  P o g w iz d o ­
w ie  (1 k o m p a n ia  p o ln a ). S zk o ła  jazd y  
II-tej b ry g a d y  k a w a le ry i p rzy  u licy  
B an d ro w sk ieg o . P ie k a rn ie  w o jsk o w e  
p rz y  ul. św . M arc in a  Nr. 1 i 2. B a­
rak i p ro w ia n to w e  w  G u m n isk ach . 
S trze ln ica  w o jsk o w a  za  o g ro d em  
m iejsk im . M ag azy n  d la  p o sp o liteg o  
ru szen ia  p rzy  ul. C hyszow sk ie j.

O d d zia ł c. k. Ż andarm eryi Nr. 8.
ul. K o rn e la  U je jsk ieg o  1. 633.

K o m e n d a n t: R u d o lf  S zyszkow itz , 
ro tm istrz . D w o rzak  Jan, n ad p o ru c z n ik  
rach u n k o w y .

Komenda powiatowa Nr. I.
K om .: Z io b ro w sk i Józef, w a c h ­

m istrz.
K o sza ry  ż a n d a rm e ry i tam że .



W ładze szkolne.

C. k- ‘Tiflda szkolna okręgowa.

P rzew .: A n to n i R e in e r, k a w a le r  
o rd e ru  że laznej k o ro n y  III. kl., c. k. 
R a d c a  D w o ru  i k ie ro w n ik  S ta ro s tw a . 
Z a s tę p c a  p rzew .: H ip o lit P a rasiew icz , 
d>r. c. k. S em . naucz . C. k. in sp e k ­
to r  szk .: p rof. W ła d . L ech . C z ło n ­
k o w ie : X . d r Jan  B ernack i, p ra ła t, 
d e le g a t K o n sy sto rza . D eleg ac i z r a ­
m ien ia  R a d y  pow .: D r Jan  L en iek , 
d y r. g im n. II, i W inc. W ito s , p o se ł 
n a  S e jm  kraj. i d o  R a d y  p a ń s tw a , 
cz ło n ek  R a d y  p o w ia to w e j. D r R in- 
ge lh e im  A ., w ic e m a rsz a łe k  p o w ia tu , 
z a s tę p c a  gm iny  w y zn an ia  m ojż., K a ­
ro l T ro c h a n o w sk i, dy r. szk . rea l, i 
re p re z e n ta n t za w o d u  naucz , m ia n o ­
w a n y  p rzez  c. k. R a d ę  szk. kraj., 
W ito ld  R o g o y sk i, re p re z e n ta n t gm i­
n y  m ia s ta  T a rn o w a , K aro l K oste - 
lecki, re p re z e n ta n t n au czy c ie ls tw a  
z w y b o ru .

'pada szkolna miejscowa.

P rzew ó d .: K s. L eśn iak  F ra n c i­
szek , p ra ła t, k a n o n ik  k a p itu ły  i p ro ­
bo szcz  p a ra fii ta rn o w sk ie j, rep r. k o ­
ścio ła . Z a s t. p rzew o d n .; W ito ld  R o- ! 
goysk i. H ip o lit P a ras iew icz , D r L e- : 
n iek  Jan, D r T a d e u sz  T ertil, D r Sa- j  
lo m o n  F ebus, ja k o  d e leg ac i gm iny . 
D r R a p p a p o r t  E d w ard , re p re z e n ta n t 
gm in y  izrae lick iej. K aro l A lb rech t, 
re p re z e n ta n t szk ó ł m iejsk ich .

Z a k ła d y  n a u k o w e w  T arnow ie.

C. k ■ G im nazyum  I. 
za ło żo n e  w  r. 1/84, ul. S em in a rsk a .

D y re k to r : Jag larz  Jan .
P ro fe so ro w ie : S ch an tro ch  R u d o lf, 

K s. W ą to re k  Józef, S iczyńsk i W a le ry , 
A rv a y  W ik to r, Ja ro sz  W ło d z im ie rz , 
(za ję ty  ja k o  k ie ro w n ik  gim n. p ryw . 
w T u rc e ) ,  G o łą b  S tan is ław , B u lan d a  
Jan , S zafla rsk i Józef, D r P o lla k  Jó ­

zef, D r T u ro w sk i S tan is ław , (p rz y ­
d z ie lo n y  d o  gim n. IV . w  K rak o w ie ), 
D ub ie l G ab ry e l, S k o w ro ń sk i Jan , J ę ­
zy k  S tefan , D a n e k  P aw eł.

Z a s t.  naucz.: B a łtow sk i F ra n c i­
szek , C zap k iew icz  B olesław , G ier- 
czyńsk i R o m an , G re iss  P io tr, G rzy- 
m e k  S tan is ław , H e rg e t W ito łd , K a r­
p iń sk i B o lesław , K o w n ack i W ła d y ­
s ław  (z a ję ty  jak o  n au czy c ie l w  p ry w . 
g im n. rea l, w  Z a k o p a n e m ), K o w arz  
E d m u n d , K u d e lk a  B olesław , K s. L u ­
b e lsk i Józef, d r teo l., P y rc z a k  Józef, 
Salibill Józef, S zy m ań sk i S tan is ław , 
W ię c e k  A n to n i, W o jta siew icz  A lb in .

N auczyc ie le  p o m o c n .: B leiw eiss 
Izak  d la  relig ii m ojż., C zap k iew icz  
B o lesław  d la  ry su n k ó w , B iega  W ła ­
d y sław  d la  ry su n k ó w , D u belsk i S ta ­
n is ław  d la  ję z y k a  ru sk ieg o , A rv a y  
W ik to r  d la  jęz, fran cu sk ieg o , W il­
czyńsk i K azim ierz  d la  śp iew u , S try ­
szow sk i Jan  d la  s tenografii, T o w a ­
rzy stw o  „S okó ł" d la  g im n astyk i.

L iczba  uczn ió w  w  r. szk. 1912/13 
p u b liczn y ch  648 w  8 kl. g łów n y ch  
i 8 ró w n o rzęd n y ch .

Pomoc koleżeńska uczniów I. gimn.

N a czele  P o m o cy : D y re k to r i
k s ię ż a  k a tech ec i.

C. k- G im nazyum  II. 
ul. S em in a rsk a  I. 21.

D y re k to r : D r Jan  L en iek .
P ro fe so ro w ie : G u to w sk i F ra n c i­

szek , W o jc iech o w sk i K az im ierz , S zu ­
ba  B ro n is ław , P ę k a la  F ra n c isz e k , 
S ęk  M ichał, W ie rzb ick i W ła d y s ła w , 
S try szo w sk i Jan , B obka Jan , S u ch o ń - 
ski A n to n i, S ch re ib e r M ieczysław , 
K s. D r W iślick i Jan , D r R y m a r L eon .

Z a s t. naucz.: C zap k iew icz  B o le­
s ław , K o ro lew icz  W in cen ty , L ew ick i 
W ik to r, M arsza łek  W in cen ty , S tra ­
szew sk i Jan , W ęg lo rz  Jan, W y g rzy - 
w alsk i L u d w ik , Z u rz y c k i K aro l.

N aucz, pom .: d o  n au k i jęz . ru ­
sk ieg o : D u b elsk i S ta n is ła w ; d o  jęz.



fran cu sk ieg o : W o jc iech o w sk i K azim .; 
d o  ry su n k ó w : C zap k iew icz  B o les ław ; 
d o  śp ie w u : S zu b a  B ro n is ław ; do  
s te n o g ra fii: S try szo w sk i Ja n ; do  hi- 
s to ry i k ra ju  ro d z in n e g o : D r R y m a r 
L e o n ; do  n au k i religii m ojżesz.: 
T a u b e le s  M aje r; do  g im n asty k i: T o -  
w arz . „ S o k ó ł“ .

L iczb a  uczn ió w  w  r. szk . 1912/13 
w y n o si w  8 k lasach , a  11 o d d z ia ­
łach  424.

Pomoc koleżeńska uczniów gimn. II.

N a czele  in s ty tu c y i: K s. D r Jan 
W iślick i.

C. k- W yższa  Szko ła  realna 
o tw a rta  w  r. 1897.

D y re k to r : R a d c a  rz ą d u  K aro l
T  ro ch an o w sk i.

P ro fe s o ro w ie : A d o lf  A re n d t, K a ­
sp e r  C io łkosz, H ie ro n im  D rozd , L u ­
d w ik  F rączek , ks. A d a m  F rączk ie - 
w ic z , M au ry cy  G o d o w sk i, K aro l 
G ry cz  (p e łn i o b o w iązk i naucz , w  gi- 
m n az . rea l, w  O rło w e j) , L u d w ik  
M łynek , M au ry cy  P ac io rk iew icz , Jó ­
zef S zczud ło , E m il T en c z y n , D r Z y ­
g m u n t T a rliń sk i i Ignacy  P e te le n z  
(p rzy d z ie len i d o  A k a d e m ii h an d lo w ej 
w  K rak o w ie ).

Z a s t. n aucz .: K s Józef M ęciński, 
T a d e u s z  M ięk isz , W ik to r  A jd u k ie - 
w icz, L e o n a rd  S ęd z ie rsk i, W ik to r 
B uczek , A n d rz e j Indyk , a sy s te n t W ła ­
d y s ła w  B iega.

N aucz, po m o cn .: F ran c iszek  G u ­
to w sk i c. k. p ro f. 11, g im n. d la  jęz. 
r u s k ie g o ; Jan  S try szo w sk i, p rof. c. k. 
II. g im n. d la  s tenografii; P ro f. M au ­
ry cy  P ac io rk iew icz  d la  jęz. an g ie l­
sk ieg o  ; S tan is ław  D ubelsk i, d la  g im ­
n asty k i ; S am u e l E p s te in  d la  religii 
m o jż .; K az im ie rz  W ilczy ń sk i d la  
śp iew u .

L iczb a  u czn ió w  zap isa n y c h  n a  
1912/13 r. szk . 223. S ied m  k las  g łó ­
w n y ch  i 1 ró w n o rz ę d n a .

| Pomoc koleżeńska ucz. szko ły  realnej.

N a c z e le : D y re k to r K aro l T ro - 
I c h an o w sk i i ks. A d a m  F rączk iew icz .

j C. k ■ Sem inaryum  nauczycielskie, po­
łączone z  4 -ki. szkołą ćwiczeń. 

Z a ło ż o n e  w  r. 1871, ul. K o p e rn ik a  1. 4.

D yr.: P a ra s iew icz  H ipo lit. N au ­
czyc ie le  g łó w n i: ks. G a d o w sk i W a ­
len ty , Ł a z a rsk i B o lesław , P ie trzy ck i 
W ład y s ław .

N auczyc iele  szko ły  ć w ic z e ń : R y- 
g low sk i W o jc iech , L alick i L e o n , 

j  W ło d y g a  F ra n c isz e k , S tohl K aro l, 
B rzyski F ran c iszek , 

j  Z a s tę p , n a u c z y c ie li : D r L eszek  
i D ziam a, B obrow sk i Józef, ks. D r P a - 

ry ło  F ran c iszek , P isk o r M ichał, G u l 
Jan . D o cen t h y g ien y  i som at.: D r 
Z y g m u n t D zikow sk i. P o m . naucz.: 
ks. P a łk a  F ran c iszek , B leiw eis Izaak .

C. k- k orn>sya  egzaminacyjna dla nau­
czycieli s zkó ł ludowych posp.

P rz e w o d n ic z ą cy : H ip o lit P a ra s ie ­
w icz. 1-szy z a s tę p c a : W ład . L ech .
Il-gi z a s tę p c a : K aro l T ro ch an o w sk i. 
C z ło n k o w ie : A lb re c h t K aro l, B rzy­
ski F ra n c isz e k , D r D ziko w sk i Z y ­
g m un t, G ó rsk i T eo fil, K u ro w sk i A n ­
toni, L e o n  L alick i, B o lesław  Ł a z a r ­
ski, P ie trzy ck i W ła d y s ła w , W o jc iech  
R yg lo w sk i, S toh l K aro l, T e o d o r  Szy- 
pu ła , W e rtz  Jan , F ran c iszek  W ło ­
dy g a .

A ) Szkoły  w ydziałow e.

Szko ła  5-kl- Wydz. żeńska połączona 
ze szkołą posp. im. Ces. Fr, Józefa I. 

ul. M ick iew icza.

D yr.: T u z ik iew icz  O lg a . K atech .: 
K s. S u lm a  P a w e ł. N aucz. rei. m ojż.: 
T a u b e le s  M ayer. N aucz , s ta łe :  Essi- 
p e ń k o  M a ry a , K o s te le c k a  E m ilia , 
R o z sa y  L u d w ik a , D u ró w n a  L u cy n a .

N aucz, n a d e ta to w e : L o eb ló w n a  
Z o fia , T a b e a u  B ron isław a, M astal-



sk a  L e o p o ld y n a  (n a  u rlo p ie ), M achal- 
sk a  Z o fia , C z e rn e c k a  F ran c iszk a , Ci- 
ch o ń sk a  Ja d w ig a , R a g a n ó w n a  F ra n ­
c iszka . D o cen c i: G o d o w sk i M aurycy , 
W o jc iech o w sk i K azim ierz , B rugiliole 
H erm in a .

Szkoła 4 -k l■ żeńska posp. połącz, ze 
szkołą Wydz.

D yr.: ja k  w yżej. N aucz , s ta łe : 
B ro szó w n a  A n a s ta z y a , S tan czy k ie - 
w icz T e k la  (n a  u rlo p ie ). N aucz , ty m ­
c z a so w e : P rzy b y łk iew iczo w a  Z o fia , 
F re in d ló w n a  Z o fia .

Kurs praktyczny robót kobiecych. 

N a u c z y c ie lk a : K a c z y ń sk a  A n n a .

Kurs przygot. do egzaminu dojrzałości.

D yr.: T u z ik iew icz  O lg a . K atech .: 
ks. S u lm a P a w e ł. N au cz .: G o d o w sk i 
M au ry cy , G o łą b  S tan is ław , P o llak  
Józef, S z y p u ła  T e o d o r , T e n c z y n  E- 
m il , S zafla rsk i !Józef, B erna tow icz  
M ary an , C h o d a c k a  K aro lin a , D r W a l­
czyńsk i Józef.

Szkoła 3 - k ł  wydz. żeńska połączona 
z  4 -k l■ posp. im. Słowackiego.

D yr. Ś c is ław sk aM alw in a . K atech .: 
ks. P a łk a  F ra n c isz e k : N aucz , s ta łe :  
R u szczy ń sk a  M a ry a  ( n a  u rlo p ie ) , 
M a la w sk a  M ary a , G rz y w iń sk a  A n ­
to n in a . N aucz , n a d e ta to w e : B odzo- 
n ió w n a  Jad w ig a , C h o d a c k a  K aro lin a , 
G u tth y  A n to n in a , M ięk u siń sk a  Jan i­
na , Jag la rzó w n a  Jad w ig a .

Szkoła 4-kl- żeńska posp. im. Juliusza 
Słowackiego.

D yr. jak  w yżej. K a tech . j. w yż. 
N aucz, s ta łe :  K u m m e r H e le n a , S ie ­
k ie rsk a  W a n d a , W e rtz o w a  M arya . 
N aucz, tym cz.: H o c h b e rg  E u g en ia ,
W ite k o w a  B ro n is ław a , Z a d e m b s k a  
E ugen ia .

Szkoła 3 - k ł  Wydz. męska połączona 
z  4-kl- posp. im. Kopernika.

D yr.: A lb rech t K aro l. K atech .: K s. 
K alic iń sk i Józef. N aucz, d la  rei. m ojż.: 
B leiw eiss Izaak . N aucz  s ta l i : M a łe ta  
Józef, S m alec  Ignacy , K oste leck i K a ­
rol. N aucz , n a d e ta t.:  K alic iń sk i L u ­
d w ik , M ierzw ińsk i T a d . : d la  slóydu .

Szkoła 4-kl- posp. męska im. Kopernika.

D yr.: ja k  w yżej. K atech .: ja k  w. 
N aucz, s ta li: G ó rsk i T eo fil, R ó h ren - 
sch ef S te fan , O n u fro w  G rzegorz .

B) S zk o ły  lu d ow e posp , m ęsk ie .

Szkoła 5-kl- męska im. Brodzińskiego.

N aucz, k ier.: S zy p u ła  T e o d o r .
K atech .: K s. D ym nick i W in cen ty .
N aucz , s ta li:  W e rtz  Jan, D u b elsk i 
S tan is ław  (p rzy d z . ja k o  naucz , g im ­
n a s ty k i d o  szk o ły  rea l.), B e rn a to ­
w icz M ary an , S e red n ick i W in cen ty . 
N aucz , n a d e ta to w i: Ż o łą d ź  M ichał, 
Jab czu g a  B olesław , G ieb u ro w sk i Jó­
zef, B u g n ó w n a  Józefa , S erafin  T o ­
m asz , B orzęck i Jan , B alinow sk i W ła ­
d y sław .

4-k l męsku im Staszica.

N aucz, k ier.: P a n k o w ic z  Józef.
K a te c h e ta : K s. K o c y a n  S tan is ław . 
N aucz , s ta li:  Iw ań sk i Jan , O rz e c h o w ­
sk i Jan , K w iec ień  Jan . N aucz, n a d ­
e ta to w i: L u m b e  A n to n i, O tfin o w sk i 
Józef, B erszak iew icz  Jó ze f, Ś liw a 
K am il, W ilk o w a  W a n d a  (n a  u rlo p ie ).

4-kl- męska im. Kościuszki-

N aucz, k ier.: M azu rk iew icz  A le ­
k sa n d e r . K atech .: ks. M ierze jew sk i 
W ła d y s ła w . N aucz , s ta l i : R o z sa y
S tan is ław , L ib rew sk i T a d e u sz , Fe- 

i ren s  A le k sa n d e r . N aucz , n a d e ta to w i: 
| T eo fil K ościuszyńk i.



C) S z k o ły  lu d ow e p osp . żeń sk ie .

Szkota 4 -ki. posp. żeńska im. Konarskiego.
N aucz, k ier.: H o lle n d ro w a  H e le ­

n a . N aucz, s ta łe :  T w o rk o w sk a  Jó ze ­
fa, W ia tro w a  Z o fia , H o c h b e rg  P a u ­
lin a  d la  rei. m ojż. N aucz , ty m c z a so ­
w e :  C h m u ró w n a  M ary a , G o rd o n ó - 
w n a  S te fa n ia , S zczu d łó w n a  M a ry a , 
S c ib o ro w sk a  Jad w ig a .

Szkoła 4-kl. żeńska im. Hofmanowej.
N aucz, k ier.: C h o d a c k a  Jo an n a . 

N aucz , s ta łe :  B urg ie lska  A n ie la , O n u - 
fro w a  T a c y a n n a , K o w a lo w a  H e le n a .

Szkoła 4-kl. posp. żeńska król. Jadwigi.
N aucz, k ier.: W ó jc ik o w a  W a le ry a . 

N aucz, ty m c z a s o w e : B an aszk iew icz  
H e le n a , A rv a y o w a  M arya , S kubiej- 
sk a  W ilhe lm ina , Ja g la rzó w n a  Jan ina , 
B ie lska  S tan is ław a .

Szkoła 4 - k ł  posp. im. Sienkiewicza. 
N aucz, k ier.: Schiitz  S tan is ław a . 

N aucz, n a d e ta t.: S z a n k o w sk a  S te fa ­
nia, S zu m o w sk a  W ik to ry a , M achal- 
sk a  M arya .

Krajowa szkoła kupiecka 
za ło żo n a  w  r. 1911. ul. K ra k o w sk a  1. 12.

D y r . : D r p ra w  E d w a rd  Z a rzy ck i. 
N aucz. e ta t. : D r W ilh e lm  S ta ro n k a , 
W ła d y s ła w  S zybow sk i, Jan  T re te r . 
N aucz, p o m o c .: D r W ito ld  M okrzycki, 
n acze ln ik  filii B an k u  au str.-w ęg ., Jan  
N o w ak o w sk i, n acze ln ik  filii S pó łk i 
fak tu ro w ej, D r L e o n  R y m ar, prof, 
g im n. II., L e o p o ld  S ęd z ie rsk i, naucz, 
szk o ły  rea lne j. D o  n au k i re lig ii : X . 
Ig n acy  D u d z iak  ze  Z g r. X . X . M isyo- 
n a rzy , Izaak  B leiw eiss, naucz , szk o ły  
w y d z . D o g im n a s ty k i: ,,S o k ó ł" .

L iczba u czn ió w  w  r. 1912/13 w y ­
nosi w  d w u k la so w e j s z k o le  k u p ie c ­
kiej, k u rs ie  żeń sk im  i szk o le  u z u p e ł­
n ia jące j ra z e m  236.

Krajowa szkoła ogrodnicza 
ul. S em in a rsk a .

D y re k to r : M ac iaszek  W ojciech . 
N aucz.: K u ro w sk i A n to n i, M ajcher

Jan . K atech .: K s. Jó ze f K ahcm ski. 
In s tru k to r : S tan is ław  M yjak , 

j  L iczb a  uczn ió w  30 i 5 p ra k ty ­
k an tó w .

Szkoła przemysłowa uzupełniająca 
w  loka lu  szk o ły  w y d zia ł, m ęsk ie j 

p rzy  ul. K o p e rn ik a .
K ie ro w n ik : K aro l A lb rech t. K a ­

te c h e ta :  ks. F rączk iew icz  A d a m . N a­
uczyciele: B ern a to w icz  M ary an , C zap - 
k iew icz  B olesław , G ó rsk i T eo fil, 
Iw ańsk i Jan, K alic iń sk i L u d w ik , K o- 
s te leck i K aro l, M a łe ta  Józef, R o h ren - 
sch ef S te fan , Ś c isław sk i W ale ry . 
N aucz. rei. m ojż.: B leiw eiss Izaak .

S zk o ły  p ryw atn e.

Szkoła 4kl. żeńska przy liceum P. P. 
Urszulanek-

(z p ra w e m  pub licz .).

K ierow n.: L o p a ty n e r  Z o fia . N aucz. 
P rzy b y ło w icz  A u g u s ty n a , M a jew sk a  
Jad w ig a , N iw ińska  S tan is ław a , K a ­
cz y ń sk a  Z o fia .

Szkoła 4-kl. żeńska P. P. Urszulanek 
(z p ra w e m  pub licz .).

K ierow n.: R o z sa y  L u d m iła . N aucz. 
A lb re c h tó w n a  H e len a , K u k ó w n a  A n ­
na, B ie lska  M arya , H e rz ig  Jad w ig a .

Szkoła pryw. 2-kl. żeń. zakon. Najśw. 
S. J. w Zbylitowskiej górze.

(z p ra w e m  pub licz .). 
K ierow n .: M iśn iak iew icz  M arya . 

N aucz.: S m e ta n ik ó w n a  A n to n in a .

Szkoła pryw. 3 - k ł  Wydz. żeńska po­
łącz. z  4-kl. posp. przy klaszt. Najśw. 

S. J. w Zbylitowskiej górze. 
K ierow n.: C h ła p o w sk a  H e len a .

N aucz.: B alicka H e len a , C zarliń ska  
H e len a , F u d a k o w sk a  Julia , C hm ie- 
la rsk a  P u lch e ry a , S o k o ln ick a  A n to ­
n ina, S k a rż y ń sk a  K le m e n ty n a , P o n - 
ce t W ła d y s ła w a , R a d n ic k a  Jad w ig a .

Zakład  froeblowski u) Tarnowie. 
G ry g la sz e w sk a  Jan ina .



S zko ła  4 -ki- m. fu nd , bar. Hirscha 
(z p ra w e m  pub licz .). 

ul. T o p o lo w a .

P re z e s  k o m ite tu  lo k a ln e g o : D r
R in g e lh e im  A do lf.

In sp e k to r: W ilh e lm  E n g lan d er.
K ie ro w n ik  ty m c z a so w y : S am u e l 

E p ste in , E fra im  S p itzer, Jak ó b  W ach - 
tel. N au czy c ie le  p row .: C h a im  K rein- 
d ler, F ry d e ry k a  L aza ru s .
L iczb a  u czn ió w  w  1912/13 r. szk . 204.

Z a k ła d y  n a u k o w e p ryw atn e.

Liceum żeńskie z  prawem publiczności 
S . S . Urszulanek-

D y re k to r: p ro f. W ie rzb ick i W ła d . 
K a te c h e ta :  ks. d r  B ern ack i Jan . P ro ­
fe so ro w ie : A re n d t A dolf, A rv a y  W ik ­
to r, S zafla rsk i Józef, S zu b a  B ron i­
sław , W o jc iech o w sk i K azim ierz . N a u ­
czy c ie lk i: B u ja lsk a  M ary  a, K ra u se  
B ron isław a, M . A lfo n sa  P o n ik iew sk a , 
M . A lo jzy a  W o liń sk a , M . M ary a  O l­
szew sk a , M . R a fa e la  A lb rech t, M. 
S a lezy a  T ło c z y ń sk a , M . Z o fia  L o- 
p a ty n e r .

W  r. szk . 1912/13 o d  kl. l .= V l .
118 uczenie .

Q im nazyum  realne żeńskie z  prawem 
publiczności S . S . Urszulanek-

D y re k to r: p ro f. W ie rzb ick i W ła ­
d y sław . K a te c h e ta :  ks. d r  B ernack i 
Jan . P ro fe so ro w ie : B o b k a  Jan , Języ k  
S te fan , S ęk  M ichał, S u ch o ń sk i A n ­
toni, S za fla rsk i Józef, S zu b a  B ron i­
s ław . N a u c z y c ie lk i: B u ja lsk a  M arya , 
K ra u se  B ron isław a, M . R a fa e la  A l­
b rech t, M . S a le z y a  T ło c z y ń sk a .

W  r. szk . 1912/13 w  k las ie  1. i II. 
51 uczen ie .

I D z ikow sk i Z y g m u n t sta r. lek a rz  pow .
ul. C h y szo w sk a , D r E b erso n  M. ul. 

j W a ło w a , D r F ra n k e l ul. Z d ro jo w a  
! 1. 2, D r L e o n  Fvirbek le k a rz  k o le jo ­

w y  i K a sy  ch o ry ch  ul. U rszu lań sk a , 
D r F o e b u s  Izrael ul. L w o w sk a , D r 
A . K alisz  ul. C h y szo w sk a , D r K o ­
w alsk i S ew ery n  p lac  K azim . W ., 
D r Józef N iissen fe ld  z a k ła d  R o e n t­
g e n a  ul. W a ło w a  1. 1, D r H e rm a n  
N eu m an  W a ło w a  1. 24, D r N o w ak  
szp it. p o w sz ., D r O z im e k  S tan is ław  
le k a rz  w ięz ien n y  ul. K ra k o w sk a  1. 23, 
D r P ilze r H e rm a n  II. lek a rz  m iejsk i 
pl. K azim . W ., 1. 2, D r W ło d z im ie rz  
R o g alsk i, d y re k to r  sz p ita la  p o w sz . 
ul. K ra k o w sk a  1. 32a, D r S ch u tze r 
L e o n  ul. W a ło w a , D r Józef S ilb iger 
p lac  K a te d ra ln y , D r K az im ie rz  S tron- 
c zak  se k u n d a r . sz p ita la  p o w sz . ul. 
Z d ro jo w a , D r. A . S za tk o w sk i lek a rz  
K a sy  ch o ry ch  i ko lej. ul. K ra k o w sk a  
1. 41, D r T ra m m e r  A b ra h a m  ul. Z d ro ­
jo w a  1. 3, D r W alczy ń sk i Józef, n a ­
cze lny  lek a rz  m iejsk i ul. K o p e rn ik a , 
D r Z b ieg n iew icz  Jan  pl. S ob iesk ieg o .

L ek arze-d en tyści.

D r W o d n ie c k i ul. T a rg o w a  1. 1, 
D r S chónfe ld  ul. W a ło w a  1. 20, D r 
L a n g e r ul. K ra k o w sk a  1. 5, D r S cha- 
lit E d w a rd  ul. W a ło w a  1. 1.

D en ty  śc i-tech n icy .

O to w sk i Jan , ul. S em in a rsk a , F e- 
n ichel, ul. K ra k o w sk a , S im che, ul. 
W a ło w a .

W etery n a rze  w  T arn ow ie .

S a m e t E m il, s ta rsz y  w e te r . m ie j­
sk i ul. K ra k o w sk a , S zy d ło w sk i Z e ­
non , s ta rszy  w e te ry n a rz  p o w ia to w y , 
u lica  D ru żb ack ie j, M. K linger, s ta r­
szy  w e te ry n a rz  w o jsk o w y  ul. K ra ­
k o w sk a  19.L ek arze  w  T arn ow ie.

D r A d e r  A n z e lm  ul. P o cz to w a , 
lek a rz  sz p ita la  iz rae lick iego , D r M ar­
cin  B loch ul. W a ło w a  1. 20, D r Jó ­
zef B ujalsk i le k a rz  szp it. p o w sz ., D r.

T A R N O W IA N IN  N A  R O K  1913.

A k u szerk i w  T arn ow ie.

A rn o ld  R e g in a  ul. W ie lk ie -sch o - 
d y  1. 5, B aran o w icz  K aro lin a , u lica



K ra k o w sk a  1. 25, B o ja rsk a  A n n a , ul. 
K ra k o w sk a  1. 30, B oruch  A n n a , ul. 
L w o w sk a  1. 116, C ze rn eck a  A n n a , ul. 
C h y szo w sk a  1. I, D ziu b a  E w a, ul. W i­
d o k  nr. 213, F e lb e r S c h if ra , u lica  
W e k s la rsk a  1. 1, G a rb iń sk a  M arya , 
ul. K ra k o w sk a  1. 229, H o rn u n g  S ta ­
n is ław a, ul. L w o w sk a  1. 41, K a s te n  
R o za lia , ul. S z e ro k a  1. 7, K o rn m eh l 
R eg in a , ul. W ie lk ie -sch o d y  1. 3, K or- 
dy sz  Ju lia  w  szp ita lu  p o w szech n y m , 
K o staś  M arya , ul. G u m n isk a  1. 14, 
M a ry a  K ra w c z y k o w a , ul. K o szar. 13, 
K u ś  A n n a , ul. K o śc iuszk i 1. 5, L au b  
R e g in a  W a ło w a  1. 25, M ich a lsk a  
M ary a , ul. K ra k o w sk a  1. 18. M u ch o w a  
S tan is ław a , ul. L w o w sk a  91, A . N iec- 
k u ło w a , ul. B e rn a rd y ń sk a  1. 16, R e in ­
h o ld  A n n a , ul. P ie k a rs k a  1. 9, Sm i- 
łe k  Jó z e fa , M ała  S tru sina , 1. 98, 
S c h u b e rt E m ilia , ul. L w o w sk a  1. 28, 
S zczy rek  H e n ry k a , u lica  N ad b rzeżn a , 
R o z a  M este r, ul. B e rn a rd y ń sk a .

A p tek i w  T arn ow ie.

A p te k a  p o d  A n io łe m  M au ry ceg o  
A d le ra , R y n e k  22, a p te k a  p o d  srebr. 
O rłe m  w łaść . A d a m  K opff, pl. S o b ie ­
sk ieg o  1. 2, F rau en g l as L e o n  u lica  
L w o w sk a  (d z ie rż aw c a  Ign. R eich ), 
Jan  N iesio ło w sk i p lac  K az im ie rza  W . 
1. 5, 1. F igler, ul. K ra k o w sk a .

B u d ow n iczow ie , arch itekci 
i in żyn ierow ie .

M ak sy m ilian  E ichhorn , konc. b u ­
d o w n iczy  ul. P o c z to w a  1, 4, F ra n c i­
szek  H ack b e il, ul. O g ro d o w a  1. 18, 
R y p u sz y ń sk i Jan u sz , au to ry z . inż. b u ­
d o w y  ul. M ała  S tru s in a  1. 10, S ta p f 
A d o lf  Ju liusz, konc. b u d o w n iczy  ul. 
K lik o w sk a  1. 6, T a rk o w sk i A u g u st, 
k o nces. b u d o w n iczy  ul. K ra k o w sk a  
1. II, Z a re m b a  S zczęsny , D y re k to r 
b u d o w n ic tw a  m ie jsk ieg o  ul. K ra k o w ­
sk a  1. 33, S ch w an en fe ld  L eo n , ul. B ro­
d z iń sk ieg o  1. 7, M ojżesz  R eich , au t. 
cyw . inż. b u d o w y  ul. S e m in a rsk a  
1. 10, R o b e r t  B rosch , au t. cyw . inż. 
b u d o w y  u lica  U rszu lań sk a .

!

G eom etrzy  ew idoncyjn i.

D ey czak o w sk i, au t. g e o m e tra  cy ­
w ilny  ul. K a te d ra ln a , L ew k o w icz  
H en ry k , ul. W a ło w a  1. 2.

W y d z. okr. ga l. T ow . k red y to w eg o  
ziem sk ieg o

ul. K ra k o w sk a  1. 18.

P re z e s : Jo rd a n  A d a m , z a s tę p c a :  
Z a b a  S tan is ław .

C. k. T o w a rzy stw o  ro ln icze ok rę­
g o w e  tarn ow sk ie.

P re z e s : Ja n  S u b e rla k  z L is iogó ry . 
W ic e p re z e s : W ito s  W in cen ty ,

C z ło n k o w ie  W y d z ia łu : B ossow sk i B o­
lesław , T a rn o w sk i Jan , K w ia tk o w sk i 
D o m in ik  W ło d e k  Filip , P a d ło  Jan , 
M ichalik  S tan ., T y rk a  L u d ., Z a u c h a  
S tan ., S m alec  S tan ., N o sek  F ran c . 
S e k re ta rz  Jan  W ilk .

,,P lon “ R oln icza  sp ó łk a  h an d low a,
sto w , za re jes tr . z ogr. p o rę k ą  w  T a r ­
n ow ie , ul. R ó ż a n a  1. 11 (sk lep  p rzy  

ul. B ern a rd y ń sk ie j) .

R a d ę  N ad z o rc z ą  s ta n o w ią : D r 
K az im ie rz  Jęd rze jo w icz  p re z e s , Jan  
T a rn o w sk i w icep rezes , Jan  P a d ło  s e ­
k re ta rz , W a le n ty  B ed n arz , J an  B om ­
b a , Jan  K orus, p ro f, ^kntom  K u ro w ­
ski, ks. L u d w ik  L ig aszew sk i, S ta n i­
s ław  M ichalik , Jó zef K aro l S łow ik , 
p o se ł W in c e n ty  W itos, F ilip  W ło d ek .

D o Z a rz ą d u  n a le ż ą : p ro f. G ab ry e l 
D ubiel, ja k o  p rzew o d n iczący , W ła ­
d y s ła w  P rzy b y łk iew icz , se k re ta rz  R a ­
d y  po w ., ja k o  z a s tę p c a  i Jan  Po- 
ty ra ła .

K ie ro w n ik  S p ó łk i: Jan  W ilk . 

Z a k ła d y  d ob roczyn n e i hum anitarne.

$ u rsa  pod wezw. św. Kazimierza dla 
uczniów gimnazyalnych 

(ul. L ip o w a).

P re z e s  k u ra to ry i:  ks. k an . C hen- 
d y ń sk i W ła d y s ła w , D y re k to r : ks. D r 
W iślick i.



Internat dla uczn. Semin. naucz, pod 
wezw. św. Józefa 
(ul. K an to ry a ).

K ie ro w n ik  in te rn is tó w : ks. Józef 
L u b e lsk i. In te rn is tó w  76.

Internat dla uczniów Semin, naucz, pod 
wezw. św. Stanisława 
(ul. U s tro n n a  1. 138.

K ie ro w n ik  in te rn is tó w : W ło d y g a  
F ran c iszek . In te rn is tó w  40.

Szpital powszechny 
(ul. S zp ita ln a ).

D yr.: D r W ło d z im ie rz  R o g alsk i. 
S e k u n d .: D r K az im ierz  S tro n czak , 
D r Jó zef B ujalsk i i D r N ow ak .

Szpital izraelickj 
(ul. D ąb ro w sk a ).

L e k a r z : D r A n ze lm  A d e r  i Jo a ­
ch im  F ran k e l.

Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
zał. w  r. 1875, 2 k o n fe re n c y e  m ę s­

kie, 1 żeń sk a .

P re z e s  I. kon f. m ęsk .; T y tu s  Buy- 
n o w sk i, c. k. n o ta ry u sz .

P re z e s  II. konf. m ęsk .: D r T a d e u sz  
T e rtil , bu rm istrz .

P re z e so w a  k o n fe ren cy i d a m s k ie j: 
K s ię ż n a  K o n s ta n c y a  S an g u szk o w a . 
D y re k to r :  ks. S tan . W alczyńsk i.

Zakład Sierót żeńskich im. Izabeli 
ks. Sanguszkowej 

u fund . w  r. 1834, ul. O g ro d o w a .

P rzeł.: M. R a jm u n d a  K ru szy ń sk a . 
Z a k ła d  p o z o s ta je  p o d  o p ie k ą  SS. 

F e licy an ek .

Ochronki dla małych dzieci 
p o d  o p ie k ą  SS. F e licy an ek ,

1) p rzy  ul. O g ro d o w e j,
2) p rz y  ul. L w o w sk ie j.

3) p o d  o p ie k ą  SS. S łużebn iczek , 
p rz y  ul. S ło w ack ieg o .

Tania k uchnia ludowa 
pl. k a te d ra ln y .

N a  cze le  k s .in f . S tan . W alczy ń sk i.

©om  ubogich 
ul. N. P . M ary i 1. 28.

P rzeł.: Je d e n  z k sięży  w ik ary ch  
k a te d ra ln y c h .

Biblioteka chrześcijańska 
P rzeczn ica  R ó ż a n a  1. 3.

N a  czele  ks. W . G a d o w sk i. •

Stowarz. pod wezw. św. Filomeny k u 
pielęgnowaniu nieulecz. chorych 

zał. w  r. 1905, ul. D ąb ro w sk a .

P re z e s : ks. S tan . W alczy ń sk i.

Przytulisko JFjrata jdlberta 
ul. D ąb ro w sk a .

P rzełóż .: B ra t W in cen ty .

Tow. Wzaj. pomocy nauczycieli lud. 
zał. w  r. 1888.

P re z e s : Józef M ałe ta .

ToW. Opieki nad młodzieżą szkolną 
zał. w  r. 1904.

P re z e s : A n to n i R a in e r, c. k. S ta ­
ro sta .

Tow. k u wspieraniu katol. młodzieży 
szkolnej 

zał. w  r. 1884.

P rez .: K s. F ran c iszek  L eśn iak .

Tow. opieki nad chrzęść, uczniami 
przemysłowymi

zał. w  r. 1896 p o d  o p ie k ą  X . X . 
F ilip inów .



Tow. Wzaj. pomocy organistów
zał. w  r. 1894.

P rez .: ks. S tan . W alczy ń sk i.

Tow. Wzaj. pom. oficyalistów pryw. 
Z a ł. w  r. 1892.

Z a s t. p rez .: K . Z b y szew sk i.
i

D om  zdrowia dla kapłanów W Z a ­
kopanem

zał. w  r. 1895.
P rzew .: ks. Józef K alic ińsk i.

„Sodalicya  cJKCaryańska1'.
N a cze le  W ł. hr. L u b ień sk i.

P ow ia tow a  K asa  chorych
ul. C h y szo w sk a .

P re z e s  : N o w ak  K aro l, z a s tę p c a  : 
W ójc ick i A n to n i, d y re k to r :  S ta rzew - 
sk i Ignacy, k a sy e r : P ie k a rsk i R o m an , 
l ik w id a to r : K ub ick i A n to n i. L ek arze : 
D r S za tk o w sk i A lo jzy , D r F iirb ek  
L eo n , D r F ra n k e l Joach im , 1 in k a ­
sen t, 1 k o n tro lo r, 1 w oźny .

Izb a  ręk od zie ln icza
ul. K ra k o w sk a  1. 20.

P re z e s : Józef K ośc ió łek . W ic e ­
p re z e s i:  S tan is ław  M ichalsk i, R a j­
m u n d  K aem p f. P rz e w o d n ic z ą cy : Jó ­
zef K ośc ió łek . D y re k c y a : S tan is ław  
M ichalsk i, R a jm u n d  K aem p f, F ra n ­
c iszek  G a d o w sk i, A n d rz e j L is, S zy ­
m o n  W e itt i Jó zef M ajcher. S e k re ­
ta rz :  F ran c iszek  G ad o w sk i.

D o Z w ią z k u  Izby n a leży  13 cech ó w  
z ty c h  10 ta rn o w sk ich , a  to :

C ech  w ielk i, cech m istrz  F ra n c i­
sz e k  Z m arz ły .

C ech  m alarzy , cechm . Jan  W ą ­
sow icz.

C ech  m eta lo w có w , (t. j. ś lu sarzy , 
k o w ali, b lach arzy ), cechm istrz  S tan i­
s ław  M ichalsk i.

C ech  z ło tn ików , cech m istrz  R a j­
m u n d  K aem p f.

C ech  s to la rzy , cechm . J. M ajcher.
C ech  p ie k a rz y  i p ie rn ik a rzy , c ech ­

m istrz  S am u e l M andel.
C ech  rzeźn ik ó w  i m asa rzy , c e c h ­

m istrz  Józef S zu b ert.
C ech  fryzyerów , cechm . A . W a - 

row icz.
C ech  k raw có w , k om . rząd . M ar­

czuk .
C ech  szew có w , cech m istrz  W il­

h e lm  S eredn ick i.
P ró cz  teg o  n a le ż ą  tu  je szcze  3 

cech y  z a m ie jsc o w e ; 2 z T u c h o w a  
t. j. c ech  w ie lk i, cech m istrz  M arceli 
B ern ack i,— cech  szew có w , cechm istrz  
Jan  M azu rk iew icz  i cech  p o łą c z o ­
n y ch  ręk o d z ie ln ik ó w  w  R y g licach , 
cech m istrz  K a je ta n  G roch .

{Bank rękodzielniczy 
ul. K ra k o w sk a  20.

D y re k c y a : J. K o śc ió łek , R a jm u n d  
K aem p f, K. N o w ak . P re z e s  R a d y  
N ad zo rcze j: A . W ójcick i, z a s tę p c a : 
D r T . T e rtil. C z ło n k o w ie : K . B aum , 
K. D u dzińsk i, W . K le in h an d le r, J. 
L is, St. M ichalsk i.

Z a k ła d y  fin an sow e.

M iejsk a  K a sa  o szczęd n o śc i, ul. 
W a ło w a  1. 8 ; Z a k ła d  zas taw n iczy  
fu n d acy i p o d u p . m ieszcz., ul. K ró tk a ; 
F ilia  B anku  au stro -w ęg . ul. M ickie- 
w iew icza  1. 19, E k sp o z y tu ra  W ie d e ń . 
B an k u  Z w ią z k o w e g o  ul. K ra k o w sk a  
1. 4; T o w a rz y s tw o  za liczk o w e  u lica  
K ra k o w sk a  1. 29 ; T o w . k re d y to w e  
d la  h a n d lu  i p rzem . ul. Z d ro jo w a  
1. 2 ; T a rn o w sk ie  T o w . B an k o w e  ul. 
W a ło w a  3 0 ; P o w sz e c h n y  z a k ła d  
k red y t, ul. L w o w sk a  (D o m  to w a ro ­
w y); B an k  ręk o d z ie ln iczy  ul. K ra ­
k o w sk a  1. 20; T o w a rz y s tw o  esk o n - 
to w e  ul. B ro d z iń sk ieg o ; B an k  h a n ­
d low y , ul. W a ło w a  1. 3 4 ; B an k  ko- 
m ercy a ln y  ul. L w o w sk a  1 .4 ; T o w a ­
rzy stw o  k re d y to w e  i o szczęd n o śc i 
„U n ion" u lica  W a ło w a  1. 2 ; Z w ią ­
z e k  k re d y to w y  d la  d ro b n eg o  h an d lu



d ro b n eg o  p rz e m y słu  ul. L w o w sk a ; 
K a sa  sp ó lk o w a  i p o ży c z k o w a  S tow . 
„G w ia z d y "  ul. K o p e rn ik a ; S p ó łk a  
fa k tu ro w a  w  T a rn o w ie  ul. T a rg o ­
w a  1. 1.

Filia Baninu austro-Węg. W Tarnowie 
ul. M ick iew icza .

N acze ln ik : D r W ito łd  M okrzyck i. 
Z a s tę p c a : M ieczy sław  G iżbert-S tu - 
dn ick i. R e w id e n c i: K sa w e ry  M oty- 
lew sk i, F e lik s  C h o lew a, S ta n is ła w  
Z a u d e re r . U rzędn icy : W ilh e lm  U lak , 
M ak sy m ilian  Sohlich , B o lesław  Słu- 
pn ick i.

3 w o źn y ch , 1 p o rty e r , 1 d o zo rca  
d o m u .

W iedeński (B ank Z w iązkow y E ksp o zy ­
tura W Tarnowie.

N acze ln ik : A rtu r  E ibensch iitz .
Z a s tę p c a :  M ak sy m ilian  G reif. P e ł­
n o m o c n ik : H e n ry k  G o ttlieb . U rz ę ­
d n icy : P a w e ł K o w alsk i, A d o lf  T a u -  
b en sch lag , A rtu r  T e ic h n e r, K az im ierz  
B ittm ann , A n n a  B ran d t, P a u lin a  K o- 
h an e .

Spółki fakturow ej w Krakowie, Filia 
W Tarnowie 

ul. T a rg o w a  1. 1.

D y re k to r : D r B runo S zancer. N a ­
c ze ln ik : Jan  N o w ak o w sk i. U rz ę d n i­
cy: R o m a n  K ubalsk i, F ry d e ry k  K lin ­
ger, A m alia  Jag er, W a n d a  M ałe tó w n a .
1 w oźny .

A jen cye .

A je n c y a  k rak . T o w a rz . u b ezp . o d  
ogn ia , g ra d u  i n a  życie, ul. K ra ­
k o w sk a  1.12; D o m  sp e d y c y jn y  i p rz e d ­
sięb io rs tw o  d o w o zo w e  c. k. ko le i 
p a ń s tw . L . D in ten fass , P rzeczn ica  
R ó żan a .

R ed a k cy a  i A d m in istracya  
tygod n ik a  „PO G O Ń " ul. K ated raln a  

1. 3 . I. p iętro.

Spis T o w a rzy stw  w  T arn ow ie
z p o d a n ie m  ro k u  za ło żen ia .

T o w a rz y s tw o  s trze leck ie  (1555) 
p re z e s : D r T e r ti l  T a d e u sz .

S traż  o ch o tn icza  p o ż a rn a  (1867) 
p rezes: A lek s . S ienk iew icz . N aczeln ik : 
M iko łaj Jam row icz.

S tow , ręk o d z . „ G w ia z d a "  (1869) 
p re z e s : K s. D r K o p y c iń sk i A d a m .

O d d z ia ł ta rn . T o w . p e d a g o g ic z n e ­
go (1878) p re z e s : H ip o lit P a ras iew icz .

P o lsk ie  T o w . g im n. „S o k ó ł"  I. 
(1883) p re z e s : T y tu s  B uynow sk i.

T -w o  gim n. „S o k ó ł II." n a  S tru - 
sin ie  (1909) p re z e s :  C hc iuk  Józef.

S e k c y a  T o w . lek . galic. (1881) 
p r e z e s : D r Z y g m u n t D zikow sk i, st. 
le k a rz  p o w ia to w y .

T o w . k asy n . (1881) p re z e s : v aca t, 
z a s tę p c a  p re z e s a : S tan . V ay h in g e r.

S tow , k a p ła n ó w  p o d  w ezw . św . 
Jó zefa  (1881) p re z e s : K s. D r S ta n i­
s ław  D utk iew icz .

T o w . o św ia ty  lu d o w ej (1882) p re ­
z e s : X . Józef K alic ińsk i.

T o w . M uzyczne, p re z e s : Jan  Ja ­
gi arz.

T o w . św . W o jc iech a  m uz. k o ­
śc ielnej (1877) p re z e s : X . F ran c iszek  
W alczy ń sk i.

T o w . ch rzęść , m ło d z ieży  h an d l. 
(1893) p re z e s : K am il B aum .

S tow . rob. k a t. „ P ra c a "  (1894) 
p re z e s : X . D r D u tk iew icz .

S tow . k a t. m ło d z . ręk o d z . „ O j­
czy zn a"  p re z e s : X . D r Jak ó b  G ó rk a .

S tow , m u ra rzy  p o d  w ezw . św . 
R o c h a  (1908) p re z e s : Ju liusz A d o lf 
S tapf.

T o w . S zk o ły  lu d o w ej (1898) p re ­
ze s ; p ro f. Języ k  S tefan .

C zy te ln ia  ro b o tn icza  T . S. L . im . 
J. K ilińsk iego , p re z e s ; W iślick i. D e ­
leg a t K o ła  T . S. L .; St. Język .

T o w . o g ro d n icze  (1899) p re z e s : 
D r M ieczy sław  G ałeck i.

K a t. s tow , p ra c  k o b iecy ch  (1890) 
p re z e so w a ; W . K ó rn icka .

O g ó ln o -z a w o d o w e  stow , ro b o tn i­
k ó w  „K arn o ść"  (1902) p rz e w .: W ł.
S trza łk o w sk i.



S tow , h o d o w li d ro b iu  i k ró lików  
(1903) p re z e s : X . A d a m  F rączk ie - 
w icz.

G ru p a  m iejsc, austr. ro b o tn . d rz e ­
w n y c h  (1903) p re z e s : P . C ygan ik .

„O g n isk o "  n au czy c ie ls tw a  ludów . 
(1905) p rezes: K . K o ste leck i.

G ru p a  m iejsc , ro b o tn . że lazn y ch  
i m e ta lu rg iczn y ch  (1906) p re z e s : W . 
A n io ł.

G ru p a  m iejsc . T o w . u rz ę d n ik ó w  
p o c z to w y ch  (1906) p re z e s : M ichał 
U zn ań sk i.

T a rn o w sk ie  K ó łk o  m yśliw . (1907) 
p re z e s ; K o n s ta n y  W iśn iew sk i.

K o ło  p o w ia to w e  k raj. Z w ią z k u  
n au czy c ie ls tw a  lu d o w eg o  w  G alicy i
(1907) p re z e s ;  Józef P an k o w icz .

S tow , s tró żó w  k a t. „B ra te rs tw o "
(1908) p re z e s ; X . D r S tan . D u tk ie ­
w icz.

G ru p a  m ie jsco w a  Z w ią z k u  au- 
s try ack ieg o  k raw có w  i ro b o tn ik ó w  
p o k re w n y c h  z a w o d ó w  (1909) p re z e s : 
Jak ó b  S o m m erm an n .

G ru p a  m iejsc, au str. s to w arz . 
s łu żb y  p a ń s tw ., (1909) p re z e s : St. 
Z ió łk o w sk i.

„ E sp e ra n to "  (1909) za ło ży ł D r M. 
E b erso n .

S to w a rz y sz e n ie  szy n k a rzy , p r e ­
ze s : W ł. D e lek ta .

S p ó łk a  h a n d lo w a  cz ło n k ó w  T -w a  
ro ln iczego  (1910). P re z e s : D r K az i­
m ierz  Jędrzejow icz.

K o ło  ta rn o w sk ie  Z w ią z k u  le k a ­
rzy  G alicy i, B u kow iny  i Ś ląsk a , p re ­
z e s : D r Jan  Z b ieg n iew icz .

C zy te ln ia  k o le ja rzy  w  T a rn o w ie  
(1911), p re z e s : Jan  L iw acz.

S p ó łk a  sp o ży w cza  fu n k cy o n a ry u - 
szy  k o le jow ych . P re z e s : K. Jan a . 
D y re k to r: W ł. K o ch ań sk i.

S p ó łk a  sp o ży w . fu n k cy o n a ry u szy  
p o cz to w y ch . P re z e s : H . L in d e . D y ­
re k to r : J. G a jew sk i.

S p ó łk a  sp o ż y w c z a  u rzęd n ik ó w  i 
nauczycieli. P re z e s : M ary n ia rczy k .
D y re k to r: K . Jak u b o w sk i.

K ó łk o  ro ln icze  w  T a rn o w ie . P re ­
z e s : ks. J. S iem ieńsk i.

Izraelicka gm ina w y zn an iow a  
w  T arnow ie.

P rze ł. izr. gm . w y zn .: B erisch
M asch ler. Z a s t.  p rzeł.: E liasz  B aron .

C z ło n k o w ie  p rz e ło ż e ń s tw a : B e­
risch  M asch ler, E liasz  B aron, M. D. 
B ra n d s ta tte r , Józef M asch ler, L e o n  
S ch w an en fe ld .

R a d a  w y z n a n io w a : A b e rd a m  A - 
b ra h a m , D r G o ld h a m m e r E liasz, 
G e ld w e rth  Jak ó b , H e rz b a u m  M en ­
del, H e rz ig  M oses D aw id , Ja k u b o ­
w icz B aruch , M asch le r Ignacy , D r 
P ilze r H e rm a n , D r R a p p a p o r t  E- 
d w ard , D r S a lo m o n  F eb u s, S afie r 
E isig, S p ira  L ese r, S o ld in g er H e r­
m an , S p ieg e l Joel, T h o rn  A b ra h a m , 
Z in s  D aw id .

Z a s tę p c y : S ch n u p fta b a k  G im pel, 
G e ld z a h le r  N aftali, B aron  S a lo m o n  
D aw id , M an te l M arkus, P a r ise r  B en ­
jam in , A b ram o w icz  M oses, M anhei- 
m er N u c h e m , S a lo m o n  B enjam in , 
W e ise n fe ld  N uchem , S o m m er G ut- 
m ann .

R a b in : S ch n u r A b ra h a m .
Izraelicfci urząd m etrykalny, (u lica  

Z d ro jo w a  3). P ro w a d z ą c y  m e try k i: 
Izydor B rand . S e k re ta rz  R a d y  w yzn.: 
L e h rh a u p t L asa r.

S to w a rzy szen ia  żyd ow sk ie .

O c h ro n k a  iz rae lick a , p re z e s o w a : 
S ab in a  R in g e lh e im o w a.

K u ch n ia  lu d o w a  iz rae lick a  is tn ie ­
ją c a  o d  r. 1894. P re z e s : Józef M a­
sch ler sta rszy .

S to w arz , tem p lo w e . P re z e s : B er­
n a rd  K o rn fe ld .

S to w arz . d la  w sp ie ra n ia  cho ry ch  
u b o g ich  izr. „B ikur C holim ". P re z e s : 
B erisch  M asch ler.

S tow , d o b ro czy n n e  „N ose  H am i- 
t e “ . P re z e s : S ach je  H u d es .

S tow , do  o b d z ie lan ia  b ied n y ch  
p o d c z a s  p o ry  z im ow ej ch leb em  i w ę ­
g lem  „R o d fe i Z d u k u " . P re z e s : B a­
ro n  E liasz.



S tow , k o b ie t n a ro d o w o -ż y d o w ­
sk ich  „M iriam ,“ u trz y m u ją c e  b e z p ła ­
tn ą  ucze ln ię  d z iew czą t. P rz e w o d n i­
cząca  M ary a  S a lzow a,

S tow . izr. „Jutrznia**. P re z e s : M au ­
ry cy  A d le r.

S tow , rę k o d z ie ln ik ó w  „Jad  C ha- 
ru z im “ . P re z e s  D r H e rm a n  M iitz.

S tow . „ T a lm u d  T o r a “ . P re z e s : 
Israel W ech sle r.

„K oło  kupców**. P rezes: M. A d le r.

S to w arz . w ik to w a n ia  ch o ry ch  ży ­
d ó w  w  szp ita lu  p o w sz e c h n y m  k o ­
sze rn y m  w ik tem . P rz e w o d n ic z ą c a : 
M ariem  S chnur.

S tow , k u p ie c k ie  w za j. p o m o cy . 
P re z e s : D r P ilzer.

O r to d o k se r  „B et- u n d  W o h lta tig - 
k e itsv e re in “ . P re z e s : H . W itm ay e r.

T o w a rz y s tw o  śp ie w a c k ie  żyd . lud . 
„Harmonia**. P re z e s :  v aca t. W ic e ­
p re z e s : M. A d le r.

W ym iar podatku  osobisto-dochodow ego
p o d łu g  u sta w y  z d. 2 5  p aźd ziern ik a  1 8 9 6  r.

‘Dochód poniżej 1 2 0 0  K . nie podlega żadnem u opodatkowaniu. P rz y  w y ż ­
szy m  d o c h o d z ie  w y n o si ro czn y  p o d a te k  o s o b is to -d o c h o d o w y :

S
to

pi
eń

O d  d o c h o d u  
w łączn ie  aż  d o P o d a te k

K o ro n K. | h.

i 1250 7 20
2 1300 8 —

3 1350 8 80
4 1400 9 60
3 1500 10 80
6 1600 12 —

7 1700 13 60
8 1800 15 20
9 1900 16 80

10 2000 18 40
11 2200 20 - T -

12 2400 24 ---
13 2600 28 ---
14 2800 32 ---
13 3000 36 ---
16 3200 40 ---
17 3400 44 ---

S
to

pi
eń

O d  d o c h o d u  
w łą c z n ie  aż  d o P o d a te k

K o ro n K. | h.

18 3600 41 _____

19 3800 54 —

20 4000 60 — ■
21 4400 68 —

22 4800 78 —
23 5200 88 —
24 5600 98 —
25 6000 110 _____

26 6600 124
27 7200 142 —
28 7800 160 —
29 8400 180 —
30 9200 202 —
31 10000 228 —
32 11000 ! 258 . —
33 12000 1 292
34 13000 326 1

HUMORYSTYKA.
Flirt stajenny. —  D alip an , n ie  ro zu m iem , ja k  się  p a n u  Ig n aco w i n ie  

sp rzy k rzy  c ięg iem  ta k  g rać  n a  h a rm o n ii!
—  Ja się  b a rd z ie j d z iw u ję , że  p a n n a  Ja g n ie sz k a  ta k  d łu g o  m o że

słu ch ać ...
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ŚWIADECTWO LEKARSKIE

O św ięcim  G alicy a , 29 m a ja  1908. P o św iad czam , że Ju d a  
W o lf Je ru d  o d  10 la t n a  e p ile p sy ę  c ie rp iący , o d  5 la t z d o b ry m  
sk u tk ie m  n a c ie ra n ia  p a s to ra  K o n ig a  p rzec iw  sw em u  c ie rp ien iu

Dr W . H an ak ow sk i.
T h a lgau  p rzy  St. 

G ilgen . 12 cze rw iec

uży w a .
M ateu sz  V rb a  p i­

sze  II g ru d n ia  1910 r. 
z A n je z d  n a  M o ra ­
w ie  : P rzez  6 m iesięcy  
m ia łem  d a rc ie  i ból 
żo łą d k a , k tó re  m i z n a ­
ko m ic ie  u su n ę ło  n a ­
c ie ran ie  p ły n e m  p a ­
s to ra  K o n ig a . W  r.

12
1912. P o n ie w a ż  n a c ie ­
ran ie  p ły n e m  w z m a ­
cn ia jący m  p a s to ra  K o ­
n iga  u z d ro w iło  m ię z u ­
p e łn ie , w y ra ż a m  m u 
m o ją  p o d z ię k ę . 

M arya D ittm an .
1905 u ży łem  je d n ą  fla szk ę  teg o  n ac ie ran ia . O b e c n ie  d ru g ą . Jestem  
zu p e łn ie  zd ró w  i w y ra ż a m  m u  p o d z ięk ę .

P rzem yślan y , G alicy a , 5 cze rw ca  1912. O d  15 la t c ie rp ia ­
ła m  n a  n e rw o w e  b ó le  w  tw a rz y  i b ez sen n o ść . L e c z y ła m  się 
c iąg le  lecz  b ez  sk u tk u . D o p ie ro  w z m a c n ia jąc y  p ły n  p a s to ra  K o ­
n ig a  już p o  uży c iu  p ie rw sze j flaszk i sp ra w ił m i u lgę, p o  d w ó ch  
n a s tę p n y c h  o z d ro w ia łam  zu p e łn ie . K a ż d e m u  to  ch ę tn ie  p o w tó rz ę  
i za lecę . M atei W inter.

U rząd  gm in n y  w  K otzm an  w y staw ił dn ia  13 s ty czn ia  1912 
n a s tę p u ją c e  p o św ia d c z e n ie : W z m a c n ia ją c y  p ły n  p a s to ra  K o n ig a  
u ż y ty  tu ta j p rz e z  w ie lu  e p ile p ty k ó w  i n e rw o w y ch  w y w a rł z n a ­
k o m ity  sk u te k . (p ieczęć  T ratzn otz).

J ó z e f P etu tsch ig  p isze  27 g ru d n ia  1910 z F eld  o b o k  V illach  
w  K a ry n ty i : P rz e z  13 m iesięcy  m ia łem  n a p a d y  k u rczó w  i n a  
p o le c e n ie  je d n e g o  z u leczo n y ch  p ły n e m  p a s to ra  K o n ig a , z a c z ą ­
łe m  u ży w ać  teg o  p ły n u . P o  użyciu  9 fla szek  je s te m  zu p e łn ie  
zd ró w . P o d z ię k o w a n ie  m o je  p ro szę  o p u b lik o w ać , a ż eb y  ten  ś ro ­
d e k  leczn iczy  ro zp o w szech n ić .

J. D rofen ig , e k o n o m  ze  St. G eorgen  p isze  10 lu teg o  1910: 
W y ra ż a m  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  za  w y leczen ie  m ię  z epi- 
lep sy i z a p o m o c ą  w z m a cn ia jąceg o  p ły n u  p a s to ra  K o n ig a .

Za darmo! W a r to ś c io w ą  b r o s z u r k ę  d l a  c i e r p i ą ­
c y c h  n e r w o w o  w y s y ł a  s ię  k a ż d e m u ,  
k to  t e g o  z a ż ą d a .  U b o d z y  o t r z y m a ją  
t a k ż e  l e k a r s t w o  z a  d a r m o .  L e k a r s tw o  
to  o d  r . 1 8 7 6  p r z e z  p a s t o r a  K o n ig a  
I n d .  U . S t .  A m . p r z y r z ą d z a n e .  O b e ­
c n ie  p o d  j e g o  k i e r u n k i e m  d o s t a r c z a

Kónig Medicin Co., Frankfurt a. M. Taunusstrasse 40. iM



Spis gmin powiatu tarnowskiego
z uwzględnieniem parafij, poczt, Kółek rolniczych,
Towarzystw Oświaty lud. i T-wa S z k o ły  ludowej.

*0 B istu szo w a  p o c z ta  R yg lice *S0 Ł ę k  k o ło  P a r ty n ia  p . Ż a b n o
B obro w n ik i m a łe  p . R a d łó w *0 M ik o ła jo w ice  p . W ojn icz

„ w ie lk ie  ,, K M eszn a  o p a c k a  p . T u c h ó w
*+0 B rzozow a p . G rcm n ik K ,, sz lach eck a  ,,
* B ia ła  p . T a rn ó w N ied o m ice  p. Ż a b n o

B urzyn  p . T u c h ó w K S N o w o d w o rze  p . T a rn ó w
os* B łonie  p . R zu ch o w a S O stró w  p. B ogum iłow ice
K* C ho jn ik  p. G ro m n ik *SK P a w ę z ó w  p. L is ia  g ó ra
0 C h y szó w  p . T a rn ó w *+0 P io trk o w ice  p . T u c h ó w
SK D ą b ró w k a  tuch . p . T a rn ó w * f0 K P leśn a
t „ szczep , p . R zu ch o w a *tos P o g ó rsk a  w o la  p  T a rn ó w
SK ,, infuł. p . T a rn ó w *+0K P o rę b a  ra d ln a  p . T a rn ó w
K G a rb e k  p . T u ch ó w S R a d ln a  p. T a rn ó w
* G łó w  p . R a d łó w *0SK R zęd z in  p . T a rn ó w

G o lo n k a  p . G ro m n ik *+S0 R yglice
*f0 G rom nik S R y c h w a łd  p. P le śn a
s G u m n isk a  p. T a rn ó w *0 R u d k a  p . R a d łó w
*s llk o w ice  p . Ż a b n o *S0K R zu ch ow a
S*K 0 Jan ow ice S ied lec  p . R a d łó w
K +0 Jo d łó w k a  tuch . p . T u c h ó w *K S ied lisk a  p . T u c h ó w

,, z W a łk a m i p . T a rn ó w * f0 K S iem iech ó w  p. G ro m n ik
*S Jon iny  p . R yg lice *+0K S k rzy szó w  p . T a rn ó w
K Ja s trz ą b k a  n o w a  p . C za rn a *SK Ś m igno  p . L isia  gó ra
S K a rw o d rz a  p . T u c h ó w s Ś w ierczk ó w  p. T a rn ó w

K ie lan o w ice  p. T u c h ó w *S S zczep an o w ice  p. R z u c h o w a
*S0K K lik o w a  p . T a rn ó w * f0 K S zy n w a łd

K o m aró w  p. B ogum iłow ice K S T a rn o w ie c  p . T a rn ó w
*S0 K o w a lo w a  p . R yg lice *S T rz e m e sn a  p . T u c h ó w

K ło k o w a  k o ło  Ś w ieb o d z in a *+ T u ch ów  K oło  T . S. L.
p . T a rn ó w U n iszo w a  p . R yglice

*0 K o b ie rzy n  p . T a rn ó w W o ź n ic z n a  p . P le śn a
*SK K o szy ce  m a łe  p . T a rn ó w * S f W o la  rz ę d z iń sk a  p . T a rn ó w

„ w ie lk ie  p . T a rn ó w *0KS W ró b lo w ice  p . Z ak liczy n
*S0 K rzyż p . T a rn ó w *+0K W ie rz c h o s ław ic e  p . B ogum i-
K *+S0 L isiagóra m iłow ice
*S L ichw in  p . P le śn a Z a b łę d z a  p . T u c h ó w
K L u b a sz o w a  p . T a rn ó w *0KS Z a c z a rn ie  p . L is ia  g ó ra

L u b in k a  p . Janow ice *+K Z a la s o w a  p . R yg lice
K *+S0 Ł ę k a w ic a  p . T a rn ó w *0SK Z a w a d a  p . T a rn ó w
*+0 Ł ę k o w k a  p . T a rn ó w K Ż u k o w ic e  n o w e  p . C za rn a
*SK Ł u k a w a  p . T a rn ó w *S0K „ s ta re  p . L is ia  g ó ra

Ł o w c z ó w  p. T u c h ó w * fS K Z b y lito w sk a  g ó ra  p . T a rn ó w
Ł o w c z ó w e k  p . P le śn a S Z g ło b ic e  p . T a rn ó w

*(• p a ra f ia ,  —  *  je d n o k la s o w a  s z k o ła  lu d o w a ,  —  S  w y p o ż y c z a ln ia  T o w a r z y s tw a  S z k o ły  
lu d o w e j ,  —  0  w y p o ż y c z a ln ia  T o w a r z y s tw a  O ś w ia ty  lu d o w e j ,  —  K  K ó łk o  ro ln ic z e .



I . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
♦  S w iąd  sk ó r y  Ś w ierzb ią ce  ran y  " “  *
♦  Ś w ierzb ią ce  lisz a je  L iszaje
▼  Ś w iąd  b o lesn y  W ysypkę

R any lisz a jo w e  +
Choroby sk ó rn e  ♦
R any sk ó rn e  ♦t ♦

^  najpewniej wyleczy ^

|  ERENVIICHTYOL-SALIZYL |
♦  NAWET WTEDY, JEŚLI CIERPIENIA TE TRWAJĄ JUŻ OD LAT 3 0 -tn . ♦
♦  ♦

Jedyny w y tw órca:  ♦

♦  E R Ć N Y 1  B Ć L A ,  apteka „Diana“ ♦
+  BUDAPESZT, KARbSRINB 5. *

♦  Oryginalne duże pudełko koron 3'—. ^
J  W ysyłka pocztow a w  dniu  nadejścia zam ów ienia  za zaliczką. ^

Co mówi szersza Publiczność? ♦
: ♦

Szanow ny Panie! ▼

W ypróbow ałem  Erenyego Ichtyol-Salizyl w mojej cho- ▼
♦  robie skórnej, dręczącej m nie  od 14 lat i zostałem zupełnie ^  
^  wyleczony. Zechciej Pan etc. ▲

^  Szanowny Panie! ^
^  Od 21 lat c ierpiałem  na nieznaczną ranę  w  nodze i żaden
^  lekarz nie m ógł mi pomódz. W  końcu na zlecenie tutejszego
▲  lekarza zam ów iłem  flaszkę Erenyego Ichtyol-Salizyl. Minął 
^  rok i od lego czasu rana  m i zupełnie nie dokucza.
Y  O ddany sługa ..

▲  W ielce Szan. Panie Aptekarzu!
Z radością  zaw iadam iam  Pana, iż od czasu użycia Ere­

nyego Ichtyol-Salizyl odór potow y nóg moich znikł zupełnie. 
Niechaj Bóg Pana błogosławi za tak cudow ny  środek. Po-

:
♦  u



■♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦■
^  W ielce Szan. Panie Aptekarzu! ^
▲  Nie zw ykłem  używać zachw alanych  po gazetach cudo- ^

▼  --------------- u   l i . i . . . _____________________________    i ____ i ............... i—  i ■ tw nych środków , jednakże Erenyego Ichtyol-Salizyl został mi 
tak gorąco polecony, iż go w końcu sp róbow ałem  i oto m oja  
w ysypka skórna zupełnie zniknęła. Z wdzięczności zw róciłem  
uwagę mego lekarza dom owego na ten środek i on rów nież  
osięga nim  znakomite rezultaty. Z poważaniem....

Szanowny Panie  a p te k a rz u !
Zam ówiony w  ciągu zeszłego tygodnia przez mego le-  ^  

karza Erenyego Ichtyol-Salizyl, ulżył mi w  moich strasznych -

♦

t
cierpieniach nadzwyczajnie i jestem  już p raw ie  zupełnie ♦
w olny od m oich cierpień. Zechciej Pan etc. ^

W ielce Szan. Panie Aptekarzu!
Już od trzech lat cierpię na ciężką chorobę skórną  i nikt 

nie mógł mi dotąd pomódz. Z gazet dowiedziałem  się o Ere­
nyego Ichtyol-Sałizylu i kazałem sobie takow y przynieść. Po 
krótkiem, czterotygodniowem  użyciu z radością spostrzegam, 
że zbliżam się do wyzdrowienia . Zechciej Pan  etc.

Koncesyonowane

Biuro plakato
Józefa Pisza

Tarnów, ul Katedralna i. 3.

przeprowadza nader starannie wszelką reklamę 
miejscową i zamiejscową.
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Zasłoną przykrywa oblicze
k a ż d a  kob ieta , k tó ra  w ie, że jej tw arz  p e łn ą  je s t

obrzydliwych p ie g ó w  i pryszczy,
jakko lw iek  w  E u ro p ie  w ięcej niż m ilion k o b ie t tw ierdzi, że

Krem „Diana“ i Mydło „Diana“
usuw a z tw arzy  piegi i pryszcze.

O rzeczen ia  ch em iczn e:
P o tw ie rd zam  n in ie jszem , iż z a p ro w a ­

d z o n e  p rzez  a p te k a rz a  B elę E reny i, 
w  B ud ap eszc ie , k rem  i m y d ło  „D ian a“ 
b a d a łe m  i sk o n s ta to w a łe m , że  p o w y ższe  
środk i n ie zaw iera ją  ż a d n y c h  d la  skó ry  
sz k o d liw y ch  sk ła d n ik ó w . S ąd ząc  w ed le  
ch em iczn y ch  p o łączeń , m ogę je  jak o  
ś ro d e k  d o  p ie lęg n o w an ia  sk ó ry  i tw arzy  
jak n a jlep ie j po lecić .

B u dapeszt, 18 m arca  1907.

D r  J o h a n n  T e lb is z
C h em ik  król. są d u  h an d l, i w ek slo w eg o .

N iżej p o d p isa n y  stw ie rd zam  n in iejszem , 
iż p rzy  b a d a n iu  p rz e d ło ż o n y c h  m i przez  
a p te k a rz a  b u d ap esz teń sk ieg o  m y d ła  i k re ­
m u tw arzo w eg o  „D ia n a “ w  ty chże  żad n y ch  
trucizn  m e ta lo w y ch , an i g ry zący ch  lu b  p rzy  
zew n ę trzn y m  u ży tku  sz k o d liw y ch  sk ła d n i­
kó w  nie zn a laz łem , w o b e c  czego  w sp o m ­
n ian e  środk i p ięk n o śc i i p ie lęg n o w an ia  
skó ry  jak o  n ieszkod liw e u zn a ję  i d la tego  
p rzec iw  uży w an iu  ty ch że  ż a d e n  zarzu t 
p o d n ies io n y m  b y ć  nie m oże.

B u d a p esz t, 15 m arca  1905.
P u b l. c h em iczn a  s ta c y a  d o św ia d cza ln a .

D r  Z y g m u n t N e u m a n n  
C h em ik  król. są d u  h an d l. i w ekslow ego

PUDER „DIANA“
Puder „Diana“ jestzu pe łn ie  n ieszkodliwy, trzyma się doskonale  
i rów nom iern ie  na twarzy, g o łem  okiem absolutnie n iedostrze­
galny, posiada bardzo przyjemny, delikatny zapach i d latego  
nietylko przez Panie ale także i przez P anów  używanym  bywa.
1 sło ik  kremu „Diana" (do użytku dziennego i nocnego) 50 hal.
1 kaw ałek  m ydła „Diana" 50 „
1 pudełko pudru „Diana" ibiały lub różowy) 50 „

W szędzie do nabycia. — Kto w miejscu zam ieszkania  
środków  tych dostać nie może, niechaj zam ów i w centrali

Bela Erenyi, aptekarz
Budapeszt, Karoly=korut 5.

Niżej 2 koron nie załatw ia się żadnej wysyłki pocztowej.



Poradn ik  dom ow y.
N a jw ięk szą  radość s ta ry m  i m ło d y m  sp ra w ia  g ra  n a  in s tru m en tach  

m uzycz. fab ry k i H . S u h ra , N e u e n ra d e  nr. 361 W estf., k ró ra  w y ra b ia  w sz e l­
k iego  ro d za ju  h a rm o n ijk i, cy try , in s tru m e n ta  d ę te  itp ., d la teg o  p ro szę  ż ąd ać  
n a d e s ła n ia  b o g a to  illu s tro w an eg o  k a ta lo g u . B liższe szczeg ó ły  w  in serac ie .

W szy stk iem u  m ożn a  p orad zić . C hem iczna  fab ry k a  F ran c iszk a  Z m erz - 
lik a ra  w  n iem ieck im  W a g ra m ie  w y ra b ia  m n ó s tw o  p re p a ra tó w  przec iw  
w sze lak im  ch o ro b o m  ludzi, zw ie rzą t i roślin . D o sk o n a ły m  ś ro d k ie m  p rz e ­
c iw  g ich tow i, re u m a ty zm o w i etc. je s t „F lu id  w ag ram sk i"  (m a rk a  k rzyż .) 
„C re lin u m  v ien en ze"  leczy  zn ak o m ic ie  za ra z ę  p y sk o w ą  i rac ico w ą, cze r­
w o n k ę , p a rc h y  k o ń sk ie  e tc . P rzy  ch o ro b ach  ro ślin  i p a so ż y ta c h  u ż y w a  się  
z e  sk u tk iem  „ n a p a ru  w a p n a  s ia rk o w e g o " . B liższe szczeg ó ły  w  in serac ie .

B ardzo w a ż n e  dla kupujących  m otory ! N iechaj n ik t n ie  z a n ie d b a  
p rz e d  zak u p ie n ie m  m o to ru  z a ż ą d ać  cen n ik a  św ia to w ej s ła w y  fab ryk i m o ­
to ró w  i m aszy n  L u d w ik a  K alla ia , B u d a p e s t V I. F a b rik g a sse  28. M oto ry  
fab ry k i L u d w ik a  K a lla ia  s ą  n a jle p sz e  i n a jta ń sz e  z w szy stk ich  istn ie jących . 
K a ż d y  p rze to , k to  ch ce  m ieć  m o to r d o sk o n a ły , n iech  w e  w ła sn y m  in te ­
re s ie  z ak u p i w  te j fab ryce .

N ajlep szym  d ow od em  d o b ro c i L u se ra  p la s tra  d la  tu ry stó w , teg o  
z  d a w n a  z a  n a jlep szy  u z n an eg o  ś ro d k a  p rzec iw  n ag n io tk o m , p u ch n ien iu  
n ó g  itp . są  liczne n aś lad o w n ic tw a . D la teg o  trz e b a  u w ażać , ażeb y  zaw sze  
n a z w isk o  L u se r b y ło  u w id o czn io n e . K u p ić  m o żn a  w e  w szy stk ich  a p te k a c h  
za 1 K . 20 h., lub  w p ro s t u  w y tw ó rc y : A p te k a  L . S ch w en k a , W ie d e ń  
M eid ling .

Są setk i n a ślad ow ców , n ad u ż y w a ją cy c h  s ław y  m y ch  a rty k u łó w  w y ­
tw ó rczy ch . P ro sz ę  za te m  z a m a w ia ć  ty lk o  u  firm y : J a n  G r o l i c h ,  d ro g u - 
e ry a  p o d  an io łem  w  B ern ie  Nr. 348 (M o raw y ) za ró w n o  „C rem  G ro lich a"  
i „M ydło  G ro lich a" , k tó re  w y d e lik a c a ją  tw arz  i ręce , u su w a ją  p ieg i, p la ­
m y  w ą tro b ia n e , o p a len izn ę  i c ze rw o n o ść  sk ó ry . K o m u  w y p a d a ją  w łosy , 
n iech a j u ży w a  m oje j k o sm ety czn e j n a fty  d o  w łosów .

S za n o w n y  p. G rolich  ! B ard zo  z ad o w o len i z o s ta tn ie j p rzesy łk i, p ro ­
s im y  jeszcze  (n a s tę p u je  zam ó w ien ie ) ... ta k  p isze  14 lu teg o  1912 p . R u p e r t  
H a k e l z N iż. A u s try i i ta k  p isz ą  co d z ien n ie  liczni o db io rcy , p rz e k o n a n i 
już, że d ro g u e ry a  Jan a  G ro lich a  p o d  an io łem  w  B ern ie  N r. 348 (M o raw y ) 

•zn ak o m ity  to w a r w y sy ła . W  części in se ra to w e j teg o  k a le n d a rz a  m ieszczą  
s ię  a n o n se  tej firm y, d o ty c z ą c e  e k s tra k tó w  ru m u , lik ieru  i p iw a  w raz  
z p rzep isem , a  w reszc ie  d y a m e n tó w  d o  k ra ja n ia  szk ła  w  d o m u  i p rzem y śle .

D o g łu ch y ch  n ie m a  co p rzem aw iać , —  a le  w  k o ń cu  i ta cy  u zn a ją , 
że  sk o ro  K a ise ra  cu k ie rk i p ie rs io w e  z 3 -m a jo d łam i 5900 n o ta r. u w ie rzy ­
te ln io n y c h  św ia d e c tw  p o s ia d a ją , to  m u szą  b y ć  sk u teczn e .



tubkaP50e f ! j P? n ? 7  n a t ra S° bie jk 1Żdy r,ęCC 1 tWarZ ”kreraem  D iana", tubka 50 hal. Jest to  najlepszy  środek  p ielęgnacyjny d la skóry  i jest zu­
pełn ie nieszkodliw y. K aw ałek  „M ydła D iana" kosztuje także tylko 50 h
pocztą  w ysyła się najm niej za 2 K. A d re s : B e l a  E r e n y i  ap tekarz  
w  B udapeszcie, K arlsring 5. y ’ a Pte *arz

Kto cierpi na świąd skóry, kom u pocą się ręce lub nogi niech za-
iThWo ro £ v e k enyA1̂ I c h py<?1 cS a l iZ y l  LeCZy ° n najzastarzalsze w t r y s k i  i choroby skórne. A d res: Bela Erenyi, ap tekarz  w B udapeszcie, K arlsring 5 .

K ó n i Y r t e 2 r iaStUnT  u lef Z£en ia’ jest d la cierpiących na  nerw y dziełko 
m g a ,  M e d .  C o m p .  F r a n k f u r t  a. M. T a u n u s s t r a s s e  40  W szvscv

s ó h i e T V a S6T ’ m rWy’ ePi,ePsy? 1 t- P- choroby, niechaj sp row adząsobie tę broszurkę. Blizsze szczegóły w  inseracie. ą

Najlepsze i najtańsze zegarki sp rzedaje J a n  J o r g o ,  W iedeń. III

- X s w "  ^ ™ 4 T e Ś i . Ch?tna 0bS'Ug-  faUy“ n' '  G'« “ ' f'“ “

tv lko Ł  ° b rr  LOW"™' D la kaźdei SosP°dyn i, k a ż d e j in s^ .u c y k  która 
f« „ „ 1k a 0it p,óPb0e r bU,e' l°  meOCen,° “  *><»„ zakup™ . Proszę żądać

I

♦♦♦♦♦♦♦♦♦■

Przeprawa |  
pasażerów

♦
tylko ♦

parostatkami ♦

koncesyono- ♦
wanego |

w Austryi ♦
Towarzystwa

N O R D D E U T S C H E R  L L O Y D

Z Bremen do Ameryki, Kanady, Brazyli i ,  
Argentyny i w sz y s tk ic h  części  ś w ia ta .



K rasom ów cze niedorzeczności.
b a rw n e  o p o w iad an ie . Niebotyczne  g łu p s tw o .
ffiezdenna  g łu p o ta . O dgrzewany  dow cip .
{Blada treść . Ognisty  te m p e ra m e n t.
{Bujna w y o b raźn ia . ‘Paląca k w esty a .
{Błękitna  k rew . ‘Piekąca  sp raw a .
Całe p ó ł szk lank i. P ogodny  um ysł.
Cierpkie słow o. P rzejrzysta  p łeć .
Chodząca n iew dzięczność . Słodkie  s łó w k a .
Ciężkie  w y k ro czen ie . Ś lepy  traf.
Czarno-żółta  p o lity k a . Strzelisty  a fek t.
Czerwony d e m o k ra ta . Sucha  p rzem o w a .
Qasić p rag n ien ie . T łusty  a rty k u ł.
Qiucha  c isza. Uderzająca k o k ie te ry a .
ęłębokie  m ilczenie . U rżnięty  m ajster.
Gruba p o m y łk a . Utarty zw yczaj.
Qorqce u czucie . W leźć  z a  sk ó rę .
Qorzkie w y rzu ty . W ypadło  św ię to .
Q ryzqcy  do w cip . W ytarte  czoło .
Jasny  w zro k Zachm urzony  w zrok .
Kam ienne  se rce . Z a lać  sm u tek .
Kwaśna  m ina. Zapalony  sp o rtsm an .
Kwiecisty styl. Zaszargany  m a ją tek .
L ekka  ran a . Zielono  w  g łow ie.
Lodowate u sp o so b ien ie . Złam ane  życie .
ĆftCiedziane czoło . Zło te  serce .
ćftlroźne sp o jrzen ie . Złotousty  k azn o d z ie ja .
Nabrać n adz ie i. Żelazna  w o la .

H U M O R Y S T Y K A .

„Rygor" w  w y ch o w a n iu .
P o d c z a s  o b ia d u  p y ta  m a ły  K a z io :
—  „M am usiu , czy  m o g ę  coś p o w ie d z ie ć "?
—  N ie, m o je  d z ieck o , n ie  m o ż n a  m ó w ić  p rzy  ob iedz ie , p o w iesz  późn iej. 
G d y  w stan o  od  sto łu , m ów i m a tk a  d o  K az ia :
—  N o, te ra z  m o żesz  już m ów ić. C o ch c ia łeś  p o w ied z ieć?
—  A  to, że k u re k  o d  w o d o c iąg u  w  ła z ie n c e  o tw arty , a  w o d a  już 

d a w n o  le je  się  z w a n n y  n a  p o d ło g ę .

W  X X . w iek u .
—  Co zn aczy : „ P rz e d z ia ł d la  n ie p a lą c y c h " ?
—  T o  zn aczy : „ P rz e d z ia ł d la  p a lą c y c h  p a ń " .

TARNOW IANIN NA ROK 1913.
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A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : PLO N , T A R N Ó W

I#PLON”  mR
ROLNICZA SPÓ Ł K A  HANDLOWA

STOW. ZAREJESTR. Z OGRAN. PORĘKĄ

W TARNOWIE, UL. RÓŻANA L. 11. 
w] SKLEP przy ul. BERNARDYŃSKIEJ
^  vis-a-vis Schodów  kam iennych.

\ v  Poleca:

]̂ « Maszyny rolnicze żniwiarki, kosiarki, grabiarki, 
pługi, brony , kultyw atory , siew niki, obsypniki, w ypie- 
lacze, sieczkarnie, m łockarnie, k ieraty, m łynki, w ialnie, 
try ery i t. p. z fabryk  krajow ych  i zagranicznych.

ZboŻC do s i e W U  oraz Nasiona koniczyn, traw , 
buraków , roślin  s trączkow ych  i w arzyw nych  o gw a­

ran tow anej czystości i sile k iełkow ania.

N a W O Z y  jak o to : tom asynę, superfosfaty , sa le trę  chi­
lijską, sól po tasow ą, kain it k rajow y i strassfurcki, w a ­

p n o  azo tow e i t. p.

Pasze treściwe, otręby , m ak u ch y  słonecznikow e,
rzep ak o w e  i t, p.

W Węgiel krajowy i pruski. W
Q  Dla członków „Plonu“  ulgi w  spłatach. —  1 udział w ynosi 10 K. Q

Zam ów ienia przy jm uje b iu ro  „P !o nu “  przy ul. Różanej I. U , codziennie od 9 — IZ  p rzed  
po łudn iem  (we w to rk i i p ią tk i od 8— 1 i od 3 — 6 p o p o ł.j , w niedziele od 10— 12.

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : PLO N , T A R N Ó W .



PIERWSZA TA R N O W SK A  CEGIELNIA  
I TA R T A K  PAROWY, STOLARNIA PA­
ROWA, W YRÓB PARKIETÓW I FA­
BRYKA D A C H Ó W EK  „ K O N S T A N C Y A “

X. X. SANGUSZKÓW
W TARNOWIE

RUDY TELEF. Nr. 9. KONSTANCYA TELEF. Nr. 31.

CEGIELNIA
w y ra b ia  i po leca znaną z ja k o ś c i ceg łę  m u ro w ą  z w y k łą , 

p rasow aną , posadzkow ą , pustą  i t.  d.

TA R TA K
u trz y m u je  na s k ła d z ie  m a te ry a ły  sosnow e , ś w ie rk o w e , 

jo d ło w e  i dębow e  w  ró ż n y c h  w ym ia ra ch .

STOLARNIA
w y k o n u je  w sz e lk ie  ro b o ty  s to la rs k ie , budow lane , o ra z  
posadzk i dębow e  z m a te ry a łu  d o b o ro w e g o  i suchego.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O

Fabryka dachów ek „K O N S T A N C Y A “
w y ra b ia  i po leca  z n a k o m itą  dachów kę  c iągn ię tą  i t ło ­

czoną, o ra z  r u r k i  d re n o w e .

CENNIKI I K O SZTO RYSY PRZESYŁA NA ŻĄDANIE
ZARZĄD FABRYKI.

ADRES: TAR N Ó W -D W O R ZE C .



K. Salwach W R ZESZO W IE  
ul.  K o śc iu sz k i  8.

M a g a z y n  t o w a r ó w  g a la n te r y jn y c h  i m odnych  d la  Pań i P a n ó w .

Bielizna m ęska. Kalosze rosyjskie, Wielki wybór zabaw ek 
dziecinnych, Skład perfum eryi i przyborów  podróżnych.

United Kingdom Tea Co Ltd w Londynie.

G O T U J C I E  P IW O  W  D O M U
w ed le  w y p ró b o w a n e j recep ty . N a  25 litrów  p iw a  w raz  z 50 ko rk am i 
2 K. P o rto  p o cz to w e  84 h . N a 5 tak ich  porcy j d o d a je  się 1 p o rcy ę  

gratis i w y sy ła  o p ła tn ie . Z am aw ia jc ie  ted y  d la  w ie lu  kolegów .

JAN GR0HI.ICH, Droguerya „p od  an io łem 14 w Bernie Nr. 348 (Morawy).
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K o n c e 8 .  s k ł a d  
r o s o l i s ó w ,  r u m u  
l i k i e r ó w  i k o ­
n i a k u  f r a n c u s .

\ .  TRAUMA
wdowa 

w Tarnow ie.

Koncesyonowany skład wódek polskich
rosolisów, likierów, rumu Jamajka, najlep­
szego do herbaty, — i koniaku francuskiego

p o le ca

N. TRAUMA w d o w a
W TARNOWIE, UL. KATEDRALNA L. 5 .

Utrzymuje także na składzie zawsze świeże

W O D Y  M I N E R A L N E  
i wytwory źródlane.

£fco3 c r ir x x x x x x x x x x x x x x x x x sn n n £



P O P I E R A J C I E  P R Z E M Y S Ł  T A R N O W S K I !

Kupujcie mąkę najlepszą i najtańszą 

z T arn ow sk ich  m ły n ó w  p arow ych

S z a n c e r a  i Silberpfenniga.

P O P I E R A J C I E  P R Z E M Y S Ł  T A R N O W S K I !

f c <

I

l

l
□

I
■

|  Jan Jorgo zegarmistrz, 
zaprzys

sądownie
rzeczoznawca

W ysyłka zegarków, klejnotów, jakoteż towarów złotych i srebrnych do wszystkich krajów. 
Wi ed e ń  III., R e n n w e g  Nr. 75.

Ż ąd ać  gratis i franko m ego cennika zegarów  Schafhausen, 
Intakt, Z enith , O m ega. Z  gw arancyą przeciw m agnetyczne 
A nkry  15 kam . K. 9 ‘—  W arsta ty  reparacyjne. Do każdego 
zegarka kieszonkow ego w praw ia  się sprężyny za 80 hal.
N iklow y an k e r re m o n t.......................................................................... K . 2 ’80
P ra w d z iw y  R o sk o p f p a te n t ........................................................... ........  5*—
P łask i R om o n to ir sta lo w y  i n ik l o w y ................................................  4 '8 0
T a k i sam  A n k e r  z m e ta lo w ą  k o p e r t ą ............................... ........  6 ‘—
P ra w d z iw y  sreb rn y  cyl. R e m o n t o i r ....................................................6 '50
K ole jow y  zeg arek  „ D o x a “ ................................................................. 11'50
„Jo rgo" p recyz . z 15 rub in am i i s reb rn em i k o p e rtam i . „ 2 7 '—
„Jorgo" p recyz . z n ik low em i k o p e r t a m i ........................................ 19'—
P raw d ziw y  sreb rn y  ła ń c u sz e k  m ę s k i ..................................... ........  2 '—
B udzik  n i k l o w y .........................................................................................2 20
W szelkie nadużycie w ykluczone. —  Z a  każdy  zegarek  

kupiony  lub napraw iony  przyjm uje gw arancyę.

t r  cd
o l/)



(fi WYRÓB KRńJOW Y! WYRÓB KRńJOW Y!

MfiRYń D fl U BN ER
P I E R W S Z O R Z Ę D N A ,  OD 70 L A T  IS T N IE JĄ C A

PRń CO WN/ń SZ
we Lwowie, ul. Sobieskiego /. 10

poleca szczotki do wszelakiego użytku z najprzedniejszej szczeci 
od najprostszych wyrobów do n a jw y k w in tn ie js z y c h , ja k  np.: 
garniturów toaletowych, oprawnych w kość słoniową, srebro i  t. p.

Zamówienia z p row incy i uskutecznia się odwrotną pocztą. Kupcom, Kóikom  
rolniczym , w ogóie odsprzedawcom odpowiedni rabat, —  wedie umowy.

i

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

I T W i 150litrów zdrowego napoju dom owego §
H l i  °  8mâ u jabłecznika lub moszczu owocowego, może każdy natychmiast ^
o /CcT sporządzić. Nieudanie się wykluczone. Substancye z dokładnym przepisem o
o kosztują K . 4*50 franko za zaliczką. —  Na 5 porcyi daję jedną gratis. □
□ - Jan Grolich, droguerya pod Anio łem , Berno Nr. 348 (Morawy). - □

LIŚCIE  I KWIATY NA WIEŃCE >:
oj

ORAZ L ITER Y GUMOWAN E NA SZARFY i!
POLECA W W IE LK IM  WYBORZE

KSIĘGARNIA JÓZEFA PISZA 1
W T A R N O W IE ,  ULICA KATEDRALNA L. 3. \



fiandel towarów korzennych, spożywczych, słoniny, smalcu, 
świec, mydła i nafty. SS Rawy codziennie świeżo palone 
zapomocą gorącego powietrza. fierhaty chińskie, ceyloń= 

skie i rosyjskie. Skład win, wódek i koniaków, 
fiurtowna sprzedaż dla Rółek roln. i Spółek spożywczych.

JOZEF KULIG w TARNOWIE
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I KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT
DD aa

A. I. SEIDENA p rzed tem  M. TURK w  T a r n o w ie
iaa gg

poleca  w ielki wybór d zie ł polskich, niem ieckich
i francuskich ze w szystkich ga łęz i w iedzy, 

gg i
gg WIELKI WYBÓR OBRAZÓW I LISTEW DO RAM. ^aa DDoo og
§§ g°gaa ° °
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n a iA  NAFTA KOSMETYCZNA DO WŁOSÓW!
Robotnicy przy kopalniach ropy i rafineryach nafty nigdy nie łysieją, g

o M .JW łłk  owszem posiadają bardzo gęste włosy. Na tej podstawie spreparo- g
wałem najczyściejszą naftę na kosmetyk do włosów i osiągnąłem g
nim znakomite skutki przeciwko wypadaniu włosów i na gęsty ich g

porost. Kosmetyk ten jest tylko w mojej drogueryi g
„pod b ia ły m  an io łem "

Johannigasse w Bernie do nabycia. Jedna flaszka kosztuje 1 K., o
o ^ flaszek K. 5 50. 12 flaszek K. 10. — Porto osobno. Mniej niż a

dwie flaszki nie wysyła się pocztą.
JAN GROHLICH, D roguerya „p o d  an io łem " w Bernie Nr. 348 (M orawy).
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ZAKŁAD 
PIECZĘTARSKO- RYTOWNICZY

TflDEUSZn SIWIŃSKIEGO
Tarnów , u l. K rakow ska 1. 16.

W ykonuje: monogramy, herby
i napisy „a jou r,“  pieczątki do 
laku i farby, sztance na guziki 
liberyjne, praski do papieru, jak 
również: etykiety wtłaczane, cechy 
do znaczenia drzew, odznaki 
gminne i dla polowych, pieczątki 
kauczukowe i wszelkie roboty 
w zakres rytownictwa wchodzące,

Sprzedaż specyalnych farb do 
pieczątek.

RAMY
DO OBRAZÓW
W WIELKIM WYBORZE

POLECA ISTNIEJĄCA OD 
35 LA T  W TARNOWIE 

FIRMA

JÓZEF PISZ
UL. KATEDRALNA 3.

W yrzucac ie  Państw o pieniądze,"
jeżeli za likiery wysokie ceny płacicie, podczas gdy przy użyciu moich

E X  T  R  A K T  Ó  W
sami najlepsze gatunki zrobić możecie. Jedna flaszka ekstraktu ze sposobem 
użycia do spreparowania 5 litrów  najlepszego rumu, albo A llvate r, Banediktiner, 
Kaiserbirn, Kum mel, Mogador, Kirsch, Maraskino, Ananas, Van ille , Punsch, 
Pfefferm inz, Englischbitter, Kaffe, Kakao, Chartreuse, Waldmeister, Weichsel, 

T eufe llikór, A llasch, W acholder, Jarzębinka, Śliwowica, Koniak, Treber etc. K. 1‘90, 3 fi. 
K. 4*50,6 fl. K. 7*50 franko za zaliczką. Bez obawy nieudania się. P rawdziwy ty lko  u firm y

~  • JRN GROLICH, Droguerya pod aniołem u/ Bernie Hr. 348, (Morau/y).

ANONSE TYGODNIKA »  POGOŃ”
P R ZY JM U JE

(I N S E R A T  Y) KSIĘGARNIA J. PISZA W TARNOWIE



❖

M A G A Z Y N  B R O N I  I A MUNI C Y I

KAROLA BIRTUSA
w  Tarnowie przy ul. Krakowskiej 1.1.

B ron m yśliw sk a  śru to w a  i k u lo w a  z n a jlep szy ch  fab ry k  austry - 
ack ich  i francusk ich . Vv'' i C‘ l  ki w y b ó r  p rz y b o ro w  m yśliw sk ich . 
B row ningi p o  cen a c h  fab rycznych . R e w o lw ery  i p isto le ty . 
B rzy tw y, noże , scyzoryk i, nożyczk i w  w ielk im  w y b o rze . M a ­
szynki d o  strzy żen ia  i go len ia . N a jlep sze  i n a jp rak ty czn ie jsz e  
m aszynk i do  go len ia  „G ile tte " . P rz y b o ry  d o  p o d ró ży  : kuferk i, 
w alizk i i to rb y  w  ró żn y ch  fa so n ac h  w  w ielk im  w y b o rze , 
:: W y ro b y  ze sk ó ry : p u la resy , p o rtm o n e tk i. P e rfu m ery a . ::

C en y  b a rd z o  n isk ie . E k sp e d y c y a  n a  p ro w in c y ę  
o d w ro tn ą  p o cz tą . C enn ik i d a rm o  i o p ła tn ie .

A♦

♦
♦ ♦
♦

TARNOW IANIN NA ROK 1913.



BROWAR
X. X. SANGUSZKÓW

W TARNOWIE
POLECA SWOJE

DOBOROWE PIWA.

\ p o Ł i 57
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Przyjmuje wkładki oszczędności, 
od 1 K. i oprocentowuje takowe po 5°/o od sta.

począwszy

Poleca się również B a n k  r ę k o d z i e l n i c z y  
Pp. Robotnikom, którzy mogą składać swoje 
oszczędności i dlatego biuro Banku otwarte 
jest w każdą sobotę do godziny 7-ej wieczór, 
p r z y  ul icy K r a k o w s k i e j  1. 20, I. piętro.

B i u r o  B a n k u  przyjmuje wszelkie 
i udziela informacyi codziennie od 
10—12 przedpołudniem i od 3—7

podania
godziny

wieczór.

Dyrekcya.

— □□□ □ □□□

BANK RĘKODZIELNICZY
W TARNOWIE

STOW ARZYSZENIE ZAREJESTROW ANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ

udziela pożyczek swoim Członkom na weksle 
i skrypta dłużne na b a r d z o  k o r z y s t n y c h  
w a r u n k a c h ,  eskontuje faktury i pretensye 
książkowe, udziela rękodzielnikom zaliczek 
na zamówienia, oraz podejmuje się składania 

wadyum na roboty i dostawy rządowe.
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•  El.

SKŁAD APTECZNY 
DROGUERYA

o raz  fa b ry c z n y  sk ład  fa rb ,  la k ie ró w , olei, 
p o k o s tó w , a r ty k u łó w  i n o w o ś c i d o m o w o -  
gospodarsk ich , p rz e m y s ło w y c h  i ro ln i ­
czych, a r ty k u łó w  dla fa b ryk , gorzelń, 

ra finery i, b r o w a r ó w  i t. d.

W Ł A D Y S Ł A W A  B R A C H A
W  T A R N O W IE .

Poleca taniej niż wszędzie : P rz y b o ry  to a le to w e , P e r- 
fu m e ry e  i  k o s m e ty k i k ra jo w e , fra n c u s k ie  i  a n g ie ls k ie . 
P a s ty  i  p ro s z k i d o  zę b ó w . F a rb y  i p rz y b o ry  m a la rs k ie . 
F a rb y  p o k o s to w e  i la k ie ro w e  w e  w s z y s tk ic h  k o lo ra c h , 
s z y b k o  schnące. M a sę  d o  za p u szcza n ia  p o d łó g  na  
z im n o  i g o rąco . L a k ie ry  k ra jo w e , a m e ry k a ń s k ie  i  a n ­
g ie ls k ie . C a rb o lin e u m  A v e n a r iu s a  p rz e c iw  g rz y b o w i 
i  w ilg o c i. C em en t, w a p n o  h y d ra u lic z n e , g ips , te r  i p a p ę  
d o  p o k ry c ia  d a c h ó w . P ły ty  g u m o w e  i asbestow e . 
W ę ż e  g u m o w e , p łó c ie n n e , ssące i p a sy  tra n s m is y jn e . 
U trz y m u je  n a  s k ła d z ie  w s z y s tk ie  a r ty k u ły  i m a te ry a ły , 
ja k ie  ty lk o  is tn ie ją  i ja k ic h  P P . P rz e m y s ło w c y , W ła ­
śc ic ie le  fa b ry k , b ro w a ró w , g o rz e lń  i tp . p o trz e b o w a ć  
m o g ą . O l iw y  i o le je  d o  s m a ro w a n ia  m aszyn .

Z a m ó w ie n ia  zam ie jscow e uskuteczn ia  się od ­
w ro tn ą  pocztą  i k o le ją .

C en n ik i i o fe rty  n a  żąd an ie  d arm o  i o p ła tn ie .
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ROK ZAŁOŻENIA 1 8 7 4 . §
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Nro TELEFONU 19.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

HANDEL DELIKATESÓW
ALOJZEGO KAEMPFA

p rz e d te m

F. LESZCZYŃSKI
TARNÓW.

Poleca: Szynki pragskie, wędliny krakowskie, kawior carski, 
łososie, pasztety, sery różne, marynaty, konserwy, kompoty, 
marmoladki, karmelki Rellera, Sobolewskiego, wspaniałe 
bombonierki w wielkim wyborze, pieczywka francuskie, 
angielskie, krajowe, sucharki karlsbadzkie, ehleb Simona, 
„Rra=Ftie” pragski, owoce kandyzowane, świeże i suszone, 
najrozmaitsze wina, koniaki, likiery, wódki i rumy, porter 
ang., żywiecki, piwo pilzneńskie BB w beczkach i flaszkach. 
\J3ielki zapas towarów kolonialnych, herbat. Obficie zaopa= 
trzony bufet, pokoje do śniadań, osobny salon na zamówienie.

KTO J tS T  NIEDOKREWNYM
NIECHAJ PIJE TYLKO

i
fnl

CZERWONE DALMATYNSKIE SŁODKIE WINO



FABRYKA MASZYN
K ON S T RU KCY I  Ż E L A Z N Y C H

O R A Z

FABRYKA PAT. MAREK USZNYCH
D O  Z N A C Z E N IA  T R Z O D Y . B Y D Ł A  1 O W IE C

KAROLA DUDZIŃSKIEGO
T A R N Ó W  II.

A d re s  te leg raficzny : D U D Z IŃ SK I, T a rn ó w  2. | —  | —  | T e le fo n  Nr: 41.

O ddzia ł m aszynow y: W ykonuje rekonstrukcye i reperacye 
gorzelń, tartaków  i t. p. zak ładów  przem ysłow ych, m aszyn 
parow ych, m otorów  benzynow ych, ssąco-gazow ych i t. p.

O ddzia ł konstrukcyjny: W ykonuje robo ty  konstrukcyjne, 
jako  to : dachy, o ranżerye (cieplarnie), okna i b ram y że­
lazne, ogrodzenia siatkow e i t. p.; form y do w yrobów  
betonow ych, k lapy  śluzow e, poręcze drogow e i t. p.

O ddz ia ł m echaniczny: S tem ple i sztance do celów  p rze­
m ysłow ych, m arki kontrolne, płatnicze, m arki d la  psów , 
oraz w szelkie w yroby m asow e z każdego  m etalu, cią­

gnięte, tłoczone, toczone i t. p.
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f CUKIERNIA I
□  □  G O

W ŁADYSŁAW A DELEKTY
□□ □□□□ □□

w  T a r n o w i e  p r z y  u l ic y  K r a k o w s k i e j  I.  1.
□□ □□□□ □□□□ □□

poleca w yroby pierwszej jakości: §□
□ □ □□

K arm elk i nadziew ane. Pom adki i czekoladki w  k il- □ □□ □ □□
kunastu gatunkach. Bom bony likw orow e, ananasowe, 
krem ow e, daktylow e itp . H erb a tn ik i świeże o każdym
:: czasie. K aw a  w yborna na sposób w iejski. ::

□ □ □□
□  □  D G

H erb a ta , czekolada, poncze o każdej porze dnia.
W ie lk i w ybór paryskich bom bonier, p u d e lek , 
koszyczków  i kartonów  w  najnowszym  guście.

D D  G O
□  □  O G
□  □  G O

K O M P O T Y  I K O N F IT U R Y .
□  □  Q G
□  □  G O
O D  G D

N a zam ów ienie: T o rty  w  rozm aitych gatunkach,
m akow niki, serniki, p rzekładance, ko łacze weselne.

□ □ □□□ □ □□
□  □  G O

Rosolisy własnego w yrobu. L ik iery  holenderskie  
□□ i francuskie. □□□ □ aa□ □ □□
Q G  D D

W in a  hiszpańskie, j a k : M adera , Sherry, M alag a ,
□  □  . . . .  .  .  _  _  _ _  _  r  _ □ □

W in a  hiszpańskie, j a k : M adera , Sherry, M alag a , 
W ło sk ie , M arsala, W in o  V erm o u th .

aa aaaa  aa
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C O G N A C  P R A W D Z IW IE  K U R A C Y J N Y .
aa aa
aa  aa
aa  aa

W szelkie zam ów ienia zam iejscow e i na prow incyę
w ykonuje się szybko i najstaranniej.
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ANTONI WÓJCICKI
TARNÓW, ULICA KRAKOWSKA b. 26

(Dom własny)

a

K rak ó w  1887. M edal b ronzow y .
L w ó w  1894. M edal sreb rn y . 

T a rn ó w  1905. D y p lo m  h o norow y . 
P ary ż  1907. G ran d  Prix.

Wyrób powozów, wózków, wozów 
:: i sanek różnego rodzaju -

Przyjmuje ró w n ie ż  w s z e lk ie  rep aracye  i o d n o w ien ia .  
Zam ów ien ia  w y k o n u je  w jak najk ró tszym  c z a s ie .  

Ceny u m iarkow an e.
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FABRYKA C U K I E R K Ó W
I SKŁAD CZEKOLADY, CZEKOLADEK, 

BO M BO N Ó W  DESER., P IE C Z Y W E K

H ERM A NA ISRAELOWICZA
TE LE FO N  N r. 14. W TARNOWIE TELEFO N  N r. 14.

P O L E C A  SW E W Y R O B Y  P O  C E N A C H  
N A D E R  U M IA R K O W A N Y C H

O d z n a c z o n a  n a  w y s t a ­
w a c h :  p r z e m .-  r o ln ic z e j  
w  T a r n o w i e  w  r. 1905
i w y s t a w a c h  h y g ie n ic z -  
n y c h  w  W ie d n iu  w  r o k u  
1906 i 1908 z ło ty m  m e ­
d a le m ,  —  n a  w y s t a w ie  
h y g ie n i c z n e j  w e  L w o w ie  
w  r o k u  1907 s r e b r n y m  

m e d a le m .

WYSTAWA\^
'przem yslow oV M j^ %  ,

!({}  ROLNICZA )r&\ /  £
W T A R N O W IE i '
U L 1905 ^  ^

SKŁAD GŁÓWNY: ULICA W AŁOW A L. 28. 
FABRYKA I BIURO: UL. SEMINARYJSKA 10. 

FILIA: ULICA LWOWSKA L. 2.

DLA KUPCÓW I KÓŁEK ROLNICZYCH 
ZNACZNY RABAT.
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Wiedeński Bank Związkowy
Ekspozytura w Tarnowie, ulica Krakowska

obok c. k. Starostwa.

Zakład centralny w  Wiedniu.

Filie: w Aussig n. Ł., B iałej, Bernie, Budapeszcie, Budziejowicach, 
Bożen, Celowcu, Cieplicach, Cieszynie, Czerniowcach, Friedek-M i- 
stek, Gracu, Insbrucku, Karlsbadzie, K onstantynopolu, Krakowie, 
Lwowie, M arienbadzie, M eranie, Nowosielicy, Pilznie czeskiem, 
P radze, Prosciejowie, Przemyślu, St. Polten, Tarnow ie, Villach, 

W iener-N eustadt i w Zagrzebiu.

K apitał akcyjny 130 milionów koron. 
Fundusze rezerwowe 39 milionów koron.

Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

książeczki wkładkowe.

W iększe kw oty w ypłaca  bez w ypow iedzenia. 
Podatek  rentow y op łaca  Bank z w łasnych  
funduszów . Kupuje i sprzedaje w szelk ie p a­
piery w artościow e i w aluty, przyjmuje zlecen ia  
na giełdy  krajow e i zagraniczne pod najdo­

godniejszym i warunkam i.
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Kazimierz PankieuiiGZ
Tarnów, Plac Kazimierza W ielkiego

H A N D E L  T O W A R Ó W  KOLONI ALNYC H  
I D E L I K A T E S Ó W

„pod  p a lm ą " .

P o le c a : Z n ak o m ite  h e rb a ty  p rzez  „S u ez“ sp ro w a­
dzan e , p a k o w a n e  w  w o reczk ach  perg am in o w y ch  

z w ła sn ą  m a rk ą  o ch ro n n ą  „P a lm a " .
K aw y su ro w e g ru b o z ia rn is te  i p a lo n e  za  p o m o cą  

g o rące g o  p o w ie trza .
W in a  fran cu sk ie , reń sk ie , w ęg iersk ie  i au stry ack ie . 
W ódk i, rum y, lik iery , k o n iak i n a  m ia rę  i flaszki.

Obok handlu pokój do śniadań.

Piwo okocimskie. Porter angielski i żywiecki.

Perła Adryatyku
W ino  d a lm aty ń sk ie  czerw one s ło d k ie  d la  nie- 

d o k rew n y ch

Flaszka litrowa 2 Kor.



TOWARZYSTWO 
WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 

W KRAKOWIE
najstarsza  i najw iększa in stytu cya  ase= 
kuracyjna polska za łożon a  w roku 1860

przy jm uje  ubezpieczenia od ognia, (pioruna, eks- 
plozyi), gradu, kradzieży i rabunku, oraz na życie 

(kapitałów, rent, posagów i t. p.)

In fo rm a c y i  u d z ie la ją :

D yrekcya T o w arzy stw a  w  K rakow ie, R ep re ze n ta cy e  w e 
Lw ow ie, C zern iow cach  i B ern ie  m or. S ekcye w  R zeszow ie, 
P rzem y ślu , T arnopo lu  i S tan is ław o w ie , o raz oko ło  2.000 
agencyj T o w arzy stw a  w  różnych  m iejscow ościach  O alicyi, 

B ukow iny , Ś lązka i M oraw .



„FLORA”P a ro w a  fabryka pieców  k a flo ­
w ych  i w yrob ów  g lin ian ych

d aw niej

GUZIKA i KOŁODZIEJSKIEGO
W TARNOWIE, ULICA NOWODĄBROWSKA L. 33.

W y k o n u je : P iece  kaflow e w ed łu g  najn o w szeg o  sty lu , różnych  ko lorów , k uchn ie  
kaflow e rozm aitej w ie lkości i jak o śc i, w an n y  k ąp ie lo w e  kaflow e, w y k ła d a n ie  śc ian  
p ły tk a m i po rce lan o w em i, o raz  w szelk ie  ro b o ty  w  zak res k afla rs tw a  w c h o d zą ce , 
p rzez  ludzi fach o w o  u zd o ln io n y ch , p o d  w łasn y m  za rząd em  i dozo rem , po  cen ac h  
n a jp rzy stęp n ie jszy ch , □□□ P rzy jm u je  k o n se rw ac y ę  p iecó w  i czyszczen ie  ty chże  

za  roczn em , b a rd z o  u m iark o w an em  w y n agrodzen iem .

Z w rac am y  u w agę S zan . P, T . P u b licznośc i, że h an d la rze  i p o śred n icy , w ca le  nie- 
zn a jący  się na  k aflarstw ie , n a rzu ca ją  się w  T a rn o w ie  z to w arem  o b co k ra jo w y m  
w  w ielk ich  fab ry k ach  zak u p io n y m  z t. zw . „w v b ió rk ó w “ , a  za tem  b ezw a rto śc io ­
w y m , z k tó rego  to to w aru  p iece  p o  roku , a  na jdale j p o  d w u  la tach  w yrzucić  trzeb a .

a r a m i

H B B B B B

Skład komisowy kas ogniotrwałych, maszyn do prania , 

wag decymalnych i ba lansow ych i t. d.

G łów ne zastępstw o na Tarnów i okolicę w ęgla  
krajowego z kopalni „BORY” szyb SOBIESKI.

Dostawia drobniejsze  ilości węgla wszelkich ga tunków do 

do m ó w  swemi furmankami, posiadającem i odznaki firmy.

Z a m ó w ien ia  przyjm uje sk lep  p rzy u l. K rak ow sk iej L . U .

EflflB B B aflB flflR B B B B B R B flR R R H R R RRRRRRRRRRRRR

S P R Z E D A Ż  WAGONOWA WĘGLA, CEM ENTU I WAPNA.

DOM ROLNICZO-HANDLOWY I KOMISOWY
„FLORA” w TARNOWIE

S p ó ł k a  z  o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i

Poleca  sw e  składy nasion warzywnych, pastewnych, zbóż 

jarych i ozimych, maszyn rolniczych, naw ozów  sz tucznych .
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' APTEKA
i ”FOD ANIOŁEM’

VI T A R N O W IE , RYNEK.
»
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S K Ł A D

wszelkich środków uniwer­
salnych, towarów kauczuko­
wych, opatrunków, perfum 

i kosmetyków.

Wody mineralne naturalne 
i sztuczne.

Wyrób tlenu do wdychiwań.

Fabrykacya lodu sztucznego 
z wody destylowanej do 
połykania dla chorych.

u aaxagjggggggggggggggirggws «

Urządza się desynfekcyę po- 
mieszkań aparatem  Lingnera 
i Scheringa po chorobach 

infekcyjnych.

j^xxxxxxxxxxxxxxxxiitititxyTTj

Z akład ogrodniczo= 
handlowy„Wikforya”

Tarnów, ulica Krakowska

Poleca  
Szan. P. T. P u b liczn o śc i:

R ośliny pokojow e, kw iaty  
św ieże i sztuczne, bukiety  
i w ieńce, dekoracye pokoi 
i sal balow ych, róże pienne  
i krzaczaste, rozsadę warzyw  
i kw iatów , drzewka i krzewy 
ow ocow e, cebulki kw iatow e, 
klosze szklanne i kosze 
ozdobne, sztuczne palm y.

♦
V

Sporządza się plany  
ogrodow  i sadów.

Adres telegraficzny:
„ W i k t o r y a " ,  Tarnów.

Nr. te le fo n u  124.
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Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y

TADEUSZA MROCZKOWSKIEGO
W  T A R N O W IE , P R Z Y  ULICY KACZK O W SK IEG O

vis-a-v is ła z ie n e k  „N ep tu n "

O tw a r ty  c o d z ie n n ie  od  godz iny  8 r a n o  d o  6 w ieczó r ,  
w y k o n u je  o p r ó c z  w s z e lk ic h  p ra c ,  w  z a k r e s  fotografii  
w c h o d z ą c y c h ,  p la tyno typ ie  i p o w ię k s z e n ia  d o  n a ­
tu ra ln e j  w ie lkośc i ,  po  c e n a c h  n a d e r  p rz y s tę p n y c h .  
N a  ż ą d a n ie  u s k u te c z n ia  te ż  z d j ę c i a  z a m ie j s c o w e .
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WYSTAWA 
PRZEMYSŁOWO 

RO L N IC Z A  
TARNOWIE 

1905
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RAJMUND KAEMPF
jubilerzłotnik  i

z a p r z y s ię ż o n y  r z e c z o z n a w c a  s ą d o w y

W  TARNOWIE, UL. WAŁOWA (Hotel krakowski)
p o leca  w yroby z ło te  i srebrne, w y p ra w y  ślubne srebrne i z srebra 
chińsk iego, w yroby kościelne. W yk on u je  rów nież w sze lk ie  roboty  
i reperacye w  zakres złotn ictw a i jubilerstwa w chodzące. 
Jedyny zakład, w ykonujący gwoździe do sztandarów i dżetony dla cyklistów. 

Ceny b a r d z o  u m i a r k o w a n e .
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>RUDOLF OLEKSY
TARNÓW, KRAKOWSKA 31.

H A N D E L  T O W A R Ó W  K O R Z E N N Y C H
G łów ny sk ład  oryginalnej herbaty rosyjskiej 
firm y: Bracia K. N. C. P op off w  M oskwie.

W ie lk i  w y b ó r  k a w  g ru b o z ia rn is ty c h ,  św ie c  s a lo n o w y c h  
i k o śc ie ln y c h , c z e k o la d , w ó d e k , k o n ia k ó w , lik ie ró w  i ru m u . 

W in a  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e .
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g  i n a jw y ż s z ą  n a g r o d ą  w  P a r y ż u  a
□ G r a n d  p r ix .
2 °□ o □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□o

WYSTAWA 
PRZEMYSŁOWO 

R O L N IC Z A  
TARNOW IE

1905

□□□□□□□□□ !□□□□ □□ 
 □□□ □ T T ID O O I __  II !□ □ □ (— -□ □□□ □ □  □□□ □ —  □□□ 1-1II1-1 □□□ _

□□□□□□□□□

S T A N I S Ł A W  MICHALSKI
Właściciel c. k. patentów  Nr. 47.505, 7.983 i 1Z8.Z1Z. 
Pracau/nia i sk ład  wyrobów blacharskich w Tarnowie,

ulica Żabnieńska 1. 6.

Urządza g rom ochrony  i dzw onki e l e k t r y c z n e . / .  P o k ry w a  dachy  i kościo­
ły  miedzią, cynk iem  i żelazną blachą. .*. P rzy jm uje  w sze lk ie  rep e ra cy e  
dachów  i ryn ien .  . .W yrab ia  w an n y  w szelkiego rodzaju, k loze ty  z p o m p ­
kam i, pokojowe i nadkana łow e .  Żywe z ło te  rybki w ysy ła  za zaliczką.
W szelk ie  zam ów ien ia  i rep e ra cy e  w  zak res  b la ch a rs tw a  w chodzące, 

u sk u te c z n ia  w  oznaczonym  czasie po cenach p rzy s tęp n y ch .

□

□ □□ 
□  □ □  □  o c
□

□
□ □□ □□□ □ □□

□  noo □
 n n n i  *—11
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SPÓŁKA FAKTUROWA 
W KRAKOWIE
Stow , zarejestr. z ogran. poręką

z a ło ż o n a  p rzez

B A N K  K R A J O W Y
Król. G alicyi i L odom eryi z W . K sięstw em  K rakow sk iem

FILIA TARNÓW
ulica Targowa 1. 1. I. piątro.

ESKONTUJE
faktury, rym esy, dew izy, zaliczki kolejow e  

i w szelkie pretensye kupieckie.
INKASUJE

w eksle, przekazy, kupony etc. etc.
UDZIELA KREDYTU

w rachunku b ieżącym  pod najdogodniejszym i 
warunkam i.

PRZYJM UJE W K ŁA D K I
na rachunek bieżący i na książeczki za opro­

centow aniem  po

A}\
T - \2 do o |o

od dnia z łożen ia  do dnia podjęcia, w ypłacając  
do K. 5 0 0 0  bez w ypow iedzenia, pow yżej tej 
kw oty za porozum ieniem  się z D yrekcyą.

Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z własnych funduszów. 
G odziny urzędow e od godz. 9 — 12 V2 przed­
południem  i popołudniu od godziny 3— 4 V2.

■

I

TARNOWIANIN NA ROK 1913.



30=letnia renoma

Karpackich Pigułek Zdrowia
ja k o  n a ju lu b ień szeg o  ś ro d k a  d o m o w eg o  w  ca ły ch  W ęg rzech . 
W  k a ż d y m  d o m u  p o w in n y  z n a jd o w ać  się  u lu b io n e  i sk u teczn e  
P igu łk i  zdrowia, k tó re  d z ia ła ją  łag o d n ie  i są  zu p e łn ie  n ie sz k o ­
d liw e. T a k o w e  w y ra b ia n e  są  z z io ło w eg o  e k s tra k tu , k tó ry  sk u t­
k iem  esen cy i sp iry tu so w o -ty n k tu ro w e j o d p o w ia d a  zu p e łn ie  w o ­
d o m  m in era ln y m . Ó w  zn ak o m ity  w ęg ie rsk i ś ro d e k  d o m o w y  
z a s to so w a ć  m o ż n a  n a jsk u teczn ie j p rzy  b o le śc iach  żo łąd k a , n ie ­

straw n o śc i, w zd ęc iu , b ó lu  g ło w y  i z a tw ard zen iu .

Nabyć je m ożna tylko w  aptece

J A N A  F R IE D R IC H A  w  MALACZCE Nr. 3 3 2 .
K O M I T A T  P R E S Z B U R S K I .  

Jeden rulon z 6 pudełkami wynosi franco za przekazem poczt. K. 2-50.
WYCIĄG Z LISTÓW  UZNANIA:

S z an o w n y  P a n ie  A p te k a rz u !
P ro sz ę  p rzy jąć  m o je  n a jse rd eczn ie jsze  p o d z ię k o w a n ie  za 

P a ń sk ie  z n ak o m ite  p igu łk i k a rp a c k ie ;  g d y b y m  ich b y ł n ie  z a ­
żyw ał, to  d o p ra w d y  d a w n o  już m e b y ło b y  m nie  n a  ty m  św ię ­
cie . N iech  P a n  B óg u życzy  P a n u  jeszcze  d łu g ieg o  życia, ażeb y  
P a n  m ó g ł je szcze  d łu g o  u zd ra w ia ć  ludzi c ie rp iący ch  tem i zna- 
k o m item i p ig u łk am i. P ro szę  m i p rzy s łać  za raz  6 ru lo n ó w  tych  
k a rp a c k ic h  p igu łek .

L w ó w , 28 /IX . 1908, ul. S a d o w n ic k a  64.
Z  szacu n k iem  Stanisław Kucharski, m a js te r  ś lusarsk i.

P ro sz ę  o p rzy s łan ie  o d w ro tn ą  p o c z tą  3 ru lo n ó w  p ig u łek  k a r ­
p ac k ic h . D o tą d  zu ży łem  d o p ie ro  je d n o  p u d e łk o , a już to  jed n o  
p u d e łk o  o d d a ło  m i w ie lk ie  p rzy słu g i. N iech  P a n  B óg P a n a  b ło ­
g o sław i za  to  d o b re  lek a rs tw o .

D o m a ra d z  (G a licy a ), 27 cze rw ca  1910.
Z  szacu n k iem  Jan fBryś.

P a n  A p te k a rz  Jan  F ried rich , M a laczk a!
P ro szę  p rzy słać  m i o d w ro tn ą  p o cz tą  30 p u d e łe k  k a rp ack ich  

p ig u łek . Jestem  z ta k o w y c h  b a rd z o  zad o w o lo n y , i m ogę  je  jak  
n a jg o ręce j po lec ić  k ażd em u .

D o rn a  W a tra , 2/111. 1911. (B u k o w in a).
Z  szacu n k iem  Jan ‘Pistiner.



S zan o w n y  P an  Ja n  F ried rich , a p te k a rz  w  M alaczce!
R acz  P an  p rzy jąć  m o je  n a jse rd eczn ie jsze  p o d z ięk o w an ie  za  d o b re  pigułk i 

p rzeczy szcza jące , k tó re  m i P a n  ju ż  d w a  razy  p rz y sła ł. P o m ag a ją  o n e  b a rd z o  d o ­
brze i d la tego  p roszę  zn o w u  o n ad e s ła n ie  m i jed n eg o  ru lonu  ty ch  k arp ack ich  
p ig u łek  p rzeczyszcza jący ch .

P rzem y śl, 2/III. 1909, ul. G o łę b ia  14.
Z  W ysokiem  p o w aża n ie m  A d o lf  Kunerłh, m aszynista .

S zan o w n y  P an ie  A p te k a rz u !
U p rasza m  P a n a  up rze jm ie  o p rzy słan ie  m i o d w ro tn ą  p o cz tą  2 ru lonów  

p ig u łek  k arp ack ich . P a ń sk a  p ie rw sza  p rzesy łk a  b a rd z o  d o b re  p rzysług i w y św iad ­
c z y ła  m ej żon ie , d la tego  p rag n ę  je  m ieć  n ieustan n ie  u  siebie , 

b ło tzen p lo tz  (Ś ląsk  austr.) , 8 s ie rp n ia  1910.
Z  szacu n k iem  Fryderyk Salzbrunn, h a n d e l skór.

W ie lm o żn y  P an ie!

P roszę  o p rzy słan ie  za  p o b ran iem  p o cz to w em  2 ru lonów  „P ig u łek  lekar- 
sk ic h “ . R ó w n o cześn ie  w y rażam  P an u  n a jg łęb sze  p o d z ięk o w an ie  z p o w o d u  d o ­
b rego  d z ia łan ia  P ań sk ic h  p igu łek . O k o ło  10 la t c ierp ię  na  silną d o leg liw ość  k ataru  
żo łąd k o w eg o  i nic nie pom o g ło . Z a le d w ie  u ży łem  k ilka P ań sk ich  p igu łek , czuję  
się o w ie le  lep iej, a  dzisiaj p o  użyciu  kilku ru lo n ó w  jes tem  zu p e łn ie  u leczony. 
Je szcze  raz  w y rażam  m o je  n a jg łęb sze  podzięk o w an ie .

B anilla ru sk a  (B ukow ina), 12 m arca  1907.
Z  w y so k iem  p o w aża n ie m  P a w eł Jakowski.

W ielm o żn y  P an  A p te k a rz  Jan  F riedrich!
P ro szę  o ła sk a w e  p rzy słan ie  za  za liczką  4 ru lo n ó w  P ań sk ich  w y b o rn y ch  

p ig u łek  k arpack ich .
S kole (G alicya), 1 styczn ia  1911.

Z  w yso k im  szacu n k iem  Jan Chmurowicz, c. k. o ficyał sądow y.

Szan . P an  A p te k a rz  Jan  F ried rich  w  M alaczce!
P ro szę  m i p rz y s ła ć  6  p u d e łe k  P ań sk ic h  k arp ack ich  p igu łek , gdyż w iele

do b reg o  z d z ia ła ły  one  w  naszej gm inie, a  tak że  w y leczy ły  m oją córeczkę , k tó ra
dla  sw ej ch o ro b y  ocznej ju ż  p ó ł  roku  nie c h o d z iła  d o  szkoły .

H lu b o cza , 20/1X. 1910.
Z  sz acunk iem  Julia Żurkowa  w  H lu b o czy  p rzy  p u sz czy  P o łom sk ie j.

S zan o w n y  P an ie  A p tek a rzu ! Już  o d  w ielu  la t u ży w am  P ań sk ich  p igu łek  
k arp ack ich , a  zaw sze  ze znam ien itym  sku tk iem . P ro szę  p rze to  p rzy słać  m i znow u 
2 Tulony ty ch że  p ig u łek  za  zaliczką.

A n d ry c h ó w  (G alicya), 10 w rześn ia  1910.
Z  szacunk iem  Abraham Nebenzahl, h an d e l skór.

S zan . P an ie  A p te k a rz u !  Z  p o w o d u , że już  1 ru lon  P ań sk ich  p ig u łek  zd ro ­
w o tn y ch  sp o trzeb o w a łe m , a  tak o w e  cu d o w n ie  sk u tk o w a ły , w ięc  p ro szę  m i p rzy ­
s ła ć  jeszcze  2 ru lony . A d re s  P ań sk i p o d a łe m  już m oim  zn a jo m y m , i w  najb liż­
szym  czasie  d o stan ie sz  P an  w iele  zam ó w ień . Ś erdeczn ie  dzięk u jąc  za  to d o b re  
lek arstw o , p o zo sta ję  z szacunkiem

Karol Schiłłhelm.
T h e o d o rsh o f, 2 IV. 1911, p o cz ta  D zibulk i, p o d  K u likow em , (G alicya).
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MONOPOL
Herbata z Rączką

v t e i  11=

w szę d z ie  do nabycia.

5 0 0 0  K O R O N
z a p ła c ę  k ażd em u , k o m u  n ie  p o m o że  m o ja  m aść  „ R ia “ 
n a  b ezb o lesn e  w  p rzec iąg u  trzech  dn i u su n ięc ie  n a ­
g n io tk ó w , b ro d a w e k  i rogów ki. C e n a  s ło ik a  z lis tem  

g w aran cy jn y m  1 k o ro n a .

Kemeny, Kascliau i faCh. poczt. 12/552. w ę g r v .
Z n a k o m ic ie  d z ia ła ją cy  p ro sz e k  „ lx ia “ p rzec iw  p o c e ­

n iu  się  rą k  i nóg . 1 K or. 50  hal.

t i f tP K I  NA ZWIERZĘTA DRAPIEŻNE
wyrabia i dostarcza bardzo tanio  
Józef Leiner w waidhofen nad Ibbs.

(Niższa Austrya).

Odznaczone najw yższem i n agrodam i n a  w szystkich obesłanych w ystaw ach . 1 K
CENNIKI GRATIS i FRANCO.

Dyamenty do k ra ja n ia  szk ła  d la szk larzy  i domowego użytku
Nr. 1, d la szkła do ok ien  2 40 K.
Nr. 2. d la zw yk łego  i siln ie jszeg o  szkła 3'60 K.’
Nr. 3. d la szkła taftow ego 5-50 K.
Nr. 4. dla s iln ie jszego  szkła taftow ego su ­

row ego  i zw ierciad lan ego  8’_ K.
Nr. 5. je sz c z e  w ięk sze  15* _  k!
Nr. 6. n a jw ięk sze  2 0 — K.
Za zaliczką o 35 halerzy w ię c e j.----------- Za dobry I trw ały  m ateryał ręczy

JAN GROLICH, Laboratoryum  w Bernie Nr. 348 (M orawy).



W szystkiemu można zaradzić!
L udziom  p rz y  g ichcie , reu m a ty zm ie , isch ias, p o s trz a le  i t. d. 
p rz e z  n a c ie ra n ie  F ran c iszk a  Z m e rz lik a ra  „F lu id em  w ag ram sk im " 

(z m a rk ą  k rzyż). T y s ią c e  u d a ły c h  p rób . 
Z w ierzętom  p rzy  za raz ie  p y sk o w e j i rac icow ej, cze rw o n ce,

z a p o m o c ą  F ran c . Z m e rz lik a ra  „C reo liny  w ie ­
d eń sk ie j" . N ied o śc ig n io n y  ś ro d e k  leczn iczy  i z ap o b ieg aw czy , 

a  n a jta ń sz y  d ezy n fek cy jn y .
R oślinom  p rz y  c h o ro b ach  i p a so ż y ta c h , ja k  m szyce , czerw y , 
m ączn iak , g rzy b ek , rd za , śn ieć  itd . p rz e z  F ranc . Z m e rz lik a ra  

ciecz  w a p ie n n o -s ia rc za n ą  w ie lo k ro tn ie  w y p ró b o w a n ą .

Jedynie praw dziw a 
z chemicznej fabryki

Franciszka Zmerzlikara
NIEMIECKI WAGRAM kolo Wiednia.

N a  ż ą d a n i e  w y s y ła  p o u c z a j ą c e  i b o g a to  i l l u s t r o w a n e  b r o s z u r k i  n r .  14  a
g r a t i s  i f r a n c o .

Za pół darmo!
K to  ch ce  sw o ją  ro d z in ę  n a  d ł u g i e  l a t a  zao p a trz y ć  w  u b ran ie  i b ieliznę, tem u  
w y sy ła m  n a  żąd an ie  z a  1 8  k o r o n  p a c z k ę  zaw ie ra jącą  4 0  m e t r ó w  r e s z t e k ,  a  m ia­
now icie  : N ajlep szy  d re lich  na  m ate race , silny  o x fo rd  n a  koszu le , d o sk o n a łe  z e ­
firy n a  k oszu le  i sukn ie , l-m a  b a rc h a n , m a te ry a ły  n a  su kn ie  i b luzki, inlet, p łó tn o  
i inne. Vt^szystkie resz tk i są  w  d o sk o n a ły m  ga tu n k u , p o d  g w aran cy ą  b ez  skazy  
i d o  p ran ia . D ługość  p o je d y n c z y c h  resz tek  w y n o si o d  4 — 12 m . i m oże b y ć  k ażd a  

ja k  najlep ie j zuży tą . —  W y sy łk a  za  zaliczką.

LEOPOLD UILCEK, TKALNIA PŁÓTNA
W N A C H O D  (CZECHY).

P o d o b n e  l i s ty  d z i ę k c z y n n e  o t r z y m u je m y  c o d z i e n n i e :
„ Z  n a d e s ł a n y c h  r e s z t e k  j e s t e m  b a r d z o  z a d o w o lo n y .  B y łe m  z d u m io n y  d o b r o c i ą  i t a n i o ­

ś c ią  m a t e r y a ł u  i b ę d ę  P a n a  k a ż d e m u  j a k n a j g o r ę c e j  p o l e c a ł ,

P io tr  S c h i m k e ,  p r o b o s z c z  w  N i e d e r  L h o ta n " .

„ P r o s im y  o  p o n o w n e  p r z y s ł a n ie  n a m  3 p a c z e k  ta k i c h  r e s z t e k  j a k  w  r o k u  u b ie g ły m  
i m a m y  n a d z ie j ą ,  ż e  W P a n  n a s  i ty m  r a z e m  z a d o w o l i .  R ó w n o c z e ś n ie  m u s im y  p r z y z n a ć ,  ż e  
d o s ta r c z o n e  n a m  p r z e d  r o k ie m  r e s z tk i  s ą  p r a w ie  n ie z n i s z c z a ln e .

S io s tr y  M iło s ie r d z ia  w  F r ie d e r s d o r f ie .
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MILIONY LUDZI
używa na

Kaszel
chrypkę, ka tar i za flegm ien ie , d ła w ic ę  i 

kok lu sz, znakom itych  w  sm aku

KAISERA k a rm elk ó w  p iersio w y ch
ze znakiem  „3 jod ły“.

not. uw ierz, św iad ec tw  
C  | l | I I I  lekarsk ich  i p ry w a tn y ch  

y l l l l  ręczą  za  p ew n o ść  sk u t­
ków .

Żaden inny środek nie skutkuje 
tak znakom icie.

B ardzo  sm aczn e  i p rzy jem n e  w  użyciu  
b o m b o n y . T y lk o  m ark a  o ch ro n n a  
„ 3 jo d ły "  p o ręcza  o ryg inalny  w y ró b , o d ­
rzucać  energicznie  n aś lad o w n ic tw a . N a ­
b y ć  m o żn a  w  a p te k a c h  i d ro g u ery ach , 
a le  ty lko  w  p ak ie tach  p o  20  i 40  h. 

P u d e łk o  60  hal.

Aparat do wylęgania
K.. 4 5  —  w y lęg a  lep ie j niż k a ­
żd a  k u ra . —  Z a  d a rm o  n a  p ró b ę

G. MUCKE
P o t t e n d o r f  k o ło  W iednia .

C odzień  n a p ły w a ją  p o d z ięk o w an ia  n a ­
stę p u ją ce j treśc i:

 P rz y słan a  m i p rzesz łeg o  roku  w y-
lęgarka  p racu je  d o sk o n a le  i m ogę ją  k a ­
ż d em u  po lecić .

Z  szacunk iem  
K a ro l L ass in g , M unitz b. Saaz.

 B ardzo  je s te m  z a d o w o lo n y  z p rzy ­
słan eg o  m i a p a ra tu  d o  w y lęgan ia . F unk- 
cy o n u je  d o sk o n a le  i m ogę go k ażd em u  
po lecić .

Z  szacunk iem  
W a le n ty  P e rn e r ,

T isch au  b. T ep litz .

Każda kobieta musi
już  p o  p ie rw szem  uży c iu  p rz y ­
znać, że  jed y n ie  „krem Qrolicha“ 
ja k o  p e w n ie  d z ia ła jący  śro d ek , 
u trzy m u je  p ięk n o ść . D z ia ła  już 
po  2— 3 d n io w em  użyciu , to  też 
a ry s to k ra ty c z n y  św ia t k o b iecy  
u ży w a  go z n iep o ró w n a n y m  sk u t­
k iem . K rem  te n  je s t jed y n y m  
śro d k iem , k tó ry  czyni ce rę  p ię ­
k n ą , k w itn ącą , św ieżą  i w y g ła d z a  
zm arszczk i n a  tw a rz y  i szyi, w y ­
d e lik a c a  sk ó rę , o d św ie ż a  i od- 

m ła d n ia  w y g ląd . P ieg i, p la m y  w ą tro b ia n e  i o p a le n iz n a  zn ik a ją  
już p o  k ilku  d n iach . .'. C e n a  s ło ik a  K. 120 „C rem u  G ro lic h a “ , 
z k a w a łk ie m  „ m y d ła  G ro lich a“ K. 2 ’80. (P o rto  o so b n o ). 10 po r- 

cyj e k sp e d y u je  się  franco .
A d re s  z a m ó w ie n ia :

JAN GROLICH, D rogu erya  w  Bernie nr. 3 4 8 . (M o r a w y ).
□M51P[51P[51[51P[51[5ira



r M a ł y  „C iido -o lb rzym "  j e s t  na j lep szy m  m oto rem  na  św iec ie !
O d z n a c z o n y  18 p ie rw sz e m i n a g ro d a m i, z ło ty m i i s r e b rn y m i m e d a la m i.

NAJWIĘKSZY SKUTEK! Przeszło 1000 motorów ze świetnym  skutkiem w ruchu! 

ŚWIATOWEJ SŁAWY MOTORY KALLAIA
p o le c a  s ię  g o sp o d a rz o m , p rz e m y s ło w c o m  i rz e m ie ś ln ik o m  p o d  g w a ra n c y ą

F a b r y k a  m o t o r ó w  
i m a s z y n

Budapeszt VI., Fabrikgasse 28.
T e  m ałe  ,,c u d o -o lb rz y m y “ , m o to ry  z p a te n to w a n y m  sa m o zap a laczem , są  w  cenie  

i jakości b e z k o n k u ren cy jn e :

1
L u d w i k  Kal la i

1—1*50 siły konia K. 850
2—3  1250

.. „  1650
„  1850 

„ „  2 7 5 0  
.. „  3 6 0 0  

Ceny m otorów  aż do  100 
siły koni w edług  katalogu.

Eksport do 
wszystkich  

części św ia ta !

P roszę  ż ą d a ć  b o g a to  ilu s tro w an eg o  k a ta lo g u  i sp isu  m o to ró w  benzynow ych i ropnych  i lokom obil. Dla od- 
sp rzedaw ców  ba rd zo  ko rzystne . Zastępcy w szędzie poszukiw ani.

KWIECISTY ACCORDEON
PUDŁO Z KWIECISTENI IWUSI

w artystycznem wykonaniu 
i zestawieniu barw, 2-chórowa 
muzyka, 50 głosów, miły ton, 
10 klawiszy, silna sztaba, po­
dwójny miech, 10 rozmaitych 

wielkości ca. 35 cm.
w yjątk ow a cena Kor. 6'— .
z 3 rejestrami, 70 głosami, 
muzyka organowa Kor. T— .

Cennik wszystkich instrumetów muzycznych gratis.
H E N R Y K  S U H R ,  N euenrade nr. 361. —  Niem cy.
P ie rw sz a  i n a js ta r s z a  f a b ry k a  in s tru m e n tó w  m u z y c z n y c h , z a ło ż o n a  w  r . 1891.



Rok X X X I I I .
TRZYDZIESTY TRZECI ROK ISTNIENIA.

Tarnów, dnia 1. stycznia 1913. Nr. 1.

W a ru n k i p rz e d p ła ty :
k w a rta ł.:  p ó łro c z .: ro czn ie :

W  T a rn o w ie  k o r . 1'55 3 1 0  6 '2 0
N a  p ro w in c y i  „  1 '80 3 '6 0  7 '2 0
W  N ie m c z e c h  m rk . 3 ‘—  6 '—  12'—
W e  F ra n c y ! f ra n k . 4 '—  8 '—  16'—

W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  
3 d o la ry  ro c z n ie .

N u m e r p o jed yn czy  14 h a le rzy .

A d re s  R e d a k c y i i  A d m in is t r a c y i:

KSIĘGARNIA JÓZEFA PISZA w TARNOWIE
u lic a  K a te d r a ln a  1. 3 .

Telefon nr. 122. Tygodnik polityczny i ekonomiczno-społeczny

W y c h o d z i co n ied z ie lę  rano .

In s e ra ty  p rz y jm u je  s ię  p o  10 h a le rz y  o d  
w ie rs z a  1 -szp a lto w e g o  d ru k ie m  d ro b n y m  

(p e t it ) .

„N a d e s ła n e  p o  4 0  h a le rz y  o d  w ie rs z a . 
„R e k la m y **  p o  50 h a le rz y  o d  w ie rs z a .

U w ia d o m ie n ia  p ry w a tn e  p o  1 K o r .  o d
w ie rs z a .

P rz y  in s e ra ta c h  p o w ta rz a ją c y c h  się  
i  s ta ły c h  z n a c z n y  o p u s t

N ie o p ła c o n y c h  lis tó w  n ie  p rz y jm u je  
się, a  m a n u s k ry p tó w  n ie  z w ra c a .

□ □ ROK ZAŁOŻENIA 1886.

OTTONA FOERSTERA SYN
w  Tarnow ie, przy ulicy W a ło w e j 1. 4.

S k ła d  p łó c ie n  c z y s to  ln ia n y c h , rę c z n ik ó w , c h u s te k  d o  n osa , 
n a k ry ć  n a  s to ły  b ia ły c h  i  k o lo ro w y c h ,  s z y r ty n g ó w , s z y fo n ó w , 
d y m e k , p e rk a li  i z e f ir ó w  k o lo ro w y c h ,  d y w a n ó w , c h o d n ik ó w , k a p  
n a  łó ż k a ,  p o r ty e r ,  f ira n e k , p o k r y ć  n a  m e b le , c e ra t, p le d ó w , 
c h u s te k  w e łn ia n y c h ,  o ra z  b ie l iz n y  w e łn ia n e j P ro f. D ra  Jaegera .

W łasny w yrób bielizny m ęskiej i dam skie j, rów nież k o łd e r  

w atow anych i m ateraców . K il im y  w y ro b u  k ra jo w e g o .

P ró b k i i c e n n ik i n a  ż ą d a n ie  fra n k o . ::

□ □

□□□ □□□

‘ l i i i '

O D O  □ □ □ □□□ □□□
*1111

□□□ □□□

•m r

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a o n O D D O D D D D D n D O Q O D D O D Q n D O D D D D D D a D O O O D D O D D O O D D O a a D D D D D D D a a O D D O O a n O O D P D D D D a□ □□□□□□□□□□ n
□ □□□□□□□□□□ n
□  □ □  O □ □ □ □ □ □ □ □ O O O D D D □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  □ □  □
□ □□ O n n n  n□ □
□ O □
□ □ O□ □ □
□ □ a□ □ o
□ □□ o□ □□ O
o □ o□ □ a
□ □ o□ □ □□ a □ 
o □ □□ □□ □ □ □□ □
□ a o□ □ □ 
a □ o 
o □ o 
o o □

a o o □ □□ o 
o □□ o 
o o o o

Nowo otw arty Z A K Ł A D  M A L A R S T W A  dekoracyj nego 
i pokostnictwa

ROMANA TURKOWSKIEGO
w Tarnowie, przy ulicy Krakowskiej pod liczbą 10.

wykonuje malowanie kościołów, pokoi od 
najwykwintniejszych do najpojedyntszych, 
malowanie fasad, ja k o te ż  roboty pokost- 
nicze, malowanie drzwi, okien, portali 
i wogóle wszelkie roboty w zakres m alar­
stwa wchodzące. . . . . . .  Roboty wykonuje
gustownie i trwale według najnowszych 
wzorów i po najprzystępniejszych cenach.
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„ P O R A D N I K  O G R O D N IC Z Y ”
Organ T ow arzystw a ogrodniczego w  Tarnow ie.

Pisem ko popularne, opatrzone licznem i illu- 
stracyam i, pośw ięcone spraw om  ogrodnictw a  
w iejskiego, w ychodzi co m iesiąc i kosztuje 

z przesyłką pocztow ą: 
rocznie 3 kor. 6 0  hal., półrocznie 1 kor. 8 0  hal.

R ed ak cy a  i A d m in is tra c y a : U lica S em inary jska 1. 23 .
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„GOSPODARZ”
P o p u la rn e  i l lu s tro w a n e  p ism o  ro ln ic z e , p o św ię c o n e  w s z e lk im  g a łę z io m  
g o s p o d a rs tw a  w ie jsk ie g o , w y c h o d z i 2  r a z y  w  m ie s ią c u  p o d  r e d a k c y ą  
T . C Z A Y K O W S K IE G O , d y r e k to ra  c . k . S e m in a ry u m  n a u c z y c ie ls k ie g o  

ż e ń s k ie g o  w  B rz e ż a n a c h .

A rty k u ły  k ró tk ie , treśc iw ie  o p ra c o w a n e  p rzez  ludzi fach o w y ch , illustracye 
d o sto so w an e  d o  treści, a  p rzy tem  n iska  p ren u m era ta , o to  za le ty  „Gospodarza**.

Prenumerata roczna wraz z przesyłką pocztową wynosi K. 4-50.

Z g ło szen ia  p rzek azem  u p ra sz a m y  n a d s y ła ć  do

Administracyi „GOSPODARZA” w  Tarnowie  
ulica Różana Nr. U .

K to p ró cz  ca ło ro czn e j p re n u m e ra ty  p rzyśle  40  halerzy , o trzy m a „P rak ty czn y  
illu strow any  p o rad n ik  p rzy  w y ro b ie  w in  o w o co w y ch  i ja g o d o w y c h .“
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Ml
3  DROfiUERYA ORAZ SKŁAD F A R B , LAKIERÓW
q  I M ATERYAŁÓW  _

3 LUDWIK OOSTKIEWICZ g
W TARNÓW, UL. WAŁOWA.

f is Poleca: Wielki wybór kosmetyków, Perfumeryi, Wód M
W kolońskich, Pudru itp Szczotki, grzebienie, pugilaresy, )Ą
M torebki ręczne damskie. Wycieraczki kokosowe. Pasy
M do maszyn, oliwy do maszyn, farby, lakiery do podłóg,
M masa francuska do podłóg, lakiery emaliowe w dowol-
^  nych farbach.

M

Singera maszyny do szycia
do różnych celów

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
a  za tem  n ie ty lko  d o  u ż y t­
ku  p rzem y sło w eg o , lecz 
tak że  do  w sze lk ich  ro b ó t 
w c h o d z ą c y c h  w  zakres 
szycia  d o m o w eg o  jed y n ie  
u n a s  n a b y w a ć  m ożna.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

P rzy  zak u p n ie  zw ażać  
n a leży  n a  to , a b y  m a ­
sz y n a  n a b y tą  zo s ta ła  
w  n aszy ch  sk ła d a c h , DQ 
N asze  sk ła d y  p o z n a ć  m o ­
żn a  p o  u b o czn y m  znaku .♦♦♦♦♦t ♦♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Singer Co. Tow. Ahc, Maszyn do szycia
Tarnów, u lica  W ałowa. Filie we w szystk ich  w iększych  m ias tach .
U w a g a  I W s z e lk ie  m a s z y n y ,  s p r z e d a w a n e  p o d  n a z w ą  „ S in g e r a "  w  in n y c h  s k ła d a c h ,  s ą  w y r a b ia n e  
n a  s p o s ó b  j e d n e g o  z n a s z y c h  d a w n y c h  s y s te m ó w .  N ie  d o r ó w n u j ą  o n e  a to l i  a n i  p o d  w z g lę d e m  
k o n s t r u k c y i ,  a n i  d z ia ł a ln o ś c i ,  j a k  n i e m n ie j  t r w a ło ś c i ,  n a s z e m u  n a jn o w s z e m u  s y s te m o w i  m a ­

s z y n  d o  s z y c i a .

♦♦♦♦

♦i♦♦♦♦
♦♦



zegarmistrz

w Tarnowie, ul. Krakowska 1.4
Nad sklepem zegar kolejowy.

malarz pokojowo-dekoracyjny
w Tarnowie, ul. Bandrowskiego 1. 16.

Z a k ła d  o d z n a c z o n y  s re b rn y m  
m e d a le m  n a  w y s ta w ie  p rz e m .-  
r o ln ic z e j  w  T a r n o w ie  1905 r., 
ja k o te ż  n a  p o w s z e c h n e j w io ­
s e n n e j w y s ta w ie  w  W ie d n iu  
z ło t y m  m e d a le m  w  ro k u  1907. P o d e jm u je  się w s z e lk ic h  ro b ó t w  za k re s  

m a la rs tw a  w ch o d zą cych , p o k o jo w y c h , 
p o z ło tn ic z y c h  i la k ie rn ic z y c h , ja k o  to :  

fasad z w iszących  ru s z to w a ń , d rz w i,  

o k ie n , p o d łó g  itp ., ta k  w  m ie jscu , ja k  

i na p ro w in c y i,  u sku teczn ia ją c  je  szybko  
i ku za d o w o le n iu  S zan. P. T . P u b lic zn o śc i,

po cenach przystępnych



P i e m y  fcafolic&i m agazyn i pracownia Pufer

Stanisława Wrońskiego Syna
w T arnow ie, przy ulicy Rrafiowsiiiej i. 5.

P o l e c a  futra męskie ,  damskie ,  p od różne ,  kurtki, 
świtki, żakiety dam sk ie  o  futrze na wie rzchu ,  
kołnierze,  czapki,  za rękawki  i p o j e d y n c z e  skórki 
wszelk ich g a tunków  futer. C e n y  um ia rkow ane .

Rok za łożen ia  1842

JULIUSZ SILBIGER
hurtowny skład win węgierskich  
w Tarnowie, plac Katedralny.

W ŁA S N E WINNICE W  TOKAJU.

Cenniki w ysy ła  franco.
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HARFIARZ I g i  n a sz e  h a sł o
z b ió r  p ie śn i p a try o ty c z n y c h  i n a ­
ro d o w y c h  n a  c z te ry  m ę s k ie  g ło sy

z e b r a ł  i u ło ż y ł

STEFAN SURZYŃSKI

S e r y a  I— I V  a  4  K .

N a k ł a d e m  k s ię g a r n i  J ó z e f a  P i s z a .  
T a r n ó w  1910.

ZBIÓR PIEŚNI POLSKICH

o b y c z a jo w y c h  i o k o l ic z n o ś c io w y c h ,  
p i e ś n i  p a t r y o ty c z n y c h  i n a ro d o w y c h ,  
p io s n e k  ż a r to b l iw y c h  i to w a r z y s k ic h ,  
p o lo n e z ó w ,  m a z u r ó w ,  m a r s z ó w ,  k r a k o ­
w ia k ó w ,  k u j a w ia k ó w ,  o b e r t a s ó w ,  p io ­
s n e k  d la  S o k o łó w ,  a ry j ,  d u m e k  i ró ż n e j  
i n n e j  t r e ś c i ,  z  m e lo d y a m i  d la  m ło d z ie ż y  

p o l s k i e j  o p r a c o w a ł

STEFAN SURZYŃSKI

T o m ik  I., I I . i I II .  p o  1*20 K .

N a k ła d e m  i d r u k ie m  J ó z e f a  P is z a .  
T a r n ó w  1896,

B  ^ ^ o a a o o o o o a a o o o o o u ^ o o o o u o o u a o o o o n n a  ■  §oDaDDDDnDDooooDDDDnoDDODaDoaQDDDDDDaog
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■BBBBBBBBBBBB|
■  B  □aoDDoDDDDQDo Do o o DDDDDDDaoDaaDaDDDDDaDD
m  D □ ■  n  o■ s □ ■  n □

WIANEK MAJOWY
k u  czc i

■  o■  D
5  °  
■  S

Najśw. B ogarodzicy  Maryi.

15 p ie ś n i n a  c z te ry  g lo sy  
m ię sz a n e

u ło ż y ł

STEFAN SURZYŃSKI

C e n a  1 K o r .

N a k ła d e m  k s ię g a r n i  J ó z e f a  P i s z a .  
T a r n ó w  1891.

Dzieje Polski
t r e ś c iw ie  n a p is a ł

Stanisław Pallan
c. k. In sp ek to r okręgow y szkół 

ludow ych

W y d a n ie  p i ą t e .

N a k ła d e m  k s ię g a r n i  J ó z e f a  P i s z a .  
T a r n ó w  1908.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■BBBBBBBBBBBBBBBBBB



Ś w ia to w e j s ła w y  f a b ry k a  in s tru m e n tó w  
m u z y c z n y c h  i s tru n

fl. Osmanek w Schonbach i. B.
obok  E ger w  C zech ach .

D o s ta r c z a  z n a k o m ity c h  in s tru m e n tó w  m u ­
z y c z n y c h  i s tru n  w sz e lk ie g o  ro d z a ju ,  ja k  
s k rz y p c e  d la  u c z n ió w , p o  6 , 8  i 12 K . 
s k rz y p c e  k o n c e r to w e  o d  16 d o  24  K ., 
o rk ie s tra ln e  o d  30  d o  6 0  K ., —  s o lo w e  

o d  8 0  d o  1000 K .

S z k o ła  s k rz y p ie c  d la  s a m o u k ó w  K . 2 ’4 0 .

W io lo n c z e la
K o n tra b a s
G ita ra

C y tra

o d  18 d o  24  K . i w y ż e j
„ 54  „ 100 „
„ 6 ’7 0  „ 12 „

„ 14 „ 30  „

T r ą b a ,  p is to n  32  K . (Z a m ia n a  d o z w o lo n a ) .

R e p e ra c y e  w s z y s tk ic h  in s t ru m e n tó w  w y ­
k o n u je  s ię  s z y b k o  i ta n io .  C e n n ik i n a  

ż ą d a n ie  g ra tis  i f ra n c o .

25

(lid u  
Reum atyzm  

Darcie członków  
Bóle nerwowe

le c z y  trw a le  w y p r ó ­
b o w a n y  i z n a k o m ic ie  

z a o p in io w a n y

„ G l i e d e r g e i s t “
H offm anna z Klosterneuburg

C e n a  d u ż e g o  flakonu  2  Kor. ,  f lakon 
p ró b n y  1 K o r .  2 0  hal.

J e d y n e  m ie js c e  w y tw ó r s tw a  i g łó w n a  
w y s y łk a  „ A p te k a  p o d  s w . L e o p o ld e m "  

K lo s te r n e u b u r g  nr. 19 .

D o s ta ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h .  
W y s y łk a  z a  z a l ic z k ą  lu b  z a  n a d e s ła n ie m  

n a le ż y to ś c i ,  z  d o łą c z e n ie m  3 0  h a le rz y  za  
o p a k o w a n ie .  —  Z a m a w ia ją c y  6  fla sze k , 

o trz y m u je  fra n c o .



Polsko=czeska, chrześcijańska firm aKARESZi STOCKI
BREM EN, B A H NHO FSTRASSE Nr. 29.

przeprawia pasażerów do AMERYKI
i do w szystk ich  innych zam orskich kra jów , po bardzo niskich cenach, bez­
p iecznym i, znakom icie urządzonym i o krę tam i, w prost bez przesiadania się.

Doskonały, zdrowy w ik t. —  Rzetelna, uprzejm a usługa.
Podióż Oceanem trwa tylko ól / 2 dni, cesarskimi, pospiesznymi okrętami: 
Kaiser Wilhelm II., Kaiser Wilhelm der Grosse, Kronprinz Wilhelm, Kronprinzessin Cecilie

F irm a  KARESZ i STOCKI w  Bremen,
zna jąc am e ryka ń sk ie  us ta w y , zawsze chę tn ie  i b e zp ła tn ie  s łu ż y  d o k ła d n e n ii p o u ­
czen iam i, na żądanie w y s y ła  m ap y  i o p is y  A m e ry k i, a p rze d e w szys tk ie m  ud z ie la  
ra b y , ja k  na le ży  po d ro żow a ć , b y  bez p rzeszkód  dostać się aż na m ie jsce , b y  n ie  

narażać się na w ró ce n ie , a tern sam em  n ie  w y d a w a ć  p ie n ię d zy  na m arne.

C e le m  z a b e z p ie c z e n ia  m ie js c a  n a  o k rę c ie , n a le ż y  p o s ła ć  o d  k a ż d e j o s o b y  
z a d a te k  ZO kONM n a  a d re s  KarESZ i  StOCki, B rem en. Z a d a te k  te n  p o lic z ą  
s ię  za w sze  p rz y  p ła c e n iu  za  k a r tę  o k rę to w ą . P o  o d e s ła n iu  z a d a tk u  
o tr z y m a  k a ż d y  w a ż n ą  k a r tę  o k rę to w ą  w ra z  z d o k ła d n e m  p o u c z e n ie m  

o p o d ró ż y  d o  B re m e n  i w s z y s tk o  in n e , co  p o trz e b n e .

Ktoby chciał pośredniczyć, niechaj się zgłosi listownie.



D R U K A R N I A

J ó z e f a  P i s z a
w Tarnowie przy ul. Katedralnej 1. 3. 

(Telefon 122)

1

Wykonuje s ta rann ie  wszelkie w za= 
kres  d rukars tw a wchodzące roboty, 
u trzym ując z a w s z e  na składzie 
G 0T0W 6 DRUKI szkolne, parafialne, 
gminne, gospodarcze , notaryalne, 

adwokackie, sądowe i t. p.

W ydawnictwo
kalendarza

„T arnow ianin”
Rok XXXIV.

Wydawnictwo
tygodnika

. .P o g o ń "
Rok XXXIII.

Księgarnia poleca: 
Rsigź&i i zeszy ty  szkolne

Książki do nabożeństwa 
Książki na nagrody i 

PRZYBORY SZKOLNE w wielkim 
wyborze.

Główny sEtład papieru
kancelaryjnego, konceptowego, rysun* 
kowego i listowego w ryzach, librach 

i kasetkach.



Przez Wysokie e. k. Namiestnictwo koncesyonouiane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej, Oświęcim (Dworzec)

ZOFIA BI ESI A DECK A. 
 O Ś W I E C  IM........

sprzedaje bilety okrętowe do Ameryki i K anady I., 
II. i III. k lasą dla parostatków  pospiesznych, oraz 
wszelkie bilety kolejowe am erykańskie i kanadyjskie. 
Ceny ściśle wedle taryf okrętowych i kolejowych. 

Prospekta darm o i opłatnie.


